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Policjant miał wolne
- ale złodzieja
skutecznie złapał. str. 2

Głowno | SP nr 2
Miasto dołoży
do remontu 
Dwójki
Radni Rady Miejskiej 
w Głownie na sesji 
28 marca zdecydowali 
o przeznaczeniu 
dodatkowych 324 tys. zł, 
które pozwolą już teraz 
rozstrzygnąć przetarg 
na długo oczekiwaną 
termomodernizację Szkoły 
Podstawowej nr 2.

Przypomnijmy, że na wielo-
krotnie przez nas opisywaną, 
oczekiwaną od lat inwestycję, 
udało się pozyskać dofi nansowa-
nie w ramach Łódzkiego Obsza-
ru Metropolitalnego. Całość ma 
kosztować około 3.254.397 zł, 
a samo dofi nansowanie ma wy-
nieść około 1.819.901 zł. Termo-
modernizacja ma być realizowa-
na etapowo – najpierw, w tym 
roku, remontowany byłby budy-
nek szkoły, w przyszłym zaś hala 
widowiskowo-sportowa.

W ogłoszonym przetargu wpły-
nęła tylko jedna oferta – opiewa-
jąca na 2.749.000 zł, którą złoży-
ła fi rma Tom-Bud z Domaniewic. 
Firma zaoferowała wykonanie 
prac w terminie 6 miesięcy od 
przekazania placu budowy oraz 
6-letnią gwarancję. Przygotowując 
przetarg miasto przewidywało na 
ten cel 2.425.000 zł.  str. 4

Od obyczaju do mody
- czyli jak się zmieniają
polskie wesela. str. 20

Radni mają pretensję
do burmistrza Głowna
że nie mówi im wszystkiego. str. 5

Głowno | Inwestor wstrzymuje remonty i liczy się z wyjściem ze szpitala

Koniec szpitala 
czy blef?
Na wtorek 3 kwietnia wizja wycofania się 
inwestora, czyli Grupy Zdrowie, z planów 
zakupu szpitala w Głownie od Wyższej Szkoły 
Informatyki i Umiejętności w Łodzi stawała 
się coraz bardziej realna. Jeśli sprawdzi się 
czarny scenariusz, to tego samego dnia, gdy 
ze szpitala wyjdzie Grupa Zdrowie, jego 
dotychczasowy właściciel ogłosi upadłość. 

Jeżeli szpital w Głownie prze-
stanie istnieć, to największym 
przegranym będą wszyscy miesz-
kańcy miasta i okolic, którzy stra-
cą możliwość leczenia szpitalne-
go blisko miejsca zamieszkania, 
ale także punkt nocnej i świą-
tecznej pomocy lekarskiej, od 
października prowadzony przy 
szpitalnej izbie przyjęć. Zaniepo-
kojeni pracownicy szpitala mó-
wią, że raz straconego kontraktu 
z Narodowym Funduszem Zdro-
wia nie da się odzyskać i jeżeli 
placówka głowieńska wypadnie 
z sieci szpitali, to już do niej nie 
wróci. 

O zagrożeniu dla funkcjono-
wania szpitala w Głownie pisa-
liśmy już w Wieściach tydzień 
temu, po obradach miejskiej ko-
misji Oświaty Zdrowia i Kultu-
ry 27 marca, na której przedsta-
wiciele inwestora oraz burmistrz 
Głowna zaprezentowali nieprze-
jednane stanowiska. Stronom do 
tej pory nie udało się rozwiązać 
tego węzła gordyjskiego. 

Przypomnijmy, że – jak pisa-
liśmy – sfi nalizowaniu transakcji 
stanęła na przeszkodzie egzeku-
cja komornicza z majątku szpi-
tala, wszczęta na rzecz miasta 
Głowna, zmierzająca do wyegze-
kwowania od szkoły informatycz-
nej 2,1 miliona zł długu narosłego 
z  zaległości czynszowych w 
okresie, gdy uczelnia była jesz-
cze dzierżawcą, a nie właścicie-

lem nieruchomości szpitalnych. 
Grupa Zdrowie deklarowała go-
towość dobrowolnego spłacenia 
miastu wyżej wymienionego nie 
swojego długu, jeżeli egzekucja 
z nieruchomości zostanie wstrzy-
mana, by móc zakupić szpital od 
właściciela oraz zaoszczędzić 
około 10% na kosztach komor-
niczych. 

Druga prośba, jaką Grupa 
Zdrowie skierowała do władz 
miejskich, dotyczy zmiany za-
pisów umowy sprzedaży nieru-
chomości miejskich, zawartej z 
wyższą uczelnią w 2013 r. w taki 
sposób, by nie określała ona tak 
ściśle, jak dotychczas zakresu 
prowadzonej działalności lecz-
niczej. Inwestor twierdzi, że od 
momentu wejścia w życie ustawy 
o sieci szpitali, nie może zobo-
wiązać się, że będzie prowa-
dził określone oddziały w sytu-
acji, gdy to NFZ o tym decyduje. 
Trudno mu pod rygorem kary 
umownej w wys. 2 mln. zł brać 
na siebie odpowiedzialność za 
coś, na co nie ma wpływu, czy-
li za konsekwencje decyzji zapa-
dających w Ministerstwie Zdro-
wia czy NFZ. Równocześnie 
przedstawiciele Grupy Zdro-
wie zadeklarowali, że prowadze-
nie działalności leczniczej w jak 
najszerszym zakresie jest ich ce-
lem, podobnie jak rozwój szpitala 
i zwiększenie kontraktu z NFZ-
-em. 

Z kolei burmistrz Głowna 
Grzegorz Janeczek nie widzi 
możliwości zmiany tamtego aktu 
notarialnego. Mówi, że anekso-
wanie umowy, zmieniające wa-
runki określone w przetargu, w 

wyniku którego nieruchomości 
zostały sprzedane WSInf, mogło-
by zostać uznane za czyn karal-
ny. Ponadto chce mieć pewność, 
że po sprzedaży nieruchomości 
będzie tam prowadzony szpital, 
a zabezpieczeniem tego obecnie 
jest hipoteka i burmistrz nie wi-
dzi możliwości jej zmiany. 

nadzieja przygasa
Zagrożenie upadkiem szpitala 

jest poważne, a atmosfera wśród 
pracowników fatalna. Ludzie nie 
wiedzą, czy za kilka dni nie stra-
cą pracy, obserwują natomiast 
działania świadczące o zamiarze 
wycofania się inwestora, który 
w ostatnich miesiącach dał się im 
poznać z dobrej strony, regulując 
część zobowiązań szpitala z ze-
wnętrznymi partnerami, zapew-
niając regularność wypłat, wy-

posażając oddziały we wszelkie 
niezbędne lekarstwa, ale też re-
montując je i zakupując nowocze-
sny sprzęt (m.in. aparaturę do ba-
dań rtg, usg, ekg i in.).  

zwijanie żagli: 
inwentaryzacja 
sprzętu i przerwanie 
remontów
W poświąteczny wtorek, 3 

kwietnia, prezes spółki Szpital 
Głowno Grupa Zdrowie (której 
właścicielem pozostaje Aniela 
Bednarek, kanclerz WSInf) Da-
riusz Wojtasik otrzymał od swo-
jego zwierzchnika z ramienia 
Grupy Zdrowie polecenie wstrzy-
mania prowadzonych aktualnie 
prac remontowych oraz sporzą-
dzenia szczegółowej inwentaryza-
cji sprzętów zakupionych do szpi-
tala.  str. 10

eLŻBIeta wOLDan
-ROManOwICz

ela.woldan@lowiczanin.info

Stryków
Wystąpi zespół 
Moskwa

8 kwietnia, o godz. 18. w stry-
kowskim Domu Kultury wystąpi 
legenda polskiej sceny punkroc-
kowej – łódzki zespół Moskwa. 
Koncert w Strykowie będzie czę-
ścią punkowego weekendu, pod-
czas którego Moskwa odwiedzi 
również Gdańsk i Płock. Zespół 
zadebiutował w 1984 roku. Jego 
fani doskonale znają go z hitów ta-
kich jak: „Ja wiem, Ty wiesz”, czy 
„Tylu was”. Wstęp wolny.  ljs

Ekipa remontowa, 
która miała 
przygotować sale 
dla pacjentek na 
ginekologii, ma 
jedynie doprowadzić 
pomieszczenia do 
stanu, w którym mogą 
być zagospodarowane 
i w piątek opuścić 
oddział, nie remontując 
dalej sal ani łazienek, 
co było planowane.
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Głowno | Czujny po służbie

W czasie wolnym 
zatrzymał złodzieja
Profesjonalnym podejściem do policyjnych obowiązków 
wykazał się 24 marca jeden z dzielnicowych 
Komisariatu Policji w Głownie, który w dniu wolnym 
od służby zatrzymał na terenie miasta złodzieja 
damskich torebek, stosującego metodę na tzw. wyrwę.

Rysopis mężczyzny, który do-
konywał kradzieży torebek był 
policjantowi znany z jednej z służ-
bowych odpraw. Gdy funkcjona-
riusz jechał ul. Targową spostrzegł 
rowerzystę, którego wygląd i ubra-

nie odpowiadało rysopisowi zło-
dzieja.

Gdy podejrzany wszedł do jed-
nego ze sklepów, funkcjonariusz 
nie przerywając obserwacji, po-
wiadomił dyżurnego i poprosił o 

wsparcie. Zanim jednak przyby-
ły posiłki, podejrzany o kradzie-
że rozpoznał policjanta i próbował 
wyjść ze sklepu. Funkcjonariusz 
nie czekał na przyjazd kolegów 
i sam dokonał zatrzymania.

Podejrzanym o kradzieże oka-
zał się 26-letni mieszkaniec po-
wiatu zgierskiego. Przyznał się do 
kradzieży trzech torebek oraz do 
posługiwania się skradzionym do-
kumentem. Za te czyny grozi mu 
do 5 lat pozbawienia wolności. kl

Głowno | Zakończył jazdę na ogrodzeniu

Pijany kierowca 
miał sporo szczęścia

O sporej dawce szczęścia może 
mówić 25-letni mężczyzna, któ-
ry będąc pod wpływem alkoholu 
uderzył samochodem w drzewo, 
a następnie w ogrodzenie pose-
sji. Do zdarzenia doszło 27 marca, 
około godziny 11.35 przy ul. Żwir-
ki w Głownie.

Poruszający się Skodą Octavią 
od strony Kamienia mieszkaniec 
powiatu łowickiego nie dostoso-

wał prędkości, utracił panowanie, 
wypadł z drogi, następnie uderzył 
w przydrożne drzewo, jego pojazd 
przekoziołkował i wylądował na 
ogrodzeniu posesji. Mężczyzna 
opuścił samochód od własnych si-
łach. Okazało się, że wyszedł z tej 
sytuacji bez szwanku. Jak się oka-
zało, kierowca był pijany. W cza-
sie badania „wydmuchał” prawie 
2,5 promila alkoholu.  kl

Stryków | Przedświąteczna kradzież

Ograbiona torebka
29 marca, w sklepie spożyw-

czym przy pl. Łukasińskiego, 
okradziono mieszkankę gminy 
Stryków. 

Złodziejem była również kobie-
ta, która wykorzystując nieuwagę 
klientki robiącej zakupy, wycią-
gnęła z rozpiętej torby, jaką ta mia-
ła na ramieniu, portfel z gotówką 
w kwocie 800 zł oraz dokumen-
tami i kartą bankomatową, przy 
użyciu której krótko po kradzieży 
wypłacono kolejne 2 tys. zł. Zda-
rzenie miało miejsce ok. godz. 
9.10. Całość zarejestrował skle-
powy monitoring, o którego upu-

blicznienie Komisariat Policji w 
Strykowie wystąpi do prokuratury. 
Zapis z kamery pokazuje, jak sto-
jąca za klientką złodziejka ubrana 
w charakterystyczne jasno brązo-
we ponczo nakrywa nim torebkę, 
a następnie wkłada do niej rękę. 

Policja prosi o kontakt wszyst-
kie osoby, które robiąc tego dnia 
zakupy w centrum Strykowa, za-
uważyły coś podejrzanego, co 
mogłoby pomóc w ustaleniu 
sprawczyni. Jej rysopis to: ok. 50 
lat, tęga budowa ciała, okulary, 
średniej długości włosy koloru 
ciemny blond.  ljs

Stryków i okolice 
 28 marca, o godz. 11.40, w So-

snowcu na drodze krajowej 71 kie-
rujący samochodem marki VW Pas-
sat 47-letni mieszkaniec Łowicza 
jadąc z kierunku Zgierza potrącił 
przebiegającą przez jezdnię sarnę. 
Zwierzę padło na miejscu. 

 28 marca, o godz. 16.30 w 
Kiełminie na drodze krajowej 71 
kierujący samochodem marki Fiat 
20-letni mieszkaniec Łodzi jadąc w 
kierunku Zgierza nie zachował bez-
piecznej odległości od poprzedza-
jącego go Opla Astry kierowanego 
przez 34-letnią mieszkankę Łodzi. 
W wyniku uderzenia Astra przemie-

ściła się na przeciwległy pas ruchu 
i uderzyła w Opla Insignię kierowa-
ną przez 37-letnią mieszkankę Zgie-
rza. Osób rannych nie było. Policja 
ukarała sprawcę kolizji mandatem. 

 Tego samego dnia o godz. 
18.05 w Anielinie Swędowskim 
funkcjonariusze policji zatrzymali 
do kontroli 58-letniego mieszkańca 
Łodzi kierującego samochodem 
marki Mercedes. Kierowca miał 
w organizmie pół promila alkoholu. 

 29 marca o godz. 10.20 w 
bratoszewicach na skrzyżowaniu 
ulic Łódzka i Szkolna kierujący 
samochodem marki Citroen Xara 
70-letni mieszkaniec gminy Stryków 

skręcając w lewo nie ustąpił pierw-
szeństwa pojazdowi marki Renault 
Master kierowanemu przez 44-let-
niego mieszkańca Głowna. Spraw-
cę kolizji policja ukarała mandatem. 

Dmosin i okolice
 1 kwietnia, o godz. 21.30, KPP 

brzeziny została powiadomiona 
o tym, że na lewym pasie ruchu 
autostrady A-2 w kierunku na War-
szawę, na wysokości miejscowości 
Nowostawy Dolne, leżą dwa martwe 
małe dziki. Informacja została prze-
kazana do Centrum Zarządzania 
Autostradą, które zajęło się uprząt-
nięciem zwierząt. 

Stryków 
Miauczał 
o pomoc 

Użycie strażackiego wysięgni-
ka wymagało w środę, 28 marca, 
ratowanie kota, który wszedł na 
drzewo. Akcja miała miejsce przy 
ul. Sowińskiego po godz. 9 i wzię-
ły w niej udział dwa zastępy JRG 
PSP. Kot został oddany w ręce 
właściciela, który sam żadnym 
sposobem nie był w stanie nakło-
nić go do samodzielnego powrotu 
na ziemię.  ljs

Stryków
Pożar trawy 

W Poniedziałek Wielkanocny, 
2 kwietnia, strażacy z JRG PSP 
gasili w Strykowie pożar suchej 
trawy. Połać ok. 300 mkw płonęła 
przy ul. Brzezińskiej. Prawdopo-
dobną przyczyną pożaru było za-
prószenie ognia. Akcja gaśnicza, 
w której udział wziął jeden zastęp 
ratowników, trwała niecałe pół go-
dziny.  ljs

Niesułków
Plama na jezdni

Na odcinku o długości ok. 300 
metrów ciągnęła się plama oleju, 
którą w środę, 28 marca, w go-
dzinach popołudniowych, mu-
sieli usuwać strażacy z drogi wo-
jewódzkiej 708 w Niesułkowie 
Kolonii. Na miejscu pojawiła się 
JRG PSP Stryków. Do neutraliza-
cji cieczy użyto sorbentu. Chwilo-
wo na odcinku objętym sprząta-
niem trzeba było zastosować ruch 
wahadłowy. Właściciela pojazdu, 
który był sprawcą całego zamie-
szania, nie udało się ustalić.  ljs

Wola Błędowa
Nie dym, a para 

Podejrzenie pożaru w jednym 
z lokali budynku wielorodzinnego 
spowodowało strażacką interwen-
cję w Woli Błędowej, która miała 
miejsce 28 marca, ok. godz. 11.40. 
Alarm wszczęty przez osobę z są-
siedztwa dotyczył zadymienia, 
które po przyjeździe dwóch zastę-
pów ratowników z JRG PSP Stry-
ków, okazało się parą wodną spo-
wodowaną zagotowaniem wody 
w piecu centralnego ogrzewania. 
Piec wygaszono, a pomieszcze-
nia przewietrzono. Znajdująca się 
w lokalu 79-letnia kobieta została 
oddana pod opiekę rodziny.  ljs

Smolice
Dym z autobusu

W środę, 28 marca, ok. godz. 
22, dwa zastępy strażaków z JRG 
PSP, udały się na teren parkin-
gu jednej z hal magazynowych 
w Smolicach, po tym, jak jednost-
kę zaalarmowano o pożarze ko-
mory silnikowej autobusu. 

Po przyjeździe na miejsce oka-
zało się, że kierowca Mercede-
sa Benza sam opanował sytuację, 
a dym wydobywający się z pojaz-
du spowodowany były zapaleniem 
się paska klinowego. W autobusie, 
który na co dzień dowozi pracow-
ników magazynów, w chwili zaist-
nienia zdarzenia nie było pasaże-
rów.  ljs

Głowno | Po pożarze na Zabrzeźniańskiej

Pomoc dla pogorzelców 
płynie wartkim nurtem
Bardzo dużym 
zainteresowaniem cieszą 
się zbiórki darów dla osób, 
które ucierpiały w pożarze 
wielorodzinnego domu, do 
którego doszło 26 marca 
przy ul. Zabrzeźniańskiej 
w Głownie. Pomoc płynie 
naprawdę wartkim nurtem.

Przypomnijmy, że w pożarze 
drewnianego budynku dach nad 
głową straciło jedenaście osób, 
w tym dwie rodziny z dziećmi. 
Od razu zorganizowane zosta-
ły akcje niesienia pomocy dla lu-
dzi, którzy stracili w ogniu swój 
dobytek. Zbiórkę darów zorgani-
zowała Szkoła Podstawowa nr 3, 
której uczennicami są dwie dziew-
czynki, mieszkające z rodzicami 
w domu przy Zabrzeźniańskiej. 

W pomoc pogorzelcom włą-
czyło się wielu ludzi. Dary zbiera-
no również w pobliskim Miejskim 
Przedszkolu nr 3. Zbiórkę na rzecz 
pogorzelców prowadzi też radna 
z tej dzielnicy Beata Wszołek-Le-
wandowska (można się z nią kon-

taktować poprzez Facebooka lub 
mailowo na adres beatawszolek@
gmail.com). 

Chcący pomóc ludzie dobrej 
woli, od ponad tygodnia przyno-
szą ubrania, artykuły chemicz-
ne, spożywcze, przybory szkolne, 
ręczniki, pościel itp. Nie braku-
je również osób, które chciałyby 
przekazać osobom i rodzinom, 
które ucierpiały w pożarze np. 
meble czy sprzęt AGD.

Proces niesienia pomocy ro-
dzinom koordynuje MOPS. Jak 
usłyszeliśmy w ośrodku, wszyscy 
poszkodowani mają zapewniony 
dach nad głową. Część zatrzymała 
się u rodzin, dla części zorganizo-
wano lokale zastępcze. Jak powie-
działa nam dyrektor MOPS Boże-
na Polak, pracownicy ośrodka na 
bieżąco są w kontakcie z poszko-
dowanymi i sprawdzają jakie jesz-
cze mają potrzeby. To w MOPS 
najlepiej dowiadywać się jaką 
jeszcze pomoc można wyświad-
czyć np. w kontekście zapotrzebo-
wania na meble czy sprzęty.

Dyrektor Bożena Polak, rad-
na Beata Wszołek-Lewandowska, 
jak i dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 3 Anna Zielińska podkreślają 
w rozmowie z nami, że odzew ze 
strony osób zainteresowanych nie-
sieniem pomocy poszkodowanym 
w pożarze przy Zabrzeźniańskiej 
jest naprawdę ogromny. – Ak-
cja spotkała się z naprawdę bar-
dzo dużym odzewem (...) – mówi 
w rozmowie z WG dyrektor Zie-
lińska. – To bardzo budujące, że 
jest takie zrozumienie dla ludzkie-
go nieszczęścia.  kl

Chcący pomóc ludzie 
dobrej woli, od ponad 
tygodnia przynoszą 
ubrania, artykuły 
chemiczne, spożywcze, 
ręczniki, pościel itp.

Stryków | Z obrad Rady Miejskiej 

Komisja rewizyjna zajmie się skargą
z ulicy Piłsudskiego

Do końca kwietnia komisja re-
wizyjna Rady Miejskiej Stryko-
wa rozpatrzy skargę dotyczącą 
działalności burmistrza Stryko-
wa w zakresie zarządzania dro-
gą dojazdową odchodzącą od ul. 
Piłsudskiego, a w szczególności 
w kwestii utworzenia tam parkin-
gu. Uchwałę w sprawie terminu 
podjęto na przedświątecznej sesji, 
która odbyła się 29 marca. 

Tło problemu opisywaliśmy 
w poprzednim wydaniu WG. 
Przypomnijmy tylko krótko, że 
Barbara Wojciechowska, miesz-
kanka ul. Piłsudskiego 1, od po-
nad roku w imieniu swoim oraz 

sąsiadów z ul. Rolniczej 10 sta-
ra się wykazać, że władze gminy 
popełniły błąd urządzając im pod 
nosem nie chodnik a parking. Pa-
radoksalnie to, co stało się kłopo-
tem mieszkańców, powinno być 
przyczyną ich zadowolenia. Kie-
dyś nie mieli utwardzonej drogi, 
zabiegali o nią, dziś ją mają. Tyle 
tylko, że zamiast chodnika urzą-
dzono parking, z którego korzysta 
prywatna fi rma, a dla pieszych po-
zostaje wybrukowana jezdnia.

Jak poinformował na sesji prze-
wodniczący Paweł Kasica, skar-
ga została przekazana do rozpa-
trzenia radzie przez Łódzki Urząd 

Wojewódzki, do którego posta-
nowiła zwrócić się mieszkanka 
Strykowa. Zanim podjęto uchwa-
łę w sprawie terminu rozpatrzenia 
skargi, przewodniczący komisji 
rewizyjnej radny Sylwester Kac-
przak zgłosił wniosek formalny 
o przerwę w obradach w calu za-
poznania się z jej treścią, aby ta 
oceniła, czy w ogóle należy ona 
do jej właściwości. Po przerwie 
uchwała została przyjęta 12 głosa-
mi za, przy 3 wstrzymujących się. 
Posiedzenie komisji rewizyjnej w 
kwestii rozpatrzenia skargi zapla-
nowano na wtorek, 10 kwietnia, 
o godz. 13.  ljs

Zgierz | Komenda Powiatowa Policji

Co uczniowie wiedzą o ruchu drogowym
Komenda Powiatowa Policji 

w Zgierzu organizuje w kwietniu 
dla uczniów szkół podstawowych 
oraz gimnazjów kolejny Turniej 
Wiedzy o Bezpieczeństwie w Ru-
chu Drogowym.

Placówki mogą nadsyłać swoje 
zgłoszenia do 12 kwietnia. Zma-
gania na etapie powiatowym od-
będą się 25 kwietnia w Ośrodku 
Kultury i Rekreacji w Zgierzu.

Każda zainteresowana szkoła 
może zgłosić trzyosobowy zespół. 

W przypadku „podstawówek” 
w składzie mogą być dwie dziew-
czynki i chłopiec bądź dwóch 
chłopców i jedna dziewczynka. 
Składy drużyn gimnazjalnych 
mogą być skonstruowane dowol-
nie. Szkoły, które chciałyby aspiro-
wać do konkursu ogólnopolskiego 
powinny zgłaszać zespoły cztero-
osobowe (po dwie dziewczynki 
i dwóch chłopców).

Zgłoszenia należy przesłać na 
adres Komendy Powiatowej Po-

licji w Zgierzu (ul. Długa 58/60, 
95-100 Zgierz) lub faxem na nu-
mer (42)714-22-89 do 13 kwiet-
nia. Formularz można pobrać na 
stronie internetowej komendy po-
wiatowej lub Kuratorium Oświa-
ty.

Dodatkowe informacje są do-
stępne u naczelnika Wydziału Ru-
chu Drogowego KPP Zgierz pod-
kom. Mariusza Moszczyńskiego 
pod numerem (42)714-22-16 lub 
pod numerem (42) 714-22-92.  kl
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DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

Spotkanie w Niesułkowie | Prawo i Sprawiedliwość przed wyborami samorządowymi 

PiS na pewno wystawi 
kandydata na burmistrza
Spotkanie w konwencji pytań i odpowiedzi 
zorganizowało w miniony wtorek, 3 kwietnia, 
w Niesułkowie Prawo i Sprawiedliwość. Było ono 
częścią cyklu rozmów o Polsce z Polakami przed 
nadchodzącymi wyborami samorządowymi. 

W Niesułkowie nie pojawiła się 
europoseł Urszula Krupa, choć 
termin rezerwowany był głów-
nie pod jej kątem. Nie pojawił się 
również poseł Waldemar Buda. 
Europosłanka usprawiedliwiła 
swoją nieobecność chorobą, nato-
miast poseł – nagłym wezwaniem 
do Warszawy. 

Byli natomiast: poseł Marek 
Matuszewski, Tomasz Jędrzej-
czak – wicedyrektor łódzkiego 
oddziału KRUS i radny Rady Po-
wiatu Zgierskiego, Robert Przy-
była – dyrektor oddziału ŁODR 
w Kościerzynie, Zbigniew Ant-
czak – szef powiatowego PiS, rad-
ny Rady Powiatu Zgierskiego oraz 
Krzysztof Bandurowicz – radny 
Rady Miejskiej w Strykowie, któ-
rego organizatorzy zaprosili do 
stołu prezydialnego, choć ten po-
czątkowo wybrał sobie miejsce 
wśród publiczności. 

Rolę gospodarza spotkania peł-
nił Daniel Walak, szef strykow-
skich struktur partii. Rozrywko-
wej atmosfery na rozpoczęcie 
i  zakończenie dostarczył miejsco-
wy zespół ludowy Lipkowianka 

wraz z kapelą. Zanim z sali pa-
dły pytania, poseł Marek Matu-
szewski przedstawił skrócone ka-
lendarium najbliższych istotnych 
z punktu widzenia PiS wydarzeń. 
Parlamentarzysta poinformował, 
że 14 kwietnia w Warszawie od-
będzie się konwencja PiS oraz 
partii wchodzących w skład koali-
cji Zjednoczonej Prawicy, podczas 
której ofi cjalnie rozpoczęta zosta-
nie wyborcza kampania samo-
rządowa. Po konwencji politycy 
ruszą w Polskę, by przekazywać 
swój program. Poseł Matuszew-
ski zaprosił również wszystkich 
do wzięcia udziału w uroczysto-
ściach ósmej rocznicy katastrofy 
smoleńskiej, które odbędą się 10 
kwietnia, na placu Piłsudskiego 
w Warszawie i podczas których 
odsłonięty zostanie pomnik po-
święcony ofi arom tragedii. 

Drugim z poruszonych w Nie-
sułkowie przez posła Matuszew-
skiego tematem było rolnictwo 
i działania rządu zmierzające do 
podnoszenia opłacalności pro-
dukcji. Parlamentarzysta poinfor-
mował, że w najbliższym czasie 
w tej sprawie planowane jest spo-
tkanie ministra Krzysztofa Jurgie-
la z rolnikami w Sieradzu. Marek 
Matuszewski zapowiedział rów-
nież, choć bez podawania szcze-

gółów, że są plany wykupu jednej 
z dużych sieci handlowych, po to 
by mogła ona sprzedawać wyłącz-
nie polskie produkty. 

O co pytano
Uczestnicy spotkania pytali na-

tomiast o: nowelizację ustawy o 
IPN-ie oraz rolę w pracach nad 
nią liczącego ponad 130 członków 
zespołu ds. dialogu polsko-izrael-
skiego  opanowanego obecnie 
przez PiS, stanowisko polskiego 
rządu w kwestii prac nad amery-
kańską ustawą h.r. 1226 związa-
ną z wypłatą odszkodowań przez 
Polskę za żydowskie mienie bez-
spadkowe, perspektywy zmody-
fi kowania programu „500+”, no-
welizację ustawy o ochronie praw 
zwierząt zakazującej m.in. ho-
dowli zwierząt na futra, plany libe-
ralizacji ustawy o obrocie ziemią, 
pomysły na rozwiązanie proble-
mu fi nansowania opieki nad do-
rosłymi niepełnosprawnymi, w 

końcu również o leki ratujące ży-
cie, które ciągle trafi ają za granicę 
i obowiązkowe szczepienia dzieci. 

Odpowiedzi udzielone przez 
posła Marka Matuszewskiego róż-
niły się szczegółowością i konkre-
tem. Jedna z szerszych dotyczyła 
500+. Jak poinformował poseł, w 
tej chwili w PiS i rządzie toczą się 
prace nad modyfi kacją programu, 
po to, by był on bardziej dostępny. 
Pod uwagę brane są różne rozwią-
zania, m.in. wsparcie na pierw-
sze dziecko lub objęcie pomocą 
dzieci do momentu usamodziel-
nienia, czyli zakończenia nauki. 
– Zobaczymy, co z tego wynik-
nie, na pewno prezes Jarosław Ka-
czyński, który jest pomysłodawcą 
programu, dał zadanie, aby był on 
jeszcze lepszy niż dotychczas – 
powiedział Marek Matuszewski. 

Parlamentarzysta podkreślił, 
że wszystko będzie zależało od 
możliwości fi nansowania, któ-
re na starcie programu zapewniło 
uszczelnienie podatku VAT, ale 
nie tylko, bo również uszczelnie-
nie granic przed przemytem pa-
liwa, papierosów czy alkoholu. 
Jako źródła fi nansowania zmo-
dyfi kowanego 500+ poseł Ma-
tuszewski wymienił kontynuację 
działań celno-skarbowych, ale 
również dochody z rozwoju no-
wych technologii w biznesie. 

Przejąć starostwo, 
umocnić się w Strykowie 
W kwestii jesiennych wyborów 

samorządowych wypowiadał się 
szef powiatowego PiS Zbigniew 
Antczak.  str. 36

Kandydat PiS 
na burmistrza 
Strykowa dla nikogo 
nie powinien być 
zaskoczeniem, 
ponieważ jest to osoba 
znana w lokalnym 
kręgu samorządowym.

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Gawęda o Armenii i Gruzji
We wtorek, 17 kwietnia, o go-

dzinie 18.00, w Miejskim Ośrod-
ku Kultury odbędzie się kolejne 
spotkanie z podróżnikami z Pol-
skiego Towarzystwa Tatrzańskie-
go, z którym ośrodek współracu-
je od lat. Tym razem tematem nie 
będą jednak Tatry, a Gruzja i Ar-
meniia.

Prelegentem w czasie spotkania 
zatytułowanego „Kamienie sil-
niejsze niż człowiek” będzie Piotr 
Fagasiewicz.

W planie opowieść o ludziach, 
zabytkach i górach Armenii i Gru-
zji. Opowieść będzie wzbogacona 
zdjęciami i materiałami fi lmowy-
mi. Wstęp wolny.  kl

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

Plastyczny sukces Natalii 
Jasińskiej

Duży sukces na swoim koncie 
zanotowała podopieczna koła pla-
stycznego MOK w Głownie Nata-
lia Jasińska, która zdobyła pierw-
szą nagrodę szesnastej edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu Pla-
stycznego „Tradycje Wielkanoc-
ne”, organizowanego przez Płocki 
Ośrodek Kultury i Sztuki. Wrę-
czenie nagród odbyło się 23 mar-
ca w Urzędzie Miasta w Płocku

Praca dwunastoletniej plastycz-
ki to akwarela, inspirowana kra-
kowska tradycją Niedzieli Pal-
mowej. Pierwsza nagroda w tym 
konkursie jest o tyle cenna, że cie-
szy się on bardzo dużym zaintere-
sowaniem. Na tegoroczną edycję 
nadesłano 1.821 prac. Przygoto-
wali je podopieczni 152 placówek 
oświatowych, kulturalnych i wy-
chowawczych z całej Polski.  kl

Stryków | Wędkarze 

Swojego akwenu 
będą pilnować sami 

Rada Powiatu Zgierskiego na 
wniosek starosty na ostatniej se-
sji, 30 marca, wyraziła zgodę na 
utworzenie Społecznej Straży Ry-
backiej Nr 2 przez Stowarzysze-
nie Ekologiczno-Wędkarskie „Za-
lew” w Strykowie i uchwalenie 
regulaminu tej straży. To kolejny 
krok naprzód dla organizujących 
się od ubiegłego roku na nowo 
na większym akwenie strykow-
skich wędkarzy.

Jak powiedział szef stowarzy-
szenia „Zalew”, Maciej Piaskow-
ski, uchwała pozwoli formalnie 
usankcjonować stowarzyszenio-
wą społeczną straż rybacką, któ-
ra do tej pory działała w struktu-
rach Społecznej Straży Rybackiej 

Powiatu Zgierskiego utworzo-
nej przez Okręg PZW w Łodzi. 
Ochotnicy do nowo formowa-
nej straż obwodu rybackiego nr 1 
rzek Moszczenica i Malina zgłosi-
li swój akces pilnowania porządku 
już na zebraniu nadzwyczajnym 
stowarzyszenia, które odbyło się 
w październiku ubiegłego roku. 

Na czele formacji stanął ko-
mendant Janusz Walter. 20-oso-
bowa grupa wykonywać będzie 
czynności kontrolne i zabezpie-
czające na nowym, powiększo-
nym od ubiegłego roku akwenie 
dzierżawionym przez stowarzy-
szenie, w skład którego oprócz za-
lewu w Strykowie wchodzi rów-
nież m.in. zbiornik w Białej.  ljs

Stryków | Jednostka OSP

Będą letnie półkolonie 
Jednostka OSP w Strykowie 

wspólnie z gminą Stryków orga-
nizuje w tym roku letnie dwuty-
godniowe półkolonie. Będą one 
przeznaczone dla dzieci w wie-
ku od 7 do 14 lat z terenu gminy 
Stryków, a odbywać się będą w 
dniach od 2 do 6 lipca oraz od 9 do 
13 lipca w godzinach od 7. do 17. 

W programie m.in.: zajęcia rekre-
acyjno-sportowe na sali jednostki 
przy ul. Targowej 19 oraz na Or-
liku, zajęcia plastyczne, muzyczne 
i edukacyjne, pokazy udzielania 
pierwszej pomocy. Zapisy rozpo-
czynają się 16 kwietnia i potrwają 
przez miesiąc. Szczegółowe infor-
macje pod nr tel: 510-472-488. 

Natalia Jasińska. 
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LILIanna JÓŹwIaK
-StaSzewSKa

lila.staszewska@lowiczanin.info

RZUT OKIEM | PRZESZŁA PROCESJA

Tradycyjnie w Wielki Piątek ulicami 
Głowna przeszła procesja drogi 
krzyżowej. Idący w niej wierni wyruszyli 
po godz. 20.15 sprzed kościoła 
św. Jakuba Apostoła, by przejść 
ulicami Łowicką, Zgierską, Swobodą 
i Sikorskiego do kościoła św. barbary 
na Osinach. Na kolejnych stacjach drogi 
krzyżowej odczytywano rozważania 
i modlono się. Drewniany krzyż między 
stacjami niosły różne grupy osób, np.: 
dzieci, ojcowie, matki, pracownicy służby 
zdrowia, dziewczęta. Na czele procesji 
szli harcerze ZHP z pochodniami, a wielu 
uczestników nabożeństwa niosło 
ze sobą lampiony. Nad bezpieczeństwem 
czuwała policja i straż pożarna. ewr

Stryków
Od poniedziałku 
inwentaryzacja

Od 9 kwietnia, przez 2 tygo-
dnie, czyli do 21 kwietnia, w stry-
kowskiej bibliotece odbywać się 
będzie inwentaryzacja zbiorów 
bibliotecznych, czyli skontrum. 
Z tego powodu biblioteka będzie 
nieczynna, więc zachęca czytel-
ników do wcześniejszego wypo-
życzenia większej ilości książek. 
Za nieterminowe oddanie ksią-
żek biblioteka nie będzie pobierać 
opłat, w przypadku jeżeli termin 
zwrotu przypada na okres inwen-
taryzacji.  ljsE
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Radni gminy Głowno
gotowi uszczuplić rezerwę,
by zapłacić to, co nakazał sąd. str. 8

REKLAMA

Głowno | Szkoła Podstawowa nr 2

Miasto dołoży do remontu
dokończenie ze str. 1
Biorąc pod uwagę wynoszącą 

324 tys. zł różnicę między ocze-
kiwaniami firmy a przewidzia-
ną kwotą, władze miasta stanę-
ły przed wyborem: unieważnić 
pierwsze postępowanie, z nadzie-
ją, że w drugim przetargu wpłyną 
niższe oferty (co byłoby ryzykow-
ne, gdyż nie ma żadnych gwaran-
cji, że takowe by się pojawiły) czy 
też dołożyć brakujące pieniądze, 
rozstrzygnąć przetarg już teraz  
i bez zbędnej zwłoki przystąpić  
do termomodernizacji „Dwójki”.

Ostatecznie burmistrz Grze-
gorz Janeczek wybrał drugą  
z opcji i przedstawił radnym pro-
pozycję uchwały ws. zmian w bu-
dżecie, na mocy których brakują-
ce pieniądze dołożono. Na sesji 28 
marca radni jednogłośnie zgodzi-
li się na dołożenie środków. Dzię-
kował im za to zarówno obecny 
na sesji wiceburmistrz Grzegorz 
Urbanik, jak i dyrektor „Dwój-
ki” Beata Pilarska. – To inwesty-
cja oczekiwana od lat – mówi-

ła. – Mam nadzieję, że nie będzie 
więcej (po zakończeniu inwestycji 
– przyp. red.) tematu SP nr 2.

Chcąc nie chcąc
O ile na samej sesji na temat do-

łożenia środków nie dyskutowano, 
o tyle na mającej miejsce dwa dni 
wcześniej Komisji Gospodarki  
i Budżetu radni o sprawie mówi-
li. W kwestii dołożenia pieniędzy 
byli zgodni, że to typowa sytuacja 
patowa. Z jednej strony trzeba bo-
wiem dokładać kolejne pieniądze 
do remontu najnowszej przecież 
placówki oświatowej w Głownie. 

Radny, a zarazem dyrektor Ze-
społu Szkół Specjalnych w Głow-
nie Maciej Lisowski, podkreślał, 
że po zarządzanej przez siebie pla-
cówce, która w zeszłym roku zo-
stała poddana termomodernizacji, 
wie jak wiele daje taka inwesty-
cja. Ubolewał jednak nad tym, że  
w mieście pierwsza do remon-
tu jest najnowsza szkoła. – Pa-
miętam, że jak ja chodziłem do 
szkoły, to były zbiórki, obietnice 

– wspominał dzieje budowy SP 2 
radny. – Czekano na nową szkołę 
40-50 lat. 20 lat od wybudowania 
minęło. Piękna, z zastosowanymi 
nowatorskimi rozwiązaniami, naj-
piękniejsza w Polsce. Dziś musi-
my ją termomodernizować.

Z drugiej strony, w toku dys-
kusji podkreślano, że w zasadzie 
nie ma wyboru i środki znaleźć 
się muszą, bo termomodernizacja 
„Dwójki” jest konieczna i trzeba 
problem po prostu rozwiązać. 

Burmistrz Grzegorz Janeczek 
przypominał, że już na etapie po-
wstawania SP 2 wiele miasto 
kosztowała. Koszt budowy, pla-

nowany na 14 mln złotych, osta-
tecznie wyniósł około 22-23 mln, 
czyli tyle, ile mniej więcej wynosił 
wówczas... roczny budżet miasta. 
Włodarz miasta podkreślał też, że 
„Dwójka” powinna być remonto-
wana już kilka lat po oddaniu, ale 
nie było na to pieniędzy.

Podkreślał, że jeśli już udało się 
znaleźć źródło dofinansowania tej 
inwestycji, to trzeba iść za ciosem  
i tę szansę wykorzystać. – Jeste-
śmy w tej sytuacji pod ścianą (...)  
– mówił wiceprzewodniczący 
rady Krzysztof Parol. – Podjęcie 
innej decyzji (niż dołożenie 324 
tys. zł – przyp. red.) grozi tym, że 
straty będą większe (w przypad-
ku, gdyby inwestycja nie doszła do 
skutku i miasto nie skorzystałoby  
z możliwości wynikających z do-
finansowania – przyp. red.). Nikt  
z nas nie będzie w 100% przeko-
nany, ale nie bardzo jest wyjście. 

– Nie ma na co czekać – sko-
mentowała krótko przewodniczą-
ca komisji oświaty Elżbieta Koło-
dziej.  kl

Głowno | Gospodarka komunalna

W co zainwestuje MZK
Głosowanie nad przedstawio-

nym przez Miejski Zakład Ko-
munalny wieloletnim programem 
gospodarowania zasobem miesz-
kaniowym gminy na kolejne lata. 
miało miejsce na sesji 28 mar-
ca. W czasie obrad Rada Miejska  
w Głownie przyjęła także stawkę, 
jaka zostanie przekazana MZK  
na utrzymanie powierzchni użyt-
kowej w budynkach administro-
wanych przez zakład.

Jak wynika z przedstawione-
go radnym programu gospodaro-
wania mieszkaniowym zasobem 
miasta na lata 2014-2018, w tym 
roku zakład planuje wydać na re-
monty 65 tys. zł. W planach znaj-
duje się rozbiórka budynku przy 
ul. Rynkowskiego 36 (koszt sza-
cunkowy 15 tys. zł), a także wyko-
nanie sieci wodno-kanalizacyjnej 
do budynku, rozprowadzenie in-
stalacji w lokalach oraz podłącze-

nie do sieci miejskiej w lokalach 
przy Wojska Polskiego 49 (30 tys. 
zł) i Miłej 6 (20 tys. zł). 

Dotacja minimalnie 
większa
Wspomniana na wstępie dota-

cja na utrzymanie 1 m2 budynku 
administrowanego przez zakład 
będzie minimalnie większa niż do 
tej pory. W 2017 r. wynosiła ona 
9,90 zł/m2, teraz będzie to 10,04 
zł/m2. W skali całościowej poziom 
dotacji nie ulegnie jednak zmia-
nie, bo miasto przekaże zakłado-
wi taką samą kwotę jak w latach 
ubiegłych, czyli 100 tys. zł.

Dotacja jednostkowa wzro-
sła, gdyż w ciągu zeszłego roku 
zmniejszyła się łączna powierzch-
nia komunalnych lokali mieszkal-
nych, co ma związek ze sprzeda-
żą lokali w budynku Swoboda 8  
i Kopernika 33D.  kl

Głowno | MZK
Miasto nadal będzie 
finansować przejazdy 
autobusami

Jak co roku na wiosnę, radni 
Rady Miejskiej w Głownie pochy-
lili się nad sprawą dotacji przed-
miotowej dla Miejskiego Zakładu 
Komunalnego dotyczącej przewo-
zów komunikacją miejską. Na se-
sji 28 marca nie było niespodzia-
nek i radni jednogłośnie wyrazili 
zgodę na to, by i w 2018 koszty 
komunikacji pokryło miasto.

Komunikacja miejska cieszy 
się w Głownie dużą popularno-
ścią. Na posiedzeniu Komisji Go-
spodarki i Budżetu 26 marca dy-
rektor MZK Jacek Skwierczyński 
informował radnych, że dziennie 
autobusem miejskim podróżuje 
około 618 osób (głównie uczniów 
i osób dojeżdżających do pracy; 
dużo ludzi jeździ też komunikacją 
w dni targowe), czyli około 150 
tys. osób rocznie.

Miasto przekaże w ramach do-
tacji celowej kwotę 240 tys. zł, co 
ma pokryć całość kosztów prze-
wozów. Dzięki temu kolejny już 
rok jazda miejskim autobusem 
będzie dla pasażerów darmowa. 
Biorąc pod uwagę ilość przeje-
chanych kilometrów, którą zakład 
szacuje na 60.159, stawka dotacji 
do 1 przejechanego kilometra wy-
nosić będzie 3,99 zł.  kl

RZUT OKIEM | RADNI DLA TROJACZKÓW

Na sesji Rady Miejskiej w Głownie 28 marca miała miejsce miła uroczystość. Radni gościli na posiedzeniu 
Łukasza Skrobka – tatę urodzonych 8 stycznia głowieńskich trojaczków. Przypomnijmy, że panu Łukaszowi  
oraz jego narzeczonej Aleksandrze Perlińskiej urodziły się trzy córki: Ania, Milenka i Weronika. Ze względu na 
to, że przyszły na świat w drodze cesarskiego cięcia w 30. tygodniu ciąży, długo przebywały w szpitalu. Od kilku 
tygodni są w domu, ale ze względu na zdrowie nie mogły pojawić się na sesji. Radni ofiarowali pierwszym  
od 40 lat głowieńskim trojaczkom m.in. 740 pieluch. Rodzice otrzymali z kolei materiały przydatne do remontu 
domu. Przewodnicząca Rady Miejskiej wręczyła też dla nich specjalne przywieszki z imionami dziewczynek,  
by łatwo mogli rozpoznawać swoje pociechy. kl

Głowno | Opieka na zwierzętami 

W tym roku pieniądze bez zmian
W budżecie Głowna, podob-

nie jak przed rokiem, na zadania 
z zakresu opieki nad bezdomny-
mi zwierzętami i zapobiegania ich 
bezdomności zabezpieczono 135 
tys. zł. Uchwałę w sprawie przyję-
cia programu Rada Miejska przy-
jęła na sesji 28 marca.

Przypomnijmy, że posiadanie 
takiego programu jest obowiąz-

kiem wszystkich gmin. Każda ma 
czas na jego przyjęcie do końca 
marca. Treść samego programu 
co roku jest bardzo podobna. 

I tak, kwestie związane z opie-
ką nad zwierzętami z ramienia 
Urzędu Miejskiego prowadzić bę-
dzie Referat Ochrony Środowiska 
i Rolnictwa. Program realizowa-
ny jest przy udziale Miejskiego 

Zakładu Komunalnego oraz To-
warzystwa Przyjaciół Zwierząt 
„Arkadia”. W ramach programu 
zapewnia się m.in. czipowanie 
bezdomnych zwierząt, poszuki-
wanie dla nich nowych domów, 
zabiegi sterylizacji i kastracji 
zwierząt bezdomnych i kotów 
wolno żyjących, opiekę nad kota-
mi wolno żyjącymi itp.).

Tradycyjnie już miejsce pobytu 
zapewnione mają także bezdomne 
zwierzęta gospodarskie. W razie 
potrzeby trafią one na prywatnego 
gospodarstwa przy ul. Targowej 
w Głownie, z którym urząd ma 
podpisaną umowę. Miejski Za-
kład Komunalny ma także zawar-
te umowy z gabinetami wetery-
naryjnymi na całodobową opiekę  
w przypadku zdarzeń drogowych 
z udziałem zwierząt bezdomnych, 
zwierząt dzikich i kotów wolno 
żyjących.  kl

„Dwójka” powinna być 
remontowana już kilka 
lat po oddaniu, ale nie 
było na to pieniędzy.

Głowno | Czas napraw

Zaczną się remonty dróg
Zgodnie z zapowiedziami, roz-

poczynają się pozimowe naprawy 
dróg. Na pierwszy ogień poszły 
dziury w drogach asfaltowych. 

Głowieńskie drogi remontować 
będą dobrze już znane z poprzed-
nich lat firmy. Łataniem dziur w 
drogach asfaltowych zajmuje się 
firma Andro z Koluszek, której 
miasto zapłaci około 139 tys. zł. 

W najbliższych dniach roz-
pocznie się równanie dróg grunto-
wych. Prace te wykonywać będzie 
firma Grażyny Kupczyk z Uniejo-

wa, która wyliczyła koszt napraw 
na kwotę nieco ponad 43 tys. zł 
(39 gr/m2).

Wszystko wskazuje na to, że już 
niedługo miasto nie będzie musia-
ło korzystać przy remontowaniu 
dróg gruntowych z pomocy firm 
zewnętrznych. W planach jest bo-
wiem leasingowanie nowej rów-
niarki oraz zakupienie używanego 
walca. Przetarg na wyleasingo-
wanie równiarki został ogłoszony 
przed świętami. Jego wyniki po-
winny być znane po 6 kwietnia.  kl

Głowno | LGD Polcentrum

Szansa na dofinansowania
W czwartek, 12 kwietnia, o go-

dzinie 11. w sali konferencyjnej 
Urzędu Miejskiego przy ul. Nor-
blina 1 w Głownie odbędzie się 
spotkanie informacyjne dot. moż-
liwości finansowania projektów 
w ramach działalności Lokalnej 
Grupy Działania „Polcentrum”, 
której miasto jest członkiem.

Finansowanie można otrzymać 
w ramach tzw. ścieżek tematycz-
nych. Dotyczą one m.in. rozwoju 
infrastruktury, doposażenia grup 
funkcjonujących na terenie działa-
nia LGD, podejmowania i rozwo-
ju działalności gospodarczej, czy 
akcji zapobiegających wyklucze-
niu społecznemu.  opr. kl
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Głowno | O sprawozdaniach burmistrza na sesji: dlaczego nie mówił wszystkiego?

Radni chcieliby wiedzieć więcej
Część radnych Rady Miejskiej w Głownie na sesji 28 marca wyraziła 
niezadowolenie z faktu, iż burmistrz Grzegorz Janeczek nie informował ich 
o rozmowach toczących się w sprawie przyszłości szpitala. 

Do sprawy szpitala nawiązał 
na sesji Przemysław Kobacki. 
Odniósł się konkretnie do faktu, 
że nie pamięta on, by w przed-
stawianych na każdej sesji Rady 
Miejskiej sprawozdaniach z mię-
dzysesyjnej działalności burmi-
strza (w sprawozdaniach bur-
mistrz relacjonuje m.in. z kim się 
spotykał, czy brał udział w uro-
czystościach, imprezach, zebra-
niach, czy podpisywał jakieś akty 
notarialne, wspomina o rozstrzy-
gnięciach przetargów, zlecanych 
zadaniach itp.) padła informacja o 

tym, że burmistrz w rozmowach 
na temat szpitala w ostatnim cza-
sie uczestniczył. Radny złożył 
dodatkowo wniosek formalny o 
to, by sprawozdania z działalności 
międzysesyjnej burmistrz przesy-
łał do Biura Rady na dzień przed 
sesją, tak, by radni mieli okazję 
się z nimi zapoznać.

Zapewniający obsługę prawną 
obrad sesji mecenas Łukasz Pię-
tak odpowiedział, że nie widzi 
podstawy prawnej, która sank-
cjonowałaby takie wcześniejsze 
przesyłanie sprawozdań. Status 
miasta określa, że mają być one 
przedstawiane na sesji. Dodat-
kowo, radny nie może stawiać 
wniosków formalnych, które zo-
bowiązywałyby burmistrza do 
działań. Wnioski formalne mogą 

bowiem dotyczyć tylko działal-
ności rady. Przemysław Kobac-
ki w dalszej fazie dyskusji swój 
wniosek wycofał, ale w temacie 
i tak wywiązała się krótka dys-
kusja dotycząca meritum sprawy, 
a więc kwestii tego, czy bur-
mistrz powinien w sprawozda-
niach zaznaczyć, że brał udział 
w rozmowach ws. szpitala. Rad-
ny Przemysław Milczarek twier-
dził, że burmistrz każdego dnia 
bierze udział w wielu spotka-
niach i trudno oczekiwać, że w 
sprawozdaniu będzie wspominał 
o każdym z nich. 

Przewodnicząca rady Mag-
dalena Szajder oraz radny Woj-
ciech Baleja podkreślali jednak 
w odpowiedzi, że o tak ważnej, z 
punktu widzenia społeczeństwa, 

sprawie jak kwestia przyszłości 
szpitala radni powinni być in-
formowani. Ten drugi stwierdził 
nawet, że niewspominanie o to-
czących się w tym temacie roz-
mowach to po prostu wyraz bra-
ku zaufania do radnych.

Na sesji 28 marca pod nieobec-
ność burmistrza Grzegorza Ja-
neczka władze miejskie reprezen-
towali wiceburmistrz Grzegorz 

Urbanik, skarbnik Jolanta Pio-
trowska oraz sekretarz Magdale-
na Piotrowska. Ta ostatnia wyja-
śniała, że rozmowy ws. przejęcia 
szpitala mają charakter bizneso-
wy i toczą się pomiędzy obecnym 
właścicielem a zainteresowaną 
nabyciem Grupą Zdrowie. Przed-
stawiciele magistratu zostali za-
proszeni do tych rozmów po to, 
by zabezpieczyć interesy miasta, 
któremu właściciele szpitala są 
winni pieniądze, ale, w zasadzie, 
jedynie się im przysłuchiwali. Co 
podkreślała, sekretarz Piotrowska 
strony rozmów były zobligowane 
do zachowania poufności (w grę 
wchodziłby bowiem tajemnice 
fi rmowe itp.).

Sekretarz i wiceburmistrz za-
pewniali, że burmistrz ma na 
uwadze zarówno aspekt spo-
łeczny tej sprawy, jak i koniecz-
ność dbania o interesy miasta. 
Czy ostatecznie z impasu uda się 
wyjść, pokażą najbliższe dni. 

Głowno
Kiedy 
rozliczenie 
za Mrożyczkę

W ciągu kilku najbliższych 
miesięcy miasto Głowno powinno 
otrzymać pieniądze za wykonaną 
jeszcze w zeszłym roku inwesty-
cję w zagospodarowanie terenów 
rekreacyjnych nad zalewem Mro-
życzka.

Inwestycja kosztowała ponad 
1,7 mln zł. Większość tej kwoty 
(ponad milion) miała pochodzić 
z dofi nansowania ze środków Re-
gionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Łódzkiego. 
O to, na jakim etapie jest odzy-
skiwanie tych pieniędzy z Urzę-
du Marszałkowskiego, pytał na 
sesji 28 marca radny Przemysław 
Kobacki. W odpowiedzi wicebur-
mistrz Grzegorz Urbanik poinfor-
mował, że do końca marca zosta-
nie złożony wniosek o rozliczenie 
tej inwestycji. Urząd Marszałkow-
ski przeprowadzi następnie kon-
trolę, sprawdzi, czy inwestycja 
została wykonana właściwie. Do-
piero po tej kontroli będzie wia-
domo ile kosztów zostanie miastu 
zwróconych z unijnej kasy.

Przypomnimy, że w ramach 
tej jednej z największych inwe-
stycji ostatnich lat w okolicach 
zalewu działo się naprawdę wie-
le. Na górce Kapusty zbudowano 
park linowy, bliżej plaży powstało 
nowe molo, altana taneczno-kon-
certowa. Nad zalewem pojawiły 
się także pomosty cumownicze, 
miejsca piknikowe, zadaszone sta-
nowiska do grillowania, ścieżka 
edukacyjna, a przy wypożyczalni 
sprzętu powstał nowy plac zabaw. 
Do samej wypożyczalni zakupio-
no nowe rowery wodne. Nad Mro-
życzką pojawiły się również do-
datkowe ławki, kosze na śmieci, 
stojaki na rowery.  kl

Głowno 
W obwodach 
bez zmian

Powoli rozkręcają się przygoto-
wania do tegorocznych wyborów 
samorządowych. Rady podejmu-
ją obecnie uchwały ws. podziału 
miast i gmin na obwody wybor-
cze. Radni z Głowna zajmowali 
się tym tematem na sesji 28 mar-
ca. 

Podział na stałe obwody do 
głosowania nie uległ zmianie. 
W mieście funkcjonować będzie 
dziewięć obwodów i piętnaście 
okręgów wyborczych (z każdego 
okręgu wybierany będzie jeden 
radny). 

W obwodzie nr 1 Obwodowa 
Komisja Wyborcza będzie mia-
ła swoją siedzibę w Szkole Pod-
stawowej nr 1 (w obwodzie gło-
sować będą wyborcy z okręgów 
nr 11 i 12); w obwodach nr 2 i 6 
w Szkole Podstawowej nr 2 (ob-
wód 2 to okręgi nr 7 i 8, obwód nr 
6 obejmuje głosujących w okrę-
gu 6); w obwodzie nr 3 w Gimna-
zjum Miejskim (okręgi nr 1 i 2); 
w obwodzie nr 4 w Urzędzie Miej-
skim przy ul. Dworskiej (okręgi nr 
9 i 10); w obwodzie nr 5 w Szko-
le Podstawowej nr 3 (okręgi 13 
i 14); w obwodzie nr 7 w Zespo-
le Szkół nr 1 im. R. A. Ceberto-
wicza (okręgi 3 i 4); w obwodzie 
nr 8 w Miejskim Ośrodku Kultu-
ry (okręg nr 5); w obwodzie nr 9 
w Miejskim Przedszkolu nr 3 
(okręg nr 15). 

O tym, które ulice należą 
do którego okręgu będziemy przy-
pominać bliżej wyborów.  kl

O tak ważnej, 
z punktu widzenia 
społeczeństwa, 
sprawie jak kwestia 
przyszłości 
szpitala radni powinni 
być informowani.

JaKUB
LenaRt

jakub.lenart@lowiczanin.info

Głowno, Kalinów | Ćwiczenia strażackie

Przećwiczono trzy scenariusze
Kilkudziesięciu 
strażaków z terenu 
województwa łódzkiego, 
w głównej mierze 
z powiatu zgierskiego, 
27 marca wzięło 
udział w ćwiczeniach 
zorganizowanych w lesie 
pod Kalinowem.

Ćwiczenia nosiły kryptonim 
„Zgierz WOO (Wojewódzki Od-
wód Operacyjny) 2018”. Rozpo-
częły się one odprawą na parkingu 
za stacją paliw Orlen w Głownie. 
Ćwiczyli razem strażacy zawodo-
wi ze Strykowa, Zgierza, Ozor-
kowa, a także ochotnicy z jedno-
stek OSP w Głownie, Strykowie, 
Woli Zbrożkowej, Popowie Gło-
wieńskim, Lipce, Kiełminie, Koź-
lu. Na miejscu pojawili się także 
przedstawiciele Wojskowej Stra-
ży Pożarnej z lotniska w Leźni-
cy Wielkiej oraz specjalny pluton 
poszukiwawczy (OSP Justynów, 
OSP Jędrzejów) z psami. 

W ćwiczeniach uczestniczył 
m.in. zastępca komendanta wo-
jewódzkiego PSP w Łodzi bryg. 
Grzegorz Janowski oraz komen-
dant Komendy Powiatowej PSP 
w Zgierzu st. bryg. Zbigniew 
Grzelak. Ćwiczeniami kiero-
wał dowódca JRG PSP w Stry-

kowie mł. bryg. Barłomiej Tom-
czuk. Wyjazd strażaków, którzy 
jechali na miejsce ćwiczeń do lasu 
pod Kalinowem drogą krajową nr 
14, zabezpieczali policjanci. Ze 
względu na leśne usytuowanie, 
ćwiczeniom przyglądali się tak-
że przedstawiciele Nadleśnictwa 
Grotniki.

Ćwiczenia zakładały trzy sce-
nariusze związane z zabawą (hipo-
tetycznej) grupy ludzi w lesie. Je-
den przewidywał pożar wywołany 
ogniskiem, drugi wypadek drogo-
wy, a trzeci poszukiwania dwóch 
zaginionych w lesie osób. Z wra-
ku samochodu wydostawano fan-
toma, zaś grupa poszukiwawcza 

musiała odnaleźć dwie osoby, 
które wcześniej ukryto na terenie 
lasu. Jak relacjonuje zastępca do-
wódcy JRG PSP w Strykowie st. 
kpt. Adam Antczak, ćwiczenia, 
pomimo kilku nieprzewidzianych 
awarii sprzętu, przebiegły spraw-
nie. Nasz rozmówca jest przeko-
nany, że były one bardzo przydat-
ne tak dla strażaków zawodowych, 
jak i dla ochotników. – Ochotni-
cy mogli przećwiczyć sprawność, 
używanie sprzętu czy jazdę tere-
nową – ocenia. – Ćwiczenia były 
też użyteczne dla kadry kierowni-
czej PSP. Co najmniej raz na dwa 
lata, takie ćwiczenia powinno się 
organizować.  kl

Dla druhów była to okazja do sprawdzenia się w trudnym terenie. 

O założeniach ćwiczeń opowiada na krótkiej odprawie dowódca JRG 
PSP w Strykowie bartłomiej Tomczuk. 

Strażacy ćwiczyli gaszenie pożaru w lesie.
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Strażacy uważnie słuchają przed rozpoczęciem ćwiczeń.
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Stryków | Radni uchwalili

Szkoła w Dobieszkowie przetrwa
Gmina Stryków dołoży 
z własnego budżetu  
do funkcjonowania szkoły 
na terenie Centrum 
Kształcenia i Wychowania 
OHP w Dobieszkowie.

Na ubiegłotygodniowej sesji, 
29 marca, Rada Miejska przyjęła 
uchwałę, która pozwoli przetrwać 
placówce po zmianach spowodo-
wanych reformą oświaty. 

Możliwość dalszego kształ-
cenia młodzieży zapewni kwo-
ta 50 zł, dopłacona przez gminę 
do ministerialnej subwencji. Wy-
nosi ona 169,88 zł na jednego 
ucznia. Większa dotacja popłynie 
do szkoły od 1 maja 2018 i – jak 
przewiduje podjęta na czwartko-
wej sesji uchwała – będzie przez 

gminę wypłacana do 31 sierpnia 
2020 roku. 

Rzecz dotyczy Szkoły Podsta-
wowej dla Dorosłych w Dobiesz-
kowie (dawnego Gimnazjum 
Stowarzyszenia Rehabilitacji i Re-
adaptacji „Wyspa”), w której uczy 
się obecnie 13 uczniów. Placówka, 
póki co, tylko z nazwy jest szkołą 
dla dorosłych, ponieważ uczą się 
w niej osoby w wieku od 15 do 16 
lat, uczestnicy i wychowankowie 
Ochotniczego Hufca Pracy w Do-
bieszkowie. 

Jak wyjaśniła na poprzedzają-
cej sesję komisji budżetu, 22 mar-
ca, dyrektor Zuzanna Jeziorska, 
kiedy miała być wdrażana reforma 
oświaty, szkoła, z pomocą gmin-
nych urzędników, czyniła starania 
o przekształcenie jej w adekwatną 
do nowych realiów, ale odpowia-

dającą rzeczywistemu zapotrze-
bowaniu. Chodziło o placówkę  
z wydzieloną VII i VIII klasą  
oraz oddziałami przysposabiają-
cymi do pracy. Pisma do minister-
stwa edukacji, mimo że opatrzone 
4 stronami analiz udowadniają-
cych, że taka szkoła powinna zna-
leźć się w nowej strukturze, nie 
odniosło skutku. Dyrektor Jezior-
ska poinformowała również rad-
nych, że wysłała pisma do 11 po-
słów różnych opcji politycznych 
zasiadających w sejmowej komi-
sji edukacji i nie otrzymała żadnej 
odpowiedzi. 

– W związku z tym, żeby nie 
zostawić młodzieży bez żadnej 
możliwości dalszej nauki, stwo-
rzyliśmy to, co było zgodne z pra-
wem, czyli szkołę podstawową 
dla dorosłych – mówiła na komi-

sji budżetu Zuzanna Jeziorska. 
Wyjaśniła ona również, że za-
kładając we wrześniu ubiegłego 
roku szkołę, nie posiadała infor-
macji, jaka będzie wysokość sub-
wencji, ponieważ był nowy twór 
i nikt nie potrafił określić, jak to 
będzie wyglądało. W praktyce,  
w nowej – starej placówce stowa-
rzyszenia uczy się, tak jak wcze-
śniej, młodzież pozostająca cały 
czas w obowiązku szkolnym, któ-
ra powinna być w gimnazjum, 
ale, ponieważ już go nie ma, jest  
w szkole dla dorosłych.

Uchwała w sprawie dota-
cji przeszła 13 głosami, za przy 
2 wstrzymujących się. Jak już 
podczas komisji budżetu zapo-
wiedział burmistrz Andrzej Jan-
kowski, 30% wkładu samorządu 
będzie asumptem do tego, by dy-
rekcja szkoły z poparciem gminy 
wystąpiła do władz CKiW OHP 
o zwolnienie szkoły z opłat czyn-
szowych, co mogłoby stanowić 
dla niej również wymierną po-
moc. ljs

Bratoszewice | Zespół Szkół Nr 1

Test sprawności bez tajemnic
Test sprawności fizycznej, sto-

sowany podczas rekrutacji do po-
licji, licealiści z braszewickiej 
„mundurówki” mieli okazję po-
znać w praktyce 14 marca, kie-
dy to szkołę odwiedzili policjanci  
z Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Łodzi i Komendy Powiatowej 
Policji w Zgierzu. Test przepro-
wadził podkom. Robert Blaźniak 
z Wydziału Kadr i Szkolenia ZDZ 
KWP. 

Stopień trudności i zadania były 
takie same jak podczas rekrutacji 
do służby. Znaczna część startują-
cych zaliczyła test celująco i wy-
konała go poniżej limitu czasowe-
go, który wynosi 1 min. 41 sek. 

Po zakończeniu ćwiczeń i pod-
sumowaniu wyników podkom. 
Robert Blaźniak opowiadał kade-
tom o tajnikach służby w policji  
i swojej ścieżce kariery zawodo-
wej.  opr. ljs

Bratoszewice | Szkoła Podstawowa

Jak zostać policjantem
Uczniowie kl. VII SP w Brato-

szewicach na zajęciach z doradz-
twa zawodowego poznali profesję 
policjanta. 

22 marca o swojej pracy opo-
wiedzieli im: starszy posterunko-
wy Paulina Zdziarska i zastępca 
komendanta KP Stryków podko-
misarz Michał Koźmiński. Mowa 
była m.in. o predyspozycjach wa-
runkujących możliwość wykony-
wania tego zawodu i warunkach, 

jakie trzeba spełnić, by wstąpić  
w szeregi policji. 

Uczniowie pytali o przedmio-
ty, na które powinni już teraz 
zwrócić większą uwagę, by móc 
kontynuować naukę w tym kie-
runku, o specyfikę pracy policjan-
tów na terenie gminy Stryków, ale  
i o zagrożenia związane z tym za-
wodem. Lekcje zorganizowała na-
uczycielka Barbara Antczak-Sa-
dowska.  opr. ljs

Zuzanna Jeziorska, dyrektor Szkoły Podstawowej dla Dorosłych  
w Dobieszkowie, mówiła o potrzebie utrzymania placówki podczas 
komisji budżetu Rady Miejskiej Strykowa, 22 marca. 
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Ćwiczenie z podnoszeniem manekina to część testu sprawnościowego 
przeprowadzonego w bratoszewicach.
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Stryków | Rada Miejska dzieliła kolejne pieniądze

Według jakiego klucza
nowe wydatki?
Kolejnego w tym roku podziału nadwyżki budżetowej 
dokonała Rada Miejska Strykowa. Uchwała w sprawie 
zmian budżetu podjęta została na sesji 29 marca. 
Wydatki gminy zwiększono o blisko 1,7 mln zł. 
Radni, którzy wstrzymali się od głosu, a było ich 
czterech, pytali m.in. o to, według jakiego klucza 
burmistrz Andrzej Jankowski wybierał inwestycje, 
które przedłożył w projekcie uchwały.

Uchwała wprowadza zmia-
ny zarówno w zakresie docho-
dów, jak i wydatków, z tym, że 
te drugie są zdecydowanie więk-
sze. Najistotniejsze nowe pozycje 
dochodowe to: blisko 100 tys. zł 
przekazane przez fi rmę na wy-
płatę odszkodowań za grunty za-
jęte pod budowę drogi w Kieł-
minie (teren przy Castoramie), 
369,8 tys. zł – zwiększenie sub-
wencji oświatowej (obecnie wy-
nosi ona 11.520.539 zł) oraz 8 tys. 
zł ze sprzedaży ciągnika używa-
nego przez Jednostkę Robót Pu-
blicznych. 

Kanalizacja, remiza, 
oświetlenie
Z kolei w wydatkach najkosz-

towniejsze pozycje stanowią: 
500 tys. zł na budowę kanaliza-
cji sanitarnej w drodze gminnej 
w Kiełminie, 460 tys. zł na do-
szacowanie VIII etapu budowy 
kanalizacji sanitarnej w Swę-
dowie i 300 tys. zł na rozbudo-
wę budynku OSP w Gozdowie. 
Następne w kolejności są wydat-
ki takie jak: 150 tys. zł na wyko-
nanie połączenia wodociągów 
w Dobrej, ul. Wodna oraz 50 tys. 
zł na połączenie wodociągów 
w Dobieszkowie. 

Po stronie dochodów pojawi-
ło się również 72,6 tys. zł zwią-
zane z rozliczeniem subwencji 
oświatowej. I kolejno: 60 tys. zł 
– wykonanie oświetlenia ulicz-
nego w Zelgoszczy od posesji 
nr 73 w kierunku wiaduktu auto-
stradowego przy drodze powiato-
wej oraz 10 tys. zł – wykonanie 
projektu technicznego budowy 
drogi w Kiełminie, od numeru 
63 do 72. 34,8 tys. zł na dosza-
cowanie opracowania projektów 
budowy ul. Staszica w Bratosze-
wicach oraz ul. Starowiejskiej 
w Dobrej, a także przebudowy 
ulic na os. Dobra Nowiny – za-

dania sołeckie i przesunięcie 
z opracowania projektu technicz-
nego przebudowy drogi gminnej 
w Orzechówku. 30 tys. zł na za-
kup dwóch kontenerów na po-
trzeby OSP Lipka, w których 
miałby być składowany sprzęt 
 wyposażenie pożarnicze. 26,7 
tys. zł na aktualizację progra-
mu usuwania wyrobów zawie-
rających azbest na terenie gminy 
Stryków oraz wykonanie badania 
tomografem sonicznym pnia po-
mnika przyrody – topoli czarnej 
w Woli Błędowej, której wycięcia 
chcą mieszkańcy, natomiast kon-
serwator przyrody jest temu prze-
ciwny.

Dla strażaków, 
sołectw i szkoły 
25 tys. zł to kwota przewidzia-

na na zakup i montaż czterech 
lamp solarnych, dwóch koszy 
na śmieci, stojaków na rowery 
i ławki na teren działki sołeckiej 
w Niesułkowie Kolonii. 24 tys. 
zł na zakup motopompy dla OSP 
Lipka – 16 tys. zł jednostka ma 
zamiar pozyskać z WFOŚ i GW. 
15 tys. zł na opracowanie projek-
tu modernizacji kotłowni w SP 
2 w Strykowie. Dodatkowe 13 
tys. zł na projekt oświetlenia ul. 
Łódzkiej w Bratoszewicach, od 
skrzyżowania z ul. Ogrodniczą 

do drogi w kierunku Rokitnicy. 
4,5 tys. zł na zakup nagrzewnicy 
samochodowej dla OSP Dobra. 
3,3 tys. zł na doszacowanie zaku-
pu kuchni dla OSP Stryków, na 
poprzedniej sesji strażacy otrzy-
mali na ten cel 5,2 tys. zł, co oka-
zało się niewystarczające. 3 tys. 
zł na zakup piekarnika elektrycz-
nego dla OSP Stryków. 2,1 tys. 
zł na wypłacenie wynagrodzenia 
dla Lasów Państwowych z tytułu 
ustanowienia na rzecz gminy słu-
żebności przesyłu sieci wodocią-
gowej w Ciołku. 

Wieś Wyskoki, w związku ze 
staraniami o grant sołecki, po-
stanowiła przeznaczyć 1,5 tys. zł 
z wyposażenia świetlicy na 
wkład własny w projekt „Nasza 
wieś kiedyś i dziś – historia nie-
znana”. O grant starają się rów-
nież Bratoszewice, które zdjęły 
500 zł z utrzymania zieleni na 
nasadzenia krzewów oraz orga-
nizację ogniska dla mieszkań-
ców sołectwa. W uchwale zna-
lazł się również brakujący 1 tys. 
zł na opracowanie projektu budo-
wy oświetlenia ul. Bolka i Lolka 
oraz Złotej Jesieni w Swędowie. 

Radny pyta, 
burmistrz odpowiada 
Przed głosowaniem radny Syl-

wester Kacprzak pytał, według 
jakiego klucza dopierane były in-
westycje i nie miał na myśli tych, 
co do których wygasają pozwole-
nia na budowę, czyli np. kanaliza-
cji w Kiełminie, ale nowe, jak na 
przykład opracowania projektów 
oświetlenia. – Dlaczego jest to 
realizowane w tych, a nie innych 
miejscowościach? Są w gminie 
miejsca, gdzie od dobrych kilku 
lat te wnioski są również składane 
i nie zostają uwzględnione. Czy 
jest szansa, że w niedługim cza-
sie będzie dzielona kolejna nad-
wyżka lub pojawią się dodatkowe 
pieniądze, które pozwolą te inwe-
stycje zrealizować, a może gdy-
by były dołączone do tych wpro-
wadzanych aktualnie, udałoby się 
zmniejszyć koszty? – dociekał 
radny Kacprzak.

W odpowiedzi burmistrz An-
drzej Jankowski poinformował, 
że nie na wszystkie inwestycje 
gmina ma rozstrzygnięte przetar-
gi, poza tym pojawiają się moż-
liwości pozyskania nowych środ-
ków, m.in. na budowę dróg. 
Gmina przygotowuje wniosek, 
w którym miałaby się znaleźć 
m.in. droga Ługi – Cesarka.  ljs

Głowno | Stowarzyszenie Rodzin Katolickich 

Przygotowano 61 paczek na święta
Jak co roku głowieńskie Koło 

Stowarzyszenia Rodzin Katolic-
kich zdołało przed Wielkanocą 
wesprzeć mieszkańców miasta 
znajdujących się w ciężkiej sytu-
acji materialnej paczkami żyw-
nościowymi, złożonymi w dużej 
mierze z produktów pozyskanych 
od sponsorów i darczyńców.

Koło SRK w Głownie, które-
go prezesem jest Barbara Gün-
ther, na mocy umowy z Miejskim 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
i po wygranym przetargu, realizuje 
rządowy program z zakresu doży-

wiania, zapewniając najuboższym 
głownianom obiady, wydawane 
w stołówce prowadzonej przy para-
fi i św. Jakuba Apostoła. Dodatko-
wym wsparciem żywnościowym 
stowarzyszenie otacza swoich 
podopiecznych przed świętami. 

W tym roku pierwotnie plano-
wano przygotować na Wielkanoc 
54 paczki żywnościowe, ale po 
pożarze budynku wielorodzinne-
go na ul. Zabrzeźniańskiej oto-
czono wsparciem także 11 osób 
pozbawionych w zdarzeniu tym 
dachu nad głową. Liczbę przygo-

towanych paczek zwiększono o 7, 
do łącznej sumy 61. 

Paczki były różne: rodzinne (dla 
dorosłych i dzieci), podwójne (dla 
dorosłych) i pojedyncze (dla osób 
samotnie gospodarujących). Znaj-
dowały się w nich m.in.: chleb, 
jaja, mleko, herbata, cukier, kieł-
basa, szynka, zające z czekolady, 
majonez, dżem, ciasto. W pacz-
kach rodzinnych były dodatkowo 
ananasy i więcej słodyczy. Pacz-
ki przygotowywano w Wielki 
Czwartek, by wydać je potrzebują-
cym następnego dnia.  ewr

RZUT OKIEM | W PRZEDŚWIąTECZNEJ ATMOSFERZE
W środę, 28 marca, 
w środowiskowym Domu 
Samopomocy w Głownie 
odbyło się uroczyste spotkanie 
z okazji Świąt Wielkanocnych, 
w którym wziął udział m.in. 
burmistrz Głowna Grzegorz 
Janeczek oraz Magdalena 
Szajder, przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Głownie. Przy 
świątecznie zastawionym stole 
przedstawiciele władz miasta 
złożyli podopiecznym placówki 
oraz zaproszonym gościom 
serdeczne życzenia. Gospodarze 
spotkania w gościnnym geście 
obdarowali zaproszonych 
wykonanymi przez podopiecznych 
ŚDS tkaninowymi tulipanami. ljsLI
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Paczki na Wielkanoc. Panie ze stołówki Stowarzyszenia Rodzin Katolickich w Głownie przygotowały 
przed świętami 61 paczek żywnościowych dla najbardziej potrzebujących. 
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Najkosztowniejsze 
pozycje stanowią: 
500 tys. zł na budowę 
kanalizacji sanitarnej 
w drodze gminnej 
w Kiełminie, 460 tys. zł 
na doszacowanie VIII 
etapu budowy kanalizacji 
sanitarnej w Swędowie 
i 300 tys. zł na 
rozbudowę budynku OSP 
w Gozdowie. 

LILIanna JÓŹwIaK
-StaSzewSKa

lila.staszewska@lowiczanin.info
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RZUT OKIEM | WARSZTATy WIELKANOCNE

Wnuczęta pracowały z dziadkami. 27 marca w starszej grupie przedszkolnej w Zespole Szkolno-
Przedszkolnym w Lubiankowie zorganizowano otwarte zajęcia o charakterze warsztatowym, do udziału w których 
zaproszono babcie i dziadków przedszkolaków. Spotkanie odbyło się pod hasłem „Wiosna z jajem”. Seniorzy 
oklaskiwali przygotowaną przez dzieci część artystyczną, chętnie brali udział w zabawach, a także wykonali 
ozdoby świąteczne z zimnej porcelany. Przeszli także przyspieszony kurs malowania... widelcem! Spotkanie 
sprawiło wszystkim uczestnikom wiele radości, a zakończyło się poczęstunkiem przygotowanym przez mamy. 
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Gmina Głowno | Po sesji Rady Gminy

Zamieszanie wokół zmian 
w budżecie gminy Głowno
Odrzuceniem przez większość radnych projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie zakończyło się 
głosowanie nad nim na przedświątecznej sesji Rady Gminy Głowno, zwołanej 29 marca. 

Po przerwie wprowadzono 
do porządku obrad, a następ-
nie przegłosowano nowy projekt 
uchwały, zwiększający docho-
dy gminy, lecz nie rozstrzygający 
jeszcze kwestii, skąd wziąć środ-
ki na wykonanie postanowienia 
sądu i przelanie na konto Związ-
ku Międzygminnego „Bzura” za-
ległych składek inwestycyjnych 
wraz z odsetkami. 

Radni nie chcieli się zgodzić na 
zaproponowane przez skarbnika 
gminy Cezarę Stokowską zmiany 
w budżecie, które miały polegać 
na zaspokojeniu roszczeń „Bzu-
ry” pieniędzmi pochodzącymi 
głównie ze zwiększonej o 183.804 
zł subwencji oświatowej. 

Przypominamy, że gm. Głow-
no, która wystąpiła z „Bzury” 
1 stycznia 2013 r., nie uiściła na 
rzecz związku składki inwestycyj-
nej 2011 i 2012 r., płacąc jedynie 
składkę członkowską i argumentu-
jąc, że żadna inwestycja w okresie 
tym nie była realizowana. 

Argumentacji tej nie podzie-
lił sąd, do którego wystąpił zwią-
zek. Po wyczerpaniu wszystkich 
możliwości odwoławczych, gmi-
na Głowno staje wobec pilnej ko-
nieczności spłaty zobowiązań, 
albo zostaną one ściągnięte w try-
bie egzekucji komorniczej. Mowa 
tu o 136 tys. zł z tytułu niezapłaco-
nych składek oraz o 76 tys. zł od-
setek.

Licząc na wygraną w sądzie, 
ani w projekcie budżetu przygoto-
wanym przez wójta, ani w doku-
mencie uchwalonym potem przez 
radę, nie zaplanowano środków 
na realizację ewentualnego nieko-
rzystnego dla gminy postanowie-
nia sądu. Teraz pieniądze trzeba 
znaleźć, jakkolwiek nie wiadomo 
gdzie. Wiadomo, że radni nie go-
dzą się na uszczuplenie puli dzia-
łu Oświata i wychowanie, bo nie 
chcą doprowadzić do wystąpie-
nia braków na bieżące funkcjo-
nowanie szkół i wypłatę pensji 
nauczycielom, które w drugiej po-
łowie roku trzeba by naprędce ła-
tać kosztem innych działów i za-
dań samorządu. 

Wójt Marek Jóźwiak utrzymu-
je, że decyzja ówczesnej Rady 

Gminy Głowno o wystąpieniu ze 
związku była słuszna, bo gdyby 
gmina w nim pozostała, to wnio-
słaby do niego już ponad 600 tys. 
zł i byłaby dziś obciążona porę-
czeniem wielomilionowego kre-
dytu, a zakład utylizacyjny, do 
jakiego budowy „Bzura” została 
powołana, wciąż przecież nie po-
wstał. 

Obecni radni nie rozwodzili 
się na sesji nad zasadnością tam-
tej decyzji. Nie kwestionują też 
słuszności wyroku i konieczno-
ści rozliczenia się z „Bzurą”. Łu-
kasz Łukasik wyraził jedynie żal, 
że sprawa nie zakończyła się ugo-
dą między stronami, bo z czasem 
od nieuiszczonych składek nali-
czone zostały odsetki, które radny 
nazwał kosztami „zacietrzewienia 
w tym, że mamy rację”. Radca 
prawny urzędu Iwona Urban prze-
konywała, że wójt nie mógł postą-
pić inaczej, bowiem kwoty, jakich 
„Bzura” żądała od gminy, były 
zróżnicowane, jakby sam związek 
nie wiedział, o jaką kwotę wystę-
puje. Wspomniano też o tym, że 
„Bzura” nie rozliczyła się z gminą 
Głowno z nadwyżki budżetowej 

za okres jej członkostwa i, że gmi-
na o to rozliczenie wystąpi. 

Proponując, w odrzuconym 
przez większość rady projekcie 
budżetu, przeznaczenie na uregu-
lowanie zaległości wobec związ-
ku międzygminnego głównie 
kwoty 183.804 zł, pochodzącej ze 
zwiększonej subwencji oświato-
wej, skarbnik argumentowała, że 
szkołom będzie można dołożyć 
środki, jeśli ich braknie i nigdy nie 
zdarzyło się, by placówki potrzeb-
nych pieniędzy nie dostały. Na ten 
moment jednak to dział Oświa-
ta i wychowanie miał zapewnio-
ne pełne fi nansowanie i poza nim, 
zdaniem Cezary Stokowskiej, nie 
ma skąd potrzebnych pieniędzy 
wziąć, bo przed bilansem kwartal-
nym nie można uchwalić wolnych 
środków. 

Radni mieli inne zdanie. 
W dyskusji wypowiadali się 
przede wszystkim Władysław Mi-
kołajczyk i Jarosław Chałubiec. 
Obydwaj proponowali sięgnięcie 
do rezerw, czemu niechętny był 
dysponujący nimi wójt. 8 głosami 
za, przy 6 przeciw, rada pozytyw-
nie zaopiniowała wniosek Jarosła-
wa Chałubca, by na wykonanie 
wyroku sądowego przeznaczyć 
58.804 zł z rezerwy ogólnej, 75 
tys. zł z rezerwy celowej na ochro-
nę przeciwpożarową oraz 50 tys. 
zł z rezerwy celowej na promocję. 

W głosowaniu nad przedys-
kutowanym wcześniej projektem 
uchwały w sprawie zmian budże-
tu i w budżecie 8 radnych podnio-
sło rękę przeciw, za było 6. 

Po odrzuceniu uchwały do-
szło do impasu, bo zakładała ona 
również zwiększenie dochodów 
o wprowadzaną do budżetu sub-
wencję (183.804 zł). Niewprowa-
dzenie tych pieniędzy do budże-
tu skutkowałoby nieścisłościami 
w bilansie za pierwszy kwartał 
tego roku, dlatego po przerwie, 
na wniosek wójta, pod obrady 
sesji wprowadzono nowy pro-
jekt uchwały, przyjętej następnie 
przed radę jednogłośnie. Tym sa-
mym rada wprowadziła do bu-
dżetu kwotę powiększającą cześć 
oświatową subwencji, przezna-
czając ją na zwiększenie wydat-
ków działu Oświata i wycho-
wanie, ale nie wskazała jeszcze 
środków na realizację wyroku 
sądowego. Propozycje radnych 
wójt już poznał, a sprawa ta ma 
być ponownie przedmiotem ob-
rad sesji rady gminy zaplanowanej 
na czwartek, 5 kwietnia. 

Wokół zmian budżetu. Głos w dyskusji zabiera Łukasz Łukasik, 
przewodniczący Rady Gminy Głowno. 

JaROSŁaw CHaŁUBIeC
radny Rady Gminy Głowno

Proponuję i zgłaszam taki 
wniosek, by na spłatę tej kwoty 
w wysokości 183.804 zł do 
działu gospodarka odpadami 
przenieść pieniądze z nst. 
działów: rezerwa ogólna – kwotę 
58.804 zł, z rezerwy celowej 
OSP 75 tys. zł oraz z rezerwy 
celowej na promocję gminy 50 
tys. zł. Później, jeżeli będziemy 
mieć wolne środki, możemy 
decyzją rady na te rezerwy 
celowe pieniądze dołożyć. 
Oświatę zostawiłbym na cały rok 
tak, jak jest. Nikt tych pieniędzy 
nie wyda, nikt ich nie zabierze, 
nie ukradnie – niech sobie 
bezpiecznie leżą i zabezpieczają 
nasze gminne szkolnictwo. 

wŁaDYSŁaw 
MIKOŁaJCzYK
radny Rady Gminy Głowno

Jeżeli jest taka sytuacja, to 
pozostaje odrzucenie tej 
uchwały i przygotowanie przez 
pana wójta następnej uchwały 
– skąd środki, byle nie z oświaty 
(...). Jeżeli pan nie wyraża 
zgody, żeby wziąć z tej czy 
jakiejkolwiek rezerwy, to trzeba 
z innego działu poszukać.

MaReK JÓŹwIaK
wójt gm. Głowno

Rezerwami, jak Państwo 
wiecie, dysponuje wójt. Przy 
tych zadaniach, jakie ma 
straż, naprawdę zdjęcie tych 
pieniędzy ja uważam za 
niecelowe (...). Wyraziliśmy 
swoją wolę, skąd te środki 
wziąć (z subw. oświatowej 
– dop. red.). Nie przymuszamy, 
tylko proponujemy.
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Gmina Dmosin | uzdolniona wokalistka z Nagawek

Na dobrej drodze do pierwszej płyty
Pisze teksty, śpiewa i gra 
na pianinie – Marlena 
Karwacka chciałaby 
wydać własną płytę 
i jest na dobrej drodze 
ku temu. Pomaga jej  
w tym nauczyciel muzyki 
Jacek Malanowski, 
gitarzysta zespołu 
Trubadurzy.

Marlena mieszka w Nagaw-
kach, a uczy się w oddziale gim-
nazjalnym Szkoły Podstawowej 
w Dmosinie. W rozwijaniu swo-
jej pasji gorąco wspiera ją mama. 
Jak mówi młoda artystka – mama 
jest jej „pierwszym menedżerem”. 

Nie ma jeszcze tytułu płyty, są 
już nagrane dwa utwory i kolejne 
napisane i opracowane, czekające 
na nagranie. Dwoje autorów ma 
już ogólne wyobrażenie całości. 
– Każda z piosenek będzie inna, 
w innej stylistyce, ale wszystkie 
powstają z emocji, które mi to-
warzyszą, często bardzo ulotnych 
– mówi Marlena. Teksty pisze 
sama, Jacek Malanowski pomaga 
je ewentualnie nieco przerabiać, 

z kolei on komponuje muzykę,  
ale także ją z nią konsultuje. 

Duże zróżnicowanie piose-
nek i nie trzymanie się ram jakie-

goś ściśle określonego gatunku 
to efekt szerokich zainteresowań 

muzycznych. Jak stwierdza sama 
Marlena – chce słyszeć więcej 
niż zgiełk XXI wieku. Przyzna-
je się do fascynacji Anną Jantar, 
zresztą rozmawialiśmy z nią wła-
śnie podczas festiwalu imienia tej 
piosenkarki w MOK w Głownie, 
w którym Marlena wyśpiewała II 
miejsce. Nie oznacza to, że obcy 
jej są współcześni popularni wy-
konawcy, jak Sylwia Grzeszczak, 
Natalia Szroeder czy Kamil Bed-
narek. 

– Utwory będą zróżnicowane, 
choć oczywiście cały album po-
winien zachowywać pewną spój-
ność – mówi Jacek Malanowski. 
 str. 37 

Ludzie
Głowno
Niezwykłe 
odkrycie

Kilkumiesięczna praca badaw-
cza głowieńskiego miłośnika hi-
storii, byłego radnego Krzyszto-
fa Laszkiewicza, zakończyła się 
ogromnym sukcesem. Udało mu 
się bowiem odnaleźć uważany 
za zaginiony akt renowacyjny dla 
Łodzi.

Akt renowacyjny został wyda-
ny w 25 czerwca 1433 roku przez 
króla Władysława Jagiełłę. Do-
kument ten potwierdzał i rozsze-
rzał prawa miejskie nadane Łodzi 
dziesięć lat wcześniej. Został od-
naleziony w 1918 roku przez zaj-
mującego się amatorsko historią 
ks. Stanisława Muznerowskiego, 
który pracował wówczas nad pu-
blikacją „Przyczynki do monogra-
fii Łodzi”, wydaną w 1922 roku. 
Wkrótce potem przechowywa-
ny w Archiwum Kapituły Kate-
dralnej we Włocławku dokument 
zaginął w niewyjaśnionych oko-
licznościach i był uznany za zagi-
niony.

Dzięki trwającej kilka miesię-
cy pracy badawczej, wertowaniu 
archiwów, Krzysztofowi Laszkie-
wiczowi udało się odtworzyć krok 
po kroku to, co działo się przez te 
lata z aktem renowacyjnym.

Więcej na ten temat w kolej-
nym wydaniu Wieści.  kl

Marlena Karwacka po występie na Festiwalu Piosenek Anny Jantar w głowieńskim MOK. 

Każda z piosenek 
będzie inna,  
w innej stylistyce,  
ale wszystkie powstają 
z emocji, które mi 
towarzyszą, często 
bardzo ulotnych.
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Punkt zapalny
Głowno | Inwestor wstrzymuje remonty i liczy się z wyjściem ze szpitala

Koniec szpitala czy blef?
dokończenie ze str. 1
Zewnętrzna ekipa remontowa, 

która miała przygotować sale dla 
pacjentek na ginekologii, ma jedy-
nie doprowadzić pomieszczenia 
do stanu, w którym mogą być za-
gospodarowane i w piątek opuścić 
oddział, nie remontując dalej sal 
ani łazienek, co było planowane. 

Jakkolwiek prezes Wojtasik nie 
czuje się upoważniony do rozma-
wiania z mediami na temat pla-
nów inwestora (twierdzi, że nie 
uczestniczy w rozmowach bizne-
sowych), to działania te nie wróżą 
niczego dobrego. Usłyszeliśmy od 
niego tyle, że tak długo, jak długo 
Grupa Zdrowie prowadzi szpital 
w Głownie, tak długo na pewno 
będzie on funkcjonował, ale czy 
potrwa to kilka dni czy kilka ty-
godni – tego nie wie. Na tę chwilę 
bieżące funkcjonowanie oddzia-
łów nie uległo zmianie, zapewnio-
ne są świadczenia dla pacjentów 
i dostawy leków. 

Dariusz Wojtasik powiedział 
nam też, że w okresie zarządza-
nia szpitalem przez Grupę Zdro-
wie, placówce udało się uzyskać 
zwiększenie wartości kontraktu 
z NFZ o 4,75%. Poczuł się też 

w obowiązku zdementowania plo-
tek, jakie do niego dotarły, że Gru-
pa Zdrowie zamierzała zamiast 
szpitala prowadzić zakład opie-
kuńczo-leczniczy. Uruchomienie 
w przyszłości ZOL-u było zamia-
rem grupy, lecz nie zamiast, tyl-
ko obok szpitala, jako odrębnej 
inwestycji, realizowanej w osob-
nym budynku na terenie nieru-
chomości. Gdyby miało nie być 
tutaj szpitala, to zapewnia, że nie 
fi rmowałby tego swoim nazwi-
skiem, rozumie natomiast inwe-
stora, że szpital może być prowa-
dzony tylko w zakresie zgodnym 
z wytycznymi Narodowego Fun-
duszu Zdrowia. Zawsze jednak 
miał to być szpital. 

To miało ręce i nogi
Lekarze (m.in. ordynator neo-

natologii dr Małgorzata Bralew-
ska i ordynator interny dr Piotr 
Pietrzak) oraz pielęgniarki i po-
łożne, z którymi rozmawialiśmy 
w ostatnich dniach, mówią o po-
zytywnych zmianach, jakie zaob-
serwowali od momentu wejścia 
inwestora do szpitala: uzupeł-
nieniu lekarstw, uregulowaniu 
kwestii wynagrodzeń, zakupach

i inwestycjach. To wszystko po-
zwalało pracownikom mieć na-
dzieję, że placówka z chwilą 
zmiany właściciela znajdzie się 
w dobrych rękach i będzie się 
rozwijała, także z pożytkiem dla 
miasta. Ci, którzy zapoznali się z 
profi lem działalności Grupy Zdro-
wie, prowadzącej kilka przychod-
ni POZ i duże hospicjum, mówią 
o jej profesjonalizmie w branży, 
czego brakowało uczelni informa-
tycznej.

Wiele osób liczy jeszcze na 
„spotkanie ostatniej szansy”, ja-
kim może być sesja Rady Miej-
skiej w Głownie z udziałem 
kanclerz WSInf oraz inwestora, 
planowana w temacie szpitala na 

połowę  przyszłego tygodnia (na 
chwilę zamykania aktualnego nu-
meru nie mieliśmy jeszcze ofi cjal-
nej informacji o terminie przewod-
niczącej rady Magdaleny Szajder). 
Na pewno na tę sesję chcą wybrać 
się pracownicy szpitala. 

Burmistrz: każdy był 
informowany, co bierze
Jeszcze w piątek 30 marca te-

mat sytuacji, w jakiej znalazł się 
szpital w Głownie i oczekiwań 
inwestora wobec miasta, rozma-
wialiśmy z burmistrzem Grze-
gorzem Janeczkiem. Powiedział 
nam to, co padło już z jego ust na 
komisji 27 marca: że jest związa-
ny wynikiem przetargu na sprze-

daż nieruchomości szpitalnych 
i podpisanym w jego następstwie 
aktem notarialnym, który został 
tak skonstruowany, aby zapewnić 
miastu funkcjonowanie szpitala 
w niezmienionej formie. Podpisu-
jąc ten akt, kupujący zobowiązał 
się do prowadzenia na bazie nie-
ruchomości przynajmniej przez 
10 lat (a więc do 2023 r.): inter-
ny, chirurgii ogólnej i ginekolo-
gicznej, ginekologii i położnictwa 
oraz stacjonarnych całodobowych 
świadczeń zdrowotnych, innych 
niż szpitalne, jak świadczenia 

opiekuńcze, pielęgnacyjne typu 
ZOL (których WSInf od począt-
ku nie realizowała, za co miasto 
żąda teraz kary umownej w wys. 
2,3 mln. zł). 

Dla burmistrza to zapisy aktu,
a nie zmieniające się uwarun-
kowania i możliwości jakie daje 
NFZ, są najistotniejsze. Równo-
cześnie, jak zaznacza, w akcie no-
tarialnym jest ujęte i to, że ewentu-
alna likwidacja albo ograniczenie 
tychże świadczeń, czy ich zawie-
szenie, może być dokonane jedy-
nie za zgodą burmistrza. str. 36
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Z PERSPEKTYWY LEKARZA
Agata Burska, 
lekarz Oddziału Neonatologii 
z 12 letnim stażem pracy 
w szpitalu w Głownie: 
– Jestem poważnie 
zaniepokojona informacjami, 
jakie ostatnio docierają do 
pracowników głowieńskiego 
szpitala. Wygląda na to, że 
sytuacja zrobiła się naprawdę 
patowa i realnie zagraża nam 
upadłość i prawdopodobnie 
w jej konsekwencji likwidacja 
szpitala. Szkoda, bo niejedną 
zawieruchę już przetrwaliśmy 
i zawsze udawało się wyjść 
z bardzo poważnych opresji 
obronną ręką. Kiedy kilka 
miesięcy temu pojawił się 
poważnie zainteresowany 
tutejszym szpitalem potencjalny 
nowy inwestor i ewentualny 
przyszły właściciel – Grupa 
Zdrowie – znowu zaświtał dla 
nas – pracowników szpitala, 
promyczek nadziei. Wydawało 
się, że wszystko powoli zmierza 
w dobrym kierunku. Dla nas 
najważniejsza była upragniona 
stabilizacja (ostatnie lata były 
bardzo trudne 
i niespokojne!) z perspektywą 
dalszej egzystencji szpitala 
w warunkach ogólnopolskiej 
sieci oraz przedstawiana nam 
realna wizja dalszego rozwoju. 
Cieszyliśmy się z doposażenia 
w sprzęt i aparaturę medyczną, 
z nieograniczonego dostępu 
do potrzebnych leków 
i środków medycznych, 
z rozpoczętych remontów, jak 
również nie bez znaczenia 
była wyraźnie odczuwalna 
stabilizacja fi nansowa 
(terminowość wypłat dla 

pracowników). 
Ale widocznie 
zbyt długo było 
zbyt pięknie! 
Przed 
świętami nagle 
gruchnęła wiadomość o realnej 
wizji upadłości szpitala. No 
cóż – powiem tak – WIELKA 
SZKODA, SMUTEK I ŻAL, 
a po trosze również i 
WŚCIEKŁOŚĆ, wynikająca 
z BEZSILNOŚCI. 
To są emocje, jakie 
w związku z tą całą sytuacją 
odczuwam i myślę, że wiele 
osób je podziela. Bo cóż 
my – maluczcy, pracownicy 
tego szpitala (medyczni 
i niemedyczni) możemy 
zdziałać, czy mamy jakiś wpływ 
na decyzje, które zapadają 
na wyższych szczeblach? 
Nie sądzę! Możemy tylko 
wykonywać jak najlepiej naszą 
pracę i mieć nadzieję, 
że strony tego sporu 
dla ratowania szpitala 
w Głownie będą potrafi ły 
zakopać topór wojenny, 
wznieść się ponad podziałami, 
usiąść ponownie do rozmów 
i negocjacji i osiągnąć tak 
bardzo upragniony
przez nas kompromis. 
Podobno nie ma sytuacji 
bez wyjścia, a stawka jest 
bardzo wysoka – to jest 
„być albo nie być”
tutejszego szpitala 
– i chyba warto powalczyć!?
Chodzi przecież nie tylko 
o nasze miejsca pracy, ale 
przede wszystkim o lokalną 
społeczność i jej dostęp 
do opieki medycznej.

WOJCIECH BALEJA
radny miejski

– To co jest zawarte w tych 
umowach, które burmistrz 
czyta (akcie notarialnym 
– dop. red.) jest bardzo 
szczegółowe (...). Wydaje 
mi się, że może jakiś 
sposób uogólnienia tego 
byłby taką formułą, która 
zadowoliłaby wszystkich. 
Czyli uogólnienie takie, 
że zostajemy w aspekcie 
usług, którymi zajmuje się 
szpital, a niekoniecznie 
uszczegóławiać, która 
konkretnie usługa musi być 
kontynuowana. Z mojego 
punktu widzenia, jako 
mieszkańca Głowna, któremu 
wszystkie dzieci rodziły się 
w tym szpitalu i mam jak 
najlepsze wspomnienia, 
ważna byłaby gwarancja, 
że to będzie szpital, a nie 
sklep meblowy – wypowiedź 
z komisji 27 marca.

MAGDALENA SZAJDER
przewodnicząca 
Rady Miejskiej

Jeżeli grupa się wycofa, nie 
łudźmy się – wyższa szkoła 
nie poprowadzi tego szpitala 
(...) więc nie będziemy mieli ani 
pieniędzy, ani szpitala. Szpital 
musi być w Głownie, bo zawsze 
był. Myślę, że to jest wielkie 
szczęście, że kupnem naszego 
szpitala zainteresowała 
się grupa, która ma duże 
doświadczenie, która prowadzi 
i hospicjum i ZOL. Zróbmy 
wszystko, żeby państwo mogli 
ten szpital kupić. Pójdźmy na te 
ustępstwa, oczywiście wszystko 
zgodnie z prawem, nikt nie 
chce nikogo tutaj namawiać do 
żadnych niewłaściwych działań 
(...) Rozumiem wszystko, co jest 
zapisane w akcie i że burmistrz 
musi dbać o interesy miasta, 
natomiast nie ma sytuacji 
bez wyjścia. – wypowiedź na 
posiedzeniu komisji 27 marca.
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Powiat łowicki | Stypendia i nagrody dla sportowców

Osiągnięcia rosną, stypendia nie
Zawodnicy i trenerzy UKS „Błyskawica”
w Domaniewicach oraz MKS „Zryw” w Łowiczu 
zostali zaproszeni na sesję Rady Powiatu Łowickiego 
28 marca, na której wręczono im dyplomy 
potwierdzające przyznane przez Zarząd Powiatu 
Łowickiego stypendia i nagrody za wyniki uzyskane 
w 2017 roku. Były podziękowania, brawa i zgrzyt, 
który takim chwilom nie powinien towarzyszyć.

Ponieważ na sesji nieobec-
ny był starosta Krzysztof Figat, 
dyplomy wręczali wicestarosta 
Grzegorz Bogucki oraz przewod-
niczący Rady Powiatu Łowickie-
go Krzysztof Górski. Odczytano 
nazwiska łyżwiarzy z „Błyska-
wicy”: Zbigniewa Bródki (otrzy-
mał jednorazową nagrodę 2.100 
zł i stypendium 380 zł miesięcz-
nie), Wojciecha Suta (nagroda 
700 zł, stypendium 300 zł), Ar-
tura Janickiego (nagroda 700 zł, 
stypendium 230 zł) i Sebastiana 
Janickiego (nagroda 700 zł, sty-
pendium 230 zł). Ze „Zrywu” na-
grody i stypendia otrzymali judo-
cy Alicja Bielecka (nagroda 700 
zł, stypendium 230 zł) i Adam 
Surma (nagroda 700 zł, stypen-
dium 230 zł).

Same nagrody przyznano: An-
gelice Woźniak (850 zł) i Weroni-
ce Kaźmierczak (850 zł) – upra-
wiających w UKS „Błyskawica” 
w Domaniewicach lekką atletykę 
oraz Kamilowi Olewiczowi (700 
zł) – podopiecznemu Łowickiej 
Akademii Sportu, który uprawia 
trójbój siłowy. 

Nagrody – po 1.000 zł – otrzy-
mali też trenerzy Iwona Gajda-
-Grzegory ze „Zrywu” i Mieczy-
sław Szymajda z „Błyskawicy”. 

Mieczysław Szymajda powie-
dział też na sesji, że ubiegły rok 
był dla sportowców z powiatu ło-

wickiego wyjątkowy, ponieważ 
po raz pierwszy powiat zajął 7. 
miejsce na 24 powiaty w woje-
wództwie, a „Błyskawica” uplaso-
wała się na 60. miejscu w Polsce. 
Wcześniej nigdy nie była w pierw-
szej setce. Przyznał też, że nieza-
leżnie od wsparcia, on i tak będzie 
robił to, co dotychczas, ale młodzi 
sportowcy wsparcia potrzebują 
i on będzie o nie występował. 

Wtedy odezwał się radny 
z Domaniewic, Marek Jędrzej-
czak, mówiąc, że osiągnięcia 
sportowców powinny być bar-
dziej doceniane przez władze po-
wiatu, co sugerował już w latach 
poprzednich. Niestety, nie zostało 
to uwzględnione. Sukcesy są co-
raz większe, a stypendia nie. Jego 
zdaniem powinny być one podnie-
sione z 230 zł do 250 czy 270, aby 
w taki sposób dać wyraz temu, że 
nie tylko zawodników podziwia-
my, ale też ich doceniamy. – Dla 
nich byłby to zastrzyk nadziei, 
optymizmu. 

Nie zgodził się z tym Krzysztof 
Górski, który uznał, że dyskusja ta 
(prowadzona przy sportowcach) 
nie powinna być kontynuowana, 
bo radny z Domaniewic chce nią 
budować swój kapitał polityczny. 
Dodał jednak, że podwyższenie 
stypendiów o 20 zł nic nie da, ale 
jeśli wpłynie taki wniosek, to rada 
będzie go rozpatrywać. Żeby pod-
kreślić, że powiat łowicki wspiera 
sport, wspomniał o Kamilu Sto-
chu, który z powiatu tatrzańskie-
go nie otrzymuje żadnego stypen-
dium. 

Do tego odniósł się Zbigniew 
Bródka, który podszedł do mikro-
fonu. Najpierw podziękował za 
nagrodę i stypendium, które otrzy-
mał nie po raz pierwszy. Podzię-
kował też trenerowi, który „robi 
dużą robotę”. Powiedział, że on da 
sobie radę, bo ma sponsorów, ale 

poddał myśl, aby w sposób bar-
dziej znaczący pomagać młodym 
sportowcom. – Zakopane nie jest 
dobrym przykładem, bo stamtąd 
sportowcy uciekają, zwykle na 
Śląsk, gdzie mają wsparcie i wa-
runki do rozwoju – dodał. 

Na koniec Marek Jędrzejczak, 
zwracając się do Krzysztofa Gór-
skiego, powiedział, że mówiąc 
o kapitale politycznym obraził 
go. Dla niego sport i polityka to 
odrębne dziedziny, a on, jeszcze 
zanim został radnym, wspierał 
sport w Domaniewicach, jeszcze 
jako dyrektor tamtejszego gimna-
zjum. 

Nerwową atmosferę uratował 
Marcin Kosiorek, który poprosił 
o przerwę w obradach, w czasie 
której goście opuścili salę obrad 
i temat nie był już kontynuowany.

Sukces potrzebuje 
fi nansowego wsparcia
W późniejszej rozmowie z NŁ 

prezes i jednocześnie trener „Bły-
skawicy” Mieczysław Szymajda 
dodał, że miejsca klubu i powia-

tu w statystykach, o których mó-
wił na sesji, to dane opracowane 
przez Polską Federację Sportu. 
Punktuje ona osiągnięcia spor-
towców na Ogólnopolskiej Olim-
piadzie Młodzieży, Mistrzostwach 
Polski Juniorów, Młodzieżowych 
Mistrzostwach Polski, Międzywo-
jewódzkich Mistrzostwach Mło-
dzików i Mistrzostwach Polski 
Młodzików. W zależności od ran-
gi zawodów punktowane są róż-
ne miejsca – w przypadku Ogól-
nopolskiej Olimpiady Młodzieży 
klub otrzymuje punkty już od 20. 
miejsca. 

Powiat łowicki uzyskał w taki 
sposób 331 pkt. z czego 312,5 pkt. 
stanowią sukcesy UKS Błyskawi-
ca, a pozostałe 18,5 pkt. – wyniki 
zawodników „Zrywu”, „Księża-
ka” i „Pałacu Nieborów”. To spo-
wodowało, że UKS „Błyskawica” 
ma 60. miejsce na 3.638 skla-
syfi kowanych klubów w całym 
kraju. To ogromny sukces, bio-
rąc pod uwagę możliwości klubu 
w tak małej miejscowości. – To 
najwyższe miejsce w historii mo-

jej 33-letniej działalności. Pierw-
szym klubem, w którym treno-
wałem młodzież, był powołany 
w 1985 r. LZS „Maraton” Doma-
niewice, który miał tylko lekko-
atletów. UKS Błyskawica powstał 
w 1996, przejmując lekkoatletów. 
Do dotychczasowej działalności 
dodaliśmy łyżwiarstwo szybkie 
– wspomina Szymajda. Mówi też, 
że żyje nadzieją, że Ministerstwo 
Sportu i Turystyki doceni klub 
także w tym roku. Już w ubiegłym 
roku „Błyskawica” otrzymała taką 
nagrodę od ministra.  

Pytany o to, ile powinny wyno-
sić stypendia dla sportowców, nie 
podaje konkretnych kwot, mówiąc 
tylko, że powinny być na mia-
rę możliwości powiatu. Przede 
wszystkim przyznawane win-
ny być tym, którzy naprawdę po-
trzebują wsparcia, ponieważ mają 
trudną sytuację materialną, a na 
treningach dużo i ciężko pracują. 
On, wnioskując o przyznanie na-
gród czy stypendiów dla swoich 
sportowców, nie nadużywa tego. 

A sport na światowym po-
ziomie, w jakim chcielibyśmy 
mieć swój udział, potrzebuje pra-
cy, wsparcia i inwestycji, także 
w człowieka. – W Zbyszka też 
tak inwestowaliśmy, np. jak trze-
ba było mu kupić dobry rower 
do treningów, to w cztery osoby 
złożyliśmy się po 2,5 tys. zł. Nie 
oszukujmy się, jak się tego grosza 
wsparcia nie da, to się tym mło-
dym sportowcom zamknie drogę 
– mówi trener. 

Dlatego Mieczysław Szymaj-
da – jak deklaruje – będzie prosił 
o wsparcie dla zawodników, u któ-
rych widzi potencjał i wie, że trze-
ba im pomóc. Już na sesji sygnali-
zował, że będzie występował o to, 
aby powiat mógł czasem udostęp-
nić autokar (a takim dysponuje) na 
wyjazdy na zgrupowania czy za-
wody. To byłaby bardzo duża po-
moc dla klubu, który od tego roku 
nie ma możliwości korzystania ze 
szkolnych autobusów gminy Do-
maniewice. Argumentowane jest 
to godzinami pracy kierowców, 
które są ściśle określone (o dys-
kusji na forum Rady Gminy Do-
maniewice na ten temat obszernie 
w NŁ już pisaliśmy). 

Sportowcy i trenerzy otrzymali gratulacje i brawa za pracę, jaką wykonali w 2017 roku. 
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Zbigniew Bródka na sesji 
w powiecie dziękował za nagrodę 
i stypendium. 

M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

b
IE

R
EC

K
A

MIRKa wOLSKa
-KOBIeReCKa

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Powiat łowicki | Wiadomo, kto zaprojektuje symbole powiatu

Pasiak zniknie 
z herbu powiatu?
Kamil Wójcikowski 
i Robert Fidura wykonają 
projekt nowych symboli 
powiatu łowickiego. 
Heraldycy za swoją pracę 
otrzymają 7.692 zł.

Zadanie powierzono im przede 
wszystkim dlatego, aby symbo-
le powiatu były zgodne z zasada-
mi heraldyki, weksykologii oraz 
miejscową tradycją historyczną. 

Obowiązujące symbole po-
wiatu (herb, fl aga, pieczęć) przy-
jęte zostały większością głosów 
w 2002 roku przez radę kończą-
cą kadencję 1998-2002. Pole her-
bu podzielone jest na 3 pola: gór-
na część, barwy żółtej, przecięta 
jest pośrodku kolorowymi pasa-
mi (niebieskim, żółtym i czerwo-
nym), w dolnej części, na czerwo-
nym polu, umieszczony jest biały 
orzeł. Ten sam motyw jest powie-
lony na pozostałych symbolach. 
Jego autorem był artysta plastyk 
Michał Marciniak-Kożuchowski. 

Od początku było wiadomo, że 
symbole z pasiakiem nie uzyskały 
pozytywnej opinii Komisji Heral-
dycznej przy Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych i Administracji. 
Opinia pozytywna nie była jed-
nak konieczna, wystarczyło jedy-
nie, aby komisję o opinię zapytać. 
Radni zlekceważyli opinię komi-
sji, do czego zachęcał ich projek-
tant. Uważał on, że jest to spór 
historyczny, dotyczący tego, czy 
powiat powinien w swoich sym-
bolach odnosić się do orła Ziemi 

Rawskiej, czy symboli księcia ma-
zowieckiego Siemowita IV. 

Jak relacjonowaliśmy, spra-
wa wygadała dość podejrzanie, 
zwłaszcza, że projektant w nie-
kulturalnych, a wręcz niecenzu-
ralnych słowach podważał kom-
petencje Komisji Heraldycznej. 
I, niestety, udało mu się Radę Po-
wiatu przekonać, że to ona decy-
duje jakie symbole są jej bliskie. 

Skutki podjętej wówczas de-
cyzji „odbijały się czkawką” sa-
morządowcom powiatowym co 
najmniej dwa razy. Powiat nie 
otrzymał od MSWiA zgody na 
ustanowienie medalu im. Wła-
dysława Grabskiego „Za zasłu-
gi na rzecz powiatu łowickiego”, 
na którym miał być umieszczony 
herb powiatu, dlatego nie jest to 
medal, tylko nagroda. 

Teraz sprawa wróciła w związ-
ku z inicjatywą wykonania sztan-
daru powiatu – stosowną uchwałę 

radni przyjęli na sesji w styczniu 
tego roku. Ponieważ po jednej 
stronie płótna zostaną umieszczo-
ne symbole państwowe, a po dru-
giej – lokalne, to fi rmy, z którymi 
kontaktowali się urzędnicy staro-
stwa w sprawie ewentualnego za-
mówienia, pytały o to, czy herb 
ma pozytywną opinię Komisji 
Heraldycznej.

tym razem 
ma być inaczej 
Kamil Wójcikowski i Robert 

Fidura na swojej stronie interne-
towej przedstawiają się jako oso-
by, dla których nadrzędnym ce-
lem jest poprawa kiepskiego stanu 
polskiej heraldyki samorządowej. 
Herby opracowują profesjonal-
nie i są pasjonatami tego co robią. 
Zajmują się całą procedurą, której 
wymagają przepisy, m.in. uzyska-
niem opinii wspomnianej Komi-
sji Heraldycznej oraz przygotowa-
niem uzasadnienia danego herbu. 

Robert Fidura, z którym skon-
taktowaliśmy się przed kilkoma 
dniami, przyznał, że jeszcze nie 
wie, jaka będzie propozycja no-
wych symboli powiatu łowickie-
go. Uważa jednak, że warto bę-
dzie wziąć pod uwagę opinię 
komisji z 2002 r., która pracowa-
ła pod kierunkiem nieżyjącego już 
prof. Stefana Kuczyńskiego. Su-
gerowała ona, że symbole powin-
ny nawiązywać do tego, że ziemie 
Księstwa Łowickiego były dobra-
mi arcybiskupów lub stanowiły 
część Ziemi Rawskiej. Do tej tra-
dycji warto będzie nawiązać.  mwk

REKLAMA

Herb powiatu łowickiego 
obowiązuje od 2002 roku. 

Ekolodzy (?) są wśród nas!
W Portugalii około trzech 

tysięcy wolontariuszy – ekolo-
gów zgłosiło się do zalesiania te-
renów do niedawna leśnych, któ-
re strawił ogień. Pożary były 
wielkie i tragiczne, bo nie dość, 
że spłonęły dziesiątki tysięcy hek-
tarów lasów, to zginęło też wie-
lu ludzi. To bumerangowy skutek 
ludzkiej zachłanności, bowiem 
najpierw, i to samoistnie, zapa-
lały się eukaliptusy, choć były 
też podejrzenia o podpalenia.
Eukaliptusy rosną z natury 
w Australii, lecz przeniesione zo-
stały do Portugalii czy Kalifornii 
dlatego, że rosną bardzo szybko, 
a ich uprawa przynosi wiel-
kie zyski. Za to sieje spustoszenie
w ekosystemie. Ze swej natury
ów gatunek ma umiejętność od-
radzania. Tyle, że spalone drze-
wa  nie mają już żadnej wartości
użytkowej.

Chyba najrozsądniejsze plan-
tacje eukaliptusów widziałem
w Południowej Afryce, gdzie zaj-
mują oddalone od siebie nie-
wielkie obszary, w różnej fazie 
wzrostu. Jeśli więc nawet dojdzie 
do samozapłonu, to straty są sto-
sunkowo niewielkie. Gorzej, je-
śli zezwoli się na ekspansję tego 
gatunku na wielkich obsza-
rach. Wtedy może właśnie dojść 
do tragedii trudnej do opanowa-
nia nawet przez dzielną państwo-
wą straż łowicką. Tyle, że my tych 
problemów nie mamy, bo w na-
szym klimacie eukaliptusy ada-
ptować się nie chcą. Nawiedzają 
nas natomiast od jakiegoś czasu 
inne kataklizmy. Niemal ame-
rykańskie tornada, które potra-
� ą położyć pokotem setki, nawet 

tysiące hektarów lasu. Kilka lat 
temu taki kataklizm nawiedził 
Puszczę Piską, w zeszłym roku 
lasy na Pomorzu. Nie słyszałem 
jednak, by ekolodzy rodzimego 
chowu zgłaszali się ochotniczo, 
jak w Portugalii, do zalesiania 
poszkodowanych terenów. Wte-
dy naprawdę gotów byłbym 
uwierzyć, że o przyrodę dbają 
w należyty sposób. Obawiam się 
jednak, że lęk przed odciskami 
na delikatnych rączkach od 
szpadla czy motyki może deter-
minować postawę owych niby – 
ekologów.

Protestują za to niemal nie-
ustannie przeciw rozmaitym in-
westycjom służącym rozwojowi 
regionu czy kraju, a nawet sa-
mej przyrodzie (Puszcza Biało-
wieska). Powszechnie wiadomo, 
że rozmaite organizacje niby eko-
logiczne słały protesty przeciw 
każdej większej inwestycji prze-
konując, jaką to krzywdę zrobi 
się naturze, gdy się dopuści 
do budowy drogi czy mostu. Czę-
sto już na etapie przygotowywa-
nia planów zagospodarowania 
przestrzennego, czego mieliśmy 
przykład wobec blokowania te-
renów pod inwestycje (mało lub
w ogóle nieuciążliwe) wzdłuż 
drogi numer 50 w obu kierun-
kach od autostradowego węzła 
„Skierniewice”. Często takie pro-
testy wycofywano, gdy na ban-
kowe konta organizacji „proeko-
logicznej” wpływały konkretne 
sumy.

O przyrodę należy dbać i to
nie podlega najmniejszej dysku-
sji. Natomiast to, co działo się i 
dzieje nadal w naszym kraju z 

owymi protestami (istnieje po-
dejrzenie, że opłacanymi przez 
międzynarodowe fundacje czy 
organizacje w rodzaju Greenpe-
ace � nansowanym przez Sorosa), 
jest często działaniem na szko-
dę społecznego interesu. Ledwie 
obecny rząd postanowił przeko-
pać Mierzeję Wiślaną, by udroż-
nić i skrócić szlak wodny do portu 
w Elblągu, a także uniezależ-
nić się od łaski władz rosyjskich, 
i już rozpoczęły się protesty. Po-
dobno w obronie jakichś gatun-
ków drobnej fauny. Niemcy, Fran-
cja, nie wspominając o Holandii, 
przeorane są wzdłuż i wszerz 
setkami kilometrów kanałów 
i nikomu jakoś w Unii Europej-
skiej to nie przeszkadza. W Pol-
sce jeden, niezbyt długi kanał, 
już tak. Więc ekolodzy, a raczej 
ekoterroryści, już się skrzykują, 
bo spora kasa znów być może wisi 
w powietrzu. Jak podczas wielu 
głośnych protestów. Tylko po nią 
sięgnąć. Kto wie, czy nie płynąca 
okrężną drogą także ze Wschodu, 
któremu ten kanał jest całkowicie 
nie na rękę? 

W naszej okolicy mamy nad 
autostradą A-2 trzy przejścia dla 
zwierząt (każde kosztowało po 
ok. 16 milionów) i dodatkowo 
pod jezdnią, ale zwierzyna już
z nich korzystać nie może, 
bo zostały przegrodzone przeciw 
dzikom roznoszącym jakieś pa-
skudztwo wschodniego pocho-
dzenia. Mamy więc teraz przej-
ścia dla zwierząt nie dla zwierząt. 
Dobrze choć, że (na razie) au-
tostrady są dla samochodów. 
Jesteśmy ciągle krajem w dużym 
stopniu groteskowym. 
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Łowicz | Centrum promocji na targach w Łodzi i Katowicach

Promowali Ziemię Łowicką
W dniach 16-18 marca 
delegacja Centrum 
Kultury i Promocji Ziemi 
Łowickiej uczestniczyła 
w XXIV Targach Regionu 
Turystycznego ,,Na Styku 
Kultur” w Łodzi. 

Wydarzenie odbywało się  
w Hali Expo, brało w nim udział 
ponad 100 wystawców reprezen-
tujących regiony turystyczne z ca-
łej Polski. W trakcie trzydniowego 
pokazu przedstawiciele powiatu 
łowickiego opowiadali o atrak-
cjach i urokach Ziemi Łowickiej. 

Zwiedzających zapraszano tak-
że na wydarzenia zaplanowane  
w bieżącym roku przez powiat, 
czyli Łowickie Żniwa oraz Bie-
siadę Łowicką. Przechodniom 
wręczano ulotki, można było tak-
że zrobić sobie pamiątkowe zdję-
cie, ponieważ Zofia Czubak oraz 
Beata Gawęcka miały na sobie ło-
wickie stroje ludowe. Targi skie-
rowane były głównie dla rodzin, 
było mnóstwo atrakcji dla dzieci, 
m.in. pokoje zagadek lub dmucha-
ne zamki. 

Pierwszego dnia miały miej-
sce tzw. branżówki, czyli spotka-
nia biznesowe, prelekcje oraz wy-

kłady. W sobotę na zwiedzających 
czekały prezentacje kierunków 
podróżniczych.

Powiat łowicki reprezentowa-
li: Anna Kowalska, Beata Gawęc-
ka, twórczyni ludowa Zofia Czu-
bak, Andrzej Czapnik, Adrian 
Kowalczuk, Mirosław Stańczyk, 
Dominik Kubel. Także w minio-
ny weekend, 23-25 marca, grupa 
z Łowicza wzięła udział w Mię-
dzynarodowych Targach Turysty-
ki GLOBalnie w Katowicach.

Po świętach CKiPZŁ uczestni-
czyć będzie w Festiwalu Turysty-
ki i Czasu Wolnego FREE TIME, 
który odbędzie się w Gdańsku.  mgDelegaci nie tylko promowali Powiat Łowicki, ale także zapraszali na wydarzenia zaplanowane w bieżącym roku.
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Katowice | Olimpiada Przedsiębiorczości 

Sukces w biznesie – ludzie, wizerunek, strategia
1 marca w siedzibie Uniwersytetu Ekonomicznego  
w Katowicach odbyły się zawody okręgowe  
XIII Olimpiady Przedsiębiorczości. Wzięło w nich 
udział około 250 uczestników z województw śląskiego, 
łódzkiego i świętokrzyskiego. 

W gronie tym było dwóch re-
prezentantów szkół z powiatu ło-
wickiego – Konrad Mika z Pi-
jarskiego LO w Łowiczu i Jakub 
Żakieta z technikum w Zduńskiej 
Dąbrowie. 

Zawodnicy rozwiązali test  
z zakresu ekonomii, zarządza-
nia i praktyki biznesowej, a także 
zagadnień związanych z hasłem 
tegorocznej edycji, którym jest 
„Sukces w biznesie – ludzie, wi-
zerunek, strategia”.

Warto podkreślić, że Olimpia-
da Przedsiębiorczości ma status 
jednej z  największych olimpiad 
przedmiotowych w kraju. Przy-
stępuje do niej młodzież z 1 tys. 
szkół ponadgimnazjalnych, w któ-
rych kształcenie kończy się matu-
rą. W tym roku do etapu szkolne-
go zgłosiło się zgłosiło się ponad 
13 tys. uczestników. 

Jakub Żakieta, uczeń klasy 
II Technikum Weterynaryjnego  
w Zespole Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie, awansował do fina-
łu, który odbędzie się 5 kwietnia  
w Warszawie. Jego uczestni-
cy walczyć będą o indeksy pu-
blicznych uczelni ekonomicznych 
i atrakcyjne nagrody rzeczowe.

Zofia Rosa, opiekunka Jakuba 
w tej olimpiadzie i wicedyrektor 
szkoły w Zduńskiej Dąbrowie, po-
wiedziała nam, że jest on bardzo 
zdolnym uczniem, dlatego wystar-
czyły mu krótkie, ale bardzo inten-
sywne przygotowania do Olim-
piady Przedsiębiorczości. Jakub 
Żakieta, dla którego weterynaria 
jest najważniejsza, przede wszyst-
kim przygotowuje się do etapu 
okręgowego Olimpiady Wiedzy 
i Umiejętności Rolniczych (który 

odbędzie się w kwietniu), w której 
bierze udział w bloku produkcja 
zwierzęca. Będzie też próbował 
swoich sił w Konkursie Wiedzy  
o Podatkach (etap okręgowy za-
planowano 15 marca). 

W etapie okręgowym Olim-
piady Przedsiębiorczości już 

uzyskał uprawnienia do udziału  
w specjalnym kursie e-learningo-
wym „Pierwszy krok w biznesie”. 
Otrzymał też publikacje od Wy-
dawnictwa Difin pt.: „Prezentacja 
profesjonalna teoria i praktyka”. 

W rozmowie z nami Ja-
kub przyznał, że tematami eko-

nomicznymi zainteresował się  
w I klasie technikum, w której 
miał wiedzę o przedsiębiorczości 
z Zofią Rosą. Okazało się, że ta 
wiedza – jak to sam określił – dość 
łatwo wchodziła mu do głowy. 
Dlatego postanowił spróbować 
swoich sił również w tej dziedzi-
nie. Weterynaria faktycznie od za-
wsze go interesuje, zwłaszcza do-
tycząca dużych zwierząt (choć nie 
pochodzi z gospodarstwa rolnego, 
mieszka w Gostyninie, a jest ab-
solwentem gimnazjum w Siera-
kówku), dlatego priorytetem bę-
dzie dla niego OWiUR. 

Co do przyszłości, to uczeń 
klasy II technikum myśli o we-
terynarii na SGGW w Warsza-
wie, natomiast faktycznie sukcesy  
w olimpiadzie z przedsiębiorczo-
ści otwierają mu inną ścieżkę za-
wodową – ekonomiczną. Ale 
może da się to pogodzić. 

Kolejny uczeń łowickich szkół 
uczestniczący w konkursie, Kon-
rad Mika, jest obecnie w III kla-
sie Pijarskiego LO w Łowiczu. 
Ekonomią zainteresował się jesz-
cze w pierwszej klasie, za sprawą 

zajęć w szkole, poprowadzonych 
przez dr Magdalenę Burzykowską 
z Uniwersytetu Łódzkiego. Temat 
wciągnął go do tego stopnia, że te-
raz marzy o studiowaniu ekonomii 
na SGH. Nieco żałuje, że nie uda-
ło się wywalczyć indeksu już dzię-
ki tej olimpiadzie – zabrakło zale-
dwie kilku punktów, ale pociesza 
się, że przygotowanie do niej i tak 
mu się przyda podczas egzami-
nów wstępnych. Przygotowując 
się do olimpiady Konrad korzystał 
z książek (jak zauważa, jest ich  
w tej tematyce bardzo dużo), jak  
i z portali internetowych. 

Uważa, że ekonomia opiera 
się przede wszystkim na wiedzy.  
– Znajomość matematyki, 
zwłaszcza biegłość w rachunkach, 
jest oczywiście atutem, ale bez 
kalkulatora w głowie też można 
być dobrym ekonomistą – mówi.  
– Najważniejsza jest wiedza i by-
cie „na bieżąco”. To nie jest coś, 
czego można się raz nauczyć i zo-
stać w ten sposób ekspertem, eko-
nomią trzeba się interesować stale, 
obserwować, uczyć się. Trzeba nią 
żyć – uważa.  mwk, tm

Jakub Żakieta z Technikum 
Weterynaryjnego w Zduńskiej 
Dąbrowie z Zofią Rosą  
– wicedyrektor szkoły. 

Konrad Mika z nauczycielem 
przedsiębiorczości Pawłem 
Kolasem podczas finału 
olimpiady. 
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Łowicz | Sukces dwojga uczniów z dwóch szkół

Mateusz Jagiełło i Weronika Łąpieś 
stypendystami USKI
Mateusz Jagiełło z II LO i Weronika Łąpieś z LO z ZSP 4 w Łowiczu 
otrzymują już stypendium przyznawane przez Uniwersytecką Szkołę 
Kształcenia Indywidualnego w Krakowie. Są w gronie osiemnastu 
stypendystów tej placówki w całej Polsce.

Stypendium Uniwersyteckiej 
Szkoły Kształcenia przyznawane 
jest za wybitne osiągnięcia nauko-
we, sportowe, artystyczne lub gdy 
uczeń zasłużył się czymś szcze-
gólnym dla swojego regionu. Na 
jego wynik składa się głosowanie 
internetowe oraz głosowanie dy-
rektorów szkół biorących udział 
w programie. Mateusz uzyskał 
w głosowaniu internetowym nie-
całe 300 głosów i w klasyfikacji 
głosowania uplasował się w po-
łowie. O głosy zabiegał poprzez 
udostępnienie informacji na por-
talu Facebook. Jak sam przyznaje, 
nie przywiązywał do głosowania 
zbytniej uwagi, ponieważ według 
regulaminu ,,ilość oddanych gło-
sów będzie decydowała o wybo-
rze kandydata jedynie w przy-
padku uzyskania podobnej oceny 
przyznawanej przez Kapitułę We-
wnętrzną i Zewnętrzną”. Kapitu-
łę Zewnętrzną tworzą dyrektorzy 
szkół podstawowych, gimnazjal-
nych i ponadgimnazjalnych, na-
tomiast Kapitułę Wewnętrzną 
tworzą osoby powołane przez or-
ganizatora. Dużą zasługę w zbie-
raniu głosów przypisuje swoim 
nauczycielom, którzy zachęcali  
do oddawania na niego głosów.

O możliwości zakwalifiko-
wania do projektu Mateusz Ja-
giełło dowiedział się od swojej 
wychowawczyni Sylwii Fabich  
i dyrektor II LO Agnieszki Ruty-
-Kucińskiej. – Wydaje mi się, że 
w regulamin stypendium wpa-
sowałem się idealnie, bo zeszło-
roczne świadectwo otrzymałem  
z wyróżnieniem, miałem parę nie-
wielkich sukcesów w konkursach 
przedmiotowych, no i oczywiście 
działalność artystyczna, zdaje się 
dość bogata – mówi nam.

Te ,,niewielkie” sukcesy za-
owocowały wielkim zwycię-
stwem, bowiem przez pięć mie-
sięcy Mateusz będzie otrzymywał 
stypendium w wysokości 150 zło-
tych.

Mateusz to tegoroczny ma-
turzysta, realizujący się jednak 
przede wszystkim w twórczości 

muzycznej: komponuje, pisze tek-
sty do tej muzyki i ją nagrywa. Pi-
saliśmy już o nim w NŁ. Przymie-
rza się do studiowania kierunku 
produkcja muzyczna.

Laureat nie ma jeszcze spre-
cyzowanych planów, na co prze-
znaczyć pieniądze ze stypendium 
USKI, ale pod uwagę bierze inwe-
stycje w nowy sprzęt, instrumenty, 

oprogramowanie lub nawet edu-
kację. Natomiast cel na przyszłe 
miesiące to wydanie kolejnego al-
bumu. Gotowe jest już pięć kom-
pozycji. Mateusz, poprzez śpiewa-
nie po angielsku, chce otworzyć 
się na zagranicznych odbiorców. 

Druga stypendystka z Łowi-
cza to Weronika Łąpieś, uczen-
nica III klasy LO w ZSP 4. Jest 
laureatką Ogólnopolskiego Kon-
kursu Recytatorskiego. Umie-
jętności w tym zakresie często 
prezentuje podczas szkolnych 
uroczystości i akademii. Brała 
też udział w konkursach z innych 
dziedzin, np. ochrony środowi-
ska. Od pierwszej klasy aktywnie 
działa w szkolnej bibliotece, będąc 
inicjatorką szkolnych akcji pro-
mujących czytelnictwo. Redagu-
je artykuły na stronę internetową 
na temat sukcesów sportowych 
uczniów. Prowadzi też autorski 
projekt „Poznaj pasje naszych 
nauczycieli”. Była aktywną rad-

ną Młodzieżowej Rady Miejskiej  
w poprzedniej kadencji (pierwszej 
po reaktywowaniu rady).

O sukcesie w programie sty-
pendialnym dowiedziała się od 
koleżanki – Weroniki Klimczak, 
która również ubiegała się o nie. 
– Nie wiem dlaczego akurat ja  

z naszej dwójki je otrzymałam, 
bo większość działań podejmo-
wałyśmy wspólnie – mówi nam 
Weronika. – Może z tą różnicą, 
że ja miałem sukcesy w konkur-
sach recytatorskich, Weronika  
w fotograficznych. Weronika 
uwielbia słowo pisane, nie tylko 

dużo czyta, ale też sama pisze.  
Z tego zapewne biorą się wspo-
mniane umiejętności recytator-
skie, nagradzane na konkursach. 
Uwielbia też podróże, zapew-
ne część stypendium przeznaczy 
na ten cel – bo to też forma roz-
woju osobistego – uważa. Na ra-
zie koncentruje się na zwiedzaniu 
Europy, ale nie ma jeszcze sprecy-
zowanego kierunku na najbliższe 
wakacje. Teraz skupia się na ma-
turze – dlatego też jej aktywność 
pozaszkolna w najbliższych mie-
siącach będzie pewnie mniejsza 
niż do tej pory. Po maturze chce 
iść na studia, zastanawia się jesz-
cze nad kierunkiem. Interesuje ją 
psychologia, ale zastanawia się, 
czy w tych czasach to na pewno 
przyszłościowy kierunek. W każ-
dym razie wie, że interesuje ją pra-
ca bezpośrednio z ludźmi.

Przygodę z wolontariatem We-
ronika rozpoczynała już w gim-
nazjum, ale, jak mówi – na do-
bre rozwinęła się ona dopiero 
po przyjściu do ZSP nr 4, gdzie  
z Weroniką Klimczak wzajemnie 
motywowały się do działania. Jak 
sama przyznaje – nie byłoby tego 
jednak, gdyby nie nauczycielka 
szkolnej biblioteki Anna Słom-
ska, bo to ona była motorem napę-
dowym wszystkich działań, które 
uwzględniono we wniosku sty-
pendialnym.  mg, tm

Łowicz | Refleksyjnie w szkole pijarskiej

Schola ułożyła piosenkę o Janie Pawle II
W środę, 28 marca, w Pijarskiej 

Szkole Królowej Pokoju w Łowi-
czu odbyło się spotkanie na temat 
refleksji wielkopostnych. Za przy-
gotowanie odpowiedzialny był oj-
ciec Andrzej Lisiecki, a całość 
prowadziła schola, w skład której 
wchodzą uczniowie szkoły. Sala 
była wypełniona po brzegi. 

Podczas refleksji przedstawia-
jący uczniowie nawiązali do 13 

rocznicy śmierci Jana Pawła II, 
która wypada w Lany Poniedzia-
łek. Następnie zaczęły się reflek-
sje nad symbolem krzyża oraz 
tego, jak był postrzegany przez 
wieki. Ostatnim etapem rozważań 
było Triduum Paschalne. 

Oprócz odczytywania frag-
mentów Ewangelii i refleksji na 
temat postu, uczniowie ogląda-
li fragmenty homilii Jana Pawła 

II z pobytu w Łowiczu. Śpiewa-
ne były również pieśni wielko-
postne.

Dodatkowo schola przygoto-
wała piosenkę o papieżu ,,Totus 
Tuus”, czyli ,,Cały Twój” – sło-
wa te były dewizą papieża Polaka 
przez cały życie. 

Apel zakończył się życzeniami 
oraz modlitwą za spokojne i ro-
dzinne święta.  mg

Weronika Łąpieś o wynikach dowiedziała się w grudniu, a dyplom 
otrzymała podczas zajęć.

Mateusz odebrał dyplom podczas studniówki. Na zdjęciu wraz 
z dyrektor II LO Agnieszką Rutą-Kucińską. 
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Weronika uwielbia 
słowo pisane, nie tylko 
dużo czyta, ale też 
sama pisze.  
Z tego zapewne biorą 
się umiejętności 
recytatorskie, 
nagradzane  
na konkursach.

Mateusz 
komponuje, pisze 
teksty do tej muzyki 
i ją nagrywa.  
Cel na przyszłe 
miesiące to 
wydanie kolejnego 
albumu.
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Edukacja | Nasi w finale Olimpiady Filozoficznej 

Wielki sukces 
Miłosza i Oskara
Miłosz Taranowicz  
z I LO w Łowiczu  
oraz Oskar Kosenda  
z Pijarskiego LO znaleźli się 
na liście 124. uczestników 
ogólnopolskiego finału 
XXX Olimpiady 
Filozoficznej.

Tym samym licealiści zakwali-
fikowali się do zawodów central-
nych i zdobyli tytuły finalistów, 
które automatycznie skutkują wy-
nikiem 100% na rozszerzonym 
egzaminie maturalnym z filozo-
fii. 14 kwietnia na Uniwersytecie 
Warszawskim rozegrany zostanie 
etap centralny, w którym min. Mi-
łosz i Oskar będą walczyli o tytu-
ły laureatów Olimpiady Filozo-
ficznej. 

Będzie to wymagało od nich 
nie tylko dużej wiedzy filozoficz-
nej, ale także umiejętności obrony 
tez, które zawarli w pracach napi-
sanych na etapie szkolnym. 

W etapie okręgowym XXX 
Olimpiady Filozoficznej z I LO 
udział brali: Natalia Prucnal  
i Magdalena Olejnik z kl. 3c, Mi-
łosz Taranowicz z kl. 3b, Agata 
Kołaczek i Kamil Papiernik z kl. 
2d, jednak tylko Miłoszowi udało 
się awansować do zawodów cen-
tralnych. 

Między egoizmem  
a troską o siebie 
Licealista zainteresował się fi-

lozofią w klasie 1, kiedy zdecy-
dował, że zamiast na religię bę-
dzie chodził na etykę. Prowadzący 
przedmiot Jacek Wiśniewski za-
ciekawił go prezentowanymi tre-
ściami na tyle, że zdecydował się 
rozszerzać filozofię. Co ciekawe, 
Miłosz jest uczniem klasy o pro-
filu mat-fiz-geo, zaś swoją przy-
szłość wiąże z kierunkami tech-
nicznymi. Ma jednak nadzieję, że 
władze uczelni, na którą będzie 
aplikował spojrzą przychylnym 
okiem na jego sukces w olimpia-
dzie. 

W etapie centralnym Miłosz 
stanie przed zadaniem obrony 
tez, które zawarł w pracy napisa-
nej na etapie szkolnym na temat: 
„Między egoizmem a troską  
o siebie. Która z tych postaw od-

powiada nowoczesnej etyce?”. Po-
wiedział nam, że starał się w niej 
wykazać, że wbrew powszech-
nej opinii nie jest tak, że altruizm 
jest jednoznacznie dobry, a ego-
izm tylko zły, bo wiele zacho-
wań altruistycznych ma podłoże 
egoistyczne, np. pomagamy ko-
muś, bo chcemy poczuć się lepiej.  
W swojej pracy oparł się na filozo-
fii Ayn Rand. 

Drugi kierunek  
– co nie znaczy,  
że mniej ważny
Z kolei awans Oskara Kosendy 

z Pijarskiego LO do ogólnopol-
skiego finału to sukces tym więk-
szy, że zajęcia przygotowujące do 
tej olimpiady zostały zorganizo-
wane w tej szkole po raz pierwszy 

w czerwcu 2017 roku. Nikt w tej 
szkole jeszcze nie zdecydował się 
zdawać tego przedmiotu na matu-
rze. Być może już za rok przyjdą 
kolejne sukcesy w olimpiadzie, bo 
nauczyciel Paweł Kolas przygoto-
wuje już kolejną grupę uczniów – 
może nie bardzo liczną (na zajęcia 
uczęszcza 5 osób), ale z dużymi 
ambicjami.

Oskar Kosenda filozofią, jako 
nauką, zainteresował się dopiero 
w Pijarskim LO w Łowiczu, wła-
śnie na zajęciach z wprowadzenia 
do filozofii na zajęciach z nauczy-
cielem Pawłem Kolasem. Wpraw-
dzie już wcześniej, niemal od 
dziecka, lubił stawiać trudne py-
tania i rozmyślać na ważne tema-
ty, jednak dopiero na usystema-
tyzowanych szkolnych zajęciach 

zdobył warsztat potrzebny do czy-
tania tekstów filozoficznych – bo 
do przygotowania się na olimpia-
dę nie wystarczy uczenie się tylko 
z podręczników i opracowań, trze-
ba się też zmierzyć z samym au-
torem.

Oskara interesują różne dzie-
dziny myśli filozoficznej, ale 
szczególnie bliskie są te, które 
mówią o człowieku, w tym etyka, 
filozofia kultury, społeczeństwa 
czy prawa. Przemawiają do niego 
dużo bardziej, niż ścisła filozofia 
analityczna. Początkowo najbar-
dziej zainspirowali go św. Augu-
styn i Søren Kierkegaard, choć 
przyznaje, że stara się oddzielać 
własne przekonania religijne od 
dociekań filozoficznych, wzorując 
się to niejako na św. Tomaszu, któ-
ry wyraźnie rozdzielał wiarę od 
rozumu, jako dwie zupełnie różne 
drogi poznania tego samego. In-
spiruje go też Fryderyk Nietzsche, 
a także filozofowie współcześni, 
jeszcze żyjący jak Slavoj Żiżek 
czy Peter Singer. Zdecydowanie 
odrzuca koncepcję śmierci filozo-
fii po II wojnie światowej. – W hi-
storii filozofii zawsze się coś dzia-
ło i zawsze coś nowego. Ta nauka 
ma to do siebie, że jest stale żywa 
– mówi. – Mam zresztą wrażenie, 
że nawet we współczesnej popkul-
turze, coraz częściej zaczynają się 
pojawiać jakieś odniesienia do hi-
storii filozofii, co może świadczyć 
o odradzającym się zainteresowa-
niem tą nauką.

Sam Oskar zastanawia się nad 
studiowaniem filozofii, ale zazna-
cza, że byłby to jego drugi kieru-
nek. Nie jest w takim podejściu 
odosobniony – przywołuje bada-
nia, które mówią, że dla blisko po-
łowy studentów filozofii w Polsce 
jest ona właśnie drugim kierun-
kiem. – Można studiować jeden 
kierunek dla zdobycia typowych 
kwalifikacji w danej dziedzinie, 
natomiast filozofia daje ogólny 
rozwój w sposobie myślenia, któ-
ry może się przydać w każdej in-
nej dziedzinie. aa, tm 

REKLAMA

Łowicz | Happy Easter ,,Pod Tęczą”

Uczniowie Ekonomika  
uczyli angielskiego
W środę 28 marca 
Przedszkole nr 2  
„Pod Tęczą” odwiedziła 
młodzież z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 4  
w Łowiczu.

Uczniowie ,,ekonomika” uczy-
li się poznawać nowe słowa, ry-
mowanki oraz piosenki angielskie 
przedszkolaków z grup ,,Sarenki” 
i ,,Poziomki’’. 

Choć kalendarzowa wiosna jest 
z nami już od kilku dni, to do dzie-
ci przyszła właśnie w środę. Duże 
poruszenie wywołał występ Mać-
ka Dąbrowskiego jako króliczka 

Tobby, które zaprezentował bre-
ak dance. Jednak nie tylko dzie-
ci pobierały naukę, bowiem mała 
Iza nauczyła uczniów Ekonomika 
piosenki o wiośnie. 

W przedszkolu swoje umiejęt-
ności zaprezentowali uczniowie 
ZSP4: Natalia Boczek, Cezary 
Czarnecki, Julita Czubak, Olga 
Krawczyk, Katarzyna Mitek, Kin-
ga Odolczyk, Dominika Wróbel, 
Paulina Wysocka (wszyscy z kla-
sy 2 LO A) oraz Maciej Dąbrow-
ski z kl 2 TC, a nad występem czu-
wały Katarzyna Sieczkowska oraz 
Edyta Anioł-Plichta – nauczyciel-
ki języka angielskiego.  mg

Łowicz | Wielkanocnie ,,Pod Świerkami”

Niedźwiadki wskoczyły  
do koszyczka
W środę 28 marca  
w Przedszkolu 
Integracyjnym nr 10 
„Pod Świerkami”  
odbyło się przedstawienie 
wielkanocne.

Występowała grupa ,,Niedź-
wiadki”, w skład której wchodzą 
3– i 4-latkowie. 

Dzieci miały na sobie stroje 
przypominające ozdoby świątecz-
ne w koszyczku wielkanocnym, 
jak pisanki, króliczki, kurczaczki 
oraz baranki. Następnie ,,wskaki-
wały” one do koszyczka wielka-
nocnego. Stroje przygotowali ro-
dzice. 

Po zakończeniu inscenizacji, 
dyrektor Emilia Żebrowska nie 
kryła zadowolenia ze swojej gru-
py. – Bardzo mi się podobało, dzie-
ci dały nam mnóstwo pozytywnej 

energii – mówiła. Po złożeniu ży-
czeń dyrektor Żebrowska wraz  
z członkiniami grona pedagogicz-
nego symbolicznie polały dzie-
ci wodą, a następnie każde z nich 
dostało czekoladowe jajko. mg

Uczniowie „Ekonomika” uczyli dzieci poznawać nowe słowa, 
rymowanki oraz piosenki po angielsku.

Dzieci miały na sobie stroje 
przypominające ozdoby 
świąteczne w koszyczku 
wielkanocnym
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Stara się oddzielać 
własne przekonania 
religijne od dociekań 
filozoficznych, wzorując 
się to niejako na św. 
Tomaszu, który wyraźnie 
rozdzielał wiarę od 
rozumu, jako dwie 
zupełnie różne drogi 
poznania tego samego.

Oskar Kosęda z Pijarskiego LO poleca obcowanie z filozofią każdemu, 
niezależnie od tego czym ten ktoś chce się zajmować zawodowo.
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Miłosz Taranowicz z I LO w Łowiczu. 
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Łowicz | uKE po naszej interwencji wszczął postępowanie wyjaśniające 

Czy ulotki wprowadzały w błąd?
Żółte ulotki z ofertą kredytów oraz podanym numerem telefonu o podwyższonej płatności  
(7,69 zł z VAT za minutę połączenia), które przed kilkoma dniami wisiały na wielu słupach, rynnach 
itp. w Łowiczu, nie spełniały wymogów ustawy Prawo telekomunikacyjne. Sprawą zajął się, 
po interwencji Nowego Łowiczanina oraz opisaniu sprawy, m.in. Urząd Komunikacji Elektronicznej. 
Prezes UKE wszczął postępowanie w tej sprawie.

Ulotki rzucały się w oczy,  
w przeciwieństwie do napisanej 
bardzo małymi literami informa-
cji o wysokim koszcie połącze-
nia po zadzwonieniu na podany  
w ulotce numer telefonu. 

Na sytuację zareagował bur-
mistrz, wykorzystując to, że na 
terenie Łowicza nie można na-
klejać ulotek w dowolnych miej-
scach: są od tego słupy ogło-
szeniowe, którymi administruje 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ło-
wiczu. Tymczasem OSiR-owi 
nikt nie zlecał takiego plakato-
wania. 

NŁ poszedł dalej i wystosował 
pytania m.in. o to, czy działania 
tego rodzaju są zgodne z prawem, 
do Urzędu Komunikacji Elek-
tronicznej oraz Urzędu Ochro-

ny Konkurencji i Konsumentów.  
W obydwóch urzędach sprawa 
jest procedowana i są już pierw-
sze tego efekty. 

– W przypadku, gdy któryś  
z czytelników Tygodnika Nowy 
Łowiczanin lub mieszkaniec Ło-
wicza został oszukany, padł ofia-
rą wprowadzającej w błąd infor-
macji zamieszczonej na ulotce na 
temat kosztów połączenia z nume-
rem 708-877-xxx, powinien kiero-
wać swoje kroki i składać zawia-
domienie o oszustwie do organów 
ściągania – zaleca, odpowiadając 
na nasze pytania i wątpliwości co 
do wspomnianych ulotek, Klaudia 
Kieliszczyk z UKE. 

Już wstępna analiza przepro-
wadzona w UKE wskazała, że in-
formacje zamieszczone na ulotce 

nie spełniały wymogów ustawy 
Prawo telekomunikacyjne, tj. nie 
określały podmiotu realizują-
cego dodatkowe świadczenie 
na wskazanym numerze, jak 
również nie spełniały wymo-
gu stosowania odpowiednie-
go rozmiaru czcionki użytej 
do wskazania ceny połącze-
nia. Czcionka użyta w ulotce do 
wskazania ceny za połączenie 
jest mniejsza niż 60% rozmiaru 
czcionki użytej do wskazania nu-
meru.

Przeprowadzona przez urząd 
weryfikacja potwierdziła nato-
miast, że przed rozpoczęciem 
naliczania opłaty za połączenie, 
zamieszczona jest bezpłatna za-
powiedź głosowa informująca  
o koszcie połączenia. 

Z udzielonej nam przez UKE 
odpowiedzi wynika, że przepi-
sy ustawy z 16 lipca 2004 roku 
Prawo telekomunikacyjne jed-
noznacznie określają obowiąz-
ki podmiotu podającego do pu-
blicznej wiadomości informację 
o usłudze o podwyższonej opła-
cie (tzw. premium rate). Podmiot 
taki obowiązany jest podawać 
wraz z numerem usługi o pod-
wyższonej opłacie cenę za jed-
nostkę rozliczeniową usługi albo 
cenę za połączenie, w przypadku 
usługi taryfikowanej za całe po-
łączenie, ze wskazaniem ceny 
brutto oraz nazwę podmiotu re-
alizującego dodatkowe świad-
czenie. UKE stwierdziło jed-
noznacznie, że dane na ulotce 
nie określają podmiotu realizu-

jącego dodatkowe świadczenie  
na numerze. 

Ponadto jeśli informacja o usłu-
dze premium rate jest podawana 
do publicznej wiadomości w spo-
sób graficzny, tło takiej informacji 
nie może utrudniać lub uniemożli-
wiać zapoznania się z ceną za jed-
nostkę rozliczeniową usługi albo 
ceną za połączenie w przypadku 

usługi taryfikowanej za całe po-
łączenie. Nadto rozmiar czcion-
ki ceny za jednostkę rozliczenio-
wą usługi albo ceny za połączenie, 
w przypadku usługi taryfikowa-
nej za całe połączenie, nie może 
być mniejszy niż 60% rozmia-
ru czcionki numeru tej usługi. 
Wynika to z art. 64 ust. 2 i 3 usta-
wy Prawo telekomunikacyjne. 

Jednocześnie UKE zwraca 
uwagę, że jeżeli ktoś nie korzysta 
z usług premium (nie wykonuje 
połączeń na numery usług o pod-
wyższonej opłacie, np. nie bierze 
udziału w loteriach, konkursach, 
quizach czy nie korzysta z usług 
np. wróżek na telefon), może zle-
cić u swojego operatora włączenie 
blokady na usługi premium. 

Sprawie „ulotkowej” nadano 
bieg również w Urzędzie Ochro-
ny Konkurencji i Konsumentów. 
– Nie wpłynęły do nas żadne skar-
gi dotyczące tych ulotek. Nie mo-
żemy ocenić żadnej praktyki bez 
przeprowadzenia postępowania. 
Generalnie, każdy konsument 
powinien mieć jasną informa-
cję o cenie połączenia – powie-
działa nam Agnieszka Majchrzak  
z UOKiK. Ponadto poinformo-
wała nas, że sprawa została prze-
kazana do Departamentu Polityki 
Konsumenckiej UOKiK.  mak 

Województwo | budżet obywatelski

Bierzemy sprawy w swoje ręce
Urząd Marszałkowski  
w Łodzi zaplanował 
spotkania informacyjne 
promujące budżet 
obywatelski województwa 
łódzkiego na 2019 rok.

Dla zainteresowanych nim osób 
z powiatu łowickiego zaplanowa-
no spotkanie 25 kwietnia o godz. 
16.00 w Centrum Kultury, Tury-

styki i Promocji Ziemi Łowickiej 
przy Starym Rynku 17. Wcześniej, 
bo 16 kwietnia, o godz. 15.00, po-
dobne spotkanie zaplanowano  
w Urzędzie Miasta Skierniewice. 

Samorząd województwa na 
2018 rok po raz pierwszy zarezer-
wował 5 mln zł na inicjatywy lo-
kalne. Dla potrzeb budżetu oby-
watelskiego teren województwa 
podzielono na pięć subregionów 

(powiat łowicki był w północ-
nym), a w każdym do podziału 
było po 1 mln zł. Do Urzędu Mar-
szałkowskiego wpłynęło ponad 
300 projektów, na które mieszkań-
cy mogli głosować. Do realizacji 
wybrano 32 zadania, w tym aż 3 
z Łowicza. Przypomnijmy, że były 
to: siłownia dla szkoły policealnej 
przy ul. Ułańskiej – która ma kosz-
tować 300 tys. zł, publikacja Ło-
wicki Folklor Muzyczny – spuści-
zna życia Mariana Moskwy – na 
którą dotacja wyniesie 80 tys. zł, 
publikacja na temat twórców lu-

dowych i zespołu kultywującego 
folklor łowicki – 59,5 tys. zł. 

W 2019 roku pula pieniędzy 
do podziału wzrośnie do 8 mln zł. 
Marszałek województwa Witold 
Stępień zapowiada, że wspiera-
ne będą w szczególności projekty 
społeczne, prozdrowotne, kultu-
ralne, edukacyjne, sportowe, tury-
styczne i ekologiczne. 

Wnioski na przyszłoroczne pro-
jekty będzie można zgłaszać już 
na przełomie kwietnia i maja tego 
roku. Warto się więc do tego do-
brze i sprawnie przygotować.  mwk

Łowicz | Szkolny Dzień Patrona w ZSP nr 4

Sześciu Grabskich na szkolnym święcie 
Sześć klas pierwszych  
z Ekonomika mierzyło 
się w czwartek, 22 marca, 
w turnieju z okazji Dnia 
Patrona Szkoły – Władysława 
Grabskiego – polskiego 
polityka (ministra skarbu 
oraz dwukrotnego premiera), 
ekonomisty i historyka, 
autora reformy walutowej.

Gospodarzem tegorocznej 
edycji konkursu była kl. II LO 
A, która wygrała w ubiegłorocz-
nej rywalizacji. Zabawę prowa-
dzili Zuzanna Knera, Adam Bo-
czek i Mateusz Markus. – Jest to 
konkurs organizowany z myślą  
o uczniach, które w tym roku za-
siliły szeregi naszej społeczności 
– mówi nam nauczycielka Edy-
ta Anioł-Plichta, wychowawczyni 
tej klasy. Zmaganiom przyglądało 
się jury w składzie: dyrektor Ewa 
Bury, nauczyciele i uczniowie. 

Jedną z konkurencji był co-
splay, czyli najlepsza charaktery-
zacja na patrona szkoły, która po-
legała na tym, że w każdej klasie 
jeden uczeń został ucharakteryzo-
wany na Władysława Grabskie-
go – podczas prezentacji było ich 
sześciu. – Uczniowie wykazali się 
niezwykłą dbałością o szczegóły. 
Pojawiły się siwe włosy, ordery, 
okulary i inne atrybuty wizerunku 
naszego patrona – przyznaje Edy-
ta Anioł-Plichta.

Uczniowie mieli też do wyko-
nania inne zadania, pośród któ-

rych były m.in. prezentacja tańca 
ludowego (oberek, kujawiak, pod-
halański, chodzony, krakowiak 
i mazur), wiersza z elementami 
gwary łowickiej oraz rywaliza-
cja w turnieju wiedzy o szkole ph. 
„Milionerzy Ekonoma”, w któ-
rym uczniowie mieli do dyspozy-
cji dwa koła ratunkowe: telefon do 
wychowawcy i pytanie do klasy. 

Futurystyczna  
wizja szkoły 
Ciekawa okazała się konkuren-

cja polegająca na odegraniu scen-
ki przedstawiającej futurystyczną 
wizję naszej szkoły pt. „Ekonom 

za kilkadziesiąt lat”. Oprócz gry 
aktorskiej liczyły się pomysły 
na scenariusz, ale tych uczniom 
nie brakowało. Pojawiły się wi-
zje Ekonomika jako np. muzeum 
z zabytkowymi eksponatami, np. 
książkami, rekwizytami szkolny-
mi, a nawet figurami woskowymi 
nauczycieli, czy też pomysł innej 
klasy na przeprowadzenie naboru 
uczniów w formie castingu.

Pojawiła się też konkurencja dla 
wychowawców, która dostarczyła 
dobrej zabawy. Ich zadaniem było 
szybkie i bez namysłu udzielenie 
odpowiedzi na zadane przez pro-
wadzących pytania, bez możliwo-

ści użycia słów „tak” i „nie”. Py-
tania były podchwytliwe, należało 
być czujnym i udzielać odpowie-
dzi płynnie i szybko. Nie zabrakło 
zabawnych sytuacji, kiedy np. na 
pytanie „Czy lubi pani swoją pra-
cę?” padała odpowiedź „rzadko”. 

Wygrała klasa I TB z wy-
chowawczynią Marzeną To-
maszewską i to ona przygotuje 
przyszłoroczną zabawę dla klas 
pierwszych. Na drugim miej-
scu znalazła się klasa I TA z wy-
chowawczynią Agnieszką Le-
wandowską, a na trzecim I TC  
z wychowawcą Sylwestrem Cie-
sielskim.  aa 

Kocierzew | Z sesji 

Nie rozmieniając się na drobne
Podobnie jak w poprzednich 

latach, tak i w 2018 roku nie zo-
stanie wyodrębniony fundusz so-
łecki. Decyzję taką podjęła Rada 
Gminy Kocierzew Płd. 27 marca. 

Wprowadzając do uchwały, 
wójt Agnieszka Wojda mówiła, że 
w przypadku odmiennej decyzji 
radnych, pieniądze zostałyby roz-
drobnione na sołectwa (w gminie 
jest ich 19). Do podziału na 2018 
rok byłoby 267 tys. zł, co ozna-
cza, że każde sołectwo otrzyma-
łoby od kilku do kilkunastu tysię-
cy. Jednak nie mogłyby dowolnie 
wydatkować pieniędzy, bo fun-
dusz może być realizowany tylko 
w zakresie zadań własnych gminy. 

Zdaniem wójt, w gminie jest 
wiele kosztownych inwestycji, np. 
łatanie dróg, do których można 
dołożyć wspomniane 267 tys. zł, 
a potrzeby zgłaszane przez sołec-
twa gmina stara się na bieżąco re-
alizować. 

Należy jednak wspomnieć, że 
gdyby rada wyraziła zgodę na 
wyodrębnienie funduszu sołec-
kiego, to gmina mogłaby liczyć,  
że otrzyma z budżetu państwa od 
20 do 40% zwrotu poniesionych 
wydatków dla sołectw (procent 
ten określa się na podstawie kwo-
ty bazowej, którą wylicza się dzie-
ląc dochody bieżące gminy przez 
ilość mieszkańców).  aa 

Jednym z zadań było ucharakteryzowanie się uczniów na Władysława Grabskiego. 

Wątpliwości UKE wzbudziła 
m.in. zbyt mała wielkość czcionki 
z informacją o koszcie połączenia 
telefonicznego. 
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Raport
Dariusz Mroczek 
ponownie pomaga
Polakom w Solecznikach. str. 28

Drogi lokalne | Rząd zwiększa pomoc dla gmin

Na które drogi gminy chcą 
starać się o dodatkowe pieniądze
Dodatkowe 31 mln zł, oprócz tych planowanych w budżecie, ma otrzymać  
w tym roku województwo łódzkie. Uchwałą Rady Ministrów z 19 marca 
został ustanowiony nowy Rządowy Program na rzecz Rozwoju  
oraz Konkurencyjności Regionów, w ramach którego tylko w tym roku  
ma zostać przeznaczone 500 milionów zł na drogi lokalne w całym kraju.

Jest to program odrębny od Na-
rodowego Programu Przebudo-
wy Dróg Lokalnych, czyli tzw. 
„schetynówek” (który także jest 
realizowany). Rząd deklaruje, że 
nowy program nie ma zastąpić po-
przedniego, a jedynie uelastycznić 
możliwość korzystania z niego.  
W przypadku nowego progra-
mu kryteria mają być łatwiejsze 
do spełnienia. Z różnych progra-
mów, w tym także tego nowego, 
na remonty drogowe w Polsce ma 
zostać w tym roku przeznaczone 
1,3 mld zł. Województwo łódzkie 
otrzyma maksymalnie 6,21% tej 
sumy (ok. 31 milionów).

Nowy program był tematem 
konferencji prasowej w Urzędzie 
Wojewódzkim 22 marca, w której 
przedstawiali go wojewoda Zbi-
gniew Rau oraz wicewojewoda 
Karol Młynarczyk. Dzięki rządo-
wemu programowi jednostki sa-
morządu terytorialnego uzyskają  
z budżetu państwa dofinansowanie 
na budowy, przebudowy i remon-
ty dróg lokalnych. Beneficjentami 
programu mają być gminy oraz 
powiaty, a udział dotacji ma wy-
nosić 60%-80% kosztów realiza-
cji, przy czym maksymalna kwo-
ta to 5 mln zł. Wsparciem takim 
może być objęte jedno zadanie w 
jednej gminie oraz dwa na drogach 
powiatowych w danym powiecie 
(lub mieście na prawie powiatu).

Samorządy mają bardzo krót-
ki termin na zgłaszanie wniosków 
– do 15 kwietnia, co utrudnia zło-
żenie wniosku samorządom, któ-
re nie mają opracowanych doku-
mentacji na inwestycje drogowe. 
Wprawdzie nie trzeba teraz skła-
dać pełnej dokumentacji, ale sa-
morząd składając wniosek de-
klaruje, że taką dokumentację 
posiada. 

Zadanie musi być zakończo-
ne w 2018 albo 2019 roku, w tym 
drugim przypadku wniosek doty-
czy jednak tylko dofinansowania 
działań wykonanych w 2018 roku. 
Wkład własny inwestycji musi 
wynosić co najmniej 20% całej 
wartości. O tym, które z wnio-
sków otrzymają dofinansowanie, 
zadecydują trzy kryteria (zwane w 
uchwale „priorytetami”). Przede 
wszystkim inwestycja ma popra-
wiać dostęp do centrów gospo-
darczych i społeczno-kulturalnych 
oraz terenów inwestycyjnych. 
Brane po uwagę będzie też to, czy 
droga łączy się z drogami wyż-
szego szczebla. Dobrze widziane 
będą też inwestycje w skrzyżowa-
nia, mosty, sygnalizację świetlną, 
ciągi piesze i pieszo-rowerowe.

A oto nasz raport o tym, na któ-
re drogi będą chciały pozyskać 
dofinansowanie gminy z terenu 
powiatu łowickiego i gminy Bo-
limów. 

Miasto Łowicz
Ratusz chciałby pozyskać  

z programu dofinansowanie na 
trwającą od jesieni ubiegłego roku 
budowę ul. Dmowskiego. Cał-
kowity koszt jej powstania to 10,2 
mln. zł. Naczelnik Wydziału In-
westycji i Remontów w ratuszu 
Grzegorz Pełka powiedział nam, 
że w prace wykonane w ubiegłym 
roku kosztowały około 1,2 mln. zł, 
pieniądze te zostały już zapłacone 
i nie mogą być uwzględnione we 
wniosku, dlatego będzie on doty-
czył wyłącznie wydatków na pra-
ce przewidziane w tym roku, czy-
li około 9 mln. zł. Miasto wystąpi 
do Urzędu Wojewódzkiego o do-
finansowanie w wysokości 5 mln. 
zł. O więcej, zgodnie z zasadami 
programu, nie może. 

– Wiemy, że to dużo, to mak-
symalna możliwa do uzyskania 
kwota wsparcia, a środków do po-
działu jest nie dużo. Mam nadzie-
ję, że się uda, ale będziemy też za-
dowoleni, jeżeli otrzymamy nawet 
1,5 mln. Myślę, że mamy szanse, 
spełniamy kilka dość istotnych 
kryteriów, jak np. poprawa bezpie-
czeństwa, budujemy nową drogę, 
rondo, oświetlenie uliczne, ścież-
kę rowerową – powiedział nam 
naczelnik Pełka.

Przypomnijmy, że ul. Dmow-
skiego, jest budowana od podstaw, 
połączy Rondo Niepodległości  
i zaplanowane w ul. 1 Maja rondo, 
z którego w przyszłości kierowcy 
pojadą na wiadukt nad ul. 3 Maja.

Powiat łowicki
Powiat łowicki również będzie 

się starał o dofinansowanie remon-
tu dróg z rządowego programu na 
rzecz rozwoju i konkurencyjności 
regionów. Dyrektor Powiatowego 
Zarządu Dróg i Transportu Anna 
Gajek-Sarwa powiedziała nam, że 
jest gotowa pełna dokumentacja 
na remont dróg z Wiskienicy do 
Waliszewa. 

Była ona przygotowana w 2015 
roku i wówczas składana do Pro-
gramu rozwoju gminnej i powia-
towej infrastruktury drogowej,  
w celu pozyskania dotacji w 2016 
roku, co się nie udało. 

Ponieważ samorząd powia-
tu będzie mógł złożyć tylko dwa 
wnioski na maksymalnie 5 mln zł, 
to Rada Powiatu Łowickiego bę-
dzie musiała szybko podjąć decy-
zję, który odcinek z ciągu pomię-
dzy Wiskienicą w gminie Zduny 
a Waliszewem w gminie Biela-
wy zostanie wybrany. Dyrektor 
PZDiT zapowiada, że trzeba bę-
dzie radnym przedstawić moż-

liwości wykonania jednego od-
cinka, który wymaga remontu 
podobną technologią. Na pewno, 
jej zdaniem, możliwość pozyska-
nia 60-80-procentowej dotacji jest 
najlepszym argumentem za tym, 
aby wniosek składać. 

Gmina Bielawy
Gmina Bielawy będzie ubiega-

ła się o dofinansowanie z nowego 
Rządowego Programu na rzecz 
Rozwoju oraz Konkurencyjności 
Regionów przebudowy ulicy Gar-
barskiej i fragmentu Bielaw-
skiej Wsi. To jedna droga, o dłu-
gości około 1000 m, zaplanowana 
do modernizacji w tym roku, któ-
rej szacunkowe koszty wstępnie 
skalkulowano na 265 tys. zł. 

Gmina Bolimów
Gmina Bolimów wystąpi  

o wsparcie na odtworzenie na-
wierzchni będącej w fatalnym sta-
nie drogi gminnej wiodącej do 
przejazdu kolejowego przed 
Sierzchowem i przystanku ko-
lejowego Jasionna Łowicka.

Inspektor w Urzędzie Gmi-
ny Kamil Michalczyk powiedział 
nam, że chodzi o odcinek o dłu-
gości 985 m, który swój począ-
tek ma na skrzyżowaniu tej drogi 
z drogą powiatową łączącą Bed-
nary i Karolew z Jasionną. W do-
kumentacji projektowej mowa jest 
o wykonaniu poszerzenia tej drogi  
z obecnych 3,5 m do 4,5 m, po-
łożeniu dwóch warstw bitu-
micznych, wykonaniu poboczy 
z tłucznia i rekonstrukcji rowów. 
Kosztorys opiewa na 886 tys. zł. 
Wniosek gminy będzie dotyczył 
dofinansowania w wysokości 
80%. Michalczyk ocenia, że szan-
se na otrzymanie dofinansowania 
są, m.in. dlatego, że droga stanowi 
dojazd do przystanku kolejowego, 
z którego korzysta wielu miesz-
kańców gminy.

Wójt gminy Stanisław Linart 
powiedział nam, że z początku 
nowy program wsparcia inwesty-
cji drogowych samorządów oce-

niał pozytywnie, rozczarował 
się jednak po zapoznaniu się ze 
szczegółami. Jak podkreślił, kry-
teria są wymagające i podobnie 
jak wcześniejsze programy rzą-
dowe ograniczają szanse na pozy-
skanie pieniędzy. – Chciałbym do-
czekać programu, który za główne 
kryterium będzie miał stan drogi i 
potrzeby gminy – powiedział nam.

Powiat skierniewicki
Wielu mieszkańców Bolimo-

wa ucieszy zapewne, że powiat 
skierniewicki ma zamiar wystąpić 
o dofinansowanie prac moderni-
zacyjnych odcinka drogi łączą-
cej Bolimów z Miedniewica-
mi. Droga stanowi główny dojazd 
do węzła Wiskitki na autostradzie 
A2 i w przeważającej części jest w 
bardzo złym stanie, pełna dziur i 
spękań. Kierowcy wybierają jazdę 
nią w ostateczności.

Wicestarosta Tadeusz Grot-
kowski powiedział nam, że po-
wiat przygotowuje wniosek na 
modernizację 3.600 m wspomnia-
nej drogi, począwszy od ronda w 
Bolimowskiej Wsi, w planach jest 
wykonanie poszerzenia odpowia-
dającego standardom drogi po-
wiatowej, czyli do 6 m, położenie 
nowej nawierzchni, wykonanie 
poboczy oraz rowów odwadniają-
cych. Koszt inwestycji szacowany 
jest na ok. 4 mln. zł, powiat chciał-
by pozyskać 60 % tej kwoty. Resz-
ta, czyli około 1,3 mln. zł ma po-
chodzić ze wspólnej kasy powiatu 
i gminy Bolimów, samorządy 
mają złożyć się na nią po połowie.

– Nie mam wiedzy, czy powiat 
Żyrardowski zamierza moderni-
zować swój odcinek tej drogi, do 
Miedniewic, ale z doświadczenia 
wiem, że jeśli my zrobimy to na 
swoim terenie, będzie to dla nie-
go zachętą, aby przewidzieć prace 
w najbliższej przyszłości – mówi 
Grotkowski. 

Gmina Chąśno
Władze gminy Chąśno nie-

długo po ogłoszeniu programu  

i jego priorytetów, zgłosiły do nie-
go drogę z Chąśna Drugiego 
do Chąśna, koło centrum gmi-
ny. Zadecydowało to, że jest na nią 
gotowa dokumentacja, poza tym 
najbardziej pasuje ona do priory-
tetów programu. Przypomnijmy, 
że przetarg na ten remont został 
już rozstrzygnięty – wykona go 
łowicki PRiD za przeszło 634 tys. 
zł. Nie jest to sprzeczne z zasada-
mi programu. Na dofinansowanie 
tej samej drogi został już wcze-
śniej złożony wniosek do Urzędu 
Marszałkowskiego. Otrzymanie 
jednego dofinansowania wyklu-
cza możliwość skorzystania z dru-
giego, ale wójt Dariusz Reczulski 
uważa, że wobec tak krótkiego 
czasu na przygotowanie i tak war-
to było skorzystać ze stworzonej 
opcji. Żaden wniosek nie daje 
gwarancji otrzymania dofinanso-
wanie, szukanie różnych źródeł 
zwiększa na to szanse. 

Gmina Domaniewice
Jak powiedziała nam sekretarz 

Zofia Sut, nowy program jest zna-
ny, ale na ten moment (rozmawia-
liśmy 4 kwietnia – przyp. red.), nie 
została jeszcze podjęta decyzja, 
czy gmina Domaniewice będzie 
w nim partycypować. Zapadnie 
ona pod koniec tego lub na po-
czątku przyszłego tygodnia.

Gmina Kiernozia
Gmina Kiernozia nie będzie 

składała wniosku. – Są to kuszą-
ce pieniądze, ale nie mamy doku-
mentacji technicznej na drogi, któ-
re spełniłyby kryteria i mogłyby 
się „załapać” na dofinansowanie 
– powiedział nam sekretarz gmi-
ny Kiernozia Jarosław Bogucki. 
Drogi takie mają m.in. poprawiać 
dostęp do centrów gospodarczych 
i społeczno-kulturalnych i terenów 
inwestycyjnych czy też łączyć się 
z drogami wyższego szczebla, 
premiowane dodatkowymi punk-
tami mają też być ciągi piesze, ro-
werowe, skrzyżowania. 

Dodał też, że w gminie rozwa-
żany był pomysł, by złożyć wnio-
sek na dofinansowanie planowa-
nej do wykonania w tym roku 
drogi przez Długie, ale gmina już 
wcześniej wnioskowała o dofi-
nansowanie modernizacji tej dro-
gi jako tzw „dojazdówki do pól”  
z Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych. Zresztą szanse na dofi-
nansowanie akurat tej drogi nie 
byłyby wysokie. 

RZUT OKIEM | PRObLEM ŚMIECI PRZy DROGACH

Na sesji Rady Gminy Nieborów 
23 marca wójt gminy Andrzej 
Werle zwrócił uwagę na problem 
śmieci, które są wyrzucane do 
rowów i zakrzaczeń przy drogach 
gminnych. – Najpoważniejszy 
problem mamy przy drogach 
stanowiących dojazd do drogi 
serwisowej wzdłuż nowej 
siedemdziesiątki – powiedział – 
Zaraz po tym jak gminna ekipa 
je posprząta, pojawiają się nowe. 
Okazuje się, że dużo śmieci 
jest też przy samej dk 70. Przy 
tablicy witającej podróżnych 
wjeżdżających na teren gminy i w 
położonym obok lesie, pełno jest 
zużytych butelek po napojach i 
toreb foliowych. Sprzątnąć powinni 
je drogowcy a dalej właściciele 
lasu. Pięknie to nie wygląda. tb

Łódź, Łowicz | Służba zdrowia

NFZ zapłacił za nadwykonania
55 tys. zł otrzymał Zakład 
Opieki Zdrowotnej  
z Łowiczu z Narodowego 
Funduszu Zdrowie za 
nadwykonania ponad 
kontrakt w zakresie 
rehabilitacji, jakie 
powstały w 2017 roku. 

Dyrektor placówki Jacek Ka-
niewski wyjaśnia, że była to za-
równo rehabilitacja prowadzona 
ambulatoryjnie, w dziele fizjote-
rapii przy ul. Ułańskiej, jak i sta-
cjonarnie na Oddziale Fizjoterapii 
i Rehabilitacji w Stanisławowie. 

Zainteresowanie rehabilita-
cją jest od kilku lat bardzo duże, 

natomiast zapłacenie za nadwy-
konania za ten rodzaj usług me-
dycznych – zdaniem dyrektora 
łowickiego szpitala – nie zdarza-
ło się częściej niż co 5 lat. Warto 
jednak przypomnieć, że w poło-
wie ubiegłego roku dotychczaso-
we kontakty zastąpiło budżetowa-
nie i tylko część usług jest obecnie 
objęta kontaktem.

Jacek Kaniewski pytany przez 
nas o to, czy to odczuwalna kwo-
ta w budżecie szpitala, odpowie-
dział, że szanuje każdą „złotów-
kę”, ponieważ w ostatnim czasie 
znacznie odczuwalny jest wzrost 
kosztów pracowniczych – nie tyl-
ko pracowników etatowych, ale 
też wszystkich innych osób za-
trudnionych na innych umowach 

lub kontaktach. I można spodzie-
wać się, że te koszty nadal będą 
rosnąć. Co do nadwykonań, to 
łódzki oddział NFZ porozumiał 
się w tej sprawie z niemal wszyst-
kimi placówkami medycznymi 
co do zapłaty za nie. Minister-
stwo Zdrowia przeznaczyło na nie 
w skali województwa 54 mln zł,  
a zasady ich finasowania były jed-
nolite w całej Polsce. 

Jak nas poinformowała Anna 
Leder, rzecznik NFZ w Łodzi,  
w Łowiczu, poza ZOZ, pieniądze 
za nadwykonania otrzymały: Es-
-Med – za pielęgniarską opiekę 
długoterminową, NZOZ Kaliska 
– za fizjoterapię ambulatoryjną, 
Stację Opieki Caritas – za hospi-
cjum domowe.  mwkTO
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Gmina Sanniki | budżet gminy wywrócony do góry nogami 

Szansa na kanalizację 
i nawierzchnię 
Wniosek o budowę kanalizacji deszczowej oraz 
utwardzenie dróg na osiedlu domów jednorodzinnych 
nazywanych obiegowo „osiedlem Witosa” – od nazwy 
jednej z ulic – zamierza złożyć w najbliższych dniach 
gmina Sanniki. Decyzję w tej sprawie poprzedziła 
burzliwa dyskusja podczas sesji Rady Gminy 
w Sannikach w czwartek, 29 marca. 

Jest jeden bardzo ważny aspekt 
wprowadzenia do budżetu gminy 
tej szacowanej nawet na 6-7 mi-
lionów złotych inwestycji. Otóż 
trzeba będzie zdjąć z tegoroczne-
go budżetu wykonanie wszystkich 
innych zaplanowanych inwestycji. 
Własnych pieniędzy bowiem gmi-
nie wystarczy wyłącznie na wkład 
własny, który pokryje koszty ka-
nalizacji i budowy nawierzchni 
na osiedlu Witosa. 

Wg burmistrza Gabriela Wie-
czorka, w czwartek, tydzień wcze-
śniej, gmina otrzymała informację 
o tym, że będzie możliwość zło-
żenia wniosku na Witosa i szan-
sa na pozyskanie dofi nansowania 
nawet do 80% wartości inwestycji 
– właśnie z Rządowego Programu 
na rzecz Rozwoju oraz Konkuren-
cyjności Regionów – o którym pi-
szemy obok. Dwa dni przed sesją 
burmistrz Wieczorek poprosił rad-
nych o nieformalne spotkanie, by 
przedstawić ten pomysł. Przyszła 
ok. połowa rady, żadne wiążące 
decyzje na spotkaniu nie zapadły. 

Część radnych nie omieszkała jed-
nak wypomnieć, że w takich sytu-
acjach lepszym rozwiązaniem by-
łoby zwołanie sesji nadzwyczajnej 
lub wspólnego posiedzenia ko-
misji. – Jeżeli jest nadzwyczajna 
sprawa, to się zwołuje nadzwy-
czajną sesję – mówił wiceprze-
wodniczący Wiesław Nowicki. 
Wójt tłumaczył chęć przyspie-
szenia decyzji w tej sprawie małą 
ilością czasu na przygotowanie 
wniosku. Trzeba go złożyć do 15 
kwietnia. 

Mimo to radni zastanawiali się, 
czy decyzji w tej sprawie nie prze-
łożyć na kolejną sesję, tłumacząc, 
że sprawę trzeba jeszcze przemy-
śleć i przedyskutować, co spowo-
dowało oburzenie ze strony kilkor-
ga mieszkańców z osiedla Witosa, 
którzy przysłuchiwali się obra-
dom. W ich imieniu wielokrotnie 
głos zabierał radny z Sannik, Fran-
ciszek Kamiński. Przywoływał ar-
gumenty o tym, że osiedle tonie 
w błocie od wielu już lat, że nie 
można zaprzepaścić szansy na do-
fi nansowanie budowy kanalizacji 
i drogi. 

– Jesteśmy już miastem, ale 
na osiedlu tego nie widać. Na-
wet z węglem ciężko dojechać, 

a do sklepu trzeba gumowce za-
kładać – mówili mieszkańcy. 
– Z wózkiem z dzieckiem nie da 
się u nas na osiedlu spacerować 
– dodała młoda mama miesz-
kająca na osiedlu. O trudnej sy-
tuacji na błotnistych uliczkach 
osiedlowych na Witosa pisaliśmy 
w NŁ zimą tego roku, kiedy to do-
datnie temperatury spowodowały, 
że nieutwardzone drogi były w fa-
talnym stanie. 

Przypomnijmy, że gmina po-
siada, wykonaną przed dwoma 
laty, dokumentację techniczną 
budowy kanalizacji i nawierzchni 
na Witosa. Jej zrobienie kosztowa-
ło ok. 110 tys. złotych. Teraz trzeba 
ją sprawdzić i uaktualnić. – Czasu 
mamy dosłownie „na styk” – tłu-
maczył burmistrz. – To prośba, 
byście nam dali szansę na złoże-
nie tego wniosku, choć nie mamy 
100-procentowej pewności, że te 
pieniądze dostaniemy – mówił. 

– Potrzeba odrobinę dobrej woli 
i róbmy to! – apelowali mieszkań-
cy. – Nikt nie powiedział nie, ale 
uchwałę dostaliśmy dopiero dzi-

siaj. Czy ktoś ode mnie usłyszał, 
że drogi wam nie chcemy zrobić? 
– zwróciła się do mieszkańców 
radna Maria Witkowska. – Ale de-
klaracji, że będzie droga robiona 
też nie... – kąśliwie dodał Franci-
szek Kamiński. – Przyszliśmy tu-
taj z dobrą wolą, ale chcemy wie-
dzieć na ten temat jak najwięcej 
– dodał od siebie wiceprzewodni-
czący Augustyn Wróblewski. Do 
sedna sprawy dotarł radny Roman 
Grochowski: – Po prostu musimy 
wytłumaczyć naszym mieszkań-
com co i dlaczego zdejmujemy 
z budżetu – mówił. 

Należy wyjaśnić, że gdyby oka-
zało się, że gmina nie otrzyma do-
fi nansowania budowy kanalizacji 
i nawierzchni na Witosa, to wróci 
do realizowania inwestycji dotych-
czas uwzględnionych w budżecie, 
a na osiedlu kontynuowane będzie 
nawożenie dróg gruntowych gru-
zem oraz kruszywem. 

Co więc zostało zdjęte z tego-
rocznego budżetu? Jeśli wniosek 
na Witosa „przejdzie”, nie będzie 
modernizowane boisko gmin-
ne w Sannikach (ok. 270 tys. zł), 
nie będą modernizowane świetli-
ce/strażnice w Wólce Wysokiej 
i Lubikowie, gmina nie przekaże 
50 tys. zł na zakup lekkiego sa-
mochodu strażackiego dla OSP 
Osmolin. Pozostała kwota będzie 
pochodziła z tzw. wolnych środ-
ków z ubiegłego roku. 

Uchowała się natomiast inwe-
stycja o wartości budżetowej 16 
tys. zł, a mianowicie wykonanie 
dokumentacji na odwodnienie bo-
iska i placu manewrowego przy 
szkole w Sannikach. 

Kiedy będzie wiadomo co da-
lej z wnioskiem? W połowie maja 
wojewoda mazowiecki powi-
nien listę zakwalifi kowanych pro-
jektów. Do końca maja powinna 
ona natomiast zostać zatwierdzo-
na w Ministerstwie Infrastruktury. 
Będziemy informować o losach 
wniosku. 

Sesja Rady Gminy w Sannikach. Dyskutują ze sobą Maria Witkowska 
i Franciszek Kamiński. 
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Błoto na osiedlu Witosa w Sannikach. Tak wygląda większość 
osiedlowych uliczek. 

Trzeba będzie zdjąć 
z tegorocznego 
budżetu wykonanie 
wszystkich innych 
zaplanowanych 
inwestycji.

MaRCIn
KUCHaRSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Gmina Kocierzew Płd. 
Wójt Agnieszka Wojda po-

wiedziała nam, że gmina planu-
je złożyć do rządowego programu 
wniosek na wykonanie drogi od 
kościoła w Kocierzewie Połu-
dniowym do Kocierzewa Pół-
nocnego. To krótki odcinek, o dł. 
ok. 700 m. Gmina już dwukrotnie 
starała się o pozyskanie środków 
na remont tej drogi z tzw. schety-
nówek. Wniosek spełniał wymogi 
formalne, jednak w rankingu pozo-
stawał daleko w tyle. Wójt powie-
działa nam, że warto spróbować, 
ponieważ droga i tak była plano-
wana do realizacji, a dzięki pro-
gramowi może uda się ją wykonać 
z udziałem dotacji. Kosztoryso-
wa wartość prac to ok. 240 tys. zł. 

Gmina Łowicz 
Wójt Andrzej Barylski powie-

dział nam, że jeszcze nie zdecy-
dował o tym, czy gmina złoży 
wniosek do nowego programu rzą-
dowego. Przyznał, że większość 
przebiegających przez gminę Ło-
wicz dróg, to drogi powiatowe. 
Spośród tych, które są w zarządzie 
gminnym, niektóre wymagają re-
montu. O tym, czy jedną z nich 
zgłosić do programu wójt zdecy-
duje po tym, jak przeanalizuje wa-
runki programu i wartości koszto-
rysowe. Pod uwagę brane są m.in. 
drogi w Zabostowie, Klewko-
wie, Zielkowicach i Pilaszkowie. 

Gmina Łyszkowice
Wójt Gminy Łyszkowice Adam 

Ruta 3 kwietnia mówił, że analizu-
je sytuacje, ale jeszcze nie wie, czy 
któraś z dróg w gminie ma szansę 
na dofi nansowanie z tego akurat 
programu w tym roku. – Konia 
z rzędem temu, kto w tak krót-
kim czasie, jaki dzieli ogłoszenie 
programu od terminu składania 
wniosków, zdołałby przygotować 
pełną dokumentację – stwierdza. 
Podkreśla też, że gmina korzysta 
i będzie korzystać z różnych moż-
liwości pozyskiwania środków ze-
wnętrznych na inwestycje drogo-
we, czego przykładem może być 
już rozstrzygnięty w tym roku 
przetarg na remonty kilku dróg 
dojazdowych do gruntów rolnych.

Gmina nieborów
Gmina Nieborów złoży wnio-

sek na zaplanowaną na ten roku 
budowę drogi, która połączy 
drogę powiatową Nieborów 
– Ruszki (Aleja Legionów Pol-
skich) z drogą gminną wiodącą 
na cmentarz parafi alny w Kom-
pinie. Wójt Andrzej Werle powie-
dział, że jej długość wyniesie 555 
m, a szerokości 5,5 m, obecnie go-
towa jest już pełna dokumentacja 
oraz pozwolenia na inwestycję.

Przygotowania do budowy tej 
drogi trwają od kilku lat. Wcze-
śniej była to wąska, gruntowa dro-
ga, ale gmina pozyskała grunt pod 
pas drogowy o szerokości 12 m od 
prywatnych właścicieli na mocy 
specustawy. Wykonano już kory-
towanie i ułożono podbudowę z 
tłucznia, przed położeniem asfalto-
wej nawierzchni trzeba będzie jesz-
cze go dosypać i wyrównać. Droga 
stanowi dojazd nie tylko do cmen-
tarza, ale też do fi rmy Marinex i jest 
stale przez nią wykorzystywana.

– Mam nadzieję, że uda nam się 
otrzymać wsparcie na tę inwesty-
cję, według kosztorysu może ona 
kosztować 880 tys. zł, ale ja sądzę, 
że w przetargu uzyskamy niższą 
cenę – powiedział nam wójt. Gmi-
na Nieborów będzie starać się o 
wsparcie w wysokości 80%.

Gmina Sanniki
Czytaj obok

Gmina zduny 
Gmina Zduny planuje złożyć 

wniosek na drogę Zduny Osie-
dle. W przyszłym tygodniu plano-
wana jest sesja Rady Gminy, zwo-
łana w trybie nadzwyczajnym. 

Jest to droga o łącznej długości 
około 700 m, która odchodzi od 
Drogi Krajowej nr 92 w kierunku 
północnym (jadąc od strony Łowi-
cza zaczyna się w okolicach fotora-
daru). Jest to droga prostopadła do 
trasy poznańskiej, ale ma też od-
cinki równoległe do niej, którymi 
dojeżdża się do posesji. Droga jest 
częściowo utwardzona asfaltem, 
częściowo destruktem. Gmina po-
siada dokumentację potrzebną do 
rozpoczęcia robót, aktualizacji wy-
maga tylko kosztorys. Szacunkowy 
koszt modernizacji tej drogi wy-
nieść może około 150 tys. zł. 

Wójt gminy Zduny Jarosław 
Kwiatkowski w rozmowie z nami 
przyznał, że innych gotowych do-
kumentacji gmina nie posiada, po-
nieważ z braku pieniędzy nie pla-
nowała inwestycji na drogach (na 
terenie gminy trwa inna duża inwe-
stycja, II etap budowy kanalizacji 
sanitarnej – przyp. red.). W ramach 
tzw. Schetynówek gmina również 
nie składała w ostatnich latach 
wniosków o dofi nansowanie, po-
nieważ nie ma takich gminnych 
dróg, które spełniały kryteria tam-
tego rządowego programu – tzn. 
takich, na które mogłaby otrzymać 
odpowiednią ilość punktów. 

Czy będzie to możliwe w no-
wym programie – wójt zastanawia 
się, zwracając uwagę, że 30 mln zł 
na całe województwo, to nie jest 
dużo. Ale perspektywa uzyskania 
dofi nansowania na poziomie 60-
80% warta jest tego, aby spróbo-
wać. 

RZUT OKIEM | DZIEń SOŁTySA

Listy gratulacyjne oraz okolicznościowe upominki wręczone zostały 
sołtysom z gminy podczas ostatniej sesji Rady Miasta i Gminy w Sannikach 
w czwartek, 29 marca. Dzień Sołtysa to coroczne, coraz bardziej popularne 
święto, obchodzone w większości przypadków 11 marca. Co ciekawe, 
lokalnie można napotkać inne daty. Na zdjęciu: list gratulacyjny odbiera 
wieloletnia sołtyska Osmolina Maria Ciesielska-bedyk. mak 
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Wesele niejedno ma oblicze
Z Justyną Tufalską, autorką napisanej 3 lata 
temu pracy licencjackiej pt. „Od obyczaju 
do mody – przemiany wesel łowickich”, 
rozmawiamy o tym jak szybko zmienia się 
sposób, w jaki Polacy organizują wesela  
i jak się na nich bawią.

 Skąd u Pani zainteresowa-
nie tematem wesel i to jeszcze ło-
wickich?

– Od około 10 lat śpiewam na 
weselach. Wraz z zespołem śpie-
wałam najczęściej w rejonie Kut-
na. Pojawialiśmy się też często  
w Łowiczu i w okolicznych 
wsiach. Ponieważ widziałam, że 
łowickie wesela się zmieniają, 
przeobrażają, zainteresowałam się 
tym tematem, szczególnie że Ło-
wickie jest interesującym regio-
nem. Studiowałam też socjologię, 
a moja promotorka interesowała 
się zagadnieniem: od obyczaju do 
mody. Te czynniki złożyły się na 
napisanie pracy traktującej o prze-
obrażeniach wesel łowickich. 

 Nawet w ciągu tych zaled-
wie 10 lat, kiedy Pani śpiewa, 
dużo się zmieniło? 

– Gdy zaczynałam śpiewać, 
wesela odbywały się w remi-
zach, teraz mają miejsce na sa-
lach weselnych. Dawniej bardzo 
dużo pomagała rodzina: np. przy 
ubieraniu sali i sprzątaniu. Teraz 
wszystko to tkwi w rękach restau-
ratorów. Wcześniej oczepiny były 
punktem kulminacyjnym wesel, 
obecnie się od nich odchodzi.

 Czy panie młode tego nie 
chcą?

– Oboje młodzi. Gdy do nas 
przyjeżdżają, pytamy ich jakie 
maja oczekiwania wobec ocze-
pin: czy powinny być długie, czy 
krótkie, z przyśpiewkami, czy bez. 
Zauważamy jednak, że nowożeń-
cy zaczynają odchodzić od tej tra-
dycji. 

 Co jeszcze się zmieniło?
– Posiłki. Jeszcze 10 lat temu 

wydawana była tylko tradycyj-
na polska kuchnia. Współcześnie 
spotykamy zagraniczne posiłki, 
np. kuchni indyjskiej, sushi. By-
łam także na weselu, na którym 
podawano spaghetti i pizzę...

 Ten ktoś bardzo lubił 
Włochy?

– Nie wiem skąd to wynikało. 

 I restauratorzy to opano-
wują?

– No tak. Muszą, jeśli chcą być 
konkurencyjni. 

 Kto przychodzi do restau-
ratora? Młodzi?

– Zazwyczaj państwo młodzi  
z rodzicami, bo to rodzice najczę-
ściej płacą za wesele. Decydują 
jednak młodzi i wybierają tak, by 
odróżnić się od innych par. To jest 
cecha naszych czasów: jesteśmy 
indywidualistami, chcemy odróż-
nić się od masy, by nasze wesele 
było jak najdłużej zapamiętane.

 Coś w rodzaju nakręcającej 
się spirali?

– Myślę, że tak. Widzimy to 
też pracując w zespole. Wymaga-
nia są coraz wyższe. Kiedyś byli-
śmy tylko tłem zabawy weselnej. 
Nasza rolą było wyłącznie granie 
i śpiewanie. Teraz dodatkowo ba-
wimy ludzi poprzez integracyjne, 
zespołowe zabawy, przebieranki, 
konkursy. Prowadzimy też wspól-
ne tańce. Jeszcze kilka lat temu je-
dyną zorganizowaną zabawą były 
wspólne śpiewy biesiadne przy 
stołach. Wtedy schodziliśmy do 
gości ze sceny tylko na parę mi-
nut, by przygrywać tradycyjne 
przyśpiewki.

 Czyli wymagają od was 
tego, czego kiedyś wymagało się 
od wodzireja? Czy też jest tak, 
że zabawę prowadzi i wodzirej, 
i wy?

– Nie, to nam się jeszcze nie 
zdarzyło. Ale tak jest, gdy mło-
dzi decydują się na didżeja – wte-
dy towarzyszy mu wodzirej, który 
uzupełnia jego pracę. Kiedy no-
wożeńcy decydują się na zespół, 
to bierze on na siebie zarówno gra-
nie i śpiewanie, jak i prowadzenie 
całej uroczystości – w tym ocze-
pin. Jeszcze niedawno zdarzało 
się, że prowadziła ten obrzęd ko-
bieta, która śpiewała na tę okolicz-
ność różne przyśpiewki. Teraz po-
zostaje to w rękach zespołu.

 Stroną, która pcha do tego, 
by to było coś niezwykłego, są 
młodzi?

– Tak.

 Czy didżeje zaczynają wy-
pierać zespoły?

– Niestety coraz częściej tak, bo 
są tańsi. Życzą sobie około trzech 
tysięcy, nie – jak zespół – sześć…

 Chyba maksymalnie trzy?
– To zależy od tego, czy didżej 

jest uważany za profesjonalistę, 
czy towarzyszy mu wodzirej, jakie 
ma doświadczenie i jak bogaty re-
pertuar oraz sprzęt. 

 Jakie czynniki decydują  
o tym, co gracie?

– Głównie moda. Młodzi przy-
chodzą do nas i wskazują na typy 
muzyki, które chcieliby usłyszeć 
na swoim weselu. Zdarza się, że 
całkowicie zakazują grać disco-
-polo i biesiadę. Zawsze są jed-
nak takie hity, które gramy po kil-
ka razy w ciągu tej jednej nocy. 
Są to najczęściej utwory modne 
w danym roku, słyszane często  
w radio i TV. 

Wracając do pytania, co jesz-
cze się zmieniło w przebiegu we-
sela na przestrzeni tych kilku lat: 
przyśpiewki. Dawniej goście bar-
dzo lubili ludowe śpiewki. Znali 
je, dzięki czemu często konku-
rowali między sobą, kto zaśpie-
wa ich więcej. Teraz rzadko się 
to zdarza, a jeśli w ogóle, jest to 
zazwyczaj starszy mężczyzna, 
który wypił już konkretną daw-
kę alkoholu i którego żona stara 
się uciszyć, „by nie robił wsty-
du”. Zdarzają się też takie wese-
la, na których państwo młodzi nie 
życzą sobie grania biesiady przy 
stołach, ponieważ przyśpiewki 
są znane tylko starszym pokole-
niom, a młodych zwyczajnie nu-
dzą. 

 Skąd przyszła moda na tań-
czenie na krzesłach?

– Nie do końca się zgodzę, że 
jest to moda. To raczej zależy 
od charakteru gości: jeśli są oni 
otwarci na zabawę, wypiją trosz-
kę alkoholu, jest przyjemna, ro-
dzinna atmosfera, służąca dobrej 
zabawie, goście potrafią wcho-
dzić na krzesła i stoły, tańcząc do 
przyśpiewek typu „Hej sokoły”. 
Zdarza się jednak, że czasami 
trudno jest zabawić gości i wzbu-
dzić w nich chęć śpiewania, tań-
czenia, czy nawet delikatnego po-
bujania się przy stole. I nie zależy 
to tylko od zespołu i jego umie-
jętności. To, jak bawią się goście, 
zależy przede wszystkim od nich 
samych. 

 Gdyby chcieć uogólnić, to 
czy można powiedzieć, że Polacy 
bawią się dobrze? Umieją się ba-
wić?

– Myślę, że tak, ale prawdą jest, 
że dawniej polskie wesela trwa-
ły 3-4 dni, potem skrócono je do 
dwóch, a teraz najczęściej trwają 
jedną noc. Rzadko organizuje się 
poprawiny. Nadal jednak goście 
bawią się do 5-6 rano, co w innych 
krajach jest niespotykane. 

 Czy jest kanon polskich 
przebojów sprzed lat, który na-
dal się na weselach gra?

– Oczywiście. Utwory Maryli 
Rodowicz, Krzysztofa Krawczyka, 
Anny Jantar – to klasyki, bez któ-
rych wesele się nie może odbyć. 

 Młodzi nic przeciwko temu 
nie mają?

– Nie, bo wiedzą, że na wese-
lu są też dziadkowie, starsze ciotki  
i wujkowie. Wesele jest dla 
wszystkich, nie tylko dla młodych 
pokoleń. Z klasyki zagranicznej 
goście chętnie się bawią przy pio-
senkach Abby, Boney M., Fred-
diego Mercury z Queen.

– Czy w Łowickiem zaczyna 
wracać zwyczaj, że pani mło-

da idzie do ślubu w stroju ludo-
wym?

– Jest taka tendencja, choć jesz-
cze niezbyt mocna. Te kobiety, 
które decydują się iść do ślubu  
w stroju ludowym, oczywiście 
go potem zdejmują i zakładają 
klasyczną, białą sukienkę, ponie-
waż wełniak jest za ciężki, by tań-
czyć w nim całą noc. Nowożeńcy  
w Łowickiem mają świadomość 
swojej bogatej kultury ludowej. 
Widać to między innymi po de-
koracjach sal weselnych, stołów. 
Są one ozdobione łowickimi mo-
tywami, wycinankami. Graliśmy 
też na takim weselu, na które za-
proszono kapelę łowicką. Zagra-
ła ona biesiadne piosenki między 
stołami. 

Było też takie wesele, gdy 
ta sama kapela grała marsza na 
wyprowadzenie panny młodej  
z domu, podczas tzw. błogosła-
wieństwa, na które przyjeżdża 
najbliższa rodzina: dziadkowie, 
chrzestni, ciotki i wujowie, przy-
jaciele. Śpiewając na weselach za-
uważyłam, że wyłącznie od pań-
stwa młodych zależy, czy chcą oni 
kultywować tradycyjne zwyczaje 
weselne.

 Obecnie wiele małżeństw 
jest zawieranych przez pary, 
które już długo mieszkały ze 
sobą. Czy na weselu to widać, 
że ktoś to robi tylko po to, by ten 
związek jakoś usankcjonować, 
ewentualnie po to, by rodzina 
się już nie czepiała? A pary nie 
mieszkające wcześniej razem 
przeżywają to jednak bardziej 
autentycznie?

– Na weselu tego nie widać. 
Nie jesteśmy w stanie rozpoznać 
czy nowożeńcy mieszkali ze sobą 
przed ślubem. Można jedynie do-
strzec, czy mają już dziecko. Wte-
dy zazwyczaj nie ma oczepin,  
a dziecko pojawia się przy pierw-
szym tańcu i jest uczestnikiem 

wesela. Takie wesele rzeczywiście 
różni się od standardowego.

 Dawniej biała sukienka 
była symbolem dziewictwa. Te-
raz panie młode, które miesz-
kają z wybranym już jakiś czas, 
nie mają skrupułów, by te białe 
sukienki zakładać?

– Nie, żadnych. Zdarza się, że 
nowożeńcy mają już dziecko,  
a panna młoda idzie do ślubu  
w welonie i białej sukni. Coraz 
rzadziej nowożeńcy przywiązują 
wagę do symboli.

 Symbolika tego stroju zani-
kła…

– Tak. Biała suknia nie jest już 
symbolem dziewictwa i czystości. 

 Miała Pani okazję śpiewać 
na weselach, na których obecni 
byli także obcokrajowcy?

– Tak. Śpiewałam na weselu 
polsko-francuskim i polsko-bra-
zylijskim. To drugie odbywało się  
w Nieborowie, ale panna młoda 
była z Łowicza. Wspominam je 
bardzo miło. Nowożeńcy, mimo 
że pochodzili z różnych krajów, 
zachowali polskie i łowickie trady-
cje. Panna młoda nie szła co praw-
da do ślubu w wełniaku, ale witała 
w nim gości na poprawinach. Pan 
młody, który pochodzi z Brazylii, 
w stroju łowickim wyglądał fanta-
stycznie. Jego egzotyczna uroda 
świetnie komponowała się z kolo-
rami stroju. Na to właśnie wesele 
zaproszono również kapelę łowic-
ką, która wykonywała tradycyjne 
przyśpiewki i tańce – oberki. 

 Zdarza się Pani występo-
wać też na weselach w dużych 
miastach, w Warszawie czy  
w Łodzi?

– Tak. W dużych miastach we-
sela są dużo mniejsze, goście go-
rzej się bawią, jest mniej jedzenia, 
alkoholu, dominuje inna muzyka.

 Nie ma chęci, czy nie ma fi-
nansów, żeby przenieść do duże-
go miasta obyczaje z prowincji? 
Bo przecież w Warszawie, jeśli 
nie większość, to duża część wy-
chodzących za mąż czy żenią-
cych się to „słoiki”.

– Myślę, że po pierwsze finan-
se, a po drugie ludzie wiedzą, że 
tutaj wesela mają inny klimat. Go-
ście nie czują się swobodnie. Ja 
mieszkam w Warszawie już sie-
dem lat i nie wyobrażam sobie 
zorganizować wesela tutaj. Głów-
nie ze względów finansowych, 
ponieważ moja rodzina musiała-
by tu przyjechać, trzeba byłoby ją 
tu przenocować. Z drugiej strony 
wiem, że odległość i świadomość 
wesela w stolicy byłaby dla niej 
dodatkowym obciążeniem. Go-
ściom trudniej byłoby się wyluzo-
wać, bo to jednak Warszawa. 

Wesela w dużych miastach są 
specyficzne. Dużo wcześniej się 
kończą, około pierwszej, zaraz po 
oczepinach, o ile te w ogóle są or-
ganizowane. Tradycje są mocno 
zapomniane. Na weselu w Mar-
kach pod Warszawą mogłam to 
dokładnie zaobserwować: ma-

Justyna Tufalska o przeobrażeniach wesel na naszym terenie napisała pracę licencjacką, ale temat był jej bliski 
od dawna, bo śpiewała w zespole grającym na weselach.

To jest cecha naszych 
czasów: jesteśmy 
indywidualistami, 
chcemy odróżnić się 
od masy, by nasze 
wesele było jak 
najdłużej zapamiętane.

Zdarza się, że 
nowożeńcy mają  
już dziecko, a panna 
młoda idzie do ślubu 
w welonie  
i białej sukni. Coraz 
rzadziej nowożeńcy 
przywiązują wagę  
do symboli.
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DO teJ PORY ROzMawIaLIŚMY z:
 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim, 
byłym naczelnikiem miasta, 
o obchodach 11 Listopada 
w roku 1988 i – w kolejnym 
odcinku – o schyłkowym 
okresie PRL w Łowiczu;
 Januszem Kukiełą 
ze Związku Dużych Rodzin 
3plus o dużych rodzinach 
i o tym, co wnoszą 
do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, 
co się zmieniło na oddziałach 
położniczych i o cudzie 
narodzin nowego życia;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez 
cesarskie cięcie i, że to nie jest 
panaceum na wszystko;
 biskupem seniorem 
Józefem Zawitkowskim 
o świętach bożego Narodzenia 
w Łowiczu;
 dziennikarzem Krzysztofem 
Miklasem o specyfi ce polskich 
świąt bożego Narodzenia 
na tle innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką 
Agnieszką Kołaczek o tym, 
dlaczego warto angażować się 
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim 

z miejskiej komisji trzeźwoś-
ciowej o tym, jak Polacy piją
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, terapeutą 
Hanną Wojciechowską 
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką 
o emigracji z Polski i jak można 
się odnaleźć – lub nie 
– na obczyźnie;
 Adamem Rogowskim-
Tylman, ordynatorem 
oddziału chirurgicznego 
szpitala w Łowiczu, specjalistą 
onkologiem o tym, kto nas 
będzie leczył na raka i jak ta 
choroba przestaje być tabu.
 Jakubem Petelewiczem, 
pracownikiem naukowym 
Centrum badań nad Zagładą 
żydów o uwikłaniu Polaków
w zagładę polskich żydów
i ich zaangażowaniu 
w ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
Komendantem Powiatowym 
Policji w Łowiczu,
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim Liceum 
Ogólnokształcącym w Łowiczu, 
o tym, językiem mówią 
licealiści.
 ks. Romanem Batorskim, 
proboszczem w parafi i 
w Słubicach k. Sannik, 
wykładowcą biblistyki i greki 
w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu 
o wierze Polaków.

lutkie posiłki, podane jak w re-
stauracji, zakaz grania disco polo 
i biesiady. Odniosłam wrażenie, 
że państwo młodzi wstydzili się 
ludowości. To dziwne, bo przecież 
Polacy z tej ludowości się wywo-
dzą. Prawie każdy z nas ma swoje 
korzenie na wsi, ta ludowość pły-
nie w naszej krwi. Społeczeństwo 
niestety nie kultywuje tradycji 
i nie docenia jej. Dodam jeszcze, 
że nawet w wywiadach, które pro-
wadziłam na potrzeby mojej pra-
cy licencjackiej, kobiety, z który-
mi rozmawiałam, przyznawały, 
że tradycyjne zwyczaje to źródło 
wstydu i obciachu. 

 Czyli postawa wstydzenia 
się swych ludowych korzeni do-
minuje ciągle nad trendem po-
wrotu do tradycji?

– Dominuje. Choć często zale-
ży to od tego, czy wychowani zo-
staliśmy w szacunku dla tradycji, 
czy nie.

Ja osobiście nie jestem za tym, 
by organizować taki długie oczepi-
ny, jakie były jeszcze 5-6 lat temu. 
Trwały one 2-3 godziny. Najpierw 
wykonywano przyśpiewki o pan-
nie młodej, później o panu mło-
dym, o dziadkach. Niektóre z nich 
były prześmiewcze, a nawet zbe-
reźne… Mogły kogoś urazić.

 Mówiła pani, że w War-
szawie wesela są mniejsze. Czy 
to jest przejaw ogólnej tenden-
cji, że wesela robią się mniejsze, 
bo ludzie nie chcą wydawać za 
dużo pieniędzy? Czy jednak do-
minuje „Postaw się”, żebyśmy to 
my mieli to najfajniejsze wesele, 
najlepsze, najbardziej zapamię-
tane?

– Odniosłam wrażenie, że na 
terenach łowickich słowa „postaw 
się, a zastaw się” mają szczególne 
odzwierciedlenie w rzeczywisto-
ści. Wesela są tutaj duże – śred-
nio 200 osób. W porównaniu do 
mojego rodzinnego Kutna, to dwa 
razy więcej. W Warszawie stan-
dardowe wesela liczą 50-60 osób. 
Wesela w Łowickiem są huczne 

i wystawne. Zdarzało się, że jecha-
liśmy pod dom, który nie przypo-
minał wielkiej, ekskluzywnej wil-
li, a wesele było zorganizowane 
na najwyższym poziomie: mło-
dzi podjeżdżali pod salę Porsche, 
wesele trwało dwa dni w eleganc-
kiej sali pod Sochaczewem. Ser-
wowane dania daleko odbiega-
ły od standardów weselnych: stół 
z sushi, stół z ciastem, stół specjal-
nie dedykowany dla dzieci, dwóch 
fotografów, dwóch kamerzystów, 
fajerwerki i wiele innych dodatko-
wych atrakcji uświetniających we-
sele. Czy takie wesele może zo-
stać zorganizowane bez kredytu? 

 W Polsce obecnie co trzecie 
zawierane małżeństwo się roz-
wodzi. Siłą rzeczy potem są ko-
lejne małżeństwa. Czy zdarzyło 
się pani, że śpiewała Pani na we-
selu po ślubie cywilnym zawie-
ranym przez rozwódkę czy roz-
wodnika?

– Mnie nie, ale mojemu koledze 
z zespołu, który gra dłużej, ow-
szem. Grał nawet na dwóch wese-
lach u tej samej kobiety. Niektóre 
osoby nie mają nic przeciwko, aby 
celebrować swój kolejny ślub. Naj-
częściej decydują się na to małżeń-
stwa, gdzie jedno z nowożeńców 
jest kawalerem lub panną. Gdy do-
chodzi do ślubu dwóch osób, które 
są już po rozwodzie, to raczej urzą-
dzają oni kameralne przyjęcie.

 Rozmawiał 
 Wojciech Waligórski

Na terenach łowickich 
słowa „postaw 
się, a zastaw się” 
mają szczególne 
odzwierciedlenie 
w rzeczywistości. 
Wesela są tutaj duże 
– średnio 200 osób.
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Siła pieniądza
Dziś 13. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego 
przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Opisujemy jak doszło do opanowania hiperinfl acji 
i wprowadzenia nowej waluty – polskiego złotego.

Jesienią 1923 cała struktura 
państwa polskiego zdaje się zała-
mywać. Narastająca hiperinfl acja 
rujnuje nie tylko fi nanse publicz-
ne – narusza równowagę życia 
społecznego (gwałtowne strajki) 
i politycznego (starcia w Parla-
mencie). 

Sejm zdobywa się jednak na ra-
tunkowy krok. 19 grudnia 1923 
premierem zostaje ekonomi-
sta Władysław Grabski, który 
otrzymuje specjalne uprawnie-
nia reformatorskie. Przeprowa-
dzone zostają radykalne cięcia 
kosztów administracji państwo-
wej i usprawnienie ściągania po-
datków. Udaje się zrównoważyć 
budżet państwa i ustabilizować 
sytuację gospodarczą. Apel o pa-
triotyczne wsparcie Banku Pol-
skiego zyskuje mocny odzew. 
1 lipca 1924 stabilny złoty wy-
piera jako walutę, drukowaną do-
tąd w milionowych nominałach, 
markę polską.

 Październik 1923 – w kra-
ju pogłębia się kryzys gospodar-
czy, wraz ze spadkiem wartości 
pieniądza. 

Juliusz Zdanowski (działacz 
Związku Ludowo-Narodowego) 
w dzienniku:

Na giełdzie panika. Na o� cjal-
nej w ciągu pięciu dni poszedł do-
lar z 350.000 na 500.000, ale 
chcąc go dostać płaci się za niego 
do 1.400.000. W sklepach ceny od 
rana do wieczora skaczą o 10–20 
procent.

Warszawa, 6 października 
1923

 19 grudnia 1923 – utwo-
rzenie rządu Władysława Grab-
skiego. 

Premier Władysław Grabski 
w exposé wygłoszonym w Sejmie

Doszliśmy dziś do takiego stanu, 
że wszelki postęp w każdej dziedzi-
nie, nawet szkolnictwa, nie mówiąc 
o reformie rolnej lub udoskonale-
niach socjalnych, staje się niemoż-
liwy, jeżeli najpierw – i to wkrótce 
– nie uporamy się z trudnościami 
� nansowymi, które nie tylko parali-
żują wszelkie porywy do udoskona-
lenia naszego stanu wewnętrznego, 
ale wytwarzają niebezpieczeństwo 
zarówno utrzymania pokoju we-
wnętrznego, jak i stanu obronności 
naszego kraju, wymagającej znacz-
niejszych nakładów pieniężnych.

Warszawa, 20 grudnia 1923

 29 kwietnia 1924 – wpro-
wadzenie do obiegu nowej walu-
ty: złotego polskiego. Emituje ją 
nowo utworzony Bank Polski.

Antoni Sujkowski (profesor 
Wyższej Szkoły Handlowej)

Stworzenie Banku Polskiego 
było pragnieniem całego społeczeń-
stwa, a jego urzeczywistnienie, jako 

czynnika zabezpieczającego od 
spadku waluty, było swego rodza-
ju punktem honoru narodowego. 
Przedstawiciele zawodów wyzwo-
lonych, urzędników i o� cerów, czyli 
inteligencji pracującej – jak zawsze 
czynników w Polsce najbardziej pa-

triotycznych i społecznie najwraż-
liwszych – złożyli aż 31% kapitału 
zakładowego. […] Pewną cząstkę 
akcji rozkupili z wielkim wysiłkiem 
nawet robotnicy fabryczni i koła 
najbiedniejszych rolników. 

Warszawa, 1924

Banknot z 1923 roku. 

Bilet zdawkowy (banknot zastępujący monetę do czasu wprowadzenia 
odpowiedniej ilości bilonu podczas reformy walutowej) z 1925 roku.

Warszawa, lata 20. Skarbiec w Mennicy Państwowej. 

Warszawa, lata 20. Sortowanie monet w Mennicy Państwowej. Warszawa, kwiecień 1926. Demonstracja bezrobotnych na ul. Leszno. 

Premier Władysław Grabski. 
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REKLAMA

Henryk Wojda urodził się 17 
maja 1929 roku w Starych Gru-
dzach, w rodzinie Józefy i Stani-
sława Wojdów. Miał dwóch braci: 
Tadeusza (starszego) i Edwarda 
(młodszego). Rodzina zajmowa-
ła się rolnictwem. Młody Henryk 
uczęszczał do szkoły podstawowej 
w Jamnie. Później, w 1943 roku, 
podjął naukę w Zakładzie Rze-
mieślniczo-Wychowawczym Ło-
wiczu. 

Działalność 
w podziemiu
O swojej działalności patrio-

tycznej Henryk Wojda przez dłu-
gie lata nie mówił, by nie narażać 
rodziny na niebezpieczeństwo ze 
strony komunistycznego apara-
tu bezpieczeństwa. Dopiero po 
latach, z czasem, zaczął mówić 
na ten temat więcej. Nie zdarzy-
ło się jednak, by opowiedział 
o swej działalności patriotycz-
nej od początku do końca, w for-
mie zwartej historii. Co jakiś czas 
poruszał po prostu pewne wątki, 
które, uzupełnione o bogatą do-
kumentację (m.in. akta sądowe), 
pozwalają jednak odtworzyć tę, 
w wielu miejscach naznaczoną 
cierpieniem, historię.

Wkrótce po tym, jak trafi ł 
do Łowicza, nawiązał kontakty 
z działającymi na tym terenie 
organizacjami patriotycznymi. 
Wstąpił do Szarych Szeregów, 
gdzie przyjął pseudonimy „Tar-
zan” i „Sokół”. Działał w pluto-
nie dowodzonym przez Ryszarda 
Jaszkina. W organizacji zajmo-
wał się m.in. obserwowaniem ru-
chu na trasie Łódź – Łowicz czy 
siedziby gestapo w Łowiczu. Brał 
także udział w rozbrajaniu ofi ce-
rów niemieckich, którzy do Łowi-
cza przyjeżdżali na urlop z frontu. 
Szaroszeregowcy roznosili także 
ulotki propagandowe.

Koniec II wojny światowej 
dla walczących w podziemiu nie 
oznaczał wytchnienia. Po wejściu 
Armii Czerwonej Urząd Bezpie-
czeństwa, NKWD rozpoczęły 
nękanie żołnierzy Armii Krajo-
wej, członków Szarych Szeregów. 
Henryk Wojda w lipcu 1947 roku 

wstąpił do Organizacji (Zrzesze-
nia) „Wolność i Niezawisłość”. 
Przyjął pseudonim „Murzyn”. 
Został zastępcą dowódcy IV Ob-
wodu I Plutonu.

Zadaniem WiN-u było przede 
wszystkim kolportowanie ulotek 
o treściach antykomunistycznych, 
gromadzenie broni, zbieranie in-
formacji, infi ltracja Urzędu Bez-
pieczeństwa, wysyłanie „ostrze-
żeń” nadgorliwym komunistom 
i ubekom.

areszt i więzienie
25 lutego 1948 przy ul. Zduń-

skiej 52, w bramie Zakładu Rze-
mieślniczo-Wychowawczego 
w Łowiczu Henryk Wojda został 
aresztowany. Zarzucono mu przy-

należność do nielegalnej organiza-
cji, której celem miało być „zmie-
nienie przemocą ustroju państwa” 
(chodziło o WiN) oraz przecho-
wywanie broni i amunicji. Wraz 
z nim sądzonych było jeszcze 
osiem osób. Dziewiętnastolet-
ni wówczas Henryk został ska-
zany na 12 lat więzienia, pozba-
wienie praw publicznych na 5 lat 
oraz przepadek całego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. Prze-
szedł przez kilka więzień: w Ło-
wiczu, Łodzi, Łęczycy, Rawiczu, 
Wronkach, a na koniec w Siedl-
cach. 

Henryk Wojda z kilkoma oso-
bami podjął próbę zorganizowania 
ucieczki z łowickiego więzienia. 
Na dzień ucieczki wybrano sobotę 
13 marca 1948 roku. Sobotę, gdyż 
wtedy w więzieniu była mniejsza 
obsada osobowa. Planowali obez-
władnić i rozbroić strażnika, który 
roznosił kawę. Potem zamierzali 
przejść do wartowni, rozbroić po-
zostałych wartowników, uwolnić 
więźniów z cel i uciec.

Do fi aska akcji doszło w niety-
powy sposób. W tym czasie w ło-
wickim więzieniu przebywał i był 
cały czas przesłuchiwany i mę-
czony żołnierz podziemia patrio-
tycznego, do którego dotarł gryps 
o planowanej ucieczce. Pomyślał 
on jednak, że ucieczka to ubecka 
prowokacja i na jednym z kolej-
nych przesłuchań wykpił ją. W ten 
przypadkowy sposób o planach 
ucieczki dowiedziały się władze 
więzienia.

Na godzinę przed planowa-
ną ucieczką Henryka Wojdę wy-
wołano z celi. Nie wiedział o co 
chodzi. Postawiono go przed na-
czelnikiem więzienia o nazwi-
sku Czerwiński, który powiedział 
o tym, że plan ucieczki został od-
kryty. Stwierdził też, że gdyby 
chciał, mógłby na nią pozwolić, 
a przed więzieniem ustawić dwa 
CKM i wszystkich uciekinierów 
po prostu wystrzelać.

Henryk Wojda był przekona-
ny, że, jako organizator uciecz-
ki, zostanie od razu zastrzelony 
lub przynajmniej skatowany tak, 
iż tego nie przeżyje. Tak się jed-

nak, nie stało. Odprowadzono go 
do celi. W niedługim czasie prze-
wieziono go do więzienia w Ło-
dzi. Henryk Wojda nigdy nie do-
wiedział się, dlaczego naczelnik 
Czerwiński go wtedy oszczę-
dził. Próbował to po latach wyja-
śnić, ale uzyskał tylko informację 
o śmierci Czerwińskiego.

Oszczędzenie życia było tym 
bardziej dziwne, że przez cały nie-
mal okres pozbawienia wolno-
ści Henryk Wojda był bity i tor-
turowany. Bito czym popadnie 
i w co popadnie. Organizowano 
także „ścieżki zdrowia”, gdy biło 
nawet kilkunastu strażników jed-
nocześnie. 

Henryk Wojda był jednak 
na ból bardzo odporny (co zresz-
tą charakteryzowało go przez 
całe życie). Oprawcom nigdy nie 
udało się go biciem doprowadzić 
do utraty przytomności.

Na biciu się nie kończyło. Jed-
nym ze sposobów torturowania 
więźniów było np. przywiązywa-
nie do rozpalonego pieca. Osadze-
ni musieli również klęczeć przez 
kilka godzin na śniegu z podnie-
sionymi rękoma. Zamykano ich 
w piwnicach zalanych po kolana 
w wodzie, a jednocześnie tak ni-
skich, że nie można było się wy-
prostować. Trzeba więc było klę-
czeć w wodzie.

Ubecy stosowali też jeszcze 
inne metody. Gdy transportowali 
więźniów na pociąg do Rawicza, 
mówili okolicznym mieszkań-
com, że prowadzą... SS-manów, 
co wywoływało agresję: rzucanie 
kamieniami, plucie, szarpanie. 

Mjr Henryk Wojda (1929-2018)

  Mjr Henryk Wojda 
(1929-2018)
urodził się w Starych 
Grudzach. W czasie 
II wojny światowej wstąpił 
do Szarych Szeregów 
w Łowiczu. Po zakończeniu 
wojny został członkiem 
Zrzeszenia „Wolność 
i Niezawisłość”. W 1948 
roku został za swoją 
działalność aresztowany 
przez komunistów. 
Na wolność wyszedł 
w 1954 roku. Wyjechał do 
Łodzi, gdzie założył rodzinę. 
Przez lata trzymał swoją 
przeszłość w tajemnicy. Po 
1989 roku został aktywnym 
działaczem łódzkich struktur 
Światowego Związku 
żołnierzy AK. Wielki patriota, 
a przy tym człowiek bardzo 
skromny, rodzinny.

Przeszedł 
przez kilka więzień: 
w Łowiczu, Łodzi, 
Łęczycy, Rawiczu, 
Wronkach, 
a na koniec 
w Siedlcach. 

ODESZLI OD NAS | 26.03. – 30.03.2018

 26 marca: 
Ireneusz Kozłowski, l 46. 

 27 marca: 
Tadeusz Teleman, l. 83;
Janina Straszyńska, l.86. 

 28 marca: 
Zdzisław Piotrowski, l.81; 

Mirosław Ścibor, l.70; 
Mariusz Jarlachowicz, l.39.

 29 marca: Zofia Czekaj, l.61; 
Sławomir Wójcik, l.56, Łowicz.

 30 marca: 
Zenon Rudnicki, l.87, Głowno; 
Ewa Jastrzębska, l.57.

Głowno | Miejski Ośrodek Kultury

W piątek podsumowanie akcji
W najbliższy piątek, 6 kwiet-

nia, o godzinie 8.40, w Miejskim 
Ośrodku Kultury odbędzie się 
podsumowanie prowadzonej od 
lat także na terenie Głowna Ak-
cji Pomocy Dzieciom Niepełno-
sprawnym, której organizatorem 
jest Polskie Towarzystwo Walki 
z Kalectwem.

W podziękowaniu za zaangażo-
wanie w akcje coroczną tradycją 
stało się uwieńczenie jej spekta-
klem dla dzieci. 

Tym razem najmłodsi obejrzą 
baśń muzyczną pt. „Brakujący 
element”, w wykonaniu artystów 
w Łódzkiej Agencji Koncertowej. 
Wstęp wolny.  kl
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W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika 
urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, wraz z datą i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko 
witamy serdecznie w naszej lokalnej społeczności. A jeśli Wasze dziecko urodziło się w tych dniach w jakimś innym szpitalu 
– prosimy, przyślijcie nam fotografię i dane (redakcja@lowiczanin.info) – także z przyjemnością je zamieścimy. Redakcja

Więźniom, młodym jeszcze lu-
dziom, nie pozwalano się uczyć. 
Próby pisania na małej tabliczce 
skończyły się dla Henryka Woj-
dy pobiciem i siedmioma dnia-
mi w ciemnicy. Biciem skończyło 
się także zgłoszenie nieznośnego 
bólu zęba.

Gdy Henryk Wojda siedział 
w więzieniu w Rawiczu, do jego 
matki przysłano telegram, w któ-
rym informowano, że syn nie 
żyje. Wynajęła wagon towarowy, 
by przewieźć zwłoki. Kupiła od-
powiednią trumnę. Wraz ze star-
szym synem pojechała do Rawi-
cza. Na miejscu powiedziano im, 
że Henryk Wojda został już po-
chowany. Chcieli uzyskać zgodę 
na zabranie ciała, ale okazało się, 
że zaszła pomyłka i zmarł inny 
Henryk Wojda.

Nie wiadomo do dziś, czy rze-
czywiście była to zwykła pomył-
ka, czy tylko kolejny „zabieg” 
aparatu bezpieczeństwa. Choć 
członkowie rodziny byli już w Ra-
wiczu, nie pozwolono się im przy 
tej okazji spotkać się z Henry-
kiem. Nie otrzymał również zgo-
dy na udział w pogrzebie swojego 
ojca w 1950 roku.

Najgorsze represje Henryk 
Wojda odczuł zaraz po aresztowa-
niu, a potem w więzieniu w Rawi-
czu. W ostatnim miejscu osadze-
nia, w Siedlcach, było już nieco 
lżej. Jako krawcowi z zawodu, po-
zwolono mu pracować w szwalni. 
Także strażnicy byli tam mniej za-
jadli.

Odzyskanie wolności
Henryk Wojda wyszedł na wol-

ność po ponad sześciu latach od 
aresztowania – 27 lipca 1954 roku. 
Miało to związek z amnestią po 
śmierci Józefa Stalina. Wypusz-
czono go z więzienia w Siedlcach 
w zakrwawionej koszuli, w któ-
rej aresztowano go w 1948 roku. 
Nową kupił mu przypadkowo 
spotkany człowiek. 

Po wyjściu z więzienia Henryk 
Wojda wrócił do Starych Grudz. 
Po jakimś czasie przeniósł się jed-
nak do Łodzi w poszukiwaniu 
pracy. O tę było jednak wyjątkowo 
trudno. Ludzi z jego przeszłością 
nikt nie chciał zatrudniać. 

Po długich poszukiwaniach 
znalazł pracę w Spółdzielni Mle-
czarskiej przy ul. Gdańskiej. Pod-
jął także naukę w wieczorowym 
technikum ekonomicznym. Za-
czął także studiować prawo, ale 
powiedziano mu, że tacy jak on  
na tych studiach nie są potrzebni  
i go relegowano.

Około roku 1956 wziął ślub 
z Wiesławą z domu Stencel.  
W 1957 roku na świat przyszła 
córka Barbara. W 1963 roku uro-
dziła się druga córka – Danuta.

Mimo swojej przeszłości,  
w spółdzielni, z którą zawodowo 
był związany do emerytury, piął 
się po szczeblach kariery. Z cza-
sem został dyrektorem handlo-
wym Zakładu Obrotu Towarowe-
go. Był jedynym bezpartyjnym 
dyrektorem w spółdzielni.

Przez lata bał się jednak, czy 
przeszłość w pewnym momen-
cie nie zostanie mu wyciągnięta  
i przy byle jakim pretekście nie 
będzie kozłem ofiarnym. – Nie 
raz opowiadał, że jak wchodził 
do gabinetu i widział w sekreta-
riacie dwóch siedzących obcych 
mężczyzn, pierwszą jego my-
ślą było czy to nie SB po niego 
– opowiada wnuk, Grzegorz Nie-
węgłowski. – Nie wiedział czego 
będą chcieli. 

Tak, jak już wspominaliśmy, 
chcąc uchronić rodzinę, nie mó-
wił o swojej działalności patrio-
tycznej. Córka Barbara zapa-
miętała jednak, że gdy była małą 
dziewczynką, w domu przynaj-

mniej raz wizytę złożyli podej-
rzani mężczyźni, najpewniej ube-
cy. Raz wrócił do domu pobity,  
po tym, jak ktoś napadł go nieda-
leko domu.

Działalność  
po 1989 roku
Henryk Wojda bardziej otwar-

cie zaczął mówić o swoich przeży-
ciach już po upadku komunizmu. 
Od początku zaangażował się  
w działalność Światowego Związ-
ku Żołnierzy Armii Krajowej  
– organizacji zrzeszającej, bro-
niącej praw, pomagającej i repre-
zentującej środowiska weteranów, 
która także kultywuje pamięć  
o żołnierzach. Henryk Wojda był 
m.in. jednym z głównych inicja-
torów budowy pomnika upamięt-
niającego lądowanie Cichociem-
nych w Czatolinie.

Przez długie lata był skarbni-
kiem w zarządzie okręgu łódz-
kiego. Pełnił w nim również przez 
jakiś czas funkcję wiceprezesa,  
a nawet prezesa. Działając we 
władzach okręgu chętnie współ-
pracował także z lokalnymi koła-
mi AK, m.in. w Głownie, Łowi-
czu czy Dmosinie.

Jako szaroszeregowiec, Hen-
ryk Wojd, chętnie współpracował 
również ze środowiskami harcer-
skimi, w tym także hufcem ZHP 
im. Kornela Makuszyńskiego  
w Głownie. 

Odwiedzał, wraz z kolegami 
ze związku, szkoły, spotykał się 
z młodzieżą. Wszystkim chętnym 
opowiadali o swoich przeżyciach. 
Mówił nie po to, by się chwalić, 
a po to, by edukować. – Dziadek 
był bardzo skromny – wspomina 
Grzegorz Niewęgłowski. – Nie 
miał w sobie ani chęci zemsty, 
ani chęci pokazywania się. Stąd 
też bardzo niewiele osób wiedzia-
ło o jego działalności (...). Dzia-
dek tym dookoła nie epatował. 
Nie tworzył mitu wokół siebie  
i nie opowiadał o tym, jak był bo-
haterem. Bardzo cicho i skromnie 
o tym mówił. Myślę, że najwię-
cej na ten temat opowiadali sobie  
z kolegami z ŚZŻAK.

Doceniony po latach
Już w wolnej Polsce został do-

ceniony za swoją działalność pa-
triotyczną. W 2000 roku otrzymał 
stopień podporucznika, następnie 
był awansowany na porucznika, 
kapitana i ostatecznie majora.

Był wielokrotnie odznacza-
ny. Przyznano mu m.in. Srebr-
ny Krzyż „Za Zasługi dla ZHP”, 
Srebrny i Złoty Krzyż Zasługi, 
Krzyż Zrzeszenia „Wolność i Nie-
zawisłość”, Krzyż Kawalerski Or-
deru Odrodzenia Polski, Krzyż 
Więźnia Politycznego, Krzyż Ar-
mii Krajowej, Medal „Pro Memo-
ria”.

Rodzinny człowiek 
wielu pasji
Patriotyczne wartości Henryk 

Wojda starał się krzewić także  
w rodzinie. – Patriotyczne wy-
chowanie otrzymaliśmy wszyscy  
– mówi Grzegorz Niewęgłowski. 
– Nawet pomimo tego, że dziadek 
nie opowiadał co przeżył, to jed-
nak było wtłoczone w nas: czym 

jest Ojczyzna, czym jest Naród  
– że to jest wyższa wartość. 

Córka Barbara i wnuk Grzegorz 
podkreślają, że Henryk Wojda był 
bardzo rodzinny. – Dla niego bar-
dzo istotną wartością była rodzi-
na – wspominają. – O wszystkich 
dbał, nie tylko o najbliższych. Dla 
niego rodzina nie kończyła się  
na drzwiach domu. Dla niego ro-
dzina to byli bracia, bratankowie, 
bratanice, przyjaciele, których 
miał (...). Dziadek nie nazywał 
wszystkich przyjaciółmi, nato-
miast jeśli już ktoś był jego przyja-
cielem, to naprawdę mógł na niego 
liczyć, polegać na nim.

Henryk Wojda miał wiele pa-
sji i zainteresowań. Fascynował 
się m.in. pszczelarstwem. Kiedyś 
miał 15 uli. Jeszcze w 2017 roku 
jeździł do swojej ostatniej pszcze-
lej rodziny.

Od 1976 roku był myśliwym. 
Należał do głowieńskiego Koła 
Łowickiego „Sokół”, w którym 
przez jakiś czas był przewodniczą-
cym Komisji Rewizyjnej (działał 
też w Komisji Rewizyjnej w okrę-
gu). 

Bardzo dużo czytał. Pochła-
niał wręcz – jak to określa rodzi-
na – czasopisma. Wyrabiał sobie 
własny światopogląd czytając pra-
sę, czy oglądając serwisy informa-
tyczne różnych nurtów. Dawniej, 
co wieczór, słuchał radia Wolna 
Europa.

Poświęcał masę czasu dział-
ce na Konarzewie, dzięki której 
rodzina związała się z okolicami 
Głowna. Kupiono ją, gdy żona 
Wiesława zachorowała i ktoś po-
wiedział, że powinna pić dużo 
świeżego soku z marchwi. Pan 
Henryk nabył więc działkę i ob-
siał marchwią. Z czasem na dział-
ce pojawił się sad jabłoniowy i wi-
śniowy.

Rodzina zapamiętała też Hen-
ryka Wojdę jako człowieka ele-
ganckiego: chodzącego zawsze 
w garniturze i „pod krawatem”. 
– Nawet jak szedł do pszczół, to 
miał specjalny krawat i koszulę 
– wspomina z uśmiechem córka 
Barbara. 

Odszedł 
niespodziewanie
Ostatnie dwa lata życia, po 

wyjściu z poważnej choroby, spę-
dził u rodziny w Głownie. Był  
w dobrej formie. Jak mówią bli-
scy, jego śmierć, która nadeszła  
7 lutego 2018 roku, była wielkim 
zaskoczeniem. – On miał apetyt 
na życie, czekał wiosny – mówi 
córka Barbara. 

Pogrzeb mjr. Henryka Wojdy 
odbył się 10 lutego, w kościele 
św. Jakuba Apostoła w Głownie. 
Miał charakter uroczysty. Odpra-
wiający mszę dziekan głowieński, 
proboszcz parafii ks. dr. Stanisław 
Banach, dla dodania mu dodatko-
wej wagi, miał na sobie strój kano-
nicki, który, jak nam powiedział, 
nosi bardzo rzadko. W homilii ks. 
Banach przybliżył postać Henry-
ka Wojdy, w oparciu o opracowa-
nie, jakie napisała o nim jego cio-
teczna wnuczka – Agata Wojda. 

W uroczystości pogrzebowej 
wzięły udział poczty sztandaro-
we: łódzkiego okręgu Świato-
wego Związku Żołnierzy Armii 
Krajowej, głowieńskiego koła AK 
(niesione przez harcerzy z hufca 
ZHP im. Kornela Makuszyńskie-
go), łowickiego okręgu Szarych 
Szeregów oraz Koła Łowieckiego 
„Sokół”. Pojawili się także przed-
stawiciele okręgu łódzkiego Świa-
towego Związku Żołnierzy AK, 
na czele z prezesem płk. Tade-
uszem Michalskim i kpt. Stanisła-
wem Ofierskim.

Mjr Henryk Wojda spoczął  
na cmentarzu parafialnym w Do-
maniewicach.  kl

Dziadek nie wszystkich 
nazywał przyjaciółmi, 
natomiast jeśli już ktoś 
był jego przyjacielem, 
to naprawdę mógł  
na niego liczyć, 
polegać na nim.

Leon Sierant, ur. 23.03.2018 r., 
godz. 5.15; dł. 57 cm;  
waga 3.340 g; syn Sylwii 
i Waldemara, zam. Trębki.

Nina Wróbel, ur. 24.03.2018 r., 
godz. 13.35; dł. 56 cm;  
waga 3.220 g; córka Eweliny 
i Jacka, zam. Kocierzew.

Aleksander Bogusz,  
ur. 25.03.2018 r., godz. 14.30; 
dł. 62 cm; waga 4.800 g;  
syn Anny i Piotra, zam. Łowicz.

Wiktoria Gładka, 
ur. 26.03.2018 r.; godz. 13.00; dł. 
54 cm; waga 3.400 g; córka Sylwii 
i Grzegorza, zam. Zabostów Duży.

Igor Żelaśkiewicz,  
ur. 27.03.2018 r.; godz. 3.00;  
dł. 53 cm; waga 2.950 g; syn 
Agnieszki i Pawła, zam. Łowicz.

Marcelina Antosik,  
ur. 27.03.2018 r.; godz. 13.10; 
dł. 57 cm; waga 3.540 g; córka 
Pauliny i Adama, zam. Mysłaków.

Blanka Grabowicz,  
ur. 28.03.2018 r., godz. 13.05,  
dł. 56 cm, waga 3.300 g, córka 
Marty i Adriana, zam. Małszyce.

Amelia Kruk, ur. 29.03.2018 r., 
godz. 10.15, dł. 56 cm,  
waga 3.540 g, córka Moniki 
i Roberta, zam. Łowicz.

Emilia Szewczyk,  
ur. 29.03.2018 r., godz. 12.30, 
dł. 59 cm, waga 3.700 g, córka 
Wiolety i Sebastiana, zam. Łowicz.

Boczki Chełmońskie | Wielki Piątek 

Droga Krzyżowa przeszła przez wieś 
Ponad 100 wiernych 
uczestniczyło w Wielki 
Piątek w ulicznej  
Drodze Krzyżowej przez 
Boczki Chełmońskie,  
która wiodła  
z cmentarza parafialnego  
do kościoła  
pw. św. Rocha.

Nabożeństwu przewodniczył 
ks. proboszcz Mariusz Szmaj-
dziński, aktywnie uczestniczyli 
w nim mieszkańcy, asysty stra-
żackie i członkowie grup modli-
tewnych. – Droga oznacza przej-
ście z miejsca do miejsca, ale 
Droga Krzyżowa, w której za 

chwilę przejdziemy, symbolizuje 
też przejście ze śmierci do życia 
– mówił ks. proboszcz. Procesja 
Drogi Krzyżowej rozpoczęła się 
na cmentarzu parafialnym od od-
mówienia Koronki do Miłosier-
dzia Bożego. Stamtąd modlitew-
ny orszak wyruszył w kierunku 
kościoła. 

Przy każdej stacji rozważania 
czytali kandydaci do bierzmo-
wania i następowała zmiana osób 
niosących krzyż. Symbol naszej 
wiary ponieśli m.in. druhowie  
z OSP, a następnie mężczyźni  
i kobiety z wiosek należących  
do parafii. Po nabożeństwie w ko-
ściele rozpoczęła się liturgia Męki 
Pańskiej.  aa

Krzyż podczas procesji 
Drogi Krzyżowej w Boczkach 
Chełmońskich nieśli m.in. 
strażacy. 
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Jan Kołudzki,  
ur. 3.04.2018 r., dł. 55 cm,  
waga 3.850 g, syn Kingi i Piotra, 
zam. Łowicz.

Maja Pudłowska,  
ur. 3.04.2018 r., dł. 55 cm,  
waga 2.940 g, córka Anny  
i Artura, zam. Łowicz.

Maks Dzięgiel,  
ur. 3.04.2018 r., dł. 58 cm,  
waga 3.700 g, syn Wiesławy  
i Pawła, zam. Łowicz.
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Koncert | bilety w sprzedaży 

Rogucki solo w HopKulturze
19 kwietnia o godz. 20.00  

w klubokawiarni HopKultura wy-
stąpi Piotr Rogucki, znany jako 
wokalista rockowej grupy Coma 
i wykonawca solowy. Jest on też 
aktorem i jurorem programu Must 
Be The Music w telewizji Polsat. 

Łowicki koncert jest częścią tra-
sy „Rogucki solo”, w czasie któ-
rej wokalista zaprezentuje repertu-
ar ze wszystkich swoich solowych 
albumów (ma ich 4) w nowych  
aranżacjach. Koncert jest biletowa-
ny, szczegóły w klubie.  aa 

HopKultura | Hemiolka 

Bobby The Unicorn powraca
Klubokawiarnia HopKultura 

zaprasza na drugą odsłonę He-
miolki – projektu muzycznego 
realizowanego w ramach Małych 
Grantów. 

7 kwietnia o godz 21.00 wy-
stąpi Bobby The Unicorn, któ-
rego łowicka publiczność może 
pamiętać z koncertu podczas 

pierwszej edycji Ł Festiwalu  
w 2015 roku. Druga płyta solo-
wego projektu Darka Dąbrow-
skiego nosi tytuł „Syreni śpiew” 
i jest zbiorem ośmiu utworów, 
w których gitary spotykają się  
z syntezatorami. 

Bilety na koncert w cenie 10 zł 
są do kupienia w klubie.  aa 

Sanniki | Zespół parkowo-pałacowy 

Park i pałac dłużej otwarte 
Zespół parkowo-pałacowy  

w Sannikach, począwszy od 
kwietnia, jest dłużej otwarty dla 
zwiedzających. Do końca wrze-
śnia blisko 10-hektarowy park 
będzie otwarty codziennie w go-
dzinach od 8.00 do 21.00, bez 
względu na pogodę. W tych sa-
mych godzinach można również 
zwiedzać pałac. – Wtedy sprzedaż 
biletów realizują panowie z ochro-

ny, można skorzystać z audioprze-
wodnika, który jest w cenie biletu 
– powiedziała nam Monika Ga-
dzińska z ECA w Sannikach. Od 
października do końca marca był 
dostępny do godziny 17.00. 

Zwiedzanie XVIII-wieczne-
go pałacu pod opieką przewodni-
ka możliwe jest natomiast od po-
niedziałku do piątku w godzinach  
od 8.00 do 15.30.  mak 

REKLAMA

Łowicz | Artyści z Łowicza nagrodzeni w białymstoku

Własne aranżacje piosenek 
zapewniły triumf
Dawid Angielczyk, 
Malwina Ciesielska, 
Emilia Stępniak 
oraz Ewa Smerecka 
reprezentowali Łowicz 
podczas XXVIII 
Międzynarodowego 
Festiwalu Piosenki 
Super Mikrofon Radia 
Jard od 16 do 18 marca 
w Białymstoku. 

Na scenie swoje umiejętno-
ści prezentowali soliści, duety 
oraz zespoły wokalne podzielone  
na kategorie wiekowe z różnych 
krajów. Czwórka z Łowicza za-
prezentowała się w następujących 
utworach: Dawid Angielczyk 
w repertuarze Lady Pank ,,Za-
wsze tam, gdzie Ty”, Malwina 
Ciesielska w piosence Tiny Tur-
ner ,,Proud Mary”, Emilia Stęp-
niak ,,Każdy swoje dziesięć mi-
nut ma” Seweryna Krajewskiego 
oraz Ewa Smerecka z piosenką 
,,Dziwny jest ten świat” Czesła-
wa Niemena.

Artyści brali także udział  
w kategorii duety oraz zespo-
ły wokalne. Smerecka i Ciesiel-
ska zaśpiewały ,,You raise me 
up” Josha Grobana. Ta dwójka, 
wraz z Emilią Stępniak, tworząc 
zespół ,,Crazy peas”, wykonała 
piosenkę Abby ,,Money, money 
money” w klimacie tanga. Warto 
dodać, że piosenki Krajewskiego  

i Niemena oraz w duecie i ter-
cecie, były w aranżacji jednej  
z uczestniczek, Ewy Smereckiej. 

Ostatecznie została ona wyróż-
niona w kategorii soliści powyżej 
16 lat, w duecie wraz z Malwiną 
Ciesielską w kategorii powyżej 
16 lat zdobyły III miejsce, zaś ze-
spół ,,Crazy peas” otrzymał wy-
różnienie w kategorii zespoły po-
wyżej 16 lat. Zwycięzcy zostali 
nagrodzeni statuetkami oraz pa-
miątkowymi szarfami. 

Czwórka z Łowicza w kon-
kursach muzycznych startuje już 
nie po raz pierwszy. – Jeździmy 
po całej Polsce i traktujemy te 
wyjazdy nie tylko jako zawody 
artystyczne, ale też jako relaks, 
integrację, a także odpoczynek  
od codziennych spraw – mówi 
nam Ewa Smerecka. 

Artyści z Łowicza planują już 
kolejne występy, lecz na razie nie 
zdradzają szczegółów.  mgArtyści przywieźli z Białegostoku III miejsce i dwa wyróżnienia.
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Traktujemy te wyjazdy 
nie tylko jako zawody 
artystyczne, ale też 
jako relaks, integrację, 
a także odpoczynek  
od codziennych spraw.

Ewa Smerecka

Wokalista Piotr Rogucki. 
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REKLAMA

Łowicz | ZSP nr 3

Reymontiada 2018
Przedstawienie „Wielkanoc  

u Borynów” było głównym punk-
tem obchodów „Reymontiady”, 
czyli Dnia Patrona w Zespole 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 
obchodzonego 27 marca.

Podczas apelu uczniowie przy-
pomnieli biografię noblisty oraz 
charakterystyczne motywy z jego 
najważniejszych dzieł. Przedsta-
wienie oparte było na fragmen-
tach „Chłopów”, przypominają-
cych wielkanocne tradycje ludowe 
i obrzędy naszego regionu. 

Dzień Patrona był też okazją  
do rozstrzygnięcia i wręczenia 

naród w kilku szkolnych konkur-
sach, w tym na najlepszy portret 
Reymonta (zwyciężyła w nim Na-
talia Kostrzewska z klasy III K). 
Zostały też wręczone certyfika-
ty ukończenia gastronomicznych 
praktyk zawodowych w Niem-
czech oraz kursu kwalifikacyjne-
go „Stylizacja fryzur i paznokci”.

Nagrodę starosty łowickiego 
odebrała z rąk wicestarosty Grze-
gorza Boguckiego Elżbieta Ko-
tlarska, nauczycielka przedmio-
tów przyrodniczych i opiekun 
otwartej niedawno ekopracowni.
 oprac. tm

Błędów | Szkoła Podstawowa

Historia dążeń  
do niepodległości

W Szkole Podstawowej im. Jó-
zefa Chełmońskiego w Błędo-
wie przez kilka dni (19-23 mar-
ca) uczniowie tej szkoły oraz jej 
goście mogli oglądać wystawę  
„W drodze do niepodległości”, 
przygotowaną przez Archiwum 
Akt Nowych, związaną z obcho-
dzonym w tym roku stuleciem od-
zyskania przez Polskę suwerenne-
go bytu.

19 marca, podczas szkolnego 
apelu, wystawa została zaprezen-
towana uczniom szkoły. Ucznio-
wie klasy III, Michalina Majer  
i Michał Jabłoński, przypomnie-
li uchwałę Sejmu Rzeczypospoli-
tej Polskiej dotyczącą „Patronów 
i jubileuszy roku 2018”, prezen-
tując sylwetki postaci historycz-
nych, których pamięć ma być  
w tym roku kultywowana szcze-
gólnie – Zbigniewa Herberta, 
Ireny Sendlerowej, arcybiskupa 
Ignacego Tokarczuka) oraz naj-
ważniejsze wydarzenia w drodze 
do niepodległości. Obejrzano też 
prezentację multimedialną przy-
gotowaną przez uczniów klasy II, 
a także „Animowaną historię Pol-
ski” Tomasza Bagińskiego. 

Przez kolejne dni wystawę 
oglądali uczniowie innych, za-
proszonych szkół (z Mastek, Gą-

golina Południowego, Kocierze-
wa Południowego i Łaguszewa), 
a 23 marca także przedstawiciele 
władz gminy Chąśno. 

Wystawa, ilustrowana zdjęcia-
mi z zasobu Narodowego Archi-
wum Cyfrowego, składa się z 30 
tablic i jest jednym z elementów 
projektu edukacyjnego „Dla Nie-
podległej”. Została ona stworzona 
na bazie kalendarium wydarzeń 
istotnych dla odzyskania niepodle-
głości oraz budowania II RP. Po-
szczególne tablice opisują histo-
rię od formowania się legionów 
w 1914 r., aż po reformę Grab-
skiego. Tablice, ilustrowane zdję-
ciami i skanami dokumentów po-
chodzącymi z zasobu Archiwum 
Akt Nowych, pozwalają przyswo-
ić wiedzę na temat formowania 
się granic i rozwoju Państwa Pol-
skiego. 

Prezentowane są w niej syl-
wetki Józefa Piłsudskiego, Igna-
cego Paderewskiego, gen. Józefa 
Hallera, Romana Dmowskiego, 
Wojciecha Korfantego i Eugeniu-
sza Kwiatkowskiego, a także ka-
lendarz złożony z plansz eduka-
cyjnych oraz „teczka sztubaka” 
z materiałami, które przybliżyły 
uczniom czasy II RP z punktu wi-
dzenia obywatela.  tm

Laureaci konkursu plastycznego na portret wróbla.
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Pamiątkowe selfie Zespołu śpiewaczego z Bednar z konkursu 
w Opocznie, na pierwszym planie Szymon Mońka.
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Część artystyczna apelu – było w niej dużo muzyki i śpiewu. 

Wystawę w Błędowie oglądają uczniowie SP w Mastkach. 
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Bednary | Zespół Śpiewaczy

Zaśpiewali w Opocznie
Zespół Śpiewaczy z Bednar, 
w siedemnastoosobowym 
składzie wystąpił 24 
marca w I Przeglądzie 
Artystycznego Ruchu 
Seniorów – Opoczno 2018, 
który miał miejsce  
w tamtejszym Miejskim 
Domu Kultury. 

Mieszkańcy gm. Nieborów 
zaprezentowali kilka utworów, 
m.in. „Złoty pierścionek”, „Bystra 
woda” i „Zimny drań”. Zaśpie-
wali świetnie, ale nie znaleźli się  

w gronie laureatów. W sumie  
w kat. zespołów wystąpiło 21 grup. 
Specjalne wyróżnienie dla instruk-
tora zespołów otrzymał Szymon 
Mońka, który m.in. akompaniu-
je chórowi na akordeonie. W tym 
roku chór z Bednar wystąpił też na 
VIII Wojewódzkim Przeglądzie 
Twórczości Dojrzałej Przystanek 
60+ Kolędy i Pastorałki, śpiewał 
program świąteczny dla miejskich 
i powiatowych samorządowców 
w muzeum w Łowiczu i rodzi-
mej parafii. Oprócz tego wystąpił  
z programem pieśni patriotycz-
nych w nieborowskiej szkole.  tb

Nieborów | Gminna biblioteka

Nagrody za portret wróbla
Dużym powodzeniem cieszył 

się konkurs plastyczny pt. „Wró-
belek Elemelek – portet”, zorgani-
zowany przez Gminną Bibliotekę 
Publiczną w Nieborowie. Zgło-
szonych zostało do niego 148 prac 
autorstwa dzieci z terenu gminy 
Nieborów. 

Dzieci wykazały się dużą 
pomysłowością. Do wykona-
nia portretów popularnych pta-
ków wykorzystały kredki, farby,  
a w niektórych pracach także pta-
sie pióra. Jury zdecydowało się 

nagrodzić: w grupie uczniów klas 
„0” Franciszka Kaszkura i Lenę 
Czubak, w grupie uczniów klas 
I-IV, gdzie zgłoszonych zostało 
najwięcej prac, bo aż 84, nagrody 
otrzymali: Ada Ziębińska, Mate-
usz Dziedzic, Kacper Strzelczyk 
i Julia Papuga. W grupie uczniów 
klas V-VII nagrody powędrowały 
do: Magdy Kowalczyk, Karoli-
ny Wójcik i Jakuba Gluba. Laure-
aci konkursu otrzymali w nagrodę  
za swoje prace książki oraz dyplo-
my.  tb
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Aktualności
Gmina Kiernozia | Genowefa Kobierecka skończyła 100 lat 

Stulatka z Brodnego Towarzystwa
Podczas setnych 
urodzin pani  
Genowefy Kobiereckiej  
z Brodnego 
Towarzystwa  
w gminie Kiernozia 
goście zaśpiewali jej 
„200 lat”.  
– Aż tyle, to może nie, 
ale jeszcze kilka 
chciałabym...  
– żartowała jubilatka.

Pani Genowefa urodziła się 
28 marca 1918 roku. Wychowała 
dwóch synów (Andrzeja – obec-
nie 70-latka i Wiesława – obecnie 
ma 68 lat) i córkę Marię (zmar-
ła w 2006 roku w wieku 44 lat). 
Doczekała trzech wnuków: Karo-
la (rocznik 1979), Rafała (rocznik 
1982) i Mariusza (rocznik 1985)  
– wszyscy są synami Wiesława 
oraz dwóch prawnuków: Wojtka 
(syn Karola) i Maćka (syn Rafała). 

Ciekawe jest to, że nieżyją-
cy już mąż pani Genowefy –  
śp. Mieczysław Kobierecki – 
również dożył sędziwego wieku, 
zmarł mając 100 lat, 1 miesiąc  
i 2 dni. 

W dniu urodzin 100-latkę od-
wiedzili w domu w Brodnym To-
warzystwie przedstawiciele gmi-
ny Kiernozia, w tym wójt Beata 
Miazek, szefowa USC Ewa La-
chowicz, sekretarz gminy Jaro-
sław Bogucki, przedstawiciele 
Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego. Oczywiście nie za-
brakło też rodziny.  

Pani Genowefa mieszka we 
własnym, niedużym domku – po 
sąsiedzku z jednym z synów i ro-
dziną. – U mamy jesteśmy nawet 
i 15 razy dziennie. Mamy wspól-
ne podwórko. Przygotowujemy 
jedzenie, pilnujemy, żeby wzięła 
wszystkie zapisane leki, bo z pa-
mięcią bywa różnie – opowiada 
syn Wiesław. W Brodnym Towa-
rzystwie mieszkają od 1961 roku, 
wcześniej mieszkali w Osmoleń-
cu, który obecnie leży w obrębie 

miejscowości Chruśle. Ich ojciec 
miał tutaj ziemię. 

Pani Genowefa od zawsze pra-
cowała w rolnictwie oraz zaj-
mowała się domem i gospodar-
stwem. Opiekowała się też chorą 
córką, u której w wieku 3 lat zdia-
gnozowano gościec i w kolejnych 
latach przechodziła wiele opera-
cji. – Biednie się żyło, a mama 
miała dużo pracy związanej  
z opieką nad Marysią – wspomi-
na syn Andrzej.

Pani Genowefa z domu nazy-
wała się Gajdowicz. Wychowy-
wała się w wielodzietnej rodzi-
nie. W domu było ich siedmioro 
rodzeństwa, w tym 6 chłopaków 
i ona jedna (była przedostatnim z 
narodzonych dzieci). 

Jubilatka wspominała, że oj-
ciec był osobą postępową, a jej 
bracia byli uzdolnieni muzycznie 
i grali na różnych instrumentach. 
Jej matka nazywała się z domu 
również Kobierecka, wyszła  

za Józefa Gajdowicza, a córka 
(czyli pani Genowefa) ponownie 
nosi nazwisko Kobierecka. – Tyl-
ko że tamci Kobiereccy i ci, to zu-
pełnie inne rodziny, tylko nazwi-
sko takie samo – tłumaczy nam 
syn pani Genowefy, Wiesław. 

Jeszcze przed wojną pani Ge-
nowefa chodziła do żeńskiej 
szkoły ludowej w Dąbrowie 
Zduńskiej. Lubiła pracować przy 
gospodarstwie. Do pracy rwa-
ła się nawet tuż przed „setką”. 
– Jeszcze rok czy dwa lata temu 
temu mama wypatrywała przez 
okno czy już jedziemy z pola  
z ziemniakami, bo chciała poma-
gać i chociaż worek przy sortow-
niku przytrzymać – wspomina 
syn Wiesław. 

Pani Genowefa wyszła za mąż 
30 czerwca 1947 roku. Z mężem 
poznała się „gdzieś na wsi”, po-
chodził z Ciechomina, który 
obecnie jest również w obrębie 
miejscowości Chruśle. Przyszli 
małżonkowie mieszkali około 
1,5-2 km od siebie. – Daleko nie 
musieli się szukać. To u nas ro-
dzinne, ja mam żonę zza miedzy, 
po sąsiedzku ją znalazłem – żar-
tował syn jubilatki, Wiesław. 

Pani Genowefa po ukończe-
niu 100 lat otrzymała nie tylko 
życzenia, ale również przyzna-
ny jej został dodatek do emery-
tury. Wysokość tego świadcze-
nia dla stulatka wynosi obecnie 
około 3,5 tys. zł brutto. Co waż-
ne, świadczenie to dostaje się 
niezależnie od wysokości ak-
tualnej emerytury czy renty.  
Dostają je także ci, którzy do tej 
pory nie pobierali emerytury czy 
renty.  mak  

Łowicz | II LO
Obserwacje 
uczniów  
wykorzysta NASA

Uczniowie II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu, działają-
cy wraz z nauczycielką geografii 
Magdaleną Przyłuską w Szkol-
nym Kole „Globe”, wykonują ko-
lejne ambitne zadanie. Wykorzy-
stując aplikację mobilną GLOBE 
Observer, przez miesiąc prowadzą 
obserwacje nieba.

Przypomnijmy, że program 
GLOBE, w który szkoła jest za-
angażowana już od kilku lat, ma 
za zadanie popularyzację wśród 
młodzieży badań środowiska. Ob-
serwacje prowadzone w dniach 15 
marca – 15 kwietnia biorą udział 
w konkursie Nasa „Spring Clo-
ud Observations Data Challen-
ge” (Obserwatorzy wiosennego 
nieba) – zostaną w nim nagrodzo-
ne te szkoły, które w czasie trwa-
nia konkursu zbiorą jak najwięcej 
danych. Konkurencja jest duża, 
bo – jak sama nazwa wskazuje – 
program ma zasięg globalny – po-
dobne badania prowadzą ucznio-
wie na całym świecie. Poczynione 
przez młodzież obserwacje zosta-
ną wykorzystane przez naukow-
ców z NASA Langley Research 
Center w Wirginii do badań kli-
matu Ziemi.  oprac. tm

Genowefa Kobierecka z Brodnego Towarzystwa wraz z synami: 70-letnim Andrzejem oraz 68-letnim 
Wiesławem.
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Uczniowie prowadzą obserwacje 
m.in. na terenie przy szkole.
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Łowicz | Spotkanie w Hop Kulturze

O czym warto wiedzieć 
przed próbowaniem cydru
Podstawowe informacje 
na temat produkowania 
i picia cydru przybliżył 
17 marca gościom 
klubokawiarni Hop 
Kultura Tomasz Porowski, 
współprowadzący  
w Ignacowie w powiecie 
grójeckim pierwszą  
w Polsce produkcję cydru 
metodą tradycyjną. Chętni 
mogli skosztować kilku 
przywiezionych przez 
niego cydrów, w tym także 
oryginalny cydr baskijski.

Tomasz Porowski opowiadał  
o swoim zainteresowaniu cydrem, 
które zrodziło się w 2010 roku. 
Dopiero rok później przepisy 
prawne pozwoliły na jego produ-
kowanie w warunkach rzemieślni-
czych (do 10 000 litrów rocznie). 
Wtedy namówił Marcina Herma-
nowicza, przedstawiciela rodzi-
ny sadowniczej od pokoleń, do 
uruchomienia produkcji trunku  
w jego sadach w Ignacowie – nie-
mal w środku sadowniczego za-
głębia w skali europejskiej.

Były to czasy, w których cydr 
był w Polsce praktycznie niezna-
ny. Tomasz Porowski zgłębiał hi-
storię tego napoju, nie natrafił jed-
nak na żadną polską etykietę lub 
inną związaną z nim pamiątkę  
z XX wieku. Ze źródeł historycz-
nych wiadomo, że napój ten był 
w naszym kraju produkowany  
w XVI i XVII wieku, znany wów-
czas jako „jabłecznik”, ale ra-
czej na małą skalę i nigdy nie zy-
skał renomy trunku szlachetnego.  
W późniejszych czasach, jeśli już 
był gdzieś wzmiankowany w pol-

skich źródłach, to tylko jako tru-
nek znany za granicą. Wprawdzie 
niektórzy mogą jeszcze pamiętać 
z czasów PRL niskiej jakości na-
poje alkoholowe o smaku jabłko-
wym, z cydrem nie miały one jed-
nak nic wspólnego.

Tomasz Porowski mówił, że 
zaraz po powstaniu „od zera” ry-
nek cydru w Polsce przez kilka lat 
dynamicznie się rozwijał, na co 
wpływ miało wiele czynników, 
za główny jednak uważa swoistą 
modę i zainteresowanie czymś 
nowym. Od około 2 lat ten efekt 
przestał jednak działać i rynek 
właściwie stoi w miejscu. 

Jeżeli chodzi o cydrową geo-
grafię, to są w na świecie trzy re-
giony, gdzie napój ten jest bardzo 
popularny – południowo-zachod-
nia Anglia (Somerset, okolice 
Bristolu), Normandia i Bretania 
oraz Asturia i Kraj Basków, przy 

czym tylko w tym ostatnim przy-
padku można mówić o nim jako  
o produkcie szczególnie wpisa-
nym w kulturę i życie codzienne. 
Inne ważne dla produkcji cydru 
miejsca to okolice Frankfurtu nad 
Menem, gdzie co roku w kwietniu 
odbywa się duża impreza, z któ-
rej cydr w Ignacowie przywiózł 
ostatnio dwie nagrody, a poza Eu-
ropą Quebeck, gdzie wymyślono 
cydr lodowy, leżakujący na ze-
wnątrz, na mrozie.

Prelegent wyjaśnił, że dostęp-
ne w większości sklepów cydry 
koncernowe to coś zupełnie in-
nego niż prawdziwy cydr rze-
mieślniczy – uczestnicy degusta-
cji przyznali, że różnica w smaku 
jest kolosalna. Cydry produko-
wane metodami tradycyjnymi są 
na ogół mętne, nie musujące, a w 
smaku wytrawne, lekko octowe. 
Produkuje się je raz do roku, je-

sienią, potem leżakują co najmniej 
przez rok. Sposób produkcji bar-
dzo przypomina produkcję wina – 
różni się właściwie tylko owocami  
– choć akurat w Polsce największe 
zainteresowanie wzbudził w śro-
dowiskach browarów rzemieślni-
czych. Zdaniem Tomasza Porow-
skiego ok. 90% polskich jabłek 
nie nadaje się do produkcji cydru.  
– W naszych sadach rosną odmia-
ny jabłek, które przede wszystkim 
mają być smaczne do jedzenia, ale 
niekoniecznie nadają się do uzy-
skiwania głębokiego smaku w wy-
niku fermentacji – mówi.

Przyznaje też, że sceptycznie 
podchodzi do rewelacji na temat 
prozdrowotnych właściwości rze-
mieślniczych cydrów. – Wiado-
mo, że im bardziej naturalny jest 
sposób produkcji, tym mniej jest 
szkodliwych, sztucznych substan-
cji, ale trzeba pamiętać, że to na-
dal jest alkohol, wiec umiar z nim 
jest więcej niż wskazany – mówił.  
– Cydr ma być smaczny, aro-
matyczny, sprawiać nam przy-
jemność, ale jeśli chodzi nam  
o zdrowe odżywianie, to polecam 
jednak jedzenie jabłek.  tm

Łowicz | Kiermasz Wielkanocny 

Sprzedawano ozdoby
27 marca w Łowickim Cen-

trum Kształcenia Ustawicznego 
Województwa Łódzkiego w Ło-
wiczu, znajdującym się w budyn-
ku II LO, miał miejsce Kiermasz 
Wielkanocny. 

W trakcie jego trwania można 
było zakupić stroiki lub koszycz-
ki wielkanocne w cenie od 10 do 
60 złotych. Ozdoby wykonane zo-

stały przez 19-osobową grupę flo-
rystów ze szkoły policealnej pod 
nadzorem Anny Perek. Dekoracje 
wykonywane były w trakcie za-
jęć florystyki, które są bezpłatne  
i trwają rok. 

Pieniądze ze sprzedaży zosta-
ną przekazane na promocję szko-
ły oraz zakup produktów dla ręko-
dzielników.  mg

Turystyka | Dofinansowanie dla projektu 

Seniorzy na rowery 
Łowicki Uniwersytet Trzeciego 

Wieku znalazł się w gronie pod-
miotów, pomiędzy które Zarząd 
Województwa Łódzkiego podzielił 
pulę 300 tys. zł na działania z za-
kresu turystyki i krajoznawstwa. 

ŁUTW otrzyma dotację  
w wysokości 6,5 tys. zł na realiza-
cję projektu „Senior na łowickich 
ścieżkach”, który został napisa-
ny z myślą o obchodach 100-le-
cia odzyskania przez Polskę Nie-
podległości. Będzie on polegał na 
organizacji kilku rajdów rowero-
wych, podczas których członko-

wie ŁUTW będą podziwiać pięk-
no naszego regionu. Wycieczki 
będą organizowane w okresie od 
maja do października do Walewic, 
Boczek Chełmoński, Sannik oraz 
do Nieborowa i Arkadii. 

W ramach projektu zostaną za-
kupione m.in. kaski i kamizelki na 
potrzeby rowerowych wycieczek.  
– Co roku bierzemy udział w kon-
kursach i zawsze udaje nam się 
pozyskać jakieś pieniądze, co po-
zwala na poszerzanie oferty eduka-
cyjnej Uniwersytetu – mówi mam 
prezes ŁUTW Bożena Wójt.  aa 

Tomasz Porowski przygotowuje degustację cydrów dla gości spotkania. 
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Im bardziej naturalny jest 
sposób produkcji, tym 
mniej jest szkodliwych, 
sztucznych substancji, 
ale trzeba pamiętać,  
że to nadal jest alkohol, 
wiec umiar z nim jest 
więcej niż wskazany.

Tomasz Porowski

Ozdoby wykonywali floryści ze szkoły policealnej. 
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Łowicz – Soleczniki | Współpraca z partnerskim miastem

100 flag dla rodaków
z Litwy na 100-lecie 
niepodległości
Około tysiąca książek, artykuły żywnościowe, chemiczne i 100 flag  
biało-czerwonych zawiozła 23 marca do Solecznik na Litwę łowicka 
delegacja, której przewodził Dariusz Mroczek. Największą radość sprawiły 
flagi, ufundowane przez Urząd Miejski oraz szkołę pijarską. 

Władze Litwy, w związku ze 
100-leciem odzyskania niepodle-
głości, po raz pierwszy zgodziły 
się, aby 11 listopada tego roku na 
ich terenie wywiesić polskie fla-
gi nagrodowe. To o tyle ważne, że  
w rejonie Solecznik mieszka oko-
ło 90% Polaków, w samym mie-
ście nieco mniej – może 70%. 
Sama zgoda to jednak za mało, 
biorąc pod uwagę fakt, na Litwie 
nie ma nawet sklepów, gdzie moż-
na kupić polską flagę, stąd też pre-
zent z Łowicza był dla obdarowa-
nych bardzo miłym gestem. Flagi 
zostaną wywieszone na budyn-
kach różnych instytucji oraz na 
domach działaczy Związku Pola-
ków na Litwie. 

W rozmowie z nami Dariusz 
Mroczek, obecnie pracownik Za-
kładu Aktywizacji Zawodowej  
w Łowiczu, a niegdyś wicedyrek-
tor MOPS i radny miejski, moc-
no zaangażowany we współpra-
cę z Solecznikami, podkreśla, że 
pomimo swoich życiowych do-
świadczeń (w zakładzie karnym, 
skazany z art. 230 i 231 Kodeksu 
Karnego, przebywał 3 lata i 4 mie-
siące, a opuścił go przed 2 laty) 
nie stracił kontaktu z mieszkań-
cami Solecznik i rejonu. Oni cały 
czas wiedzieli, co się z nim dzie-
je. Wspierali go i dodawali otuchy. 

– Trudno byłoby zerwać coś, 
co trwa ponad 20 lat. W Soleczni-
kach znam ludzi chyba ze wszyst-
kich środowisk – mówi Dariusz 
Mroczek, podkreślając, że Sol-
czanie doskonale radzą sobie  
w najtrudniejszych sytuacjach. On 
darzy ich wielką sympatią za ich 
wiarę i patriotyzm, w którym pol-
skość jest świętością. I też lubi ich 
za to, gdy mówią, że on jest „ich”. 
– Tam nie można nic udawać, bo 
człowiek jest otoczony taką wro-
dzoną serdecznością, że to byłoby 
niemożliwe. 

Współpraca Łowicza z Solecz-
nikami rozpoczęła się w 1996 
roku i początkowo była ukierun-
kowana na pomoc dla tamtejsze-
go domu dziecka, który miał bar-
dzo złe warunki. W budynku było 
zagrzybienie, a dzieci nie miały 
nawet ciepłej wody. Aby się wy-
kąpać, musiały iść do oddalonej  
o kilkaset metrów łaźni. Dzisiaj 
warunki w domu dziecka znacz-
nie się poprawiły. Zmieniły się 
też – za sprawą władz lokalnych – 
całe Soleczniki i ten region, choć 
nadal widać ślady ZSRR. 

Teraz, wznawiając współpracę, 
nasz rozmówca chciał poznać ak-
tualne potrzeby i problemy, które 
jako mieszkańcy Łowicza może-
my pomóc im rozwiązać. Okaza-
ło się w rozmowie z wicemer re-
jonu, Jadwigą Sienkiewicz, że jest 
potrzeba wsparcia bibliotek. Jest 
ich w rejonie aż 27 i mają one zbyt 
mało nowości, książek dla dzieci  
i młodzieży. Dariuszowi Mrocz-
kowi udało się pozyskać ponad 
tonę – w większości są to wolumi-
ny nowe, a jeśli używane, to nie-
wiele. Największym darczyńcą 
była Fundacja Lwów i Kresy Po-
łudniowo-Wschodnie, działająca 
wcale nie tak daleko od Łowicza, 
bo w Kuklówce Radziejowickiej 
(w powiecie żyrardowskim). Pre-
zes tej fundacji Aleksandra Bini-
szewska przekazała dla solecz-
nickich bibliotek około tysiąca 
książek, zarówno historycznych, 
wydanych przez IPN, jak i tytu-
łów dla dzieci i młodzieży. 

Drugim darczyńcą był anty-
kwariusz ze Skierniewic, Piotr 
Litoborski, który ufundował 5 
kompletów bogato ilustrowa-

nych książek, o polskich zamkach  
i o rycerzach. 

Kolejną osobą, która wspar-
ła akcję była Magdalena Pakul-
ska, dyrektor Biblioteki Miejskiej 
w Łowiczu, która zorganizowała 
zbiórkę, w której pozyskała kilka-
set nowych książek, w tym ency-
klopedii. 

Do listy osób, który wsparły ak-
cję, poza dyrektorem szkoły pijar-
skiej Przemysławem Jabłońskim 
i burmistrzem Krzysztofem Ka-
lińskim, Dariusz Mroczek wy-
mienia: dyrektora ZUK Jausza 
Michalaka, który pomógł w prze-
wiezieniu darów do Solecznik, 
udostępniając Forda Transita, a 
także Mariusza Maraska – prorek-
tora Wyższej Szkoły Ekonomicz-
no-Humanistycznej w Skierniewi-
cach, który pomógł mu nawiązać 
kontakt z Fundacją Lwów i Kresy. 

W tym roku Dariusz Mroczek 
odwiedził już Soleczniki trzy-
krotnie. 10 lutego wraz z 4 oso-
bami uczestniczył w 30-leciu ze-
posłu Solczanie, na które został 
prywatnie zaproszony. Od 3 do 5 
marca był wraz z przedstawiciela-
mi ZAZ-u, aby podjąć rozmowy 
na temat wspólnego projektu pod 
kątem osób niepełnosprawnych. 
Wyjazd z książkami i flagami był 
trzeci. Na nasze pytanie: „Co da-
lej?” odpowiada, że samorząd 
Solecznik nie jest bierny i widać, 
jak rejon zmienia się, pięknieje. 
Wciąż jednak dla Polaków na Li-
twie najważniejsze jest pielęgno-
wanie polskości. Warto może by-
łoby tez zaprosić zespół Solczanie 
do Łowicza, ponieważ od ich wi-
zyty i występu minęło już 16 lat. 

W dalszej perspektywie są po-
mysły na wsparcie powstawania 
przedsiębiorczości w rejonie So-
lecznik, ponieważ brakuje tam 
przemysłu, a po wprowadzaniu 
euro widać ubożenie społeczeń-
stwa. Powstał pomysł, aby oso-
by, które chcą otwierać tam małe, 
prywatne firmy przejechały do 
Łowicza i okolic, aby zobaczyć, 
jak to u nas wygląda.  mwk

Gmina Łowicz | Pierwszy raz na sesji 

Nowa sołtys Placencji 
Podczas marcowej sesji 
Rady Gminy Łowicz 
przedstawiona została  
nowa sołtys Placencji 
Joanna Adach.

Zastąpi ona Grzegorza Kuni-
kowskiego, który złożył rezygna-
cję z pełnienia funkcji. 

Joanna Adach przeprowadziła 
się z Łowicza do Placencji w 2009 
roku. Wielu mieszkańców może 
ją kojarzyć z tego, że pomaga  
w sklepie należącym do jej ojca. 
Prywatnie jest szczęśliwą mężat-
ką i matką dwójki dzieci. 

W rozmowie z nami przyzna-
je, że kiedy przewodniczący Rady 
Sołeckiej Dariusz Szymanik za-
pytał, czy może zgłosić jej kandy-
daturę na sołtysa, było jej bardzo 
miło i zgodziła się bez wahania. 

9 marca w Domu Ludowym 
odbyło się zebranie wiejskie  
z udziałem wójta gminy Łowicz 
Andrzeja Barylskiego i ok. 25 
mieszkańców. Kandydatura Jo-
anny Adach na stanowisko sołty-
sa była jedyną zgłoszoną. W gło-

sowaniu mieszkańców została 
wybrana jednogłośnie. – Zawsze 
staram się być miła i uczynna  
w kontaktach z ludźmi, dlatego 
myślę, że sobie poradzę. Liczę też 
na to, że mieszkańcy pomogą mi  
wdrożyć się w nowe obowiązki – 
mówi nam Joanna Adach. 

Pod koniec marca nowa sołtys 
po raz pierwszy była gościem na 
sesji. Wójt Andrzej Barylski mó-
wił o zadowoleniu z faktu, iż do 
grona sołtysów dołączyła kolejna 
kobieta, w myśl przysłowia o tym, 
że „kobiety łagodzą obyczaje”. aa 

Łowicz | Zajęcia z udziałem psów 

Czworonogi w żłobku 
Dzieci ze żłobka w Łowi-

czu mogły we wtorek 3 kwietnia 
uczestniczyć w zajęciach z udzia-
łem trzech psów o imionach Asa-
ri, Czina i Muszu oraz ich właści-
cielki – Katarzyny Sękalskiej ze 
Stowarzyszenia Pomocy Zwierzę-
tom „Leon”. 

Akurat te zwierzęta – mimo, 
iż duże – są dobrze wyszkolone 
i bardzo spokojne oraz przyzwy-
czajone do kontaktów z dziećmi, 
ale spotkanie było okazją do przy-
pomnienia dzieciom, że są też psy, 
które mogą zrobić krzywdę – dla-
tego trzeba pamiętać o podstawo-

wych zasadach bezpieczeństwa. 
Zostały one w telegraficznym 
skrócie omówione. – Pamiętajcie, 
żeby zawsze najpierw spytać wła-
ściciela o to, czy pieska można po-
głaskać. Najpierw pytamy, a do-
piero później głaskamy – mówiła 
Katarzyna Sękalska. – Pamiętaj-
cie też, że jeżeli dochodzi do was 
pies, to ręce należy trzymać przy 
sobie, nie podnosić ich, bo pies 
może odebrać to jako zachętę do 
zabawy i na was skoczyć – upomi-
nała pani Katarzyna. 

W spotkaniu uczestniczyło też 
kilkoro rodziców.  mak

Joanna Adach – nowa sołtys wsi 
Placencja. 

Wizyta pani Katarzyny z psami w żłobku była okazją do przypomnienia 
dzieciom zasad bezpieczeństwa w kontaktach ze zwierzętami.
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Na Litwie nie ma 
nawet sklepów, gdzie 
można kupić polską 
flagę, stąd też prezent 
z Łowicza był dla 
obdarowanych bardzo 
miłym gestem.

Łowicka delegacja z gospodarzami w Solecznikach. Od lewej: Maria 
Kaczmarczyk, zastępca mera rejonu Solecznik Jadwiga Sinkiewicz, 
Dariusz Mroczek, Mariusz Marasek, Regina Sokołowicz – dyrektor 
ośrodka opieki społecznej dla rejonu Solecznik i Maciej Sosnowski. 
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Z sali sądowej
Łowicz| Sprawa kradzieży paliwa z rurociągu „Przyjaźń” 

Łotysz skarży się na pobyt 
w zakładzie karnym
Przed Sądem Rejonowym w Łowiczu 22 marca 
przesłuchani zostali świadkowie w sprawie  
przeciwko obywatelowi Łotwy oskarżonemu  
o kradzież paliwa z przechodzącego przez gminę 
Łyszkowice rurociągu „Przyjaźń”. 

Przypomnijmy, że 46-letni Ło-
tysz przez kilka miesięcy zajmo-
wał na pozór opuszczoną pose-
sję w Kalenicach, w której był 
zainstalowany system urządzeń 
do nielegalnego poboru paliwa.  
W styczniu ubiegłego roku pro-
ceder zakończyła wspólna akcja 
policjantów z KPP w Łowiczu  
i KWP w Łodzi. Funkcjonariusze 
skojarzyli, że w niewielkiej odle-
głości przebiega rurociąg paliwo-
wy. Na miejscu zabezpieczono 8 
tys. litrów spuszczonego paliwa. 

Problemy z obrońcą 
Łotysz chciał dobrowolnie 

poddać się karze, ale pełnomoc-
nik jednego z pokrzywdzonych 
– koncernu PKN Orlen – nie wy-
raził na to zgody. Konsekwencją 
jest normalny proces. Rozpoczął 
się on jednak bez obecności ad-
wokata oskarżonego, który nie 
usprawiedliwił swojej absencji  
i nie udało się z nim nawiązać 
kontaktu w przerwie rozprawy. 
Łotysz żalił się na to, że od 14 mie-
sięcy jego obrońca z wyboru nie 
pojawił się w zakładzie karnym,  
w którym przebywa. – Takie coś 
tylko w Polsce jest możliwe – mó-
wił na rozprawie. 

Sąd zdecydował się poinformo-
wać o sytuacji Naczelną Radę Ad-
wokacką, a Łotyszowi przydzielić 
nowego obrońcę z urzędu. 

Początkowo oskarżony nie 
chciał wyrazić zgody na to, by 
rozprawa była prowadzona pod 
nieobecność jego pełnomocnika, 
ale po przerwie zmienił zdanie. 

To jednak nie koniec. Obywa-
tel Łotwy powiedział, że chce po-

skarżyć się na zatrzymujących go 
policjantów, brak pomocy lekar-
skiej oraz na... źle dobraną dietę, 
przez którą odczuwa dolegliwo-
ści bólowe brzucha. Mówił też, że 
jest cukrzykiem. Sąd przekaże od-
pis protokołu z rozprawy do pro-
kuratury, by ta mogła zweryfiko-
wać, czy doszło do wskazanych 
przez oskarżonego nieprawidło-
wości. Łotysz wniósł też o zmia-
nę kwalifikacji prawnej czynu na 
„nieumyślne paserstwo”. 

Profesjonaliści 
Zeznania przed sądem w cha-

rakterze świadka złożył m.in. Mi-
rosław S., elektroautomatyk de-
legowany do usunięcia skutków 
przestępczego procederu w Kale-
nicach. Ocenił, że nielegalna in-
stalacja była zrobiona profesjonal-
nie, a jej wykonawcy dysponowali 
ogólną wiedzą na temat pracy ru-
rociągu. Instalacja uruchamia-
ła się automatycznie, kiedy na-
stępował przepływ paliwa. Było 
ono transportowane do zbiornika 
przez wąż ciśnieniowy. Zdaniem 

świadka wszystko było zrobione 
umiejętnie: ustawiono niewielką 
przepustowość, żeby zbiornik na-
pełniał się powoli, ktoś musiał być 
też odpowiedzialny za przypilno-
wanie, żeby nie doszło do jego 
przepełnienia. 

Elektroautomatyk nie potra-
fił ocenić, jak długo dochodzi-
ło do przestępczego procederu, 
ale jego zdaniem instalacja mo-
gła mieć około roku, o czym mógł 
świadczyć wąż porośnięty korze-
niami. Świadek przyznał, że kie-
dy odkryto nielegalną instalację 
w Kalenicach, zgadzały się ze 
sobą poziomy ciśnień na zegarach  
w zajmowanym przez Łotysza 
budynku oraz na rurociągu. Kie-
dy zaś zlecił wstrzymanie prze-
pływu paliwa, ciśnienie na obu 
zegarach spadło do tego samego 
poziomu. Sprawa wydawała się 
być jasna. Pozostawało tylko pyta-
nie, którędy został poprowadzony 
wąż ciśnieniowy, który znikał pod 
podłogą. Wydawało się być nie-
możliwym, że sprawcy przecią-
gnęli go pod drogą, a jednak tak 
było, wykorzystali do tego prze-

pust wodny. Zdaniem świadka  
w instalację zainwestowali kilka 
tysięcy zł. Kierownik zespołu ds. 
postępowań w PKN Orlen przy-
znał, że zabezpieczone paliwo jest 
towarem spisanym na straty, po-
nieważ koncern nie może wpro-
wadzić do obrotu produktu, który 
może nie być pełnowartościowy. 

Firma z siedzibą 
w Rydze 
Do złożenia zeznań przed są-

dem został też wezwany Zbigniew 
Z., właściciel wynajętej posesji  
w Kalenicach, w której dochodzi-
ło do przestępczego procederu. 
Przyznał, że budynek przez 20 lat 
stał opustoszały, dlatego ucieszył 
się, gdy pojawił się najemca. Tym 
bardziej, że sam się do niego zgło-
sił. Podawał się za Łotysza o imie-
niu Andriej, biegle mówił po pol-
sku. Deklarował, że reprezentuje 
firmę transportową, która potrze-
buje czegoś w rodzaju bazy nocle-
gowej i przeładunkowej. Zapowie-
dział, że ogrodzi posesję. 

Po sprawdzeniu w rejestrze oka-
zało się, że podana przez Andrie-

ja firma transportowa z siedzibą  
w Rydze faktycznie istnieje. An-
driej zabrał umowę do podpisania 
– jak mówił – do skonsultowania z 
szefem firmy, a zwrócił już podpi-
saną. Na rozprawie właściciel mó-
wił, że być może źle się stało, że 
nie pojechał skontrolować posesji, 
jednak mężczyzna rozliczał się co 
miesiąc, a nic nie wzbudziło jego 
podejrzeń. W chwili ujawnienia 
przestępstwa był na zagranicznych 
wakacjach z rodziną. 

Łotysz – dobry klient 
Zeznania złożył też Krzysztof 

K., taksówkarz który woził Łoty-
sza do kasyna i agencji towarzy-
skiej w Łodzi, ale nigdy do Kale-
nic – tak zeznał. W świetle takich 
faktów zabawna wydawała się być 
wyraźna sympatia, w stosunku do 
oskarżonego, jakiej świadek nie 
ukrywał. 

– Zawsze miło żeśmy się do 
siebie odnosili – mówił taksów-

karz przed sądem. W odpowie-
dzi na pytania, tłumaczył że nie 
wypytywał o prywatne życie ob-
cokrajowca, a on sam powiedział 
mu jedynie, że jest pracownikiem 
jakiejś firmy mającej związek  
z maszynami i technologią. Tak-
sówkarz zeznał też, że przed świę-
tami Bożego Narodzenia odwiózł 
Łotysza na dworzec, skąd miał on 
pojechać na święta do siebie do 
domu. Wtedy widzieli się po raz 
ostatni.

Rozprawa została odroczona do 
środy 4 kwietnia. W kolejnym nu-
merze będziemy kontynuować jej 
relacjonowanie.  aa

Łódź | Przerzucanie „gorącego kartofla” 

Sprawa oszustw bankowych 
wraca do Łowicza
Sąd Okręgowy w Łodzi  
na posiedzeniu jawnym  
28 marca przedłużył 
tymczasowy areszt wobec 
oskarżonych o oszustwa 
bankowe Adama S.  
i Mariusza M. Decyzją sądu 
sprawa wraca do Łowicza. 

Przypomnijmy, że chodzi  
o proces przeciwko 10 działają-
cym w porozumieniu oszustom, 
którzy wykorzystując dane oso-
bowe rzeczywiście istniejących 
osób, naciągali na kredyty i po-
życzki różne instytucje, głównie 
banki oraz firmy specjalizujące się 
w udzielaniu tzw. „chwilówek”. 

O tym, jak przebiegał przestęp-
czy proceder pisaliśmy już na ła-
mach NŁ. 

Dwie osoby zostały w związ-
ku z tą sprawą aresztowane już 
w kwietniu ubiegłego roku, są to 
41-letni Mariusz M., któremu pro-
kuratura postawiła najwięcej, bo 
aż 338 zarzutów, w dodatku wcze-
śniej był już karany za podob-
ne przestępstwa, a także 29-letni 
Adam S., któremu postawiono 101 
zarzutów (pozostałe osoby mają 
ich od 1 do 63). Jeden z oskarżo-
nych Tomasz Z. został już pozba-
wiony wolności w związku inną 
sprawą, pozostali będą odpowia-
dać z wolnej stopy. Oskarżeni czę-
ściowo przyznają się do stawia-
nych im zarzutów. 

– Sąd Okręgowy w Łodzi (...) 
przedłużył stosowanie tymczaso-
wego aresztowania wobec oskar-
żonych Adama S. i Mariusza M. 
– informuje nas Paweł Sydor, 
rzecznik prasowy ds. karnych 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Na tym samym posiedzeniu sąd 
pochylił się też nad inną kwestią. 
Ponieważ skala wyłudzeń została 
oszacowana na blisko 2 miliony 
złotych, sąd w Łowiczu uznał swą 
niewłaściwość do rozpoznawania 
sprawy, której przedmiotem jest 
mienie o tak zawrotnej wartości. 
W Łodzi nie przychylono się do 
tych zapatrywań. – Sąd Okręgo-
wy w Łodzi postanowił stwierdzić 
swoją niewłaściwość i przeka-
zać sprawę Sądowi Rejonowemu  
w Łowiczu jako sądowi właściwe-
mu. W ocenie Sądu Okręgowego 
na obecnym etapie postępowa-
nia brak jest podstaw do ustalenia 
właściwości Sądu Okręgowego w 
Łodzi – wyjaśnił rzecznik Sydor.

Sąd Rejonowy w Łowiczu  
i taką ewentualność brał pod uwa-
gę, dlatego pierwszy termin roz-
prawy został wyznaczony już 
wcześniej. Proces ma ruszyć  
w połowie kwietnia. Postanowie-
nia nie są prawomocne.  aa 

Łotysz jest doprowadzany na salę rozpraw konwojem z zakładu 
karnego.

Nielegalna instalacja 
była zrobiona 
profesjonalnie, 
uruchamiała się 
automatycznie, kiedy 
następował przepływ 
paliwa.

Zabezpieczone 
paliwo jest towarem 
spisanym na straty, 
ponieważ koncern 
nie może wprowadzić 
do obrotu produktu, 
który może nie być 
pełnowartościowy. 
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Ogłoszenia

 PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, uL. PIJARSKA 3A; BEDNARy, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMóW, uL. RyNEK KOŚCIuSZKI 17, SKLEP „EWA”, 
P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, uL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKubIAK; GąGOLIN POŁUDNIOWy, SKLEP „KOS”; IŁóW: PL. RyNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RyNEK KOPERNIKA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ;  
KOCIERZEW PóŁNOCNy 37A, SKLEP P. KRyGIER; KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. bRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁySZKOWICE, SKLEP „DuET”, uL. GMINNA 6; NIEBORóW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP 
P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERy; OSTRóW 20, SKLEP P. bEJDy; OSMOLIN: uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERWACH; uL. RyNEK 19, SKLEP SPOżyWCZO-PRZEMySŁOWy; PSZCZONóW 147, SKLEP P. LIPIńSKIEGO;  
SANNIKI, uL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZy CZARNEGO 12, SKLEP P. bIńCZAK; SOKOŁóW 19, SKLEP P. GŁOWACKIEGO; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZbICKIEJ; STARy DęBSK 6A, SKLEP SPOżyWCZO-PRZEMySŁOWy,  
śLESZyN, uL. GÓRNA 5, SKLEP P. MąCZyńSKIEJ;  ZABOSTóW DUŻy, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADy 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKóW BOROWy 139A, SKLEP P. PIECKI.

PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „WIEśCI”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, uL. ŁOWICKA 40; DMOSIN 1, bOżENA KRZESZEWSKA, PIEKARNIA:  STRyKóW: STARy RyNEK 1; uL. CMENTARNA 12.

PUNKTy PRZyJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28, SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN, uL. WŁ. JAGIEŁŁy, SKLEP MAGDA; PACyNA, uL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DuRKI;  
PLECKA DąBROWA, SKLEP „MONIKA”; PODCZACHy 16, SKLEP SPOżyWCZO-PRZEMySŁOWy; śLESZyN, uL. GÓRNA 5, SKLEP P. MąCZyńSKIEJ; ŻyCHLIN, uL. ŁąKOWA 9A, SKLEP „MAGDA”; uL. NARuTOWICZA 85F,  
SKLEP „MAGDA”; uL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOżyWCZO-PRZEMySŁOWy.
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samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auto skup całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �Kupię każde auto!!!, tel. kom. 
690-694-705.

 �Skup aut, tel. kom. 690-694-705.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Skup aut za gotówkę. Szybki 
dojazd i wycena na miejscu, tel. kom. 
536-266-926.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �ALFA ROMEO 147 gaz, tel. kom. 

605-069-379.

 �AuDI A3, 1.6, 2003 rok, (w 
rozliczeniu przyjmę mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �AuDI A3, 1.9 TDI 150 KM, 2000/2001 
rok, czarny, tel. kom. 509-561-093.

 �AuDI A3, 1.4 TSI Turbo, 2008/2009 
rok, granatowy metalik, tel. kom. 
513-329-718.

 �AuDI A4 kombi, 1.9 TDI 130 KM, 
2002 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �AuDI A6 C6, 2.4 V6 benzyna+gaz, 
2005 rok, sedan, 177 KM, 169.000 km, 
27.900 zł, tel. kom. 793-186-378.

 �bMW 318i E90, 2.0 benzyna, 2005 
rok, 100% bezwypadkowy, bogate 
wyposażenie, 23.900 zł, tel. kom. 
509-061-804.

 �bMW 520, 2.0 I, 1998 rok, możliwa 
zamiana (mniejszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �CITROËN C3, 1.4 diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �CITROËN C3, 1.4 TDI, 2007 rok, stan 
techniczny i wizualny bdb, tel. kom. 
510-327-408.

 �DAEWOO Matiz, 2001 rok, I właściciel, 
stan dobry, tel. kom. 696-951-591.

 �FIAT CC, 700, 1998 rok, 186.843 km, 
opony letnie, zimowe, OC opłacone  
do sierpnia, przegląd do stycznia  
2019, tel. kom. 881-718-545, 
781-463-408.

 �FIAT Punto, 1.2, 1999 rok, tel. kom. 
723-762-135.

 �FIAT Seicento, 900, 2002 rok, 
149.000 km, pomarańczowy, stan dobry, 
wieczorem, tel. kom. 790-614-653.

 �FIAT Seicento, 900, 1999 rok, stan 
bdb., tel. kom. 665-277-589.

 �FIAT uno, 1.0 benzyna/gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 693-126-270.

 �FORD Focus MK2, 100 KM 1.6 
TDI, 2009 rok, granatowy, tel. kom. 
880-442-511.

 �HONDA HRV, 1.6 benzyna, 2002 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �HyuNDAI i20, 2016 rok, tel. kom. 
604-169-278.

 �MERCEDES A klasa, 1.4, 2002 rok, 
170.000 km, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 513-375-786.

 �MERCEDES C klasa, 2.2 D, 1995 rok, 
5.000 zł do negocjacji, srebrny metalik, 
stan dobry, tel. kom. 601-166-879.

 �MERCEDES typ 124, 2.5 D, 1990 rok, 
tel. kom. 513-491-379.

 �MERCEDES W 124, 200D, XII.1994 
rok, elegant, tel. kom. 500-294-425.

 �NISSAN Almera, 1.5, 2005 rok, 7.200 
zł, tel. kom. 604-706-309.

 �NISSAN Qashai, 1.5 diesel, 2007 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �OPEL Astra F, 1.4 LPG, 2001 rok, 60 
KM, tel. kom. 692-455-463.

 �OPEL Astra H, 1.4 16V, 2005 rok, 
121.000 km, kombi, bezwypadkowa, 
opłacona, klimatyzacja, 13.600 zł, tel. 
kom. 509-061-804.

 �OPEL Astra III, 1.6 GTC, 2008 rok, 
144.495 km, tel. kom. 692-607-174, po 
18:00.

 �OPEL Astra kombi Diesel, 2012 rok, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 �OPEL Astra, 1.4, 1.700 zł, tel. kom. 
601-385-520.

 �OPEL Astra, 1.4 LPG, 2000 rok, 2.200 
zł, tel. kom. 602-584-266.

 �OPEL Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-375-786.

 �OPEL Corsa, 1.3 CDTI, 2004 rok, 
207.466 km, tel. kom. 692-607-174, po 
18:00.

 �OPEL Corsa b, 1997 rok, tel. kom. 
694-716-968.

 �OPEL Corsa C, 998, 2004 rok, 
oglądać Łowicz, ul. Poznańska 98.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2010 rok,  
83.000 km, salon Polska,  
tel. kom. 600-944-728.

 �OPEL Vectra, 1.6 benzyna/gaz, 1998 
rok, tel. kom. 797-318-666.

 �PEuGEOT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. (46) 831-02-44, tel. 
kom. 537-200-181.

 �PEuGEOT 206, 1.9 D, 1999 rok, 
klimatyzacja, AbS, elektryczne szyby, 
opony letnie i zimowe, tel. kom. 
663-647-082.

 �PEuGEOT 207, 1.6 HDI, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEuGEOT 207, 1.4 benzyna, 2006 
rok, 5-drzwiowy, hatchback, tel. kom. 
509-837-633.

 �PEuGEOT 307, 1.6 benzyna, 2004 
rok, kombi, tel. kom. 509-837-633.

 �POLONEZ ATu+, 1.6 GLI, 1998 rok, 
tel. kom. 887-313-399.

 �POLONEZ Caro, 1.6 benzyna/gaz, 
1996 rok, tel. kom. 502-751-126.

 �RENAuLT Megane Diesel, 2014 rok, 
tel. kom. 579-522-445.

 �RENAuLT Megane III, 1.9 DCI, tel. 
kom. 663-235-109.

 �RENAuLT Megane kombi, 1.9 
DCI 130 KM, 2007 rok, lift, tel. kom. 
509-837-633.

 �RENAuLT Megane, 1.6, 1998 
rok, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
531-387-144.

 �RENAuLT Megane, 1.5 DCI, 2004 rok, 
kombi, tel. kom. 508-107-655.

 �RENAuLT Scenic, 1.6 16V, 2005 rok, 
tel. kom. 600-823-883.

 �RENAuLT Scenic, 1.6 benzyna/
gaz, lub zamiana na Seicento, tel. kom. 
512-124-832.

 �SEAT Cordoba, grudzień 2003 rok, 
tel. kom. 792-719-573.

 �SEAT Cordoba, 1.4 LPG, 1999 rok, 
2.600 zł, tel. kom. 602-584-266.

 �SEAT Ibiza, 1.4 TDI, 2006 rok, tel. kom. 
724-724-578.

 �SEAT Ibiza, 1.4 TDI, 2008 rok, tel. kom. 
509-837-633.

 �SEAT Ibiza, 1.4 MPI, 2000 rok, tel. 
kom. 888-394-319.

 �SEAT Leon, 1.6 16V + LPG, 2001 rok, 
tel. kom. 501-536-727.

 �SEAT Leon I, 1.6 benzyna/gaz, 2005 
rok, tel. kom. 509-837-633.

 �SKODA Fabia, 1.4, 2006 rok, tel. kom. 
604-403-654, 507-150-766.

 �SKODA Fabia, 1.6 CDTI-CR, 180.000 
km, bezwypadkowa, salon polska, 
serwisowana, 16.500 zł, tel. kom. 784-
440-092, 504-011-161.

 �SKODA Fabia, 1.2 kombi, 2009 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �SKODA Octavia, 1.9 TDI, 2006 rok, tel. 
kom. 660-225-185.

 �SKODA Octavia II, 1.9 TDI,  
2007/2008 rok, 14.800 zł,  
w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy,  
tel. kom. 604-706-309.

 �SKODA Octavia, 1.4 TSI+LPG,  
2009 rok, I właściciel, bogate 
wyposażenie, zadbany, serwisowany, 
151.000 km, tel. kom. 537-910-630.

 �TOyOTA Auris, 1.4 DD diesel, 2008 
rok, tel. kom. 663-127-473.

 �TOyOTA Avensis, 2.0, 2001 rok, tel. 
kom. 607-993-620.

 �TOyOTA Corolla, 2.0 Diesel, 2006 rok, 
czarny, hatchback, stan dobry, tel. kom. 
783-029-607.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 13.800 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �TOyOTA yaris, 1.0, 2005 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb., tel. kom. 
604-706-309.

 �VW bora, 1.9 TDI, tel. kom. 
515-236-142.

 �VW bus T4, 1.9 TD, 1996 rok, tel. kom. 
513-491-379.

 �VW Golf, kombi TDI, 1999 rok, tel. 
kom. 509-208-502.

 �VW Golf IV, 2004 rok, po wypadku, tel. 
kom. 600-239-142.

 �VW Golf IV, 1.4 16V, 2001 rok, 
rzeczywisty przebieg 63.000 km, stan 
rewelacyjny, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Golf VII benzyna, 2015 rok, 
niebieski metalik, 23.000 km, stan: jak 
nowy, tel. kom. 608-420-169.

 �VW T5 LONG, 1,9 TDI, 105 KM, 2004 
r., 331.000 km, krajowy, 19.900 zł, tel. 
kom. 511-060-461.

 �VW Golf, 1.6 benzyna, 2005 
rok, I właściciel, salon, 5-drzwiowy, 
klimatyzacja, bogate wyposażenie, 
+ dodatkowo koła letnie, tel. kom. 
508-317-721.

 �VW Jetta, 1.9 TDI, 2006 rok, tel. kom. 
605-634-804.

 �VW Passat b4, 1.9 TDI 90.000 km, 
kombi, 1994 rok, po 16.00, tel. kom. 
665-737-443.

 �VW Passat b4, 1.9 TDI 90.000 km, 
kombi, 1994 rok, po 16.00, tel. kom. 
665-737-443.

 �VW Passat b6, sedan, 2006 rok, tel. 
kom. 607-055-738.

 �VW Passat, 1.6, 1998/1999 rok, stan 
rewelacyjny, tel. kom. 537-200-181, 
513-375-786.

 �VW Polo, 2006 rok, 5-drzwiowy, 
sprowadzony, opłacony, gotowy do 
rejestracji, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �VW Sharan, 1.9 TDI, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Tiguan, 2.0 TSI, 2012 rok, SuV, 
full opcja, skóra, automat, sprowadzony 
z Ameryki, czarny, FVAT, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-653-030.

 �VW Touran, 1.9 TDI bKC, 2005 rok, 
tel. kom. 796-610-154.

 �VW Touran, 1.9 TDI, 2007 rok, high-
line, tel. kom. 667-800-124.

 �VW Touran, 1.4 benzyna/gaz, 2007 
rok, nowy model, tel. kom. 509-837-633.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 

kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �usługi auto-lawetą, tel. kom. 
667-133-737.

 �Opony używane: letnie, zimowe; 13’-
16’, tel. kom. 667-133-737.

 �Przyczepa kempingowa Niewiadów 
126. Przedsionek, tel. kom. 
669-046-702.

 �Sprzedam opony używane letnie 
235/65/R17, 2013 rok, stan bdb., tel. 
kom. 601-360-267.

 �Golf IV 2002 rok części: chłodnice, 
lampy przed., skrzynia, maska, zdeżak, 
drzwi, wieczorem, tel. kom. 790-614-653.

 �Przyczepka samochodowa 2 sztuki, 
tel. kom. 506-025-611.

 �Auto holowanie, tel. kom. 
533-176-542.

 �Sprzedam 2 opony letnie 195/70/15 
do VW T4, tel. kom. 519-446-955.

 �Sprzedam komplet opon 195/65R15, 
mało używane, tel. kom. 504-561-585.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części 

kupię, tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 
Motorynka, Komarek itp., tel. kom. 
609-942-407.

 �Kupię stare motocykle oraz części, tel. 
kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �yamaha Diversion 900S, super stan. 

Wysoka szyba, tel. kom. 669-046-702.

 �Java 50, tel. (46) 838-69-18.

 �yamaha Virago 535, 2005 rok, 10.500 
zł, tel. kom. 728-543-936.

 �Dwa komary do remontu, tel. kom. 
609-345-097.

 �Jawa Robby 50, 72 cm3, rok 2008, 
stan bdb., tel. kom. 889-971-723.

 �Honda Magna VF500C, 1985 rok, 
stan bdb., tel. kom. 889-971-723.

 �Quad, tel. kom. 600-820-374.

garaże

wynajem
 �Do wynajęcia garaż ul. Starzyńskiego, 

rejon bloków 6,7,8,9, tel. kom. 
604-192-784.

nieruchomości

kupno
 �Kupię/przyjmę w dzierżawę ziemię, 

tel. kom. 696-736-701.

 �Kupię ziemię, gm. Łyszkowice, 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, tel. kom. 534-936-733.

 �Kupię mieszkanie 3-pokojowe 
lub podobne, Głowno, tel. kom. 
510-281-982.

 �Kupię działkę rekreacyjną, tel. kom. 
660-926-837.

sprzedaż
 �Sprzedam 1 ha ziemi ornej, 1 ha łąk i 

las, Strugienice, tel. kom. 668-380-714.
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 �Kawalerka, 24 mkw., bratkowice, 
dzwonić 16.00-18.00, tel. kom. 
721-588-045.

 �Działka budowlana, Mysłaków, tel. 
kom. 692-363-474.

 �Gospodarstwo rolne, 680.000 zł, tel. 
kom. 696-653-176.

 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 
kom. 607-328-032.

 �Działka budowlana 2.400 mkw., 
Głowno, ul. Plażowa, tel. kom. 
508-397-201.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Sprzedam ładną działkę rekreacyjną o 
pow. 300 mkw. z domkiem, podłączona 
woda, prąd, przy ul. Wiśniowej na terenie 
Ogródków Działkowych Relaks (Łowicz, 
ul. Łódzka), tel. kom. 662-129-669.

 �Sprzedam działkę w Łyszkowicach 
1,09 ha przy drodze 703, tel. kom. 
782-161-047.

 �Działka budowlana Konarzew k. 
Głowna, 0,45 ha, plan prostokąta, tel. 
kom. 505-903-293.

 �Sprzedam ziemię 1,40 ha, Dąbkowice 
Dolne, tel. kom. 660-755-925.

 �Działki przy ul. Małszyce, tel. kom. 
604-282-998.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam dom 70 mkw., budynki 
gospodarcze 50 mwk. na działce 633 
m, Nowe Zduny, tel. kom. 603-673-948.

 �Sprzedam działkę, ogródki działkowe 
Niedźwiada, tel. kom. 609-150-111.

 �Działka 2,40 ha przy rzece  
w bednarach. działka z drzewem  
27 arów przy rzece, tel. (46) 838-62-02.

 �bednary 2,40 ha ziemi; 
27arów z drzewem przy bzurze, 
tel. (46) 838-62-02.

 �Sprzedam mieszkanie 59,46 mkw.,  
tel. kom. 503-067-846.

 �Dom + obiekt pod działalność,  
tel. kom. 881-087-040.

 �Ziemia 2,20 ha, bogoria Górna 24,  
tel. kom. 609-075-682.

 �Ziemię orną 1,5 ha, działkę 
budowlaną 2.800 mkw., uzbrojoną, 
Domaradzyn, tel. kom. 698-315-492.

 �Działka budowlana okolice centrum 
Łowicza, wszystkie media, tel. kom. 
737-947-788.

 �Mieszkanie 58,9 mkw., IV p., ul. 
Ciemna 1, tanio, tel. kom. 665-744-061.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, Łowicz, 
ul. Wschodnia przy bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. kom. 
691-961-280.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, tel. kom. 
609-180-611.

 �Sprzedam działkę budowlaną w 
Łowiczu, tel. (46) 837-67-49.

 �Działki 2.500 mkw., 1.250 mkw., 
Zielkowice, tel. kom. 692-725-590.

 �Działki budowlane 1500 mkw., 1400 
mkw., Nieborów Wschodni, tel. kom. 
781-192-860.

 �Ziemię 3,5 ha, Kraszew Wielki,  
tel. kom. 502-539-686.

 �Działka rolno-budowlana 1,01 ha  
w Mysłakowie, częściowo zalesiona,  
tel. kom. 503-935-863.

 �Sprzedam działkę z budynkami  
w Stugienicach, tel. (46) 897-14-12.

 �Dom, budynki gospodarcze, 2 ha  
w tym las 0,33 ha, bednary Kolonia, tel. 
kom. 603-615-480.

 �Gospodarstwo 1,4 ha, budynki, 
Sypień 14 k./Nieborowa, tel. kom. 
518-443-192.

 �Działka z wydanymi warunkami 
zabudowy, 2.000 m2, Czatolin, tel. kom. 
664-549-480.

 � Inwestycyjno-budowlana 8.700 
mkw. Osiny, ul. Fabryczna, tel. kom. 
517-160-370.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Ziemia rolna 2,7 ha, bąków Górny, tel. 
kom. 888-761-255.

 �Sprzedam dwie działki budowlane, 
Otolice, tel. kom. 727-424-468.

 �Sprzedam działkę w Łowiczu, 
8.500 mkw, tel. kom. 669-220-360.

 �Os.bratkowice, parter, 3-pokojowe, tel. 
kom. 698-581-666.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Nieborowie, tel. kom. 662-128-508.

 �Sprzedam 2 ha rolno-budowlanej, 
okolice Chełmońskiego, prąd, woda, tel. 
kom. 692-093-555.

 �Sprzedam działkę 4.000 mkw., 
media, Głowno, ul. Polna, tel. kom. 
661-104-540.

 �Dom na działce 12.100 m2, tel. kom. 
601-804-743.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa,  
blisko stacji, media, tel. kom. 
667-520-080.

 �Dom, Łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam dom +1 ha działki, Świeryż 
I, tel. kom. 504-501-038.

 �M-4 Konopnickiej, IV piętro, tel. kom. 
693-898-832.

 �Ziemia rolna z możliwością zabudowy 
2,4 ha, gmina Domaniewice, tel. kom. 
794-944-434.

 �Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �Mieszkanie 3-pokojowe,  
bratkowice. Dobra cena, tel. kom. 
504-110-469.

 �Działki budowlane (kilometr od granic 
Łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy po 850 
mkw., możliwość dowolnego scalania, 
tel. kom. 501-213-061.

 �Sprzedam dom na żwirki i Wigury 7A, 
tel. kom. 500-287-713.

 �Sprzedam działki: 0,30 ha  
z zabudowaniami, 0,15 ha,  
tel. kom. 693-172-904.

 �Łąka 1,40 ha, gmina Zduny,  
tel. kom. 576-948-177.

 �Działka z domem i budynkami,  
tel. kom. 576-948-177.

 �budowlana 40x80, 50 zł/mkw, 
Zielkowice-Czajki, tel. kom.  
502-778-128.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
Łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w Zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Sprzedam ziemię w okolicy 
Zabostowa Dużego, tel. kom. 
516-955-490.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 48 mkw., os. 
Kopernika, Głowno, tel. kom. 503-173-
312, 662-152-881.

 �Mieszkanie 48 mkw., IV piętro, tel. 
kom. 664-752-643.

 �Sprzedam ziemię 3,40 ha, Karnków, 
tel. kom. 669-452-029.

 �Sprzedam dom, gm. Zduny, tel. kom. 
797-537-158.

 �Działkę rekreacyjną na 
Sochaczewskiej, tel. kom. 797-537-158.

wynajem
 �Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 

Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
606-569-727, 608-022-624.

 �Wynajmę tanio dom na kwatery 
pracownicze 12 osób w pełni 
wyposażony, 3 km od Strykowa, 
najlepiej firmie, tel. kom. 509-707-063.

 �Lokale na biura, gabinety, Krakowska, 
tel. kom. 692-725-590.

 �Do wynajęcia mieszkanie w centrum 
Łowicza, tel. kom. 602-574-891.

 �Pokój, tel. kom. 692-101-989.

 �Mieszkanie do wynajęcia 38 mkw, 
centrum Łowicza, tel. kom. 728-367-006.

 �Dam w dzierżawę łąkę 4 ha, tel. kom. 
693-172-904.

 �Pilnie wynajmę mieszkanie Stryków, 
tel. kom. 736-738-721.

zamiana
 �Zamienię 3-pokojowe, 

wyremontowane mieszkanie na 
bratkowicach (III piętro) na 2-pokojowe, 
parter, najlepiej bratkowice, tel. kom. 
577-254-715.

 �Zamienię 48 mkw na mniejsze (parter, 
I piętro), tel. kom. 608-460-939.

kupno różne
 �Monety, medale, zdjęcia, pocztówki, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �Kupię złom, tel. kom. 504-350-641.

 �Kupię topolę lub inne drzewo 
opałowe, tel. kom. 665-373-897.

 �Przyjmę ziemię, gruz, tel. kom. 
504-493-465.

sprzedaż różne
 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 

podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Dwa zlewozmywaki stalowe, kuchnię 
gazowo-elektryczną, pralkę, krzesła, tel. 
kom. 698-398-871, 604-236-417.

 �Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty. betoniarka 
150 l, tel. kom. 531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Sprzedam wersalkę i dwa fotele, 
kanapę rozkładaną, tel. kom. 
609-365-975.

 �Pellet drzewny 6 milimetrów, worki 
15 kilogramów. Producent, tel. kom. 
693-729-472.

 �Sprzedam komunijny strój łowicki 
dziewczęcy i chłopięcy, tel. kom. 
512-903-166.

 �Mieszałka do mięsa KO, tel. kom. 
503-832-328.

 �Ręcznie haftowane koszule 
damskie do stroju łowickiego, tel. kom. 
514-961-216.

 �Meble młodzieżowe „Labirynt”, 
używane, tel. kom. 792-098-367.

 �Meble młodzieżowe. Rower męski, tel. 
kom. 600-744-523.

 �Sprzedam stoły, ławy drewniane, 
tel. kom. 609-365-975.

 �Sprzedam strój łowicki dla 
dziewczynki do komunii 8-10 lat i na 
2-3-latka, tel. kom. 511-933-292.

 �basen do mleka 550 litrów, tel. kom. 
665-486-605.

 �Świerk srebrny, sadzonki 50-100 cm, 
tel. kom. 517-160-370.

 �Dwa zlewozmywaki stalowe, kuchnię 
gazowo-elektryczną, pralkę, krzesła, tel. 
kom. 698-398-871, 604-236-417.

 �Sprzedam segment młodzieżowy 
z biurkiem, szer. 2,70, tel. kom. 
784-269-956.

 �Łóżko piętrowe, tel. kom. 889-577-886.

 �Tanio aparat słuchowy nowej 
generacji marki Siemens na gwarancji, 
tel. kom. 698-956-475.

 �Sprzedam rower elektryczny, tel. kom. 
699-939-986.

 �Piec Kamino, spawarka bester, 
betoniarka, tel. kom. 506-025-611.

 �Sprzedam drzewo opałowe, tel. kom. 
509-343-660.

 �Podkłady kolejowe długość 3,5-4 m, 
tel. kom. 605-896-130.

 �Drewno opałowe, odpady tartaczne, 
tel. kom. 605-896-130.

 �Drewno topola połupana na 
kominkowe 90zł/m, tel. kom. 
605-896-130.

 �Oddam gruz za darmo, tel. kom. 
505-991-350, Zduny.

 �Wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 �Płyty najazdowe 1x3 m, tel. kom. 
516-755-701.

 �Sprzedam meble dziecinne, łóżeczko 
białe, krzesełko do karmienia - nowe, tel. 
kom. 789-027-021.

 �Szlaka 10 m3 500zł, tel. kom. 
785-240-260.

 �Zrzyny z tartaku ok. 3,5 m 220 zł, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Sprzedam huśtawkę ogrodową, tel. 
kom. 601-831-647.

 �Sprzedam motopompę, tel. kom. 
504-221-009.

 �Sprzedam namiot handlowy, tel. kom. 
504-221-009.

�Kontener na działkę, metalowy; brama 
wjazdowa, nowa, tel. kom. 606-357-786.

 �Sprzedam sukienkę komunijną z 
dodatkami, rower różowy Maxim dla 
dziewczynki, tel. kom. 604-123-630.

 �Sprzedam bramę 3 metrową, furtka, 
drut 6 mm w kręgach, okno metalowe 
dł. 2,4 wys. 1,50, tel. kom. 513-980-439.

 �Oddam ziemię z gruzem, tel. kom. 
726-531-606.

 �Sprzedam rury czarne i ocynkowane, 
cena złomu użytkowego, tel. kom. 
506-267-923.

 �Oddam ziemię z wykopu, tel. kom. 
506-814-632.

 �Sprzedam stemple budowlane, 
sosnowe ok. 300 szt. i deski z budowy 5 
m3, tel. kom. 691-232-345.

 �Sprzedam orbitreka (trenażer), model 
XC530, tel. kom. 506-761-673, po godz. 
16:00.

praca

dam pracę
 �Zespół poszukuje wokalisty: wesela, 

tel. kom. 663-973-945.

 �Firma zatrudni elektryka, 
tel. (46) 838-88-70.

 �Murarz, pomocnik potrzebny, tel. kom. 
507-512-758.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. kom. 
519-179-173.

 �Wspólnota mieszkaniowa 
poszukuje mężczyznę lub kobietę 
do sprzątania budynków i terenu, tel. 
kom. 662-180-632, 604-528-169

 �Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
krajowym i międzynarodowym 
(kontenery-stałe trasy), tel. kom. 
693-441-700.

 �Pracowników do maszynowego 
układania kostki brukowej z Łowicza 
i okolic, siedziba Gągolin, tel. kom. 
695-384-425.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli, do dociepleń 
budynków, tel. kom. 604-505-441.

 �Zatrudnię kelnerów, mogą być 
uczniowie do przyuczenia (na 
weekendy), tel. kom. 504-359-441.

 �Zatrudnię pomoc kucharki, tel. kom. 
504-359-441.

 �Zatrudnię elektryka lub automatyka z 
doświadczeniem. atrakcyjne zarobki, tel. 
kom. 793-098-999.

 �Zatrudnię chałupniczkę do szycia 
szlafroków, stała praca, tel. kom. 
601-306-165.

 �Zatrudnię inżyniera (elektryk-
automatyk) z doświadczeniem.  
Mile widziana znajomość programu 
eplan itp. Wysokie zarobki, tel. kom. 
790-808-190.

 �Zatrudnię programistę ze znajomością 
programowania Siemens S7 oraz 
absolwentów ostatniego roku 
Politechniki - wydział elektryczny, tel. 
kom. 790-808-190.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �Zatrudnię pracowników w branży 
budowlanej, tel. kom. 608-431-759.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
budowlanych z Głowna, tel. kom. 
601-321-914.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
hydraulicznych, farb, chemii budowlanej, 
tel. kom. 602-587-341.

 �Zatrudnię sprzedawców drzwi, 
podłogi oraz artykuły metalowe  
i elektronarzędzia. umowa o pracę,  
tel. kom. 602-587-341.

 �Firma zatrudni spawacza, ślusarza, 
mechanika, tel. (46) 838-88-70.

 �Zatrudnię pomoc hydraulika, 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię tynkarza i pomocnika, tel. 
kom. 537-663-191.

 �Przyjmę brukarza lub pomocnika, tel. 
kom. 786-263-355.

 �Zatrudnię panią do pracy  
w szklarni na terenie Łowicza,  
tel. kom. 795-685-712.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, praca na 
terenie kraju, tel. kom. 606-735-365.

 �Zatrudnię kierowcę C+E. Wolne 
weekendy, tel. kom. 605-094-165.

 �Zatrudnię mechanika. Praca  
3dni /tydzień lub cały tydzień,  
tel. kom. 605-094-165.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym 
ciągnik siodłowy, tel. kom. 606-289-088.

 �Zatrudnię dziewiarzy na 
maszyny skarpetkowe - możliwość 
przyuczenia. Łowicz- Strzelcew,  
tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię cukiernika/ osobę 
z umiejętnościami składania i 
dekorowania tortów. Praca od 
poniedziałku do piątku, Cukiernia 
Milczarek, Dmosin Drugi, tel. kom. 
606-799-177.

 �Zatrudnię pracownika do montażu 
ogrodzeń, spawacza, malarza-lakiernika, 
tel. kom. 509-877-072.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, stałe 
załadunki w Skierniewicach, tel. kom. 
507-477-120.

 �Kierowca maszyn rolniczych 17-40 
zł/h, tel. kom. 607-275-723.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, Polska-
Niemcy, tel. kom. 605-993-107.

 �Przyjmę brukarzy, pomocników. Mile 
widziane prawo jazdy kat. b, tel. kom. 
508-286-519.

 �Przyjmę do pracy na koparkę, może 
być również na 1/2 etatu, tel. kom. 
601-239-804.

 �Przyjmę portiera do 50 lat, tel. kom. 
519-077-103.

 �Przyjmę mechanika lub pomocnika 
mechanika, tel. kom. 519-077-103.

 �Zatrudnię instruktora praktycznej 
nauki jazdy kat. B, tel. kom. 
664-176-048.
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 �Zatrudnię cieślę-dekarza, tel. kom. 
727-424-468.

 �Zatrudnię kierowców kat. C i E, 
Głowno, weekendy w domu, tel. kom. 
501-152-370.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, kraj, tel. kom. 
603-993-039.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia 
pieczywa, tel. kom. 603-610-512.

 �Księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PKPiR zatrudni biuro 
rachunkowe, CV: sekretariat18@
onet.pl, tel. kom. 604-988-647,  
w godz. 17.00-18.00.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 502-646-548.

 �Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 �Firma ogólnobudowlana zatrudni 
pracownika, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym, Bedlno, tel. kom. 
692-294-091.

 �PPHU Victor zatrudni na 
stanowiska: szwacz/ka, krojczy/
cza, prasowacz/ka. Zapewniamy 
atrakcyjne warunki pracy i płacy, tel. 
kom. 605-041-785.

 �Zatrudnimy kierowcę C+E, kierunek 
PL-belgia-PL, co tydzień powroty na 
bazę, wysokie wynagrodzenie, nowe 
auto, tel. kom. 501-715-609.

 �Zatrudnię murarza i na wykończenia, 
Stryków, tel. kom. 603-872-901.

 �Przyjmę pracownika do wykończeń i 
do dociepleń, tel. kom. 606-737-576.

 �Firma produkcyjna zatrudni malarza 
proszkowego. Praca w Łowiczu, tel. 
kom. 793-331-201.

 �Firma produkcyjna zatrudni operatora 
plotera CNC z doświadczeniem i/lub 
do przyuczenia, praca w środowisku 
Windows. Praca w Łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �Firma produkcyjna zatrudni montera 
urządzeń zabawowych (dozbrajanie 
lekkich konstrukcji stalowych) praca na 
miejscu w Łowiczu w hali produkcyjnej, 
tel. kom. 793-331-201.

 �Firma produkcyjna zajmująca się 
produkcją lekkich konstrukcji stalowych 
poszukuje pracowników do obsługi 
urządzeń czyszczących: śrutowanie / 
piaskowanie. Praca w hali produkcyjnej 
w Łowiczu., tel. kom. 793-331-201.

 �Firma zatrudni grafika do działu 
projektowego, wymagana bardzo 
dobra znajomość programu Sketchup, 
mile widziana znajomość również 
programów : AutoCAD /SolidWorks /
Corel /Photoshop, praca w Łowiczu, 
cv na adres: iza@babycam.pl, tel. kom. 
793-331-201.

 �Firma zatrudni informatyka do 
kompleksowej obsługi firmy: wsparcia 
technicznego pracowników, zarządzania 
infrastrukturą sprzętu administrowania 
oraz zarządzania urządzeniami 
elektronicznymi, także dostępem 
do Internetu. Praca w Łowiczu, CV 
na adres: iza@babycam.pl, tel. kom. 
793-331-201.

 �Przyjmę do pracy dekarzy, 
pomocników budowlanych, tel. kom. 
698-586-639.

 �Przyjmiemy do pracy kelnerki na 
weekendy i pełen etat do „Oberży Pod 
Złotym Prosiakiem” w Nieborowie, tel. 
kom. 530-319-063.

 �Zatrudnię kierowcę kat. b, kontener z 
windą, jazda po kraju pod spedycją, tel. 
kom. 600-918-875, po 16:00.

 �Zatrudnię dziewiarza, tel. kom. 
601-332-896.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników z 
okolic Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 �Zatrudnię elektryka, pomocnika 
elektryka, tel. kom. 508-382-347.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na trasach 
Włochy-Finlandia (przez Polskę), 
wyjazdy tygodniowe, tel. 793-500-433.

 �Zatrudnię do pomocy  
w gospodarstwie z możliwością 
przekazania. Wykształcenie rolnicze 
mile widziane, może być małżeństwo, 
tel. kom. 789-027-021.

 �Zatrudnię murarza do klinkieru 
(ogrodzenia), tel. kom. 603-444-431.

 �Zatrudnimy Inkasenta Elektrycznego, 
tel. kom. 698-301-203.

 �Przyjmę pracowników do dociepleń, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Zatrudnię murarzy, tynkarzy, tel. kom. 
536-515-460.

 �Tynkarza zatrudnię, Stryków, tel. kom. 
603-912-998.

 �Przyjmę kierowcę kat. C na 
zastępstwa kierowców, praca 
dodatkowa, dobrze płatna, tel. kom. 
516-489-137, 511-723-229.

 �Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 �Zatrudnię kobiety do pracy w 
pieczarkarni, praca na stałe, umowa, 
kontakt, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

 �Zatrudnię kierowcę C+E Stryków, tel. 
kom. 504-985-644.

 �Pracownika młodego, bez 
doświadczenia zawodowego, branża 
budowlana - tynki maszynowe, tel. kom. 
608-142-444.

 �Zatrudnię kierowcę po kraju, tel. kom. 
603-387-474, lub 790-710-533.

 �Zatrudnimy kierownika apteki. 
Okolice Łowicza, tel. kom. 602-255-161, 
farmacja.praca@vp.pl.

 �Praca od zaraz w szklarniach dla 
kobiet, Łowicz, tel. 604-784-713.

szukam pracy
 �Rencista II grupy, pracy fizycznej, tel. 

kom. 506-905-057.

 �Szukam pracy dorywczej 3-4 dni w 
tygodniu, tel. kom. 607-760-119.

 �Kierowca C+E+karta poszukuje pracy 
na wywrotkę, Łowicz-teren, tel. kom. 
605-470-435.

 �Kierowca C+E+karta poszukuje pracy 
w podwójnej obsadzie na chłodnię, PL-
benelux-PL, tel. kom. 605-461-854.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie HD, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Wideofilmowanie HD, tel. kom. 
606-852-557.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie: Full HD, DVD, blu-
Ray. Fotografia, tel. kom. 698-535-780.

 �NAK Studio Films: firma z długoletnią 
tradycją, z nowymi technologiami HD, 
ujęcia dronem, tel. kom. 889-910-129.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, 
www.fotowideo.webt.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, stropodachów 
granulatem styropianowym; 
kondygnacja: 1200 zł, tel. kom. 
602-570-424.

 �Usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką JCb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �usługi koparko-ładowarką JCb, 
transport Kamaz 15 t., tel. kom. 
784-464-959.

 �Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. (46) 837-10-33, tel. kom. 
609-541-373.

 �Tynki ręczne, tel. kom. 575-661-940.

 �Łazienki od podstaw, tel. kom. 
533-076-850.

 �Kompleksowe remonty, tel. kom. 
511-568-525.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki 
działowe, gipsowanie, malowanie, tel. 
kom. 607-612-176.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, tel. 
kom. 792-831-940.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
k/g, glazura. Wieloletnie doświadczenie, 
tel. kom. 608-685-867.

 �Płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Murowanie, kominy, klinkier, 
malowanie, tel. kom. 505-225-425.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, tel. 
kom. 531-980-252.

 �Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 �usługi koparko-ładowarką, roboty 
ziemne, niwelacje gruntu, wykopy pod 
fundamenty, szamba itp., tel. kom. 
503-115-145.

 �Malowanie, gipsy, glazura, remonty 
wnętrz, tel. kom. 799-268-290.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 
10 lat doświadczenia, tel. kom. 
605-051-991.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �Gładzie gipsowe, malowanie, tel. kom. 
796-689-987.

 �Ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �Sprzedaż, transport sypkich 
materiałów budowlanych. żwir, piach 
02, pospółka, kamień, tłuczeń, destrukt, 
kamień polny, tel. kom. 604-634-249.

 �Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508-286-519.

 �Docieplanie budynków, wykańczanie 
wnętrz, poddasza, gipsy, www.remonty-
lowicz.pl, tel. kom. 511-735-802.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy,  
tel. kom. 535-466-501.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, itp., wolne terminy,  
tel. kom. 508-313-799.

 �Malowanie, gładź, hydraulika,  
tel. kom. 515-830-969.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 511-735-802.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Budowa budynków, ocieplenia, 
tynki maszynowe, instalacje 
elektryczne, tel. kom. 513-985-412.

 �Remo-bruk układanie kostki 
brukowej, tel. kom. 537-821-392.

sprzedaż
 �Tanie blachy trapezowe, dostępne 

od ręki, różne kolory, przystępna 
cena, Łowicz ul. Klickiego 70, tel. kom. 
501-543-057.

 �Cegła biała potrójna, tel. kom. 
723-938-111.

 �Producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Stemple, okna, tel. kom. 600-820-374.

 �Stemple budowlane, tel. 696-894-187.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Alarmy, monitoring, domofony, tel. 
kom. 576-613-350.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �Instalacje elektryczne, pomiary, tel. 
kom. 513-985-412.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko.  
Tanio, tel. kom. 504-070-837.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95,  
tel. kom. 504-171-191.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Wycinka drzew, tel. 696-008-528.

 �Dekoracja sal weselnych  
(pokrowce, obrusy w komplecie),  
tel. kom. 693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �Wycinka trudno dostępnych  
drzew www.wycinkaskierniewice.pl,  
tel. kom. 506-660-095.

 �usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �Manicure, pedicure, makijaż, 
kosmetyka. Facebook: Planeta Piękna 
Studio Pielęgnacji urody.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
607-168-196.

 �Transport wywrotką - piach, żwir, 
ziemia, pospółka, podsypka itp., tel. 
kom. 503-115-145.

 �Proponuję wynajem (do ślubu) 
samochodu Opel Insignia lift z kierowcą, 
kolor mokka, tel. kom. 669-960-718.

 �Sprzedaż, transport sypkich 
materiałów budowlanych. żwir, piach 
02, pospółka, kamień, tłuczeń, destrukt, 
kamień polny, tel. kom. 604-634-249.

 �usługi, łupanie drewna, cięcie na 
klocki, tel. kom. 605-896-130.

 �Piasek, żwir, kamień ogrodowy, dowóz 
małym samochodem 5 ton, tel. kom. 
605-896-130.

 �Specjalistyczna diagnostyka 
drzew. Ekspertyzy, rekomendacje, 
inwentaryzacje, zabiegi, tel. kom. 
508-789-750.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni i 
ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

 �DJ, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �Pu bARTEK: Wycinka drzew, 
pielęgnacja drzewostanu, koszenie i 
usługi związane z utrzymaniem zieleni w 
ogrodach, tel. kom. 665-463-008.

 �Restauracja w Głownie posiada 
jeszcze dwa wolne terminy na Komunie 
2018, w terminie 6 i 27 Maja 2018, tel. 
kom. 507-507-358.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Korepetycje język rosyjski, tel. kom. 
607-058-593.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Chemia, tel. kom. 509-231-953.

 �Matematyka (szkoła podstawowa, 
gimnazjum), tel. kom. 696-740-690.
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 �Matematyka. Korepetycje szkoła 
podstawowa i średnia, tel. kom. 537-
561-791, po 19:00.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Kupię żyto, tel. kom. 692-996-054.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667-566-276.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

 �Kupię byczki mięsne, waga min. 100 
kg, tel. kom. 667-373-504.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �Kupię obsypnik pryzm, agregat 
prądotwórczy WOM 16-22 kW, tel. kom. 
885-353-501.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 
Z-224/1, Welger, Claas, Famarol, John 
Deere; kombajn: Anna, bolko; kopaczkę; 
sadzarkę; ciągnik Władimirec T-25 MTZ-
82, Pronar; prasę rolującą: Claas Rollant, 
Arobale, Welger, John Deere, Krone, tel. 
kom. 518-857-308.

 �Kopaczka Motyl, kosiarka, 
glebogryzarka, tel. kom. 797-513-264.

 �Kombajn bolko, ładowacz Troll, 
talerzówka, owijarka do bel, tel. kom. 
515-710-848.

 �Ciągnik, maszyny, tel. kom. 
792-703-272.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 

kukurydza, trawy i inne nasiona. 
Firma Nasienna Granum Oddział 
Łowicz , tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01, dowóz od 1 tony.

 �Siano okrągłe belki, pogodne, 
tel. (46) 838-81-06.

 �Jęczmień jary, tel. kom. 668-380-714.

 �Pszenżyto, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam owies 60 ton, tel. kom. 
695-441-197.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
662-585-814.

 �Sprzedam siano i sianokiszonkę, tel. 
kom. 537-215-533.

 �Sprzedam pszenżyto 13 t., tel. kom. 
697-371-700.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 606-569-
727, 608-022-624.

 �Sprzedam bób bachus, tel. kom. 
692-228-062.

 �Siano pogodne, 500 zł/t. Łowicz, 
Armii Krajowej 100, tel. kom. 
601-257-098.

 �Sprzedam mieszankę zbożową: 
owies z pszenicą, ok. Rybna, tel. kom. 
694-227-489.

 �Pasa owsiana, orkiszowa, 
granulowana, 6 milimetrów, ekościółka. 
Producent, tel. kom. 693-729-472.

 �Sianokiszonka baloty, transport, tel. 
kom. 664-981-618.

 �Owies po centrali, mieszanka, 
jęczmień, łubin, tel. kom. 667-988-983.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam otręby pszenne i 
jęczmienne workowane, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam słomę, siano, 
sianokiszonkę, tel. kom. 503-347-214.

 �Nawóz 8-20-30 (5) dawne 
Opticomplex Ultra 8, big-bag, worek 
50 kg, najlepiej rozpuszczalny 
fosfor na świecie, nawozy 
wieloskładnikowe, azotowe, 
fosforowe, potasowe, dolistne OSD, 
wapno kredowe, PHU „SUTPOL” 
Skaratki 10A, tel. kom. 607-992-213.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 661-848-494.

 �Sprzedam żyto, ziemniaki na paszę, 
drobną cebulę, tel. kom. 694-567-258.

 �Sprzedam czosnek wiosenny, tel. 
kom. 697-825-807.

 �Sprzedam siano, Zduny, tel. kom. 
697-825-807.

 �Czosnek, żyto, tel. kom. 506-299-410.

 �Sprzedam ponad 2 tony żyta, tel. kom. 
664-270-461.

 �Sprzedam owies, pszenicę, tel. kom. 
530-250-355, 721-105-223.

 �Siano i sianokiszonka w balotach, tel. 
kom. 721-682-674.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
723-585-201.

 �Owies bingo, Goleńsko, tel. kom. 
668-165-645.

 �Jęczmień jary, pszenica jara, 
odczyszczone, po wymianie, Ostrów, tel. 
kom. 794-226-261.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. kom. 
669-085-356.

 �Słoma duże bele, tel. kom. 
603-596-200.

 �Sprzedam ziemniak paszowy, tel. kom. 
787-417-558.

 �Sprzedam zboże do siewu, tel. kom. 
602-387-024.

 �Siano, słoma (baloty), ze stodoły, 
Guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889-910-333.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
owies, tel. kom. 692-916-507.

 �Sprzedaż zbóż jarych, hodowli 
Strzelce, Danko, KWS, ceny 
zakładowe. Bielawy Rynek 14, tel. 
kom. 607-189-155.

 �Siano, sianokiszonka, tel. kom. 
603-254-329.

 �baloty z sianokiszonki, tel. kom. 
510-259-018.

 �Pszenica, jęczmień, pszenżyto, słoma, 
Kiernozia, tel. kom. 605-278-719.

 �Jęczmień Podarek, pszenica 
Nawra, pszenżyto Mazur I rok Strzelce 
po czyszczeniu Pektus, tel. kom. 
885-254-502.

 �Sprzedam owies Komfort do siewu, 
tel. kom. 669-299-585.

 �Słoma 40 zł/szt ze stogu, tel. kom. 
697-638-898.

 �Sianokiszonka bele, duże ilości, tel. 
kom. 512-831-125.

 �Siano w kostkach, słoma, bednary, tel. 
kom. 667-380-523.

 �Sprzedam siano w balotach, Złaków, 
tel. kom. 885-228-682.

 �Sprzedam siano i łubin, tel. kom. 
725-006-362.

 �Sprzedam łubin żółty, Mister, 
workowany, czysty, 500 kg, tel. kom. 
883-201-225.

 �Sprzedam łubin gorzki Karo, okolice 
Sannik, tel. kom. 663-368-591.

 �Sprzedam słomę i siano w małych 
kostkach ze stodoły, tel. kom. 
787-436-230.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę 
ze stodoły w balotach, tel. kom. 
512-520-546.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
721-330-789.

 �Sprzedam siano, okrągłe bele, tel. 
kom. 662-237-808.

 �Sprzedam 50 balotów słomy, 
mieszanka ze stodoły, tel. kom. 
602-555-468.

 �Sprzedam pszenżyto jare Dublet, tel. 
kom. 886-746-494.

 �Sprzedam owies, pszenzyto, słomę, 
tel. kom. 506-103-998.

 �Pszenżyto jare, owies, tel. kom. 
660-408-769.

 �Pszenica jara, siano, Głowno, tel. kom. 
609-251-962.

 �Owies bingo, tel. kom. 781-592-703.

 �Siano i słomę baloty, okolice 
bolimowa, tel. kom. 784-858-324.

 �Sprzedam siano 2017 pogodne 
zebrane w balotach, tel. kom. 
609-459-539.

 �Pszenica jara, ok. 1,5 t, tel. kom. 
508-192-016.

 �Owies, żyto, tel. kom. 721-502-525.

 �Słoma, bele ze stodoły, Sierżniki, tel. 
kom. 724-144-173.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, tel. 
kom. 694-075-080.

 �Owies, tel. kom. 515-236-142.

 �Sprzedam 3 tony mieszanki 
(jęczmień, pszenica), tel. kom. 
791-466-793.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
788-729-849.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, gm. 
Kiernozia, tel. kom. 665-941-414.

 �Kukurydza, pszenżyto, tel. kom. 
502-076-530.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
505-928-735.

 �Sprzedam pszenżyto jare, tel. kom. 
667-257-470.

 �Siano duże bele, tel. kom. 
665-486-605.

 �Siano, słoma, bocheń, tel. kom. 
509-500-335.

 �Łubin gorzki, tel. kom. 888-043-928.

 �Sianokiszonka, baloty, tel. kom. 
507-429-601.

 �Słoma, siano, pszenżyto, kukurydza, 
tel. kom. 726-811-028.

 �Sprzedam słomę okrągłe bele, 
ze stodoły, Małszyce, tel. kom. 
668-058-598.

 �Siano, kostki, tel. kom. 605-551-922.

 �Sprzedam siano w dużych belach 
z sianej trawy i łąkowej, owies, łubin 
gorzki, Wygoda, tel. kom. 799-712-559.

 �Owies bingo, Nawigator po wymianie, 
czyszczony, możliwy dowóz, tel. kom. 
603-877-390.

 �Sprzedam pszenżyto ok. 5 ton 65zł, 
jęczmień ok. 2 tony 70zł, okolice 
Kiernozi, tel. kom. 790-614-653, 
wieczorem.

 �żyto, tel. (46) 838-98-34.

 �Owies, mieszanka, sadzarka, 
sortownik do ziemniaków, tel. kom. 
667-927-971.

 �Siano, Łowicz, tel. kom. 
695-608-817.

 �żyto, pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
504-629-438.

 �Sprzedam siano w kostkach, tel. kom. 
787-647-087.

 �Łubin żółty szerokolistny, tel. kom. 
691-671-340.

 �Pszenica jara, tel. kom. 
691-671-340.

 �Pszenica jara, jęczmień jary, Kiernozia, 
tel. kom. 605-278-719.

 �Pszenżyto jare siewne, tel. kom. 
691-721-493.

 �Jęczmień do siewu po centrali, tel. 
kom. 794-052-667.

 �Sianokiszonka i słoma, tel. kom. 
505-371-658.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
693-116-346.

 �baloty kiszonki, lucerna, owies, tel. 
kom. 694-665-918, po 20:00.

 �Sianokiszonka 120x130, dobrze zbite, 
tel. kom. 604-463-486.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tanio, tel. 
kom. 571-266-810.

 �Sianokiszonka baloty, tel. kom. 
697-892-925.

 �Sprzedam słomę w balotach, tel. kom. 
600-655-973.

 �Słoma, tel. kom. 601-940-877.

 �Łubin żółty, słodki, szerokolistny, tel. 
kom. 662-628-256.

 �Mieszanka zbożowa 1,5 tony, bielawy, 
tel. kom. 725-132-080.

 �Sprzedam pszenżyto, owies, tel. kom. 
889-487-314.

 �Sprzedam siano w balotach, Sobota, 
tel. kom. 605-954-259.

 �Sprzedam groch, pszenicą jara oraz 
dużą talerzówkę na kołach, tel. kom. 
665-103-042.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, tel. kom. 
782-233-997.

 �Pszenżyto jare po odmowie 750zł/
tona, tel. kom. 608-861-854.

 �Słoma, siano, tel. kom. 880-646-919.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe Irga, tel. 
kom. 606-461-989.

 �Ziemniaki 30-50 mm Redsonia, tel. 
kom. 508-194-191.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
889-013-143.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 793-497-528.

 �Sprzedam mieszankę do siewu 
(jęczmień z pszenicą), tel. kom. 
605-679-209.

 �Słoma, siano, tel. kom. 693-172-904.

 �Siano, kostka, tel. kom. 792-878-658, 
Zawady.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, tel. 
kom. 602-179-230.

 �Pszenżyto wiosenne, owies, bobik, tel. 
kom. 538-455-989.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
jęczmień, tel. kom. 881-240-848.

 �Sprzedam pszenicę, siano duże bele, 
tel. kom. 576-948-177.

 �Pszenica, słoma bele, okolice 
Gągolina Pd., tel. kom. 669-419-342.

 �Łubin żółty, tel. (46) 838-93-03, tel. 
kom. 516-071-950.

 �Owies, mieszanka, tel. kom. 
880-263-930.

 �Mieszanka zbożowa z odnowy, owies, 
pszenica, tel. kom. 693-830-160.

 �Owies bingo, słoma, tel. kom. 
603-609-674.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
516-755-701.

 �Seradela do siewu, słoma duże bele 
ze stodoły, żyto 5 t, tel. kom. 721-
737-369, Chąśno.

 �Sianokiszonka w balotach, siano 
suche w balotach. Możliwość 
transportu, tel. kom. 601-303-235.

 �Owies siewny bingo, I odsiew, 
tel. (46) 838-13-81.

 �Sprzedam owies, tel. (46) 838-77-17.

 �Sprzedam pszenicę jarą, jęczmień 
jary, tel. (46) 838-46-40.

 �Sprzedam baloty sianokiszonki 50 szt, 
tel. kom. 607-889-775.

 �Sprzedam baloty, tanio, tel. kom. 
535-765-857.

 �Pszenica Tybalt po centrali 85 zł, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Słoma w balotach ze stodoły, tel. kom. 
781-301-248.

 �Sianokiszonka w balotach, tel. kom. 
781-301-248.

 �Sprzedam sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 691-219-617.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
pszenicę, jęczmień około 10 ton, 
jęczmień 5 ton, tel. kom. 792-320-050.

 �Owies, pszenżyto, pszenicę jarą, 
słomę 30 balotów, tel. kom. 606-519-851.

 �Sprzedam owies i łubin, tel. kom. 
605-120-638.

 �Owies bingo, pszenica Nawra po 
centrali, okolice Głowna, tel. kom. 
662-018-566.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
794-440-740.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
517-201-454.

 �Owies, tel. kom. 880-481-612.

 �Pszenica jara Torridon, tel. kom. 
508-616-454.

 �Sprzedam pszenżyto ozime, tel. kom. 
668-298-933.

 �Siano, tel. kom. 601-052-026.

 �Sprzedam pszenicę jarą Tybalt, tel. 
kom. 692-492-058.

 �Sprzedam siano, tel. 607-409-355.

 �Ziemniaki sadzeniaki Lord z oryginału, 
łubin biały słodki, tel. kom. 501-695-922.

 �Sadzonki truskawek Rumba, tel. kom. 
506-560-993.

 �Sprzedam kukurydzę, ziemniaki Irga, 
tel. kom. 724-474-345.

 �Sprzedam owies bingo, tel. kom. 
692-199-767.

 �Sianokiszonka i słoma, tel. kom. 
693-574-400.

 �Sprzedam słomę małe kostki, tel. 
kom. 692-199-767.

 �Sprzedam siano w belach 120x120, 
tel. kom. 666-041-832.

 �Siano duże bele, pszenżyto, 
mieszanka, okolice Łyszkowic, tel. kom. 
513-184-091.

 �Sprzedam słomę w balotach 
120x120, tel. kom. 726-531-606.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
506-267-923.

 �Mieszanka, pszenica jara, jęczmień 
jary, tel. kom. 511-679-231.

 �Sprzedam słomę i zboże, tel. kom. 
662-089-395.

 �Mieszanka zbożowa, ok. 3 t, Łowicz, 
tel. kom. 609-353-426.

 �Pszenica jara, tel. kom.  
723-296-983.

 �Słoma ze stodoły, duże baloty, tel. 
kom. 887-313-399.

 �Sianokiszonka baloty, okolice 
Strykowa, tel. kom. 663-491-197.

 �Słoma kostka, okolice Strykowa, tel. 
kom. 663-491-197.

 �Owies, tel. kom. 504-985-644.

 �Sprzedam burak pastewny i siano, tel. 
kom. 781-287-152.

 �Sprzedam jęczmień jary, odmiana 
Stratus, okolice Kiernozi, tel. kom. 
609-842-747.

 �Pilnie sprzedam siano prasowane w 
kostkach, tel. kom. 519-707-165.

 �Słoma ze stodoły, okrągłe bele 
120/120, oraz w kostkach, tel. kom. 
660-260-131.

hodowlane
 �byczki i jałóweczki, tel. kom. 

609-874-395.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
667-566-963.

 �Sprzedam loszki, 110 kg, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
609-940-110.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
668-074-900.

 �Sprzedam 9 prosiaków, tel. kom. 
506-034-195.

 �Dwie jałówki hodowlane, wycielenie 
4.05, 12.06, tel. kom. 500-133-630.

 �Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �Jałówka, 6-mies., cielna, z pod oceny, 
tel. kom. 503-419-805.

 �Prosiaki, tel. kom. 601-962-832.

 �Prosiaki, tel. kom. 600-106-821.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
665-693-763.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
785-610-765.

 �Jałówka hodowlana, stado pod 
oceną, tel. kom. 607-244-368.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
725-368-799.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 
727-472-512.

 �Prosiaki, urzecze, tel. kom. 
787-140-487.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
603-438-323.

 �byczek, tel. kom. 728-894-563.

 �Prosiaki 8 sztuk + 7 sztuk, Kiernozia, 
tel. kom. 508-616-454.

 �Jałówki żarłaki, tel. kom. 601-052-026.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne, termin 
wycielenia 23.04.2018 i 18.05.2018,  
tel. kom. 507-340-948.
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 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
724-847-366.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
885-973-099.

 �Sprzedam prosiaki 11 sztuk, tel. kom. 
693-322-822.

 �Cielaki do dalszego chowu, tel. kom. 
609-562-159.

 �Dwa byczki, około 200 kg, tel. kom. 
519-449-707.

 �Prosięta, tel. kom. 606-406-753.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 600-182-410.

 �Sprzedam warchlaki, tel. kom. 
607-248-548.

 �Prosiaki, tel. kom. 515-291-402.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 503-105-408.

 �Jałówki cielne maj, czerwiec i pod 
zacielenie, tel. kom. 503-163-721.

maszyny
 �Schładzalnik do mleka, tel. kom. 

665-220-406.

 �Pług Kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. kom. 663-931-810.

 �Silos zbożowy 60t, gruber zachodni, 
tel. kom. 601-272-521.

 �Części używane do C-328, C-330, 
C-360, C-380, C-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �Sprzedam ciągnik MF 575, niedrogo, 
tel. kom. 510-281-982.

 �Ślęza sadownicza, duży kosz, tel. kom. 
506-188-515.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, śrutownik, tel. 
kom. 514-518-658.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
664-981-618.

 �Przyczepa samozbierająca polska, tel. 
kom. 608-109-634.

 �ursus C-360, tel. kom. 885-459-698.

 �Kupię kombajn (bolko,  
Anna, Karlik), sadzarkę,  
cyklop, troll, rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom.  
511-713-596.

 �Siewnik do kukurydzy 4-rzędowy 
Gaspardo, pług obrotowy 4-skibowy 
Landini 130, gruber 3-metrowy, tel. kom. 
696-425-214.

 �Zgniatacz ziarna Sipma, tel. kom. 
669-628-780.

 �Kombajn Anna do zbioru  
ziemniaków, buraków, cebuli, 
 tel. kom. 791-229-339.

 �Siewka do nawozu Sulki 1,5 t., 
przetrząsacz do siana Kuhn, agregat 
Kverneland 4,5 m, na dużym zębie, bez 
wałków, tel. kom. 607-992-213.

 �Pług obrotowy Overum 3-skibowy, 
siewnik 2,5 m Zachodni, siewka  
do nawozu Nemeyer, tel. kom. 
889-013-143.

 �Prasa kostka Sipma 224, stan bdb., 
tel. kom. 609-075-682.

 �Sadzarka, kopaczka do ziemniaków, 
tel. kom. 882-423-374.

 �Ciągnik (Sam), tel. kom. 603-596-200.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy i inne 
narzędzia, tel. kom. 692-673-808.

 �Pług, kultywator, brony, tel. kom. 
723-938-111.

 �Sprzedam żmijkę dł. 10 m, siewkę 
Amazone 400 l., tel. kom. 607-189-155.

 �Rozsiewacz do nawozu Lejek, tel. 
kom. 504-783-228.

 �Agregat uprawowy 2,2 m, tel. kom. 
793-022-959.

 �Pług 4-skibowy, obrotowy, 2012 rok, 
KM-180. Pług wahadłowy 4-skibowy, tel. 
kom. 505-929-983.

 �Pług 4-skibowy na resorze, agregat 
gruber, kultywator, rozsiewacz Amazone, 
tel. kom. 505-128-289.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
beczka asenizacyjna 9.000 litrów, 
czeska, uszkodzona pompa, tel. kom. 
512-520-546.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, 
zbiornik 600 litrów na mleko, tel. kom. 
726-804-454.

 �Pług 4 zagonowy, kosiarka rotacyjna, 
redła 5, sadzarka, sortownik, tel. kom. 
512-544-156.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, siewnik 
poznaniak, agregat  
uprawowo-siewny 3 m, tel. kom. 
667-133-737.

 �Przyczepa samozbierająca, pług 
3-skibowy, tel. kom. 663-120-563.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
poznaniak, tel. kom. 604-866-936.

 �Kombajn bizon Super, ciągnik Zetor 
7711, siewnik zbożowy Konskilde, 
nowy po pokazach, pełna eletronika, 
komputer, siewnik do kukurydzy 
5 sekcji, tel. kom. 783-017-131 
797-506-016.

 �Tanio rozrzutnik 1-osiowy, siewnik 
zbożowy, brony, tel. kom. 697-094-770.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, tel. 
kom. 691-937-326.

 �Kultywator stan bdb, Łowicz, tel. kom. 
502-271-951.

 �Ciągnik ursus 1224, siewnik Amazone 
b9, tel. kom. 660-408-769.

 �Agregat pożniwny szerokość 2 m, 
stan bdb, tel. kom. 609-459-539.

 �Sprzedam kabinę do bizona, stan 
bdb, tel. kom. 609-459-539.

 �Siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, kultywator z 
broną uprawną, pług 3-skibowy, 120 
pałąków pod folię, talerzówka, tel. kom. 
662-077-006.

 �Sprzedam rozsiewacz nawozu Motyl, 
tel. kom. 609-846-316.

 �Sprzedam rozrzutnik, brony, 
kultywator, sadzarka, siewnik punktowy, 
tel. kom. 533-179-189.

 �Rozrzutnik obornika, dwuosiowy 
4t, siewka lejowa ocynk, tel. kom. 
722-293-499.

 �Rozsiewacz nawozowo-wapnowy 
Kłos, tel. kom. 500-133-630.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, tel. 
kom. 721-341-649.

 �Rozsiewacz do nawozu, tel. kom. 
501-029-787.

 �Atesty, przeglądy opryskiwaczy, 
Łowicz, tel. kom. 608-684-292.

 �Kombajn bizon, 1987 lub 1980 rok, 
tel. kom. 697-892-925.

 �Kombajn bizon Z-56, prasa Z-224, 
cyklop, sieczkarnia Fortschritt, rozrzutnik 
obornika, kosiarka rotacyjna, przyczepa 
8 ton, tel. kom. 512-179-465.

 �Rozsiewacz do nawozu, ciągnikowy, 
tel. (46) 838-98-34.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 664-114-645.

 �Przyczepa 4,5 tony, sztywna, dobry 
stan, niezarejestrowana, tel. kom. 
503-878-383.

 �beczka asenizacyjna 4000, rozrzutnik 
2-osiowy z nadstawką, przetrząsarka 
7, przyczepka samochodowa, tel. kom. 
728-894-563.

 �Wyciąg linowy, tel. kom. 693-116-346.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 16 
kW do ciągnika, tel. kom. 600-342-478.

 �Opryskiwacz, kopaczka, sortownik do 
ziemniaków, tel. kom. 601-940-877.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 692-146-594.

 �Sprzedam sadzarkę kubełkową, tel. 
kom. 602-582-405.

 �Sprzedam kultywator grudziądzki 
z wałem w dobrym stanie, tel. kom. 
660-842-007.

 �ursus C-28, przyczepa 3,5 
tony, opryskiwacz 400 litrów, pług 
podorywkowy 4-skibowy, tel. kom. 
725-132-080.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy 6 
rzędów, rozrzutnik 10-tonowy, tel. kom. 
500-225-198.

 �Opryskiwacz „Olza” ciągnikowy  
2100 L, szer. 21 m, tel. (46) 838-76-44 
po 18.00.

 �Maszt, tur, kultywator, siewnik do 
buraków, tel. kom. 600-820-374.

 �Ciągnik MTZ 82A, I właściciel, tel. 
kom. 513-597-172 po 16.00.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 3,5 
tony 1-osiowy, tel. kom. 609-158-168.

 �Likwidacja maszyny rolnicze, tel. kom. 
608-388-800.

 �Śrutownik walcowy, przyczepa 4 t. 
wywrotka, tel. kom. 607-385-462.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 
6-tonową, stan bdb., tel. kom. 
604-973-885.

 �Prasa rolująca Vicon, tel. kom. 
665-340-488.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 �Stanowiska do bydła, nowe, 
ocynkowane, tel. kom. 693-830-160.

 �Opryskiwacz Krukowiak 615 
z hydrauliką, stan bdb, tel. kom. 
724-551-112.

 �Sprzedam śrutownik zasypowo-
tłoczący, tel. kom. 798-826-705.

 �Siewnik poznaniak; pług 3-skibowy, 
tel. kom. 880-500-224.

 �Sprzedam koparkę Nobas 11 ton, tel. 
kom. 506-671-456.

 �Rozrzutnik obornika 1-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 781-301-248.

 �Zbiornik na mleko 300 litrów, stan 
bdb, tel. kom. 781-301-248.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, przyczepka 
1-osiowa, wywrotka, tel. kom. 
660-934-882.

 �Kompresor 3-tłokowy, tel. kom. 
692-292-969.

 �Kosiarka rotacyjna Słupsk; 
przetrząsarko-zgrabiarka niemiecka, 
podnoszenie ręczne, tel. kom. 
606-357-786.

 �Przyczepę samozbierającą, siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 601-052-026.

 �Ciągnik C-328, tel. kom. 601-052-026.

 �Obsypnik ziemniaków 5-rzędowy, 
opiełacz do truskawek 2-rzędowy, 
cyklop, waga inwentarska mała, 
sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
508-288-564.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy lub 
zamienię na przyczepę D-47, tel. kom. 
664-776-417.

 �Tur do C-360, tel. kom. 501-850-017.

 �Sprzedam cyklop, opryskiwacz, 
dmuchawa do zboża, sadzarka, tel. 
kom. 601-066-904.

 �Siewnik nawozowy Amazone i 
silnik elektryczny 11 kW, tel. kom. 
693-574-400.

 �Sprzedam kombajn bolko, tel. kom. 
514-642-411.

 �Rozdrabniacz do buraków, pompa do 
gnojówki, sadzarka do ziemniaków, tel. 
kom. 791-785-230.

 �Prasa pasowa New Holland 648 2002 
rok, wielorak 6-rzędowy do warzyw i 
buraków, sortownik, parnik elektryczny 
100-litrowy, tel. kom. 609-562-159.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną Famarol 
Słupsk; siewnik do buraków, tel. kom. 
506-814-632.

 �Kompletne koła 405/70/20 do 
ładowarki teleskopowej Manitu,  
Merlo, Matbro, itp, 70% bieżnika;  
prasa rolująca Metalfach rotor+noże 
2012 rok, stan bdb, tel. kom. 
602-325-159.

inne
 �Agrowłóknina z dostawą do klienta, 

tel. kom. 693-177-813.

 �Obornik, tel. kom. 665-220-406.

 �Nowa beczka do ślęzy sadowniczej, 
tel. kom. 506-188-515.

 �Kurzy pomiot granulowany  
w big-bagach, Lubianków,  
tel. kom. 601-286-499.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 
510-158-246.

 �Konstrukcje tunelu foliowego 6,5/30 
m, Zduny, tel. kom. 600-801-904.

 �Folię perforowaną, tanio, pierścionki 
plastikowe, Łowicz, tel. kom. 
502-271-951.

 �Obornik bydlęcy, Nieborów, tel. kom. 
781-192-860.

 �Zbiornik na mleko 950 litrów, tel. kom. 
500-133-630.

 �Tunel z grubej rury, 30x6 m, krótko 
używany, tel. kom. 692-093-555.

 �Sprzedam obornik bydlęcy, 
Kocierzew, tel. kom. 693-157-117.

 �Obornik, bielawy, tel. kom. 
725-132-080.

 �beczka asenizacyjna Pomot 4.000 
litrów, tel. kom. 600-696-620.

 �Sprzedam gnojowicę bydlęcą 
oraz obornik z dowozem, tel. kom. 
607-244-368.

 �Obornik kurzy, Jackowice, tel. kom. 
609-468-158.

 �Sprzedam 2 opony tylne do C-360, tel. 
kom. 666-046-328.

 �Sprzedam 3 ha trawy, tel. kom. 
728-749-086.

 �beczka 1600 litrów metalowa, tel. 
kom. 663-491-197.

 �Tunele foliowe 6/30 i 7/30, tel. kom. 
696-829-303.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. kom. 
510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom. 663-452-727.

 �Naprawa pomp do opryskiwaczy, tel. 
kom. 506-188-515.

 �Orka, głęboszowanie, tel. kom. 
509-339-587.

 �Transport niskopodwoziówką, tel. 
kom. 503-115-145.

 �Piaskowanie z dojazdem do klienta, 
tel. kom. 518-168-598.

 �usługowy siew kukurydzy siewnikiem 
8-rzędowym z podsiewaczem nawozu, 
tel. kom. 668-180-094.

 �Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami,  
wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie mikrogranulatu.  
Do dyspozycji siewniki  
z nawożeniem o różnych  
rozstawach międzyrzędzi. Romax, 
tel. kom. 604-078-564.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam bernardyny, tel. kom. 

785-641-210.

 �Psy bernardyny, tel. kom. 722-256-213.

 �Oddam pieski, tel. kom. 783-090-600.

 �Sprzedam dwie klacze i ogierki 
srokate, wiek 12 miesięcy,  
po klaczach biorących udział  
w dotacjach unijnych,  
+paszporty, tel. kom. 696-508-068.

 �Sprzedam kaczory francuskie, tel. 
kom. 667-566-276.

 �Chihuahua: 2 pieski, 2 suczki, tel. 
kom. 570-322-331.

 �Ryby do stawu, tel. kom. 506-671-456.

 �Owczarki, tel. kom. 513-170-564.

 �Oddam małe pieski, tel. kom. 
668-979-000.

 �Źrebak, źrebica, tel. kom. 
721-819-250.
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informacje
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy Urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �Urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �Urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZUS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” Łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela uG biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba GOK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia Uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

ŁSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. Chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
Łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w Łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. Wolności 6b, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Sobota, Pl. Zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00. 

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska Orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska Orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. Jana Pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska Orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy LO im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko Orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy Łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76ś

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
do muzeum na pół godziny przed zamknię-
ciem). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r. ż.) 30 zł; bezpłatny – środa. 
Nieczynne: od 30 marca do 2 kwietnia.

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„Etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – eksponaty można oglądać 
na stałej ekspozycji etnograficznej  
w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w Łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Ale o co chodzi” – wystawa malarska 
członków grup plastycznych: Fascynacja 
oraz Nowa Fala, działających w ramach 
Łowickiego uniwersytetu Trzeciego 
Wieku; czynna do 15 kwietnia.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

do 6 kwietnia czynny tylko z zewnątrz, 
obwiązują bilety spacerowe. Od 7 kwietnia 
czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park Etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – Do 13 kwietnia nieczynny 
dla zwiedzających. Od 14 czynny codzien-
nie w godz. 9.00-16.00, od godz. 16.00  
do 19.00 zwiedzanie obiektów tylko z 
zewnątrz (obowiązuje bilet spacerowy).  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, space-
rowy 4 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu – 
zwiedzanie katedry wraz z eksponatami 
znajdującymi się w wieży; możliwość oglą-
dania panoramy miasta z tarasu – czynne 
pon.-czw. w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 
10-14; w ndz. i święta – nieczynne. Łowicz, 
Stary Rynek 20. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17. W celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 �Foto Art. Galeria „Ekspozycja 34”: 
„Sny zakazane” autorstwa Natalii Nowac-
kiej tworzącej pod pseudonimem Sacrif  
i Michała Kwiatkowskiego tworzącego pod 
pseudonimem „Virago”. Galeria Łowicka 
(wejście od strony ul. Stanisławskiego).

 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-
pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria Łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt. 
w godz. 10.-19., sob. 9.-15. Wstęp wolny.

 � Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę Historyczną „Kampinos” na I piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1, 
ul. Podrzeczna 30.

 �Łowicz: „Rocznice 2018 roku”  
– wystawa upamiętniająca osoby, które 
miały wpływ w kształtowanie kultury  
oraz wydarzenia z historii Polski; hol Powia-
towej biblioteki Publicznej, Stary Rynek 5/7.

 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie, 
Nieborów 231a – czynne: pt., sb., ndz. 
godz. 10.-18.00 (lub po uzgodnieniu tel. 46 
838-50-68, 501-945-960); bilety: normalny 
10 zł, ulgowy (dzieci i młodzież do lat 15,  
emeryci, renciści) 7 zł, do lat 7 bezpłatnie.

 �Nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa Majoliki Nieborow-
skiej – czynne do 30 kwietnia: wtorek 
– niedziela w godz. 10.00-16.00. 
Ogrody: do 30 kwietnia kasy czynne: 
środa – niedziela w godz. 10.00-16.00 
(Świątynia Diany w Arkadii czynna  
od 15 kwietnia ostatnie wejście 15.30); 
wtorek – wstęp wolny. Po zamknięciu kas 
ogrody czynne do zmierzchu.
 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy 

– czynny od pn.-pt. w godz. 8.00-17.00, 
od 1 kwietnia w godz. 8.00-22.00; opieka 
przewodnika od pn.-pt. w godz. 8.00-15.30. 
bilety: zwiedzanie pałacu –10 zł (normalny), 
3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – gratis. 
Na teren parku – wstęp wolny.

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Na swojską nutę” – wystawa malarstwa 
Adama Kunikowskiego prezentująca 
krajobrazy, martwe natury oraz sceny 
rodzajowe i batalistyczne, czynna  
na piętrze pałacu do 6 kwietnia.
„Cena wolności” – wystawa artystów 
niezależnych oraz z kręgu grupy Rota 
i Okręgu Warszawskiego Związku 
Polskich Artystów Plastyków.  
Wernisaż: 8 kwietnia po koncercie 
chopinowskim.
„Nie rzucim ziemi skąd nasz ród...” 
– wystawa plenerowa w 110. rocznicę 
druku „Roty” Marii Konopnickiej oraz 127. 
rocznicę pobytu poetki w Sannikach, 
czynna od 8 kwietnia.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00; bilety: 
ulgowy 10 zł; normalny 15 zł.  
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Kiernozia: 
„Wielkanocne Jajo” – wystawa około 
70. jaj ozdobionych cekinami i techniką 
decoupage czynna do 6 kwietnia; Gmin-
ny Ośrodek Kultury w Kiernozi. Prace 
zostały wykonane przez  przedstawicielki 
KGW z Gminy Kiernozia na Warsztatach 
pt. „Wielkanocne Jajo”.
 �Dom Urodzenia Fryderyka Chopina  

w Żelazowej Woli – czynny: do 30 
września: 9.00-19.00 (ostatni zwiedzający 
wpuszczani są o 18.15). Wstęp wolny: 
środa. W pozostałe dni bilety: normalny: 
park i muzeum 23 zł, park 7 zł.

„Nowoczesność i tradycja. Park – 
pomnik w Żelazowej Woli” – wystawa 
czasowa w pawilonie recepcyjnym „Pre-
ludium” podsumowująca kolejny etap 
badań nad historią parku. Materiały  
związane m.in. z zakładaniem parku 
zostały zestawione z fotografiami  
z czasów powstania parku.
 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  

1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie Oddziału w Łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 5 kwietnia: 
godz. 17.00 – Pitbull. Ostatni pies  
– film sensacyjny, prod. Polska, reżyseria: 
Władysław Pasikowski. Czas: 2 godz.
godz. 18.00 – Pasmo Kina Europej-
skiego: Boski porządek – komedia 
obyczajowa, prod. Szwajcaria;  
reżyseria: Petra biondina Volpe.  
Czas: 1 godz. 36 min. / sala II
godz. 19.30 – Kobieta sukcesu –  
komedia romantyczna, prod. Polska, 
reżyseria: Robert Wichrowski.  
Czas: 1 godz. 55 min.
 �Piątek – sobota, 6-7 kwietnia:
godz. 16.00 – Luis i obcy /2D, dubbing 
– film animowany, familijny, prod. Dania/
Luksemburg/Niemcy; reżyseria: Wol-
fgang Lauenstein, Christoph Lauenstein. 
Czas: 1 godz. 20 min.
godz. 18.00 – Boski porządek / sala II
godz. 18.15 – Twarz /premiera – dramat, 
prod. Polska; reżyseria: Małgorzata 
Szumowska. Czas: 1 godz. 31 min
godz. 20.00 – Kobieta sukcesu
 �Niedziela, 8 kwietnia:
godz. 16.00 – Luis i obcy /2D, dubbing
godz. 17.30 – Kobieta sukcesu 
godz. 18.00 – Pasmo Kina Europejskie-
go: Lato 1993 /premiera– dramat,  
prod. Hiszpania; reżyseria: Carla Simón.  
Czas: 1 godz. 36 min. /sala II
godz. 20.00 – Twarz
 �Poniedziałek – środa. 9-11 kwietnia:
godz. 16.00 – Luis i obcy /2D, dubbing
godz. 17.30 – Tomb Raider /premiera  
/ dubbing – film przygodowy, prod. uSA/
Wielka brytania; reżyseria: Roar uthaug. 
Czas: 1 godz. 58 min.
godz. 18.00 – Lato 1993 /sala II
godz. 20.00 – Twarz
 �Czwartek, 12 kwietnia:
godz. 16.00 – Luis i obcy /2D, dubbing
godz. 17.30 – Tomb Raider /dubbing
godz. 18.00 – Pasmo Kina Europejskie-
go: Piękna i bestie – film prod. Francja/
Norwegia/Szwajcaria/Szwecja/Tunezja/
Liban/Katar; reżyseria: Khaled Walid 
barsaoui, Kaouther ben Hania.  
Czas: 1 godz. 40 min. /sala II
 �Piątek, 13 kwietnia:
kino nieczynne

koncerty
 �Sobota, 7 kwietnia:
godz. 21.00 – Hemiolka vol. 2: Bobby 
the Unicorn – solowy projekt Darka Dą-
browskiego. Klub Hop Kultura w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 20. bilety: 10 zł.
 �Niedziela, 8 kwietnia:
godz. 14.00 – Koncert Chopinowski: 
Diana Ostrolutskaya – fortepian, Maciej 
Robakiewicz – recytacja; Pałac w Sanni-
kach. bilety: 15 zł normalny, 7 zł ulgowy.
 �Piątek, 13 kwietnia:
godz. 19.00 – Infernal Bizarre / Unborn 
Suffer / Traces to Nowhere – Klub Hop 
Kultura w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20. 
Wstęp wolny.
 �Czwartek, 19 kwietnia:
godz. 20.00 – Rogucki Solo – koncert 
Piotra Roguckiego. Klub HopKultura  
w Łowiczu, ul. Podrzeczna 20.  
bilety: 50 zł (do 10 kwietnia) / 55 zł / 
60 zł (w dniu koncertu).

telefony
 � Informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PUP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego Urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �Urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �Urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �Urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRUS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki Odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM w Strykowie 
ul. batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy;  

w Głownie 42-719-20-20; 
 w Strykowie: 42-719-80-07

 �Straż pożarna: 998 alarmowy 
w Głownie 42-719-10-08  
w Strykowie 42-719-82-95;

 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 5 kwietnia:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
piątek, 6 kwietnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
sobota, 7 kwietnia:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
niedziela, 8 kwietnia: 
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
poniedziałek, 9 kwietnia:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 10 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
środa, 11 kwietnia:  
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 
20.00-8.00 dnia następnego; w niedz. w 
godz. 18.00-8.00 dnia następnego; w świę-
ta w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 8 kwietnia:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. Kilińskiego 
2 pok. nr 2;  czynny do 6.12.2017 r. w 1. 
i 3. środę miesiąca, godz. 15.30-18.30. 
Informacje w GOPS: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-

k&DM – indywidualne i zbiorowe wystawy 
prac artystów polskich i zagranicznych; 
czynna: pon.-pt. w godz. 9.00-17.00.  
Głowno, ul. Młynarska 5/13, I piętro.

koncerty
 �Niedziela, 8 kwietnia:
godz. 18.00 – Moskwa - koncert  
punkrockowy; Dom Kultury w Strykowie, 
Plac Łukasińskiego 4; wstęp wolny.

inne
 �Piątek, 6 kwietnia:
godz. 8.40 – „Brakujący element” – 
bezpłatne widowisko integracyjne dla 
zaproszonych dzieci w ramach finału Ak-
cji Pomocy Dzieciom Niepełnosprawnym 
(m.in. dla podopiecznych Zespołu Szkół 
Specjalnych w Głownie); Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45.
 �Sobota, 7 kwietnia:
godz. 11.00 – Szkolenie z pierwszej 
pomocy z Fundacją Ratownictwo Moto-
cyklowe Polska; Skansen w Nagawkach; 
wstęp wolny.
godz. 11.00-13.00 – „Patriotycznie 
w Gminie Stryków”. Spotkanie 1  

– bezpłatne warsztaty fotograficzne  
z fotoreporterem prasowym Markiem Ko-
walem (Głos Poranny, Wiadomości Dnia, 
Superexpress, Express Ilustrowany);  
PKP w Strykowie, ul. batorego 2. Obowią-
zują zapisy: Dom Kultury w Strykowie.
 �Poniedziałek, 9 kwietnia:
godz. 10.30 – Zagrożenia dla zdrowia 
pszczół – szkolenie bezpłatne, prowa-
dzą: lek. wet. A. bober, dr T. Kiljanek 
(Państwowy Instytut Weterynaryjny – PIb 
w Puławach); Łódzki Ośrodek Doradztwa 
Rolniczego, oddział w bratoszewicach, 
ul. Nowości 32.
 �Czwartek, 12 kwietnia:
godz. 11.00 – „Wyzwolisz społeczną 
energię” – spotkanie informacyjne  
dot. możliwości finansowania projektów, 
zgodnymi z celami LGD Polcentrum; 
sala konferencyjna urzędu Miejskiego w 
Głownie, ul. Ludwika Norblina 1.  
Wstęp wolny.
 �Sobota, 14 kwietnia:
godz. 10.00 – Zawody w strzelaniu 
z wiatrówki; Dom Kultury  
w Niesułkowie; wstęp wolny.
 �Poniedziałek, 16 kwietnia:
godz. 16.00 – „Najbardziej niepraw-
dopodobna historia” – rozstrzygnięcie 
konkursu literackiego z okazji prima 
aprilis; Dom Kultury w Niesułkowie.
 �Wtorek, 17 kwietnia:
godz. 18.00 – „Kamienie silniejsze niż 
człowiek” – prelekcja Piotra Fagasiewi-
cza o wyprawie Towarzystwa Tatrzańskie-
go do Armenii i Gruzji; Miejski Ośrodek 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45. 
Wstęp wolny.

 INFORMATOR GŁOWIEńSKI I STRyKOWSKI 

OFERTy PRACy
POWIATOWy uRZąD PRACy W ŁOWICZu
(oferty z dnia 3.04.2018 r.)

 � Opiekun klienta
 � Kelner
 � Dyrektor Zakładu
 � Przedstawiciel handlowy
 � Monter sieci wodnych i kanalizacyj-
nych

 � Pracownik budowlany
 � Ślusarz
 � Administrator stron internetowych- re-
fundacja części kosztów poniesionych 
na wynagrodzenia do 30. roku życia

 � Stolarz meblowy
 � Szwaczka maszynowa
 � Pomocniczy robotnik torowy
 � Pomoc kuchenna
 � Kucharz
 � Inkasent liczników elektrycznych
 � Rzeczoznawca majątkowy
 � Pomoc magazyniera
 � Pracownik produkcji
 � Pokojowa
 � Serwisant urządzeń grzewczych
 � Sprzedawca
 � Diagnosta uprawniony do wykonywa-
nia badań technicznych pojazdów

 � Sprzedawca-konsultant klienta
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Przedstawiciel handlowy

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 3.04.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,10 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,10 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,10 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,20 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,30 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,10 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

inne
 �Czwartek – piątek, 5-6 kwietnia:
godz. 8.00-16.00 – Bezpłatną pomoc 
w wypełnieniu formularza PIT  
w siedzibie Fundacji „Czyń dobro im. 
Jana Pawła” w Łowiczu, ul. braterska 
(budynek obok plebanii parafii Chrystusa 
Dobrego Pasterza);
 �Czwartek, 5 kwietnia:
godz. 16.30-18.00 – Dzień Otwarty  
w Szkole Podstawowej nr 2 w Łowi-
czu, ul. Adama Mickiewicza 1.
 �Sobota, 7 kwietnia:
godz. 10.00-14.00 – Wyprzedaż Gara-
żowa; Łowicz, plac przy ul. Miodowej na 
os. Górki. Wstęp wolny.
 �Sobota – niedziela, 7-8 kwietnia:
godz. 12.00 – Pierwszy Zlot Foodtruc-
ków; Nowy Rynek, Łowicz; wstęp wolny.
 �Sobota, 14 kwietnia: 
godz. 11.30-18.00 – Mistrzostwa Łowi-
cza w Wyciskaniu Sztangi Leżąc; 
Hala sportowa OSiR nr 1 w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3. Ważenie zawodników 
od godz. 9.00.
 �Niedziela, 15 kwietnia:
godz. 8.00 – „Wiosna w pasiece” Ogól-
nopolskie Targi Pszczelarskie i 80-le-
cie Regionalnego Koła Pszczelarzy  
w Łowiczu oraz – muszla koncertowa  
w Łowiczu, ul. św. Floriana. Wstęp wolny.
 �Wtorek, 17 kwietnia:
godz. 9.30 – VI Festiwal Piosenki An-
glojęzycznej; Gminny Ośrodek Kultury w 
bolimowie, ul. Łowicka 9.
 �Piątek, 20 kwietnia:
Dzień Otwarty w Wyższym Semi-
narium Duchownym w Łowiczu, ul. 
Seminaryjna 4. / Dla chętnej młodzieży 
męskiej – pobyt 24-godzinny. Pytania, 
informacje i zapisy w WSD. 
 �Sobota, 21 kwietnia:
godz. 8.00-15.00 – „Ocalić od 
zapomnienia” – warsztaty konserwacji 
eksponatów prowadzone przez przed-
stawicieli Muzeum Wojska Polskiego. 
Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 
w Łowiczu, ul. Podrzeczna. Obowiązują 
zapisy. Ilość miejsc ograniczona. Należy 
zabrać odzież roboczą i ew. przedmioty 
do konserwacji ze swoich zbiorów. 
godz. 10.30 – Jubileusz 110-lecia 
PTK-PTTK Oddział w Łowiczu; w 
programie: wykład o Łowickim Symbolu 
Niepodległości Stanisławie Rotstadzie, 
wystawa „110 lat Krajoznawstwa Polskie-
go”, promocja biuletynu PTTK o/Łowicz 
– Sala barokowa Muzeum w Łowiczu, 
Stary Rynek 5/7.  W programie także 
zwiedzanie Łowicza z przewodnikiem.
godz. 19.00 – XIV Diecezjalne Czuwa-
nie Modlitewne w intencji powołań; 
Wyższe Seminarium Duchowne 
w Łowiczu, ul. Seminaryjna 4.
 �środa, 25 kwietnia:
godz. 15.00-17.00 – Dzień Otwarty  
w I Liceum Ogólnokształcącym  
im. Józefa Chełmońskiego w Łowiczu, 
 ul. bonifraterska 3. Wstęp wolny.
godz. 17.00 – Dobre Książki i Kawa: Ał-
bena Grabowska „Tam, gdzie urodził 
się Orfeusz” – spotkanie Dyskusyjnego 
Klubu Książki, Powiatowa biblioteka 
Publiczna w Łowiczu, Stary Rynek 5/7 
(wejście od ul. 3 Maja); wstęp wolny.
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Aktualności

dokończenie ze str. 10
On sam nie widzi możliwości, 

by aneksować, czyli de facto zmie-
niać akt notarialny w taki sposób, 
w jaki zaproponowała mu to Gru-
pa Zdrowie. 

– Każdego potencjalnego in-
westora zainteresowanego szpita-
lem, który przychodził do nas, py-
tałem czy zna akt notarialny, który 
ma pewne zobowiązania wobec 
każdego właściciela przez okres 
dziesięciu lat. Panowie z Grupy 
Zdrowie też znali ten akt nota-
rialny i rozczarowujące dla mnie 
było to, że postanowili w grud-
niu 2017 r. dokonać kupna nieru-
chomości bez patrzenia na inte-
resy miasta. Gdyby nie to, że my 
skierowaliśmy wtedy komornika 
do zajęcia wszystkich kont spół-
ek Grupy Zdrowie, to pewnie by-
łoby już po tej operacji i miasto nic 
by nie odzyskało. To zajęcie pole-
gało na tym, że nikt oczywiście 
nie zabierał żadnych pieniędzy, 
tylko chodziło o to, że jeżeli ja-
kieś pieniądze zostaną z tych kont 
skierowane na konta WSInf, to te 
pieniądze zostaną zajęte przez ko-
mornika, celem pobrania kwot na-
leżnych gminie z tytułu wyroku 
sądowego – powiedział Grzegorz 
Janeczek. 

Przypomnijmy, że chodzi o pie-
niądze zasądzone na rzecz mia-
sta z tytułu nieuiszczanego przez 
WSInf czynszu za dzierżawę nie-
ruchomości szpitalnych w okresie, 
gdy uczelnia nie była ich właści-
cielem. Na podstawie tego wyro-

ku ściągnięto już około 600 tys., 
ale ponad 2 mln zł jeszcze się 
miastu należy. Istniało ryzyko – 
twierdzi burmistrz, że po dokona-
nej transakcji, bez zabezpieczenia 
komorniczego, wyroku sądu nie 
udałoby się od WSInf wyegze-
kwować. 

Do przeniesienia własności nie 
doszło, pojawiła się za to skie-
rowana do burmistrza Głowna, 
a przekazana przez prawnika Gru-
py Zdrowie propozycja anekso-
wania aktu notarialnego, podpisa-
nego przez burmistrza z Wyższą 
Szkołą Informatyki.

Burmistrz ponownie: 
Nie dam się 
zaszantażować
 – Radni mogą mówić, że „mu-

simy zrobić wszystko co trzeba”, 
tylko to nie oni w tym przypad-
ku podejmują decyzję. A ja nie 
mogę podjąć takiej, która złamała-
by postanowienia trwającej umo-

wy, która jest wynikiem przetargu 
– przekonuje Grzegorz Janeczek. 
– Jeśli w przetargu były określone 
warunki, to one mają obowiązy-
wać, co jest podkreślane w orzecz-
nictwie, bo jakakolwiek zmiana 
w trakcie mogłaby powodować to, 
że ktoś do przetargu nie przystąpił, 
bo nie wiedział, że taka opcja bę-
dzie możliwa. 

– Tak naprawdę to nie ja będę 
podpisywał jakikolwiek doku-
ment z nabywcami, czyli z Gru-
pą Zdrowie. Oni chcą, żeby aneks 
był podpisany przeze mnie i panią 
Anielę Bednarek, bo chcą wejść 
w nową rzeczywistość, czyli ku-
pić nieruchomość nieobciążoną 
żadnymi zobowiązaniami, co do 
prowadzenia szpitala w określo-
nym zakresie oraz z nieobciążoną 
hipoteką. 

Ta hipoteka, przypominamy, 
mówi o karach, jakie nabywca zo-
bowiązany jest ponieść w przy-

padku niedotrzymania warunków 
umowy i stanowi zabezpiecze-
nie interesów miasta. Burmistrz 
odbiera naciskanie na niego pod 
groźbą zakończenia działalności 
szpitala jako szantaż dokonywany 
przez obydwie fi rmy. W rozmo-
wie z nami mówił, że szantażo-
wi się nie podda i nie ma zamiaru 
podpisywać niczego, za co mógł-
by być karany. 

– Ja się zaszantażować nie dam, 
wszystkie zaś problemy są możli-
we do rozwiązania na podstawie 
obowiązującego aktu notarialne-
go, tylko trzeba trochę dobrej woli 
ze strony nabywców – usłyszeli-
śmy od Grzegorza Janeczka 30 
marca. 

Sęk w tym, że Grupa Zdrowie, 
o czym jej przedstawiciele mówi-
li trzy dni wcześniej na posiedze-
niu miejskiej komisji, stoi na sta-
nowisku, że dobrej woli dowiodła 
wprowadzając zmiany w szpitalu, 
które powinny uwiarygodnić ich 
zamiary inwestycyjne w oczach 
samorządu i teraz wykazania się 
dobrą wolą oczekują od burmi-
strza. Ten zaś swoje niezmienne 
stanowisko zamierzał przedstawić 
inwestorowi do piątku 6 kwietnia. 

Radnym, którzy namawiają go, 
by przystał na propozycje Grupy 
Zdrowie, by ratować szpital, Grze-
gorz Janeczek odpowiada to, co 
na komisji 27 marca odpowiedział 
Krzysztofowi Parolowi, czyli że 
każdego radnego, który chce zo-
stać „zbawcą” szpitala w Głownie 
powoła na stanowisko swojego za-

stępcy na 2 tygodnie, żeby w jego 
imieniu podpisał aneks do aktu 
notarialnego z WSInf i wziął za to 
pełną odpowiedzialność. 

***
Sprawa ta wzbudza silne emo-

cje, a nieprzejednane postawy 
stron nie dają przesłanek do opty-
mizmu. Brakuje głosu kanclerz 
WSInf Anieli Bednarek, którą 
drogą mailową zapytaliśmy o pla-
ny wobec szpitala, jeżeli inwestor 
się wycofa. Czekamy na odpo-
wiedź, której nie otrzymaliśmy do 
momentu zamykania aktualnego 
numeru gazety. Nie chcielibyśmy 
za tydzień pisać Państwu o szpita-
lu w Głownie w czasie przeszłym. 
Aktualne informacje na ten temat, 
o ile się w ciągu tygodnia pojawią, 
zamieścimy na naszym portalu 
www.lowiczanin.info.

 Elżbieta Woldan-Romanowicz

Głowno | Inwestor wstrzymuje remonty i liczy się z wyjściem ze szpitala

Koniec szpitala czy blef?

KRZYSZTOF PAROL
radny miejski

– Nie wyobrażam sobie, żeby 
szpital zniknął z mapy Głowna (...) 
i myślę, że nikt z mieszkańców 
nie wyobraża sobie takiej sytuacji 
(...) Nie chcę opowiadać się po 
żadnej stronie, ale wydaje mi 
się, że umowa skonstruowana 
w 2013 r. jest umową niestety 
strasznie upośledzoną, która 
doprowadziła do sytuacji takiej, 
że (...) żaden podmiot kierujący 
się rachunkiem ekonomicznym, 
takiej umowy nie podpisze (...) 
Państwa oferta, moim zdaniem, 
jest bardzo ciekawa, co 
najważniejsze w tym wszystkim – 
jesteście profesjonalistami. WSInf 
nie był niestety profesjonalną 
fi rmą, która w tej branży miała 
jakiekolwiek doświadczenie
i niestety poległ (...)  Miasto 
musi mieć zabezpieczone
swoje roszczenia i to jest jak 
najbardziej zrozumiałe, tylko, 
że w tym wszystkim wydaje mi 
się, że my możemy jako rada być 
mediatorem takim, który będzie 
te strony zbliżał. – wypowiedź
z komisji 27 marca.

MACIEJ LISOWSKI
radny miejski

– My nie możemy i burmistrz 
podejmować decyzji 
niezgodnych z prawem. 
(...) Co z tego, że państwo macie 
dobrą wolę ze swojej strony 
i dajecie nam fajne rozwiązania, 
natomiast umowa wyraźnie 
mówi, że my nie możemy 
odstąpić od pewnych roszczeń, 
od pewnych zapisów, 
bo złamiemy prawo. 
– wypowiedź z komisji 27 marca.

Oni chcą kupić 
nieruchomość 
nieobciążoną żadnymi 
zobowiązaniami, 
co do prowadzenia 
szpitala w określonym 
zakresie. 

Gdyby nie to, 
że skierowaliśmy 
komornika do zajęcia 
wszystkich kont spółek 
Grupy Zdrowie, to 
pewnie byłoby już po 
tej operacji i miasto nic 
by nie odzyskało.

Spotkanie w Niesułkowie | Prawo i Sprawiedliwość przed wyborami samorządowymi 

PiS na pewno wystawi kandydata na burmistrza
dokończenie ze str. 3

Zapowiedział on, że PiS, któ-
ry nie jest obecnie partią rządząca 
w powiecie zgierskim (rządzi ko-
alicja PO-PSL), będzie chciał cyt. 
„przejąć starostwo” poprawiając 
wynik z poprzednich wyborów. 
Orężem w wyborczej walce sta-
nie się m.in. sprawa ujawnione-
go niedawno braku odpowiedniej 
kontroli starostwa nad szkołami 
jazdy, do którego nawiązał w Nie-
sułkowie przedstawiciel PiS i któ-
rej analizę zapowiedział.

Jak poinformował Antczak, 
obecnie w powiecie zgierskim ist-
nieje 7 kół terenowych PiS, m.in. 
miasta – gminy i Stryków i za-
apelował do zwolenników progra-
mu tej partii o włączenie się w jej 
szeregi. – Wyborów nie wygrywa 
się pojedynczo, wygrywa się je 
całym zespołem, dlatego chcieli-
byśmy również, żeby w Strykowie 
nasze wyniki były lepsze od tych 
z poprzednich wyborów. Myślę, 
że jest taka szansa – zapowiedział 
Zbigniew Antczak. 

Po raz kolejny partia potwier-
dziła, że chce zawalczyć o stano-
wisko burmistrza Strykowa, ma 
już kandydata, ale na chwilę obec-
ną nie ujawnia jeszcze jego na-
zwiska, ponieważ czeka do ofi -

cjalnego rozpoczęcia kampanii 
wyborczej. W rozmowie z dzien-
nikarzem WG Zbigniew Antczak 
dodał natomiast, że kandydatura 
dla nikogo nie powinna być za-
skoczeniem, ponieważ jest to oso-
ba znana w lokalnym kręgu samo-
rządowym. 

Powiatowy szef PiS podkreślił, 
iż cieszy się z obecności na spo-
tkaniu radnego Rady Miejskiej 
Strykowa Krzysztofa Bandurowi-
cza, który w samorządzie jest już 
od lat 90-tych. Był m.in. pierw-
szym wiceburmistrzem Strykowa, 
a w ostatnich wyborach dostał się 
do Rady Miejskiej Strykowa z li-
sty PiS. Antczak zaznaczył rów-
nież, że w jesiennych wyborach 
PiS wystawiał będzie kandydatów 
nie tylko będących jego członka-
mi, ale również tak jak Krzysztof 
Bandurowicz – tylko sympatyka-
mi. 

Na spotkaniu poinformowano 
również, że zadanie wyłonienia 
kandydatów PiS na strykowskich 
radnych gminnych i powiato-
wych spoczywa na szefi e lokal-
nych struktur partii, czyli Danielu 
Walaku. – Myślę, że jest tu po-
tencjał osób, które będzie można 
zaakceptować i wystawić na li-
sty wyborcze – powiedział Zbi-
gniew Antczak. Obecnie w Ra-

dzie Miejskiej Strykowa zasiada 
jeden radny PiS oraz dwóch rad-
nych wybranych z jego listy, ale 
nie będących członkami partii. 

Takie pytania 
nie padły 
Wśród pytań, które w kierun-

ku polityków PiS padły na sali 
w Niesułkowie, nie znalazły się 
takie, które dotyczą tematów psu-
jących notowania partii, chociaż-
by kwestii obsady stanowisk czy 

ministerialnych premii. O pierw-
szy z tematów zapytaliśmy szefa 
strykowskich struktur PiS Danie-
la Walaka, ponieważ z informa-
cji, która dotarła do nas niedaw-
no wynika, że rozpoczął on pracę 
w Łódzkim Ośrodku Doradztwa 
Rolniczego, co kojarzone jest 
z jego przynależnością do partii. 
Daniel Walak w rozmowie z nami 
zdecydowanie zaprzeczył, jakoby 
jego zatrudnienie miało charak-
ter polityczny. Potwierdzając, że 

od lutego tego roku jest pracowni-
kiem działu metodyki doradztwa, 
szkoleń i wydawnictw ŁODR 
w Bratoszewicach, podkreślił, że 
jest to zwykłe stanowisko pracow-
nicze a nie kierownicze, na któ-
re został przyjęty bez konkursu. 
Pracę otrzymał po złożeniu poda-
nia na wolne miejsce, ponieważ 
– jak mówi – akurat z ŁODR-u 
odchodziło część starszych pra-
cowników. 

Zaznacza, że legitymuje się 
wyższym wykształceniem, do-
świadczeniem w prowadzeniu 
własnej fi rmy, kursem rolniczym, 
a przed rozpoczęciem pracy 
w ośrodku był zatrudniony w za-
kładzie komunalnym w Dąbrów-
ce Wielkiej. 

Z kolei o komentarz do wyso-
kich ministerialnych premii po-
prosiliśmy posła Marka Matu-
szewskiego. – Co prawda nikt 
tutaj o to nie zapytał, więc uwa-
żam, że niekoniecznie temat wy-
sokości premii budzi aż tak duże 
zainteresowanie. Premier Mora-
wiecki ma prawo do wprowadze-
nia własnego systemu wynagra-
dzania ministrów oraz oceny ich 
pracy. Premier Szydło też mia-
ła prawo do oceniania i nagra-
dzania swoich współpracowni-
ków. To przywilej premiera, jako 

szefa rządu – mówi poseł Matu-
szewski. I dalej dodaje, że w pełni 
zgadza się z argumentacją przed-
stawioną przez premiera Mora-
wieckiego i Szydło. – Nie ma tu 
sprzeczności, jest po prostu inny 
system zarządzania rządem. To 
legalne nagrody za ciężką pracę. 
Oczywiście można dyskutować, 
czy to dobre, czy to złe, czy ta-
kie sumy powinny być, czy inne, 
ale to absolutnie nie jest żaden 
skandal. Osobiście jestem zda-
nia, że za dobrą pracę, należy 
się dobre wynagrodzenie, a ten 
rząd zaoszczędził w końcu ponad 
30 mld zł, ministerstwo fi nansów 
odzyskało pieniądze, które ucie-
kały w różne miejsca nie trafi ając 
do budżetu – dodaje Marek Matu-
szewski.  ljs

PiS zapowiada, że spotkania takie, jak w Niesułkowie, w trakcie 
kampanii wyborczej będą organizowane częściej. 

Marek Matuszewski 
zapowiedział, 
choć bez podawania 
szczegółów, 
że są plany wykupu 
jednej z dużych 
sieci handlowych, 
po to by mogła ona 
sprzedawać wyłącznie 
polskie produkty. 
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Nagawki
Na dobrej 
drodze do 
pierwszej płyty

dokończenie ze str. 9

– Będzie słychać pianino, 
skrzypce, gitary, w tym też moc-
niejsze gitary, chórki. Będzie 
trochę z popu, trochę z rocka. 
Chcemy, żeby była to muzyka 
przystępna i przyjemna dla zwy-
kłego odbiorcy, ale żeby to też nie 
były typowe „radiowe” przeboje, 
które za wszelką cenę mają wpa-
dać w ucho.

Śpiewanie stało się pasją Mar-
leny kiedy miała około 5 lat. Bli-
ska współpraca z Jackiem Mala-
nowskim trwa od przeszło roku, 
choć znają się dłużej. Muzyk 
usłyszał ją po raz pierwszy także 
na festiwalu Anny Jantar w Głow-
nie, kilka lat temu, kiedy zasiadał 
w jury. Od początku zwróciła jego 
uwagę jej ekspresja. Kiedy później 
jej rodzice zwrócili się do niego 
z prośbą o posłuchanie i ewentual-
ne porady, szybko uznał, że warto 
poświęcić jej czas.

Mówiąc o Marlenie, muzyk 
podkreśla, że już wcześniej pisa-
ła ona wiersze i teksty piosenek, 
a to bardzo ważne, kiedy ucznio-
wie sami są kreatywni, wno-
szą do współpracy coś od siebie. 
– Zawsze wykonawcy własnych 
utworów będą bardziej cenieni 
niż wykonawcy coverowi – mówi. 
Podkreśla też, że Marlena jest 
inna niż większość współczesnej 
młodzieży, która chciałaby mieć 
wszystko podane na tacy, bez 
większego wysiłku. – Marlena 
jest ogromnie pracowita i ambit-
na, nie obraża się na moje uwagi, 
ale skrupulatnie je notuje, nawet te 
najmniejsze i potem na serio pra-
cuje nad poprawieniem nawet naj-
mniejszych drobiazgów – mówi.

Ona sama mówi, że wszystko 
to wymaga dużej pracy i poświę-
cania czasu, ale nie zapomina, że 
robi to wszystko dla przyjemności 
i cały czas tę przyjemność czerpie. 
– Mój nauczyciel też jest osobą 
podchodzącą do pracy z dużym 
optymizmem, nawet jeśli jest wy-
magający, to nie odbiera mi tym 
radości tworzenia – mówi Marle-
na.

Marlena sama przyznaje, że 
jest osobą ekspresyjną i podcho-
dzącą do wszystkiego emocjonal-
nie, stąd jej sposób śpiewania jest 
czymś naturalnym – nie mogła-
by śpiewać czegoś mechanicznie, 
beznamiętnie.

Poza śpiewem i muzyką in-
teresują ją też sporty ekstremal-
ne. Opowiadała nam też o swo-
im skoku ze spadochronem, 
w czasie którego zaczęła śpiewać, 
co uwiecznił na nagraniu skaczą-
cy z nią w tandemie instruktor. 
– Zaśpiewałam piosenkę „Od nie-
ba do dna”, chyba wiadomo dla-
czego akurat ta mi przyszła do 
głowy – mówi. 

Trudno dokładnie powiedzieć, 
kiedy płyta zostanie wydana, 
ale jest to już niemal pewne. Jak 
mówi Jacek Malanowski – obojgu 
im zależy na tym, aby było to wy-
dawnictwo nagrane w pełni profe-
sjonalnie, co przy wykorzystaniu 
współczesnej techniki oraz pew-
nego rozeznania w branży mu-
zycznej jest możliwe bez wynaj-
mowania drogiego studia.  tm

Głowno | Filozofi a po góralsku

Teatr spod samiuśkich Tater
Miały być dwa przedstawienia w Miejskim Ośrodku Kultury, a skończyło się na jednym w sali Ochotniczej Straży Pożarnej w Głownie. 
Niezrażeni aktorzy z grupy Co Teroz Bedzie z Białki Tatrzańskiej 26 marca, pomimo nieprzewidywanych kłopotów (zagrożenie pożarowe 
w sali – o czym pisaliśmy przed tygodniem w Wieściach), ostatecznie zaprezentowali głowieńskiej publiczności swój spektakl
„7 grzechów głównych po góralsku”, oparty na fi lozofi i ks. prof. Józefa Tischnera i gawędach Kazimierza Przerwy-Tetmajera.

Teatr zawitał do Głowna przy 
współpracy MOK i parafi i św. Ja-
kuba Apostoła, która ma z Biał-
ką Tatrzańską swoje powiązania. 
To właśnie w Białce Tatrzańskiej 
siedem ostatnich lat życia spędził 
i na tamtejszym cmentarzu spo-
czywa ks. Bolesław Kowalczyk, 
który w latach 1982-1988 był pro-
boszczem parafi i św. Jakuba.

Pierwotnie grupa Coz Teroz 
Bedzie miała zagrać w Głownie 
dwa razy: najpierw dla młodzie-
ży szkolnej, a później dla wszyst-
kich chętnych. Plany te pokrzyżo-
wał jednak, opisywany przez nas 
alarm pożarowy w ośrodku, któ-
ry zakończył się odłączeniem prą-
du, co uniemożliwiało wystawie-
nie spektaklu. Aktorzy przyjechali 
z daleka, byli gotowi grać, jak 
sami nam powiedzieli, ćwiczy-
li nawet w autobusie, więc posta-
rano się o to, by jednak choć raz 
mogli „7 grzechów...” zaprezento-
wać. Z pomocą przyszła Ochotni-
cza Straż Pożarna w Głownie, któ-
ra udostępniła swoją salę. 

Zawirowania odbiły się na fre-
kwencji, ale te kilkadziesiąt osób, 
które dowiedziały się, że przedsta-
wienie jednak się odbędzie i pofa-
tygowały do OSP, na pewno nie 
żałuje. Zgodnie z tytułem, spek-
takl opiera się na przedstawieniu 
7 grzechów głównych. Uczynio-

no to w formie krótkich scenek ro-
dzajowych, które miały pokazać, 
czym te grzechy, w rozumieniu 
góralskiej fi lozofi i, której orędow-
nikiem był ks. prof. Józef Tisch-
ner, mogą się objawiać. I tak np. 
o chciwości opowiadała scena, 
w której góral, skuszony sowi-
tą nagrodą, zapewnia, że będzie 
w stanie wyrzeźbić fi gurę św. An-
toniego, na której zależy całej wsi, 
choć, jak szybko wychodzi na jaw, 
nie ma o rzeźbieniu najmniejsze-
go pojęcia. 

Przedmowę do wszystkich scen 
przedstawiała osoba księdza. Poja-
wiała się ona także w samych sce-
nach, np. w roli spowiednika. 

Góralski klimat przedstawienia 
dodatkowo podkreślały też stro-
je, a nade wszystko fakt, że całość 
była odgrywana w gwarze.

Pierwszy taki spektakl
O przedstawieniu opowiedzia-

ła nam kierująca grupą Co Teroz 
Bedzie Maria Kuruc. Przedsta-
wienie „7 grzechów głównych po 

góralsku” grupa wystawiła pierw-
szy raz pięć lat temu. Zostało ono 
z miejsca docenione, bo zwycię-
żyło w archidiecezjalnym prze-
glądzie teatrów, który organizuje 
Archidiecezja Krakowska. Gru-
pa co roku stara się przygotowy-
wać nowe przedstawienie, więc 

w Głownie zaprezentowano „7 
grzechów...” w zasadzie po raz 
pierwszy od pięciu lat. – Trzeba 
było przez ten miesiąc czasu, jak 
się tylko dowiedzieliśmy, pod ko-
niec robić próby 2-3 razy w tygo-
dniu, ale to jest grupa zwarta i go-
towa – mówi Maria Kuruc. 

Jak tłumaczy, rozpoznawal-
ność twórczości ks. Tischnera
i Kazimierza Przerwy-Tetmaje-
ra w całej Polsce uczyniła spek-
takl uniwersalnym, przez co 
grupa pokazuje go także na ze-
wnątrz. Osoba ks. Tischnera jest 
także ludziom z Białki Tatrzań-
skiej bliska, gdyż spoczywa on 
na cmentarzu oddalonym kilka-
naście kilometrów od tej miej-
scowości – w Łopusznej. Jego 
mam pochodziła z kolei z rów-
nież niedalekiego Jurgowa. – Ja 
osobiście miałam okazję spo-
tkać się z księdzem profesorem 
w liceum, bo był absolwentem 
tego samego – opowiada Ma-
ria Kuruc. – Ksiądz profesor jest 
u nas ciągle żywy.

Dla teatru Co Teroz Bedzie
„7 grzechów...” było pierwszą pró-
bą zmierzenia się z fi lozofi ą ks. 
Tischnera. W zeszłym roku wy-
stawił, w nieco innym klimacie, 
bardziej w formie fi lozofi cznego 
kabaretu, „Tischnerowskie Gawę-
dzioki”. 

Pomimo niespodziewanej przygody w MOK, humory sympatycznych górali z białki Tatrzańskiej nie opuszczały.

Spowiedź u Księdza Jegomościa.

Górale „spod samiuśkich Tater” na scenie Miejskiego Ośrodka Kultury w Głownie.
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To właśnie w białce 
Tatrzańskiej siedem 
ostatnich lat życia 
spędził i na tamtejszym 
cmentarzu spoczywa 
ks. bolesław Kowalczyk, 
który w latach 1982-1988 
był proboszczem 
parafi i św. Jakuba.

JaKUB
LenaRt

jakub.lenart@lowiczanin.info

KILKa SŁÓw O GRUPIe „COz teROz BĘDzIe”
Grupa teatralna Coz Teroz 
bedzie istnieje od 2005 roku. 
Funkcjonuje jako jedna 
z grup parafi alnych przy parafi i 
Świętych Apostołów Szymona 
i Judy Tadeusza w białce 
Tatrzańskiej. Jej skład na 
przestrzeni lat zmienia się, ale 
nadal są w niej osoby, które 
grają od samego początku. 
W głównej mierze opiera 
się na aktorach młodych. 
Do Głowna przyjechał 
skład 18-osobowy, ale 
bywają spektakle, w których 
występuje nawet 40 osób, 
w tym nawet kilkuletnie dzieci.

Jak tłumaczy nam kierownik 
Maria Kuruc, grupa ma 
w swoim repertuarze 
zarówno przedstawienia, 
którymi chce się podzielić, 
gdy ktoś przybywa 
do białki Tatrzańskiej 
(np. opowiadające 
o historii miejscowości), 
jak i te o przesłaniu bardziej 
uniwersalnym, jak właśnie 
„7 grzechów głównych po 
góralsku”. Grupa Coz Teroz 
bedzie wystawia zarówno 
spektakle w całości w gwarze 
podhalańskiej, jak i bez jej 
wiodącej roli.



www.lowiczanin.info38 5 kwietnia 2018      nr 14   

Sport
Kolarstwo | Tor

Historyczny start juniorów 
LUKS Dwójki Stryków
Po raz pierwszy 
w 20-letniej 
historii Ludowego 
Uczniowskiego Klubu 
Sportowego „Dwójka” 
w Strykowie w wyścigu 
z serii Pucharu Polski 
wystąpili zawodnicy  
w kategorii junior.

W dniach 27-29 marca  
w Pruszkowie odbyła się I seria 
Pucharu Polski w kolarstwie toro-
wym kobiet i mężczyzn. Na star-
cie wśród najlepszych kolarzy 
młodego pokolenia w całym kra-
ju stanęli dwaj zawodnicy LUKS 
Dwójki Danielo Sportswear Stry-
ków Krzysztof Patora i Wiktor 
Sasin. To przełom jeżeli chodzi 
o strykowski klub, bowiem do tej 
pory nie zdarzyło się, by strykow-
scy juniorzy startowali w ramach 
PP. LUKS do tej pory prowadził 
szkolenie do kategorii juniora 
młodszego, a później młodzi ko-
larze kontynuowali kariery w in-
nych klubach. Tym razem Sasin  
i Patora będąc juniorami nadal re-
prezentują żółto-niebieskie barwy. 
Obaj są obecnie uczniami Szkoły 
Mistrzostwa Sportowego w Żyrar-
dowie, gdzie mają szansę dostać 
się do kadr narodowych juniora na 
torze w konkurencjach sprinter-
skich i kolarskiego omnium.

W Pruszkowie występ stry-
kowskich zawodników nie był 
niestety zadowalający. Podopiecz-
ni trenera Władysława Króla nie 
mieli dobrego dnia. „Obaj byli po 
ciężkich, blisko 2-tygodniowych 
zgrupowaniach i nie zdążyli jesz-

cze wypocząć, a mało tego Sasin 
przyjechał na zawody dość moc-
no przeziębiony. Najwyższa for-
ma ma przyjść w maju na Mi-
strzostwa Polski, więc nie robimy  
z tego tragedii.” – mówi trener 
Król. Krzysztof Patora i Wiktor 
Sasin zostali zgłoszeni do sprintu 
drużynowego, gdzie wraz z Oska-
rem Filipczakiem z Piasta Szczecin 
zajęli 15. miejsce. Później rozegra-
no kwalifikacje omnium (kolar-
ski wielobój), gdzie Sasin niestety 
nie zdołał awansować do Finału A.  
W kolejnych dwóch startach w wy-
ścigu scratch i tempowym kolarz 
LUKS Dwójki był cieniem same-
go siebie, a widząc dużą niedyspo-
zycję spowodowaną chorobą trener 
Król wycofał zawodnika z kolej-
nych konkurencji. Na polu bitwy 
pozostał zatem jedynie Krzysz-

tof Patora, który najpierw rywali-
zował w sprincie indywidualnym,  
a potem w keirinie, czyli konkuren-
cji z obecnością motoru na torze,  
w której jest przypomnijmy Wice-
mistrzem Polski z 2017r. 

W eliminacjach sprintu Pa-
tora był 12-ty, a później musiał 
walczyć w biegu z Wojciechem 
Urbańskim z UKS Copernicus-
-SMS Toruń, z którym niestety 
przegrał. W następnym pojedyn-
ku strykowski kolarz pokazał jed-
nak sprinterski instynkt i wygrał 
swój bieg, pokonując Oskara Fi-
lipczaka ze Szczecina i Danie-
la Króla z GKK Opty Mazow-
sze Grodzisk Mazowiecki. Patora 
przeszedł do ćwierćfinałów, gdzie 
spotkał się z Cezarym Łączkow-
skim z TKK Pacific Nestle Toruń. 
Rywal znacznie bardziej doświad-

czony i silniejszy fizycznie poko-
nał kolarza LUKS Dwójki i tym 
samym Patora został sklasyfiko-
wany na 8. miejscu. 

W ostatnim, trzecim dniu Pu-
charu Polski w Pruszkowie Pato-
ra wystartował w keirinie, gdzie 
niestety nie pokazał pełni swoich 
możliwości. Po zajęciu 3. miej-
sca w eliminacjach Patora musiał 
walczyć w repasażach o awans do 
półfinału. Tam zajął niestety piąte 
miejsce i odpadł z dalszej rywali-
zacji, plasując się ostatecznie poza 
finałową dwunastką. Trener Wła-
dysław Król i jego podopieczni  
z kategorii junior i junior młod-
szy szykują się teraz do otwarcia 
sezonu szosowego 2018, które na-
stąpi już w najbliższą niedzielę,  
8 kwietnia w Sobótce pod Wrocła-
wiem.  wp

Krzysztof Patora (za motorem) w swojej koronnej konkurencji keirin podczas Pucharu Polski bez medalu.

Karate | Staż Shorin-Ryu

Strykowscy karatecy
szkolą się przed MP

Przygotowania do XX Mi-
strzostw Polski w karate idą peł-
ną parą. W dniach 24-25 mar-
ca w Pińczowie grupa karateków 
ze Strykowa wzięła udział w Stażu 
Shorin-Ryu Karate.

Treningi prowadził sensei Alek-
sander Staniszew. W zajęciach 
udział brało kilkudziesięciu in-
struktorów z klubów Shorin-Ryu 
z terenu całego kraju: Gdańska, 
Warszawy, Wołomina, Piaseczna, 
Białegostoku, Grudziądza, Kwi-
dzynia, Świecia, Łodzi, Krakowa, 
Nowego Sącza, Radzikowa, Mie-
chowa, Jaworzna, Tarnowa, Prze-
myśla, Kielc, Mielca, Kleszczo-

wa, Lublina, Sopotu i gospodarzy 
z Pińczowa. 

Łódzkie Centrum Okina-
wa Shorin-Ryu Karate i Kobudo 
„BUSHI” reprezentowali także 
zawodnicy ze Strykowa. Do Piń-
czowa pojechała szóstka przed-
stawicieli łódzkiego Centrum: 
Kacper Kosmala 3 dan, Krzysztof 
Ławniczek 3 dan, Marcin Lewan-
dowski 3 dan, Przemysław Lesiec-
ki 1 dan, Daniel Jędrzejczak 1 dan 
oraz Dariusz Jędrzejczak 6 dan. 
Podczas stażu odbyło się szkole-
nie sędziowskie związane z XX 
MP w Warszawie oraz walne ze-
branie szefów klubów.  wp

Karatecy z Łódzkiego Centrum prezentują styl kumite.

Siatkówka | Finały I Ligi ŁALS Kobiet

Czas na decydującą grę
Już w najbliższą sobotę 
siatkarki Stali Głowno 
stoczą decydującą 
walkę w I Łódzkiej 
Amatorskiej Lidze 
Siatkówki.

W ostatnim spotkaniu o finał 
siatkarki Stali pokazały się z jak 
najlepszej strony i tym samym 
ucięły wszelkie spekulacje o spad-
ku formy w kluczowej części se-
zonu. Drużyna Głowna wygrała 
pewnie 3:0 i awansowała do wiel-
kiego finału I Łódzkiej Amator-
skiej Ligi Siatkówki Kobiet.

W drugim półfinale największy 
rywal Stali w rundzie zasadniczej 
Delia Cosmetics musiała się spo-
ro napracować w starciu z TKKF 
Dzikusami II Łódź, ale ostatecz-
nie wygrała 3:2. Tym samym dwie 
najlepsze drużyny spotkają się  

w wielkim finale, który zaplano-
wano 7 kwietnia o godz. 14:30  
w hali SP nr 205 w Łodzi.  wp

 Następne, mecze finałowe 
odbędą się w sobotę, 7 kwietnia:  
o 5. miejsce: ZSO nr 8 Łódź – uKS 
Wiśniowa Góra, o 3. miejsce: TKKF 
Dzikusy II Łódź – XLVII LO Łódź,  
o 1. miejsce: Stal Volley Głowno – 
Delia Cosmetics.
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Drużyna Stal Volley Głowno z trenerem Sylwestrem Jasińskim  
ma szansę na historyczny sukces.

W wielkim finale dwie 
najlepsze drużyny 
minionych rozgrywek 
powalczą o awans 
do Ekstraklasy 
Łódzkiej Ligi Siatkówki.
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PROGNOZA POGODy | 5.04.2018 – 11.04.2018

SyTUACJA SyNOPTyCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa,  
ale od piątku układ wyżowy.  
Napływa bardzo ciepła masa powietrza.

CZWARTEK – PIąTEK:
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra. 
Wiatr zachodni i północno-zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 18 st. C  do + 12 st. C 
w piątek chłodniej.
Temp. min w nocy: + 4 st. C do – 1 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr południowy i południowo-wschodni,
słaby, 2-5 m/s.
Temp. max w dzień: + 15 st. C do + 20 st. C.
Temp. min w nocy: + 5 st. C do + 1 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – śRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr wschodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 16 st. C do + 20 st. C.
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 4 st. C.

bIuRO METEOROLOGICZNE CuMuLuS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność psychofizyczna 
i fizyczna. 
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Jeździectwo | Halowy Puchar Polski Juniorów

Wiktoria Głowacka wygrywa Puchar Polski
Znakomity wynik 
osiągnęła młoda 
i niezwykle utalentowana 
mieszkanka Gminy 
Stryków. Zawodniczka 
klubu JKS Salio Wiktoria 
Głowacka zgarnęła 
Halowy Puchar Polski  
w kategorii juniorów  
za sezon 2017/2018.

Tegoroczna rywalizacja była 
długa i wyczerpująca. Sezon roz-
począł się od zawodów w Lesz-
nie w dniach 12-15 października, 
gdzie Głowacka okazała się naj-
lepsza. Udany początek Pucharu 
Polski dodał dosiadającej 11-let-
nią Aronię zawodniczce wiatru  
w żagle. W kolejnych zawodach 
cyklu Wiktoria plasowała się 
w czołówce, wygrywając m.in. 
czwartą i piątą rundę w Besiekie-
rzu Rudnym i Poczerninie. Gło-
wacka objęła prowadzenie w kla-
syfikacji generalnej i nie oddała go 
aż do finałów w Sopocie, które od-
były się w połowie marca. Miesz-
kanka Gminy Stryków z przewagą 
7 pkt. zwyciężyła w Halowym Pu-
charze Polski Juniorów, wyprze-
dzając Ninę Milczarek z KJ Infer-
nal Team oraz Milenę Dobkowską 
z WKJ Warszawa. Łącznie sklasy-
fikowano 28 najbardziej utalento-
wanych zawodniczek w kraju.

– Do finału w Sopocie udało się 
utrzymać prowadzenie w katego-
rii juniorów. Ta pozycja nie była 
jednak przyjemna, każdy spor-
towiec wie, że lepiej gonić niż 
uciekać. Wymagało to ode mnie 
dużo spokoju, opanowania i za-
chowania zimnej głowy do koń-
ca. Aronia i ja byłyśmy bardzo do-

brze przygotowane do tego startu, 
choć wymagało to ciężkiej pracy, 
aby utrzymać formę przez cały 
cykl eliminacji Halowego Pucha-
ru Polski, aż do finału. Parkury 
w Sopocie były wymagające, jak 
można było się tego spodziewać. 
Dlatego ważne było zbieranie do-
świadczenia podczas kwalifikacji, 

na których trasy przejazdów były 
podobnej trudności. Aronia przez 
całe zawody skakała świetnie  
i dała z siebie sto procent. Myślę, 
że ja także spisałam się jako jeź-
dziec i jestem zadowolona z wy-
niku, który uzyskałyśmy. – powie-
działa dla portalu kadraskoki.pl 
zawodniczka klubu JKS Salio.

Wiktoria Głowacka dopisała 
zatem kolejny sukces do swojej 
bogatej kolekcji osiągnięć. Mimo 
młodego wieku 17-latka ma już 
na swoim koncie Drużynowe Mi-
strzostwo Europy Dzieci w Wr. 
Neustadt oraz Puchar Polski Dzie-
ci w Warce. Wcześniej jeszcze na 
kucu Jary Głowacka zdobyła zło-
ty medal Pucharu Polski w grupie 
A1 w Jaszkowie oraz także złoty 
medal PP wywalczony w grupie 
C w Strzegomiu na kucu Prima. 

W tym sezonie czeka na Głowac-
ką jeszcze wiele szans na medalo-
we sukcesy. Najważniejszy wyda-
je się być start w Mistrzostwach 
Polski oraz kwalifikacje do Mi-
strzostw Europy. Sezon 2018 tak 
naprawdę dopiero się zaczął. wp

 Klasyfikacja końcowa HPP Ju-
niorów:
1. Wiktoria Głowacka JKS Salio 150 pkt.

2. Nina Milczarek KJ Infernal Team 143 pkt.

3. Milena Dobkowska WKJ Wa-wa 124 pkt.

Podczas startów Głowacka dosiadała 11-letnią klacz Aronię, z którą 
wywalczyła kolejny już tytuł.

Wiktoria Głowacka (w środku) na najwyższym stopniu podium Halowego Pucharu Polski Juniorów.

Siatkówka | 17. kolejka III Ligi

Porażka Stali w Wieluniu na zakończenie ligi
Głowieńscy siatkarze 
zakończyli rozgrywki 
III Ligi na 7. miejscu. 
To zdecydowanie lepiej 
niż w poprzednim 
debiutanckim sezonie.

W sobotę, 24 marca drużyna 
prowadzona przez Marcina Mosz-
czyńskiego rozegrała ostatnie spo-
tkanie w III lidze. W wyjazdo-
wym pojedynku w Wieluniu lepsi 
byli niestety wyżej notowani gra-
cze Wieluńskiego Klubu Sporto-
wego Siatkarz, którzy wygrali 3:1.

Sobotnie spotkanie dobrze roz-
poczęło się dla głownian, którzy 
wyszli na parkiet skoncentrowa-
ni i zdobyli przewagę. Głownia-
nie grali skutecznie w ataku i bez-
błędnie w przyjęciu dzięki czemu 
wygrali 25 do 22. W tym mo-
mencie Stal miała szansę awan-
sować na szóste miejsce w tabeli, 
co było ich celem od dłuższego 
czasu. Niestety w kolejnych od-
słonach nastąpił całkowity paraliż 
w poczynaniach siatkarzy Głow-
na. Gospodarze trzymali rów-
ny poziom, a podopieczni trenera 
Marcina Moszczyńskiego w ni-
czym nie przypominali drużyny 

z pierwszego seta. Kolejne odsło-
ny to wysokie porażki do 16 i 17. 
Głowieńskim siatkarzom nieste-
ty nie udało się już odwrócić lo-
sów spotkania i po porażce 21:25 
w czwartym secie przegrali osta-
tecznie 1:3.

Stal zajęła więc 7. miejsce  
w III Lidze Siatkówki Mężczyzn. 
Tegoroczny sezon był zdecydo-
wanie lepszy od debiutanckiego 
w wykonaniu głownian poprzed-

niego. Zdobyte doświadczenie  
z pewnością zaprocentuje w przy-
szłości i jeśli trener Marcin Mosz-
czyński wydobędzie ze swoich za-
wodników wszystko, co najlepsze 
to wkrótce Stal może powalczyć  
o ścisłą ligową czołówkę. W tym 
sezonie emocje dla Głowna już się 
skończyły, w drugim etapie po-
walczą natomiast ULKS MOSiR 
Sieradz, MKS Zduńska Wola, 
LUMKS Kasztelan Rozprza oraz 

piąty WKS Siatkarz Wieluń, bo-
wiem o awans nie może bić się 
SMS PZPS III Spała, ze względu 
na występy w II lidze drugiej dru-
żyny tego klubu.  wp

 Wieluński Klub Sportowy Siat-
karz Wieluń – KS Stal Głowno 
3:1 (22:25, 25:16, 25:17, 25:21)
KS Stal: Janicki, Karpiński, Pa-
kowski, Lewandowski, broniarek, 
Kosielski, Jabłoński, Kapusta, Ru-
bacha, Gawrych.

 Pozostałe wyniki 17. kolejki: 
Wieluński Klub Sportowy Siatkarz 
Wieluń – KS Stal Głowno 3:1 
(22:25, 25:16, 25:17, 25:21), KS 
Lechia II Tomaszów Mazowiecki 
– LuMKS Kasztelan Rozprza 0:3 
(22:25, 16:25, 25:27), uLKS MO-
SiR Sieradz – MKS Zduńska Wola 
3:0 (25:21, 25:22, 25:23).

1. uLKS MOSiR Sieradz 17 47 49-9

2. SMS PZPS III Spała 17 38 42-21

3. MKS Zduńska Wola 17 37 42-26

4. Kasztelan Rozprza 17 33 39-26

5. WKS Siatkarz Wieluń 17 31 38-27

6. LuKS Dobroń 17 17 25-41

7. KS Stal Głowno 17 16 27-41

8. Lechia II Tomaszów Maz. 17 13 21-42

9. Juvenia Rawa Maz. 17 6 14-48

10. KS Huragan Widawa 9 5 8-24

Piłka nożna | 15. kolejka A-klasy, gr. II

Hit Błękitnych na remis
Za nami 15. kolejka rozgrywek 

gr. II A-klasy. Bez wątpienia oczy 
wszystkich kibiców i zawodników 
drużyn tej grupy zwrócone były 
na stadion w Dmosinie, gdzie zaj-
mujący 2. miejsce w tabeli Błękit-
ni podejmowali lidera Start.

Podopieczni grającego trene-
ra Dawida Ślązaka chcieli za-
trzymać pewnie zmierzający po 
awans Start. W Wielką Sobotę, 
31 marca gospodarze z Dmosina 
w derbowym pojedynku musieli 
zademonstrować wszystkie swoje 
atuty, jeśli myśleli o korzystnym 
wyniku i pogoni za prowadzącym 
zespołem Brzezin. W poprzed-
nim meczu obu drużyn jesienią  
w dniu 2 września Start po nie-
zwykle emocjonującym spotka-
niu pokonał Błękitnych 3:2. Tym 
razem emocji nie było aż tyle,  
a przede wszystkim zabrakło tego, 
co w piłce najważniejsze – bra-
mek. Po spotkaniu pełnym walki 
pojedynek zakończył się remisem.

Tegoroczne rozgrywki A-kla-
sy robią się bardzo ciekawe. Co 
prawda w lidze pewnie przewodzi 
Start Brzeziny, który ma bezpiecz-
ną 6-punktową przewagę nad licz-
ną grupą pościgową, w której naj-
wyżej plasują się obecnie Błękitni. 
Wicelidera i dziewiątą ekipę Ró-

życy dzieli jednak tylko 5 pkt., 
więc sytuacja w tabeli może się 
dynamicznie zmieniać.

Na tułanie się w dolnych rejo-
nach tabeli skazani wydają się być 
w tym sezonie piłkarze Huraganu 
Swędów, którzy tym razem zmie-
rzyli się na wyjeździe z KKS Ko-
luszki i przegrali aż 1:8. Swędo-
wianie po tej klęsce zajmują 11. 
miejsce w tabeli. wp

 15. kolejka: KKS Koluszki – Hu-
ragan 8:1, Czarni – LKS Kalonka 
5:2, błękitni Dmosin – Start 0:0, Za-
mek – Sport Perfect 5:2, LKS Gał-
kówek – Włókniarz Zgierz 1:2, bo-
ruta II – LZS Justynów 0:3, Pogoń 
Rogów – LKS Różyca (przełożony).

1. Start brzeziny 14 35 69-12

2. Błękitni Dmosin 14 29 51-13

3. boruta II Zgierz 14 28 43-27

4. Czarni Smardzew 14 28 34-16

5. KKS Koluszki 14 28 54-13

6. Pogoń Rogów 13 27 43-17

7. Włókniarz Zgierz 15 25 33-37

8. LZS Justynów 14 24 35-32

9. LKS Różyca 14 24 52-33

10. Zamek Skotniki 15 10 19-67

11. Huragan Swędów 15 10 24-67

12. LKS Gałkówek 14 8 12-48

13. LKS Kalonka 14 7 23-85

14. Sport Perfect Łódź 14 5 20-45

Siatkarze Stali Głowno pod wodzą trenera Marcina Moszczyńskiego 
(drugi z lewej) poczynili w minionym już sezonie znaczny postęp  
w stosunku do poprzednich rozgrywek.
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Historyczny start 
juniorów
LUKS Dwójka Stryków. str. 38

Piłka nożna | 20. kolejka IV ligi

Porażka Zjednoczonych w Zelowie
Piłkarze Strykowa 
mimo dobrej gry 
musieli przełknąć 
gorycz porażki. 
Zjednoczeni ulegli 
wysoko notowanemu 
Włókniarzowi Zelów.

wŁÓKnIaRz zeLÓw 2 (1)
zJeDnOCzenI S. 1 (1)

Bramkę dla Zjednoczonych zdo-
był w 25 min. z rzutu karnego Rafał 
Serwaciński.

Po udanej inauguracji rundy 
wiosennej podopieczni trenera 
Łukasza Wijaty udali się do Zelo-
wa na trudny pojedynek z Włók-
niarzem. W Wielki Piątek, 30 
marca strykowianie po dobrej grze 
przegrali 1:2 i spadli na 8. miejsce 
w tabeli IV ligi.

Sobotnie spotkanie można na-
zwać meczem karnych. Kibice 
oglądali ciekawe widowisko, ale 
pierwsze bramki padały po wy-
konaniu jedenastek. Najpierw na 
prowadzenie wyszli strykowianie, 
którzy otrzymali rzut karny w 25 
min., a ten na bramkę zamienił 
nowy nabytek Zjednoczonych Ra-
fał Serwaciński. Radość z prowa-
dzenia nie trwała jednak zbyt dłu-
go, bowiem osiem minut później 
przed szansą na strzelenie gola 
z jedenastki stanęli gospodarze. 
Piłkę na wapnie ustawił brat naj-
lepszego strzelca Włókniarza Ja-
kub Dregier, który również okazał 
się bezbłędny. Do przerwy wynik 
nie uległ zmianie i na więcej trze-
ba było czekać do drugiej połowy.

Podopieczni trenera Łukasza 
Wijaty dobrze rozgrywali swoje 
akcje, ale brakowało im szczęścia, 
a może po prostu zawodziła sku-
teczność. Z upływem minut coraz 

mocniejsze okazywało się twier-
dzenie, że kto pierwszy strzeli 
bramkę zapewni sobie zwycię-
stwo. Niestety jedynego gola zdo-
byli miejscowi i to w momencie, 
kiedy czasu na odpowiedź pozo-
stało bardzo niewiele. W 80 min. 
Adrian Łucki wykorzystał okazję 
i pokonał bramkarza Zjednoczo-
nych, ustalając wynik spotkania 
na 2:1.

Po tej porażce podopieczni tre-
nera Łukasza Wijaty spadli na 8. 
miejsce w rozgrywkach IV ligi. 
Następny pojedynek strykowscy 
piłkarze rozegrają już w najbliższą 
sobotę, 7 kwietnia przeciwko Ce-

ramice Opoczno. Mecz w ramach 
21. kolejki IV ligi zaplanowano o 
godz. 16:00 na stadionie im. Mi-
rosława Koprowskiego przy ul. 
Brzezińskiej 24 w Strykowie.  wp

 20. kolejka: LKS Kwiatkowice – 
Warta Działoszyn 0:0, Termy Ner 
Poddębice – MKP boruta Zgierz 
2:0, KS Sand bus Kutno – Zjedno-
czeni Gmina bełchatów 30:0, unia 
Skierniewice – Stal Niewiadów 4:0, 
Pilica Przedbórz – Orkan buczek 
4:1, ZKS Włókniarz Zelów – MKS 
Zjednoczeni Stryków 2:1, Cerami-
ka Opoczno – KS Paradyż 1:3, Za-
wisza Pajęczno – Pelikan II Łowicz 

0:2, Omega Kleszczów – GKS II 
bełchatów 3:1.

1. unia Skierniewice 18 50 60-6

2. Termy Poddębice 19 44 44-19

3. Warta Działoszyn 18 37 37-19

4. Włókniarz Zelów 19 34 38-28

5. KS Paradyż 19 34 42-25

6. Omega Kleszczów 19 30 42-39

7. LKS Kwiatkowice 18 29 42-18

8. Zjednoczeni Stryków 19 29 44-24

9. KS Sand bus Kutno 19 29 60-23

10. Stal Niewiadów 19 27 33-26

11. Pelikan II Łowicz 19 27 36-24

12. boruta II Zgierz 19 26 43-38

13. Orkan buczek 19 24 38-35

14. Ceramika Opoczno 19 21 22-36

15. GKS II bełchatów 19 20 38-49

16. Pilica Przedbórz 19 13 29-48

17. Zawisza Pajęczno 19 10 11-65

18. Zjednoczeni bełchatów 18 0 4-141

 Następna, 21. kolejka odbędzie 
się 7-8 kwietnia: GKS II bełcha-
tów – unia Skierniewice, Pelikan 
II Łowicz – Pilica Przedbórz, Stal 
Niewiadów – LKS Kwiatkowice, 
Włókniarz Zelów – Orkan buczek, 
Zjednoczeni Stryków – Ceramika 
Opoczno, KS Paradyż – Omega 
Kleszczów, boruta Zgierz – Zawi-
sza Pajęczno, Termy Poddębice 
– KS Sand bus Kutno, Warta Dzia-
łoszyn – Zjednoczeni bełchatów.

Piłka nożna | 17. kolejka V ligi

Mecz Stali Głowno został przełożony
Spotkanie głowieńskiej 
Stali z rezerwami 
Łódzkiego Klubu 
Sportowego zostało 
przełożone ze względu 
na zły stan murawy. 
Podopieczni trenera 
Tomasza Szcześniaka 
w Wielki Piątek mieli 
zatem wolne, ale to nie 
znaczy, że w Łódzkiej 
Klasie Okręgowej 
nic się nie działo.

Pojedynek piłkarzy Głowna 
z ŁKS-em II Łódź przełożono 
na 18 kwietnia, z kolei mecz in-
nej łódzkiej drużyny Widzewa II 
z Górnikiem Łęczyca przesunię-
to na 4 kwietnia. Pozostałe spo-
tkania V ligi doszły do skutku, 
a najciekawiej było w Rosano-
wie, gdzie trzeci LKS zmierzył się 
z wiceliderem Zawiszą Rzgów 

i odniósł pewne zwycięstwo 3:0. 
Powiększyła się zatem przewa-
ga lidera Andrespolii Wiśniowa 
Góra, który pokonał ostatni Włók-
niarz Konstantynów Łódzki 5:0 
i ma w tej chwili 8 pkt. więcej nad 
grupą pościgową i jeszcze jedno 
spotkanie zaległe.

W następnej kolejce podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześnia-
ka zagrają na Stadionie Miejskim 
w Łęczycy z plasującym się oczko 
wyżej miejscowym Górnikiem 
1956. Spotkanie zaplanowano już 
w najbliższą sobotę, 7 kwietnia 
o godz. 17.00.  wp

1. Andrespolia Wiś. Góra 16 46 57-9

2. Zawisza Rzgów 17 38 57-21

3. LKS Rosanów 16 36 43-20

4. Górnik Łęczyca 15 33 50-28

5. Stal Głowno 16 31 44-22

6. Sokół II Aleksandrów Ł. 17 28 40-37

7. PTC Pabianice 17 25 44-33

8. RTS Widzew II Łódź 16 19 33-26

9. GKS bedlno 17 18 34-64

10. ŁKS II Łódź 16 18 34-40

11. Termy uniejów 17 17 25-40

12. uKS SMS Łódź 17 17 24-46

13. Orzeł Parzęczew 17 15 24-48

14. LKS Sarnów 17 15 28-43

15. Włókniarz Pabianice 16 14 19-34

16. Wł. Konstantynów Ł. 17 8 17-62

 17. kolejka: Stal Głowno – ŁKS 
II Łódź (18 kwietnia), RTS Wi-
dzew II Łódź – Górnik Łęczyca (4 
kwietnia), Orzeł Parzęczew – Ter-
my uniejów 2:0, PTC Pabianice 
– Włókniarz Pabianice 2:0, LKS 
Rosanów – Zawisza Rzgów 3:0, 
Andrespolia – Wł. Konstantynów 
Ł. 5:0, LKS Sarnów – Sokół II Alek-
sandrów Ł. 1:2, GKS bedlno – uKS 
SMS Łódź 0:4.

 Następna, 18. kolejka odbędzie 
się w dniach 7-8 kwietnia: Sokół II 
Aleksandrów Łódzki – Orzeł Parzę-
czew, ŁKS II Łódź – LKS Sarnów, 
uKS SMS Łódź – LKS Sarnów, Ter-
my uniejów – GKS bedlno, Górnik 
Łęczyca – Stal Głowno, Włókniarz 
Pabianice – Andrespolia Wiśniowa 
Góra, Zawisza Rzgów – PTC Pa-
bianice, Włókniarz Konstantynów 
Łódzki – RTS Widzew II Łódź.

SOBOTA, 7 KWIETNIA:
 10.00 – Hala Sportowo-Wido-
wiskowa przy ul. Andersa 37 
w Głownie, 5. kolejka rozgrywek 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 11 dziewcząt: Alles Ba-
sket Głowno – KKS Pro-Basket 
Kutno,
 10.00 – hala Szkoły Podsta-
wowej nr 9 przy ul. Łokietka 55 
w Sieradzu, 5. kolejka Finału D 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 14 chłopców: LUKS Trój-
ka Sieradz – GTK Głowno,
 10.00 – Stadion Miejski im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
3. kolejka I ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej juniorów młod-
szych B1: MUKS Pelikan-2001 
Łowicz – RTS Widzew Łódź;
 13.00 – Hala Sportowo-Wi-
dowiskowa przy ul. Andersa 37 
w Głownie, 6. kolejka rozgrywek 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 11 dziewcząt: Alles Ba-
sket Głowno – UKS Atlas I Ksa-
werów,
 14.30 – sala Szkoły Podstawo-
wej nr 205 w Łodzi, Mecz o 1. 
miejsce I Łódzkiej Amatorskiej 
Ligi Siatkówki Kobiet: Stal Vol-
ley Głowno – Delia Cosmetics,
 16.00 – stadion im. Mirosława 
Koprowskiego przy ul. brzeziń-
skiej 24 w Strykowie, 21. kolejka 
rozgrywek o mistrzostwo IV ligi: 
Zjednoczeni Stryków – Cerami-
ka Opoczno,
 16.00 – boisko w Kopance 26a, 
12. kolejka rozgrywek B-klasy, 
gr. I: Powstaniec Dobra – LKS II 
Gałkówek,
 16.30 – boisko przy ul. Głównej 
w Swędowie, 16. kolejka roz-
grywek A-klasy, gr. II: Huragan 
Swędów – Pogoń Rogów,
 17.00 – Stadion Miejski przy ul. 
Kaliskiej 15 w Łęczycy, 18. ko-
lejka rozgrywek o mistrzostwo 
Łódzkiej Klasy Okręgowej: 
Górnik 1956 Łęczyca – Stal 
Głowno.

NIEDZIELA, 8 KWIETNIA:
 10.00 – hala Zespołu Szkół 
w Popowie Głowieńskim, 5. ko-
lejka rozgrywek Wojewódz-
kiej Ligi Koszykówki do lat 11 
chłopców: GTK Głowno – TK 
Basket Stryków,
 11.00 – boisko przy ul. żwirki 1 
w Głownie, 12. kolejka rozgry-
wek B-klasy, gr. III: OSP Iskra 
Głowno – KS Żychlin,
 11.00 – hala sportowa Gimna-
zjum nr 1 w Kutnie, ul. Troczew-
skiego 2; 6. kolejka Finału D 
Wojewódzkiej Ligi Koszykówki 
do lat 14 dziewcząt: KKS Pro-
-Basket II Kutno – TK Basket 
Stryków,
 15.00 – boisko w Popowie Gło-
wieńskim, 12. kolejka rozgry-
wek o mistrzostwo B-klasy, gr. 
III: Sokół Popów – Struga Do-
bieszków.

Stal Głowno w minionej kolejce odpoczywała od piłkarskiej rywalizacji w Łódzkiej Klasie Okręgowej.
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Zjednoczeni Stryków (białe stroje) pokazali się w Zelowie z dobrej strony, ale punktów do domu nie przywieźli.
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Wiktoria Głowacka
ze złotym medalem
Halowego Pucharu Polski. str. 39




